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ORGAN ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO

ZAPOCZĄTKOWANIE DYSKUSJI NAD KONCEPCJĄ PROGRAMOWĄ
SZKOŁY DZIESIĘCIOLETNIEJ

List Prezesa Rady Ministrów
do uczestników sejmiku polonistycznego

W Piotrkowie Trybunalskim odbył swoje obrady w dniach 2 i 3 lutego
br. I Ogólnopolski Sejmik Polonistyczny, poświęcony sprawom nauczania
języka polskiego w nowej szkole dziesięcioletniej oraz związanemu z tym
problemowi kształcenia nauczycielskich kadr polonistycznych. Sejmik
piotrkowski należy traktować jako inaugurację dyskusji nie tylk-o nad
sprawami nauczania języka polskiego, lecz także nad założeniami progra­
mowymi innych przedmiotów dziesięciolatki i nad jej koncepcją ogólną.

Z inicjatywą zorganizowania sejmiku polonistycznego wystąpiło Towa­
rzystwo Literackie im. Adama Mickiewicza. Zwrócono się z kolei do licz­
nych autorów z propozycją przygotowania wystąpień na temat roli i miej­
sca oraz samego nauczania języka ojczystego w nowej szkole dziesięcio­
letniej. Nadesłane wystąpienia dotyczyły czterech zakresów tematycznych,
a mianowicie: znaczenia doświadczeń historycznych w kształtowaniu no­
wych programów języka polskiego; nauczania języka polskiego w zrefor­
mowanej szkole; kształcenia kadr polonistów; wreszcie doświadczeń in­
nych krajów w zakresie' nauczania języka ojczystego i literatury. Refera­
ty zebrano w odrębnej, specjalnie wydanej publikacji: W materi~łach
~aprezentowano zarówno poglądy na temat programu Języka polsk1e~o,
J~k i opinie dotyczące kształcenia, dokształcania i doskonalenia nauczycie­
h-polonistów. Wśród referatów poświęconych językowi i literaturze wy­
mienić można takie, jak: ,,Miejsce tradycji literackiej i literatury wspó~­
czesnej w· szkole dziesięcioletniej, ,,Literatura powszechna w programie
~olonistycznym dziesięcioletniej szkoły", ,,Zakres lektur obowiązko';ych
1 -~lecanych w programie języka polskiego dziesięcioletniej szkoły sred­
IlleJ", ,,Historia literatury w programie", ,,Wychowanie przez sztukę
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8 programy nauczania", ,,Nau~a o ję~yku 'fi programie", ,;Miejsce ed k
cji polonistycznej w szkolnym procesie dydaktycznym" itp. u a-
W Sejmiku uczestniczyło ponad 300 polonistów z całego kraju, a ws ,

d . . t t , . h . rodnich nauczyciele aka em1ccy umwersy e ow, wyzszyc szkół pedag .
. k PAN d t . . 1 . ogicz-nych, pracownicy placówe , prze s awicie e mstytutów kształce .

nauczycieli i badań oświatowych oraz nauczyciele-poloniści ze szkół nia
· d . b d k . pod-stawowych i średnich. W pierwszym mu o ra s upiono się na konce ... dr . . ł PCJIprogramowej języka polskiego, w ugim przewazy a zdecydówanie

blematyka- kształcenia nauczycieli. W nowym programie szkolnym j:zrok
polski będzie traktowany jako przedmiot podstawowy, który oprócz wTe­
dzy O literaturze uczyć będzie także poprawnego myślenia i porozumie­
wania się. Zwrócono również uwagę, iż powszechna dla wszystkich dzieci
szkoła dziesięcioletnia wymagać będzie dalszego doskonalenia studiów po­
lonistycznych, że przesunięcie granicy wieku w kontaktach dydaktyczny~h
nauczyciela z młodzieżą zrodzić musi silne zapotrzebowanie na inny typ
wiedzy pedagogiczno-psychologicznej i umiejętności metodycznych. Pod­
kreślono także potrzebę innego usytuowania w programach studiów polo­
nistycznych na wyższych uczelniach przedmiotu p.n. ,,literatura dla dzie­
ci i młodzieży", jak też położenia większego nacisku na literaturę współ­
czesną.
W obradach Sejmiku Polonistycznego w Piotrkowie wzięli udział - se­

kretarz KC PZPR, tow. Andrzej Werblan, i minister oświaty i wychowa­
nia, tow. Jerzy Kuberski. Do uczestników obrad wystosował list członek
Biura Politycznego KC PZPR, prezes Rady Ministrów, Piotr Jaroszewicz.
Oto tekst listu:

Przekazuję Wam, nauczycielom języka polskiego i literatury, współ­
twórcom kultury narodowej, serdeczne pozdrowienia w imieniu Biura Po­
litycznego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i rządu Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej. Doceniamy w pełni Waszą pracę i Wasz: wy­
siłek w dziele nauczania języka polskiego w szkołach podstawowych, ś-ced­
nich i na wyższych uczelniach. Język polski jest bowiem tym fundamen­
tem, na którym budujemy więź społeczną i narodową. Jest to prawda
oczywista, udowodniona przez stulecia, historii naszego państwa, prawda_.
szczególnie bliska Wam, nauczycielom akademickim i nauczycielom wszy­
stkich szkól polskich. Na Waszych barkach spoczywa ciężar krzewienia
kultury słowa, pielęgnowania i-przekazywania młodym pokoleniom moWY
ojczystej, najcenniejszej wartości narodowej, z którą każde dziecko pol­
skie obcuje od kolebki, od pierwszego wypowiedzianego słowa. I nie ~~
zbyt wielkich ani zbyt wzniosłych wyrazów na określenie tei wielkieJ
misji języka ojczystego, która wiąże dorobek kultury i dziejów narodu
w monolityczną całość. · .
Kajdy, kto ·odwiedza skromne Muzeum Dzieci Wrzesińskich - tych

bohaterów strajków szkolnych w latach. 1901 - 1902 i· 1905 - 1907, kto
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. w progu wiernie odtworzonej izby szkolnej, przed rzędami pruskich
staJe h ' kt , h d d . . . 1 • '. ba ciosanyc iaw, na oryc o zisia3 ~ezą autentyczne rysiki i ta-
z ~ruki nie oprze się wzruszeniu: w tych lawach siedzieli najmłodsi bo-
blicZ , ,, . h . 'l ·jownicy O polskosc swo~c s~rc i mys i, o mowę polską i O polską szkolę.
To także jeden ze slupow ~il_ow_ych n~sz~j h!storii, świadczących O tym,
jak wiele dla nas znaczyła i Jakich poswięcen była godna „ojczyzna-pol-
szczyzna". . .
A kiedy nadszedł czas hitlerowskiej przemocy i terroru, kiedy na zie-

mi naszych ojców i naszej obalano pomniki Kopernika, Chopina i Mic­
kiewicza, kiedy obracano w popiół książnice narodowe, pastwiono się nad
symbolami polskości, kiedy nauczyciel stal się jedną z pierws;ych ofiar
masowej eksterminacji - wówczas mowa• polska zeszła do podziemia,
aby służyć jako oręż przeciwko przemocy faszyzmu. Nauczycielom taj­
nych szkół i tajnych kompletów jesteśmy winni szczególny hold. Im bo­
wiem zawdzięczamy ciągłość kultury narodowej i duchowe zwycięstuio
nawet w obliczu śmierci.
Strofy Jana z CŻarnolasu, ,,Pieśń Legionów" Józefa Wybickiego, ,,Pan

·Tadeusz", buntowniczy rytm rewolucyjnego „Mazura kajdaniarskiego",
· dramatu1·gia „Wesela", proza Zeromskiego, porywające słowa poezji Bro­
'niewskjego - oto nasz język polski w swej niezniszczalnej sile i artystycz-
nej potędze. Literatura polska nie poddawała się nigdy, towarzyszyła żoł­
nierzowi w marszu i w boju, jak ta piosenka, która uchwyciła podobień­
stwo dwóch rzek, Oki i Wisły, prowadząc walczących z Kraju ·Rad aż
po Berlin.
Wam, polonistom, nauczycielom języka polskiego i literatury, przypadł

w udziale n1e tylko obowiązek, ale i wielki zaszczyt szlachetnego pośred­
nictwa między księgami skarbnicy narodowej a chłonnymi sercami i umy­
słami młodzieży. Od Was, przede wszystkim od Was, zależeć będzie edu­
kacja pokoleń i kształtowanie ich socjalistycznej świadomości narodowej,
bowiem mowa ojczysta otwiera drogę do nauki, sztuki, kultury, do życia
rodzinnego i obywatelskiego. Pamiętając o słusznej maksymie, iż „język
nie jest organizmem, lecz działalnością ludzką, każda zaś działalność ludz­
ka w pewnym zakresie może i powinna być. poddana świadomej woli" -
bądźcie wrażliwi na wszystko, có służy utrzymaniu mowy polskiej w jej
możliwie jak najdoskonalszym kształcie, w jej klasycznej jasności i prosto­
cie, aby język giętki powiedział wszystko, co pomyśli głowa". Możecie
być pewni, że Wasz trud wyda najszlachetniejsze owoce.
Pragnę Was zapewnić w imieniu naszej partii i rządu Polskiej Rze­

czypospolitej Ludowej, iż wiążemy duże nadzieje.. z wynikami obrad
I Ogólnopolskiego Sejmiku Polonistycznego. Język polski jako przedmiot
szkolny był zawsze i pozostanie nadal pod szczególną opieką naszego pań­
stwa socjalistycznego, zaś nauczyciel-polonista może liczyć na pomoc ze
stron , · · d ·. Y Wiadz partyjnych i państwowych w wykonywaniu sweJ O pow:e-
dzialnej misji. Potwierdzeniem tej odpowiedzialności i dowodem, Jak
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wielką wagę przywiązuje do Waszej_ pracy państwo socjalistyczne .
leczeństwo jest realizowana już zasada studiów wyższych dla Wsz i

8
~0- .

' YStkicJinauczycieli. _
za dotychczasowe Wasze trudy i wysiłki składam nauczyci;lom k

k. . . tk' . l . a ade.mickim filologii pols ie3 oraz wszys im nauczycie om Języka polsk·. . ieg0serdeczne i szczere podziękowanie. ·

Uczestnicy I Ogólnopolskiego Sejmiku Polonistycznego przesłali na r
Premiera obszerną odpowiedź na słowa Jego Iistu, stwierdzając iż staęce. , no-
wi on „potwierdzenie głębokiej prawdy, że kto raz wstąpił na drogę nau-
czycielską, ten nigdy już nie straci zainteresowań dla sprawy tego zawodu
a także więzi emocjonalnej ze środowiskiem nauczycielskim". Uczestnic'
Sejmiku zapewnili Premiera, iż w pracy swej będą przekazywali postępo~
we tradycje naszej literatury następnym pokoleniom. Podziękowali zara­
zem najwyższym władzom PRL za serdeczną opiekę i pomoc w realizacji
trudnego dzieła reformy edukacji narodowej, w której „język polski bę­
dzie stanowił podstawę kształtowania świadomości społecznej i narodowej
przyszłych pokoleń".

REDAKCJA
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MARI.AN R.AT.AJ

PRZEBUDOWA SZKOLNICTWA NA WSI

(Stan, potrzeby i zadania)

Konsekwentna realizacja uchwały VI Zjazdu PZPR spowodowała nie­
zwykle korzystne zmiany w całym systemie oświatowo-wychowawczym
i zbliżyła perspektywę upowszechnienia średniego wykształcenia. Do osią­
gnięć tych nawiązuje ,,Uchwała VII Zjazdu PZPR". Został w niej zapre­
zentowany program rozwoju i doskonalenia działalności oświatowo-wy­
chowawczej w latach 1976-1980, w tym wcielania w życie założeń refor­
my szkolnictwa. Zawarty w Uchwale VII Zjazdu PZPR program oświato­
wo-wychowawczy świadczy dobitnie o tym, jak wielką wagę przywiązuje
kierownictwo partyjne i państwowe do umacniania roli oświaty i wycho­
wania. Podwyższanie poziomu świadomości, wykształcenia i kwalifikacji
zawodowych szerokich kręgów społeczeństwa, zwłaszcza młodych gene-

, racji, przyczyniać się powinno skutecznie do kształtowania rzeczywistych
cech rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego.
Sprostanie oczekiwaniom społecznym wymaga aktywnego i konsekwent­

nego urzeczywistniania programu rozwoju i doskonalenia rzeczywistości
· oświatowo-wychowawczej stosownie do założeń reformy systemu edukacji
· narodowej, której zarys został przedstawiony w uchwale Sejmu PRL
z dnia 13/X-1973 r.
Wysoka aktywność, konsekwencja i dynamika działania powinny

w szczególności charakteryzować poczynania oświatowo-wychowawcze
w środowiskach wiejskich. Zadania, które wynikają dla środowisk wiej­
skich z założeń polityki oświatowo-wychowawczej PZPR, a zwłaszcza
z reformy szkolnej, są bowiem bardzo napięte. Stopień ich napięcia deter­
minują w szczególności takie czynniki, jak: tempo urzeczywistniania za­
łożeń reformy, aktualny stan zaawansowania rozwoju oświaty w poszcze­
gólnych środowiskach, kadrowe i materialne warunki pracy pedagogicz­
nej.
W minionych latach realizowana była z powodzeniem koncepcja zbior­

czej szkoły gminnej. w roku szkolnym 1973/74 funkcjonowały 723 zbior­
cze szkoły gminne. w roku szkolnym 1974/75 liczba zbiorczych szkół
gminnych wzrosła O 503, a w roku szkolnym 1975/76 o dalsze 288 szkół.
Obecnie w skali całego kraju funkcjonuje 15171 zbiorczych szkół gmin­
nych. Zostały one powołane tam, gdzie: 1) stworzone zostały możliwie ko­
rzystne warunki materialno-techniczne (budynek, pracownie, świetlice itp.),
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2) zapewniono kadry wykwalifikowanych nauczycieli do podstaw
3) . o~~

Przedmiotów nauczanych w szkole, zapewmono sprawms funkcJ"on .
· b" . k ł 4) k dl · UJącedowożenie uczniów do z iorczej sz o y, pozys ano a idei zbio, t C . rczejszkoły gminnej lokalne społeczens wo. zasem me wszystkie wym.ag -.

O, . t . W h . . aniaktóre sformułowało Ministerstwo swia Y 1 yc owania, były przestr '
gane przy organizowaniu zbiorczej szkoły gminnej. Toteż niektóre z n~eh-

k h ~
pracują w bardzo trudnych warun ac .
Zbiorcze szkoły gminne zostały powołane w 650/o gmin. Kształtowan;

sieci zbiorczych szkół gminnych nie odbywa się jednak równomiernie ~e
obszarze całego kraju. Obserwuje się znaczne różnice między wojewódz~
twami w tej dziedzinie. Najwyższy odsetek gmin ze zorganizowanymi
szkołami zbiorczymi posiadają województwa: zielonogórskie ~ 83,30/o, ra­
domskie - 81,90/o, szczecińskie - 81,4°/o, gorzowskie - 79,60/o, katowic­
kie - 78,70/o, skierniewickie - 78,4°/o, legnickie - 77,40/o oraz koszaliń­
skie, łódzkie miejskie i stołeczne warszawskie po 750/o. Najniższe odsetki
gmin z przebudowanym szkolnictwem podstawowym posiadają woje­
wództwa: słupskie - 46,2%, włocławskie - 47,40/o, bialskopodlaskie _
48,90/o, krośnieńskie i łomżyńskie - po 500/o, gdańskie ;;-- 53,60/o, tarno­
wskie - 540/o, przemyskie - 54,30/o, sieradzkie - 54,50/o, ostrołęckie -
550/o. Zadania poszczególnych kuratoriów oświaty i wychowania w dzie­
dzinie rekonstrukcji szkolnictwa na wsi są zatem nierówne. Na znacznie
większy wysiłek będą zmuszone zdobyć się kuratoria o niższym stopniu
zaawansowania w kształtowaniu sieci zbiorczych szkół gminnych. Jest to
tym bardziej konieczne, że: 1) zbiorcze szkoły gminne dowiodły jui swej
pedagogicŻnej wyższości, 2) stanowią one bazę uruchomienia przyszłej
dziesięcioklasowej powszechnej szkoły średniej.
Kilka tendencji zarysowało się wyraźniej w działalności zbiorczych

szkół gminnych.
Przebudowa pracy szkoły wiejskiej zgodnie z koncepcją zbiorczej szko-

- ły gminnej przyczynia się - po pierwsze - do istotnej zmiany warun­
ków kształcenia i wychowania. Zorganizowanie dużych jednostek szkol­
nych rozszerzyło znacznie możliwości racjonalnego gospodarowania wy­
kwalifikowaną kadrą nauczycielską. W gminach, w których dokonano re-­
konstrukcji szkolnictwa, większość godzin z· poszczególnych przedmiotów
jest realizowana przez nauczycieli specjalistów. Powstały w nich również
przesłanki lepszego wykorzystania środków materialno-technicznych po­
zostających w dyspozycji szkolnictwa oraz nakładów na oświatę i wy­
chowanie, w tym na wyposażenie dydaktyczne. Dysponują one na ogó~
pracowniami i gabśnetami specjalistycznymi, salami gimnastycznymi·
ii boiskami, świetlicami i bibliotekami oraz wyposażeniem technrl.cznyIU
umożliwiającym lepszą realizację zadań dydaktycznych, wy,ch-owawczych
i opiekuńczych. Zmniejszył się odsetek uczniów pobierających naukę
w klasach łączonych. W małych szkołach, w których starszych ucZP...iGW
przesunięto do szkół zbiorczych, powstały korzystniejsze warunki do pro-
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, ia zróżnicowanej pracy dydaktyczno-wychowawczej z dziećmi
wadzen , , · · k d k 1rnłodszymi, w tym_ r?wme~ w wie u ~rze sz o n~. Efektem przebudowy

1 'ctwa na wsi Jest więc tworzenie korzystmeJszych kadrowych-i ma-szko ni . . . . · . ,. 1 0 technicznych przesłanek osiągania wyzszych wymkow nauczaniateria n -
i wychowania. , . . . . .
Rekonstrukcja szkoł wiejskich prowadzi - po drugie - do pełniejszego
Zystosowania procesów kształcenia i wychowania do potrzeb dzieci

pr h . ktć h · ·i młodzieży. Na terenac gmin, w oryc zorganizowano szkoły zbiorcze,
so-1000/o dzieci sześcioletnich objęto różnymi formami wychowania

· przedszkolnego. W_wielu zbi~rc~ch _szk?1ac~ ~minnych ~organizowano ze-
społy ko~pensacyJne dla dzieci z niewielkimi defektami psychofizyczny­
mi, oddziały specjalne dla uczniów wymagających kształcenia specjalnego,
klasy przysposabiające uczniów do pracy zawodowej oraz zapoczątkowano
kształcenie młodzieży na poziomie ponadpodstawowym. Troska o dziecko
i jego potrzeby przejawia się w zapewnianiu pomocy pedagogicznej ucz­
niom napotykającym trudności w nauce, w rozwoju zajęć pozalekcyjnych,
zwłaszcza kół zainteresowań, w organizowaniu działalności sportowej,
artystycznej, społecznej i rozrywkowe], Wzbogacanie poczynań pedago­
gicznych szkoły przyczynia się do bardziej racjonalnego kierowania roz­
wojem uczniów o zróżnicowanych możliwościach osobistych i uzdolnie­
niach oraz sprzyja lepszemu ich przygotowaniu do dalszej nauki, pracy
i życia.
Przemiany zachodzące w szkołach wiejskich stają się - po trzecie - _

czynnikiem dynamizującym działalność pedagogiczną nauczycieli oraz
aktywność społeczną i poznawczą uczniów. Zespoły nauczycielskie, w któ­
rych skład wchodzą coraz częściej pedagodzy z wyższym wykształceniem,
wykazują· zwiększone zainteresowanie stosowaniem nowoczesnych metod
nauczania i wychowania..W zbiorczych szkołach gminnych częściej niż
w innych obserwuje się stosowanie metod aktywizujących uczniów, zwła­
szcza problemm,vych, ćwiczeń laboratoryjnych, nauczania wielopoziomego,
indywidualizowanie kształcenia oraz wykorzystanie środków audiowizu­
alnych. Bardziej rozbudowane i atrakcyjniejsze są formy zajęć pozalek­
cyjnych. Większą aktywnością wykazują się w nich organizacje ucznio­
wskie, zwłaszcza ZHP. Zespoły nauczycielskie podejmują wysiłki na rzecz
dopracowania się wewnątrzszkolnego systemu wychowawczego oraz pod­
noszenia poziomu kultury pedagogicznej rodziców.

Zrekonstruowane szkoły przyczyniają się - po czwarte - do integro­
wania działalności oświatowej z całokształtem życia społecznego, gospo­
darczego i kulturalnego w gminach. Uruchomienie zbiorczych szkół i za­
pewnienie im warunków prawidłowego funkcjonowania wymaga podej­
~~wania przez władze lokalne, dyrekcje szkół i miejscowe _Epołeczeństwo
r?znorodnych inicjatyw i zabiegów. z powołaniem zbiorczych szkół wiążą
się d · ł · · dzia arna na rzecz dostosowania bazy dydaktyczno-wychowawczeJ 0

założeń programowo~orgalll!izacyjnych szkoły, zapewnienie sprawnych----
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i bezpiecznych dojazdów, zorganizowanie żywienia, budowy norwych ,r

cink6w dróg itp. Uruchomdenie ,oddział~ pflzysposabi~jących do pracy:-:
wodowej powoduje konieczność tworrzema do_datkoweJ _b_azy dydaktycznej
i podjęcie ściślejszej współpracy z lokalnymi zakładami pracy. Licz .
potencjał pedagogiczny, techniczny i kulturalny szkoły. Szkoły wią/ą s~ę
- kł ·d ł sięściślej ze społeczeństwem, wchodzą w u a y spa ec~ne, gospodarcze i kul-
turalne, stają się częścią skład?wą l~~aln~~o. orgamzi_nu społ:czno-gospo­
darczego. Wzrastają zatem takze możliwości ich oddziaływania na rozwój
środowiska.
Zasygnalizowane fakty, zjawiska i tendencje świadczą o tym, że szkol­

nictwo na wsi przechodzi doniosłą w skutkach ewolucję.
Tempo tych przeobrażeń nie odpowiada jeszcze ani _potrzebom społecz­

nym, ani zadaniom wynikającym z założeń reformy systemu edukacji na­
rodowej. Liczba szkół, ·które realizują już obecnie rozwiniętą koncepcję
zbiorczej szkoły gminnej, jest nader skromna. Większość ogranicza się do
urzeczywistniania programu minimalnego, sprowadzającego się w pier­
wszym rzędzie do poprawy bazy dydaktycznej, lepszego wykorzystania
kwalifikacji nauczycieli, uruchomienia dowożenia i żywienia, organizowa­
nie oddziałów przedszkolnych i rozwijanie zajęć pozalekcyjnych. Jedynie
część szkół gminnych zorganizowała i prowadzi oddziały przysposabiające
do pracy zawodowej i klasy specjalne oraz zespoły pracy pedagogicznej
z uczniami mającymi trudności w nauce bądź o małych defektach psycha-

- fizycznych. Niewystarczająca lic~ba szkół podejmuje też problem kształ­
cenia dorosłych. Są to zjawiska pomniejszające rolę szkoły w dynamizo­
waniu rozwojukulturalnego wsi oraz w wyzwalaniu aspiracji oświatowych
środowisk wiejskich. Tymczasem bogaty model pedagogiczny oraz wysoki
poziom pracy dydaktyczno-wychowawczej to właśnie podstawowe czyn­
niki przesądzające o wyższości zbiorczej szkoły gminnej. Toteż ważnym
zadaniem pozostaje zatem 'nadal doskonalenie modelu ich pracy pedago­
gicznej. Trzeba też rozwijać działania na rzecz organizowania dalszych
zbiorczych szkół gminnych. Organizowanie zbiorczych szkół gminnych
oraz doskonalenie pedagogicznego modelu ich pracy będzie ro.in. służyć
urzeczywistnianiu założeń reformy szkolnictwa.
Zgodnie z przyjętymi założeniami w roku szkolnym 1977/78 powinny

zostać stworzone warunki upowszechnienia wychowania przedszkolnego
(w takich formach, jak: przedszkola, oddziały przedszkolne i ogniska) dla
dzieci sześcioletnich. W roku szkolnym 1978/79 nastąpi wdrożenie nov,.ryc~
programów kształcenia w klasach 1-3 powszechnej dziesięcioklasowe]
średniej szkoły ogólnokształcącej, a w następnych latach w kolejnych k:a­
sach. Od szkoły wiejskiej już obecnie oczekuje się wysokich efektow
w dziedzinie wyposażenia uczniów w wiedzę i umiejętności jej praktycz­
nego stosowania oraz skutecznego kształtowania ich postaw ideowyc~­
W każdej gminie należy zatem postawić pytanie: czy i w jakim stopmu
jesteśmy przygotowani do realizacji zadań w dziedzinie kształcenia i wy-
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chowania oraz urzeczywistnienia założeń reformy systemu edukacji na­
·?rodóweJ.. . . , , ..

Odpowiedzi na to pytanie muszą być zrozmcowane, jak zróżnicowane .
· sytuacje oświaty i wychowania w poszczególnych gminach. Wysoko
s!eniając, to wszystko, czego dokonaliśmy w zakresie przebudowy i do­
~konalenia oświaty na wsi, musimy sobie zdawać sprawę z występują­
cych jeszcze braków i słabości. Część gmin jest niewystarczająco przygo­
towana do skutecznego urzeczywistniania założeń reformy. w wielu gmi­
nach, w których zostały zorganizowane zbiorcze szkoły gminne, realizacja
programów kształcenia i wychowania odbywa się w trudnych jeszcze wa­
runkach, a poszczególne szkoły nie poczyniły wystarczających postępów
w dziedzinie podnoszenia poziomu i efektywności własnej pracy pedago­
gicznej. W oparciu o rzetelną ocenę sytuacji należy możliwie precyzyjnie
odpowiedzieć sobie na pytanie o zadania, których realizację należy efek­
tywnie podjąć, aby konsekwentnie zrealizować założenia polityki oświa­
towo-wychowawczej PZPR w latach 1976-1980 w każdej gminie i szkole
na wsi.

Cztery grupy problemów i· zadań wymagają podejmowania i konsek­
wentnego rozwiązywania w każdej gminie.
We wszystkich gminach dążyć się powinno do ukształtowania zintegro­

wanych, odpowiadających założeniom reformy i· potrzebom społecznym
infrastruktur oświatowych zapewniających w pierwszym rzędzie skutecz­
ną realizację zadań w zakresie powszechnego kształcenia i wychowania.
Gminny organizm oświatowy ma zapewnić: 1) dzieciom w młodszym wie­
ku szkolnym i sześciolatkom - dostępność szkoły oraz zróżnicowanych
form wychowania przedszkolnego możliwie blisko miejsca zamieszkania,
2) dzieciom starszym - pobieranie nauki w wysoko zorganizowanych
szkoł~ch zbiorczych (obecnie ośmioklasowych, w przyszłości dziesięciokla­
sowych), 3) skuteczne wspomaganie rozwoju dzieci; szczególnie z defeik­
tarni i niedoborami psychofizycznymi, opóźnieniami rozwojowymi i prze­
wadze uzdolnień praktycznych (przy niskim poziomie uzdolnień intelektu­
alnych), 4) podnoszenie poziomu wykształcenia oraz kultury ogólnej, za­
wodowej i pedagogicznej dorosłych mieszkańców. Troszczyć się też trzeba
o to, aby racjonalnie przygotować młodzież do dalszego kształcenia się
w szkołach ponadpodstawowych na kierunkach możliwie zgodnych z po­
trzebami społecznymi oraz zapewnić rosnący udział dzieci w wieku 3-5
lat w wychowaniu przedszkolnym.

_W związku z powyższym dwa zadania wymagają efektyw~ego_ u~zecz~­
:"71stnienia. Pierwsze polega na konsekwentnym doskonałemu sieci szk~:
1 placów;ek w gminie stosownie do założeń wyłożonych w koncepcji
zbiorczej szkoły gminnej. w doskonaleniu sieci szkół zakłada się m.in.:
1) optymalne wykorzystanie stworzonej już bazy oświatowej i dydaktycz­
nej, 2) zorganizowanie dziesięcioklasowych szkół ogólnokształcących
w większości gmin w miejscowościach o sprecyzowanych perspektywach
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rozwoju będących najczęściej siedzibą władz gminnych. Na gmin -
' . b d ł. . k ł ny or

ganizm oświatowy składać się ę ą g owme sz o y realizujące pro -
· 1 6 · 1 8) · · · f graniklas 1-3 i 1-10 (czasem tez - 1 - z roznyrni ormami wych

nia przedszkolnego, a także inne szkoły_ i placów~i oświatowe. _owa-
Drugie zadanie sprowadza się do racjonalnego mtegrowania działaln ..

k. h kół . 1 . k . oscroświatowo-wychowawczej wszyst 1c s~ o. 1 p aco:-7e zlokalizowanych
na obszarze gminy. W warunkach spełmama przez mspektora lub gmin­
nego dyrektora szkół obowiązków władz oświatowych pierwszej instanc 'i
powstały dogodne warunki do jednolitego ukier~nkowania działalnoś1i
pedagogicznej, organizowania pracy wychowawczej, umacniania oddziały­
wań na społeczne otoczenie i wiązania go z.~. szkołami, racjonalnego wy­
korzystania możliwości kadrowych i materialno-technicznych szkolnictwa.
Pamiętać należy m.ln. o otoczeniu wydatną opieką szkół małych, realizu-

- jących program klas 1-4 (w przyszłości 1-3) i prowadzących wychowa--
- nie przedszkolne, które stanowią bardzo ważną część składową gminnego ,
-organizmu oświatowego.

Duże znaczenie we wszystkich gminach posiada konsekwentne wzboga­
canie i doskonalenie modelu pedagogicznego szkół. Działalność pedago­
giczna każdej szkoły powinna optymalnie odpowiadać realizacji założeń
socjalistycznego ideału, wychowawczego oraz potrzebom rozwojowym
dzieci i młodzieży. Proces ten został z powodzeniem zapoczątkowany.
Szkoły dopracowują się wewnątrzszkolnych systemów wychowawczo-dy­
daktycznych. Umocnione zostały zajęcia pozalekcyjne i działalność opie­
kuńcza._ Lepiej niż w przeszłości realizowany jest program wychowania
przez pracę.· Dynamiczniej pracują organizacje uczniowskie, zwłaszcza
drużyny ZHP. Realizuje się zmodernizowane zasady oceniania i promo­
wania uczniów. Umacnia się współdziałanie szkół ze społecznym otocze­
niem, w tym z rodzicamtogniwami TPD i zakładami pracy. Wdrażany jest
Kodeks ucznia, Wszystkie te poczynania sprawiają, że szkoła na wsi sk~

- teczniej łączy wyposażenie uczniów w wiedzę i umiejętność. jej praktycz­
nego stosowania z kształtowaniem postaw ideowych i motywowaniem,wy-_
siłków ucznia, a same szkoły przekształcają się w placówki tworzące śro-
dowisko· coraz bogatsze w sytuacje kształcące i wychowujące. ·
Pozytywne zjawiska, które już zarysowały się w szkolnictwie na wsi,

wymagają dalszego umacniania. Oczekuje -się, że szkoła na wsi będzie co­
raz skuteczniej kształtować poglądy, przekonania i zainteresowania ucz­
_niów, stwarzać im warunki bardziej samodzielnego działania oraz zdoby­
wania wiedzy i umiejętności, dynamizować ich aktywność społeczną i po­
znawczą. Coraz większą rolę w wychowaniu dzieci i młodzieży powin1:~
odgrywać organizacje uczniowskie, zwłaszcza ZHP, których działalnosc
trzeba otoczyć lepszą opieką. Więcej uwagi przywiązywać należy do po­
głębiania zainteresowania nauczycieli i rodziców dorobkiem nauk pedago­
gicznych oraz zacieśnianiem współpracy z organizacjami społecznymi i :a­
kładami pracy. Szkoła na wsi ma obowiązek umacniać swe funkcje opie-
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. , stwarzać uczniom dobre warunki pracy w szkole prawidłowo ko-kuncze, . . . '
. ć zajęcia lekcyJne z pracą pozalekcyjną, Duze znaczenie przywiązy-
JarzY . d . d . ł 1 , . k .ć się będzie o rozszerzania zia a nosci sz oły 1 obejmowania jej
:;iywami ped~gogic~n~i lud~i dorosłych. _Szkoła_ na wsi stawać się po­
winna instytucJą cenioną 1 popieraną przez środowisko, Doskonalenie mo­
delu pedagogicznego szkoły na wsi sprzyjać będzie osiąganiu wyższych
wyników pracy pedagogicz~e~ i.stwarzaniu przesłanek urzeczywistniania
założeń programowych dziesięcioklasowe] powszechnej szkoły średniej.
Wysoką .wage przywiązywać należy do podnoszenia poziomu i efektyw­

ności kształcenia w szkołach wiejskich. Prawidłowy rozwój młodzieży ze
wsi i równy start do dalszego kształcenia się może zapewnić tylko szkoła
0 wysokim poziomie pracy pedagogicznej, osiągająca wysokie wyniki na­
uczania. W szkolnictwie na wsi już obecnie obserwujemy . dążenia do
wzrostu poziomu pracy dydaktyczno-wychowawczej. Rośnie liczba szkół
osiągająca dobre wyniki kształcenia. Zmniejsza się również w szkołach
wiejskich wskaźnik drugoroczności i odsiewu, ą poprawia przygotowanie
absolwentów do dalszej nauki.
Umacniać trzeba więc nadal przekonania, żepodstawową rolę w proce­

sach edukacji dzieci i młodzieży spełnia prawidłowa realizacja programów
kształcenia. Sprawom doskonalenia realizacji programów kształcenia wy­
pada poświęcić znacznie więcej uwagi.
Kontynuować trzeba działania na rzecz podnoszenia poziomu naucza­

nia wszystkich przedmiotów ze szczególnym uwzględnieniem języka oj­
czystego, matematyki, języków obcych, wychowania technicznego i kul­
tury fizycznej. Więcej niż dotąd uwagi należy przywiązywać także do re­
alizacji wartości poznawczych i wychowawczych innych przedmiotów.

Obowiązkiem szkoły jest dynamizowanie wysiłków na rzecz skutecz­
niejszego stymulowania procesów rozwojowych uczniów. Dużą wagę na­
leży nadal przywiązywać do stosowania aktywizujących uczniów metod
pracy pedagogicznej, zwłaszcza nauczania problemowego oraz zajęć labo­
ratoryjnych i seminaryjnych. W szerszym.niż dotąd zakresie trzeba indy­
widualizować pracę z uczniami, stosować nauczanie wielopoziomowe, wy­
korzystywać środki audiowizualne.
Szczególnego zainteresowanda wymagają nadal dwie grupy ucznś ów.

Pierwszą stanowią uczniowie o obniżonych uzdolnieniach umysłowych,
0 przewadze zdolności praktycznych i z niewielkimi defektami psychofi­
zycznymi. Z myślą o nich trzeba organizować zespoły kompensujące nie­
dobory psychofizyczne, wyrównywające dojrzałość szkolną i zapewniają­
ce ~omoc uczniom napotykającym trudności w nauce, a także rozszerz~ć
zasięg oddziałów przysposabiających do pracy zawodowej w oparciu
o szkoły zawodowe i zakłady pracy. Drugą grupę stanowią uczniowie ~o­
nadprzeciętnie uzdolnieni. Rozwojowi tej grupy dzieci i młodzieży powm­
no w pełniejszym zakresie służyć stawianie wyższych wymagań w pro-
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cesach kształcenia, rozszerzanie zasięgu kół i zespołów zaintereso .
. h . f Wanumacnianie konkursów przechmo!owyc oraz mne ormy pracy.

Trzeba też nasilić poczynania, k~ór!ch celem j~st motywowanie wysił­
ków uczniów w proce~ach nauczania 1 :1'7,Ychowama. :ak_ą f~nkcję spełnia
w szczególności prawidłowe stosowame zasad o~emama 1 promowania
uczniów, przesuwanie do klas programowo wyzszych w okresie rok
szkolnego, wpisywanie do świadectw szkolnych indywidualnych osiągni ~
uczniów, respektowanie wysiłków poznawczych i aktywności szkoln:~
w przyjęciach do szkół średnich i wyższych. W repertuarze środków pe:
dagogicznych konsekwentnie będzie się preferować te, które przyczynia-.
ją się do pobudzania aspiracji uczniów, wyzwalania ich aktywności po­
znawczej, osiągania sukcesów w pracy szkolnej. Przeciwstawiać się trzeba
tendencjom do tradycyjnego kształtowania stosunku nauczyciel-uczeń,
operowania systemem bodźców negatywnych oraz eliminowaniu uczniów
słabszych lub sprawiających trudności wychowawcze. Szkoła na wsi ma
również obowiązek stymulowania rozwoju młodzieży wiejskiej, pobudza­
nia jej do osiągania wyników na miarę osobistych . możliwości i potrzeb
społecznych.
Duże znaczenie posiadają działania zmierzające do poprawy sytuacji ka­

drowej i bazy dydaktycznej szkół. W sprawach kadrowych konieczne jest
w szczególności:
- racjonalne wykorzystanie kwalifikacji nauczycielskich głównie przez

konsekwentne ograniczanie przydziału zadań pedagogicznych niezgodnych
z posiadanym przygotowaniem zawodowym,
- pozyskiwanie wysoko kwalifikowanych kandydatów do pracy na­

uczycielskiej m.in. przez zapewnienie niezbędnej liczby mieszkań o odpo­
wiednio wysokim standardzie,
- prawidłowe kierowanie nauczycieli na studia, wyzwalanie aktyw­

ności poznawczej kadry posiadającej prawa do składania egzaminu kwa­
lifikacyjnego oraz zwiększenie troski o stworzenie korzystnych warun­
ków studiów,
- ograniczania absencji w szkołach do rozmiarów społecznie uzasad­

nionych, przeciwstawianie się wszelkiemu zawieszaniu zajęć szkolnych
oraz kształtowanie prawidłowych stosunków międzyludzkich w zespołach
nauczycielskich.
Równie wiele uwagi przywiązywać się będzie do poprawy warunków

pracy w szkołach. Chodzi tu zarówno o odpowiadające potrzebom budyn­
ki szkolne, jak i standard wyposażenia dydaktycznego szkoły. Dyspropor­
cje pod tym względem są w szkolnictwie wiejskim bardzo poważne. I~h
łagodzenie to jedna 'strona zagadnienia, Drugą . stanowi przygotowani~
warunków materialno-technicznych wprowadzenia dziesięcioklasoweJ
powszechnej szkoły ogólnokształcącej i realizacji jej założeń programo:
wych. Tym kwestiom we wszystkich gminach trzeba. poświęcić więceJ
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. Często zajdzie potrzeba wspierania nakładów·państwa świadczę-uwag1. .
. . społeczenstwa.n1arn1 . ktć d . . 1· .I{ornpleks zad~n,_ ore wyp~ me zrea izowac, ~by wydatnie poprawić

iki kształcema 1 wychowania oraz przygotować przesłanki upowszech­
Vf'!n_a, sikoły średniej w środowiskach wiejskich, jest znacznie bo­;~~:y. w każdej gminie is:nieją b_owiem _specyficzne problemy, które

magają skutecznego rozwiązywama, Totez powszechnie trzeba sprecy­
wYwać program działania na lata 1976-1980, którego realizacja sprzyjać
~odzie wcielańiu w życie polityki oświatowo-wychowawczej PZPR i dy­

ęamizowaniu życia oświatowego w środowiskach wiejskich. Awans oświa-n .
towy wsi w ramach reformy systemu edukacji narodowej powinien na-

., stępować w drodze przyspieszania procesów rekonstrukcji szkolnictwa
wiejskiego przy zaangażowaniu całej lokalnej społeczności.



JOZEF KOZŁOWSKI

W POSZUKIWANIU TEORII EDUKACJI NAUCZYCIELI

ZnaJ"dujemy się na drodze do rozwiniętego społeczeństwa socjalist .
·1· . bk . k ycz-nego, Chcemy przebiec tę drogę moz rwie szy o 1 s utecznie, mówirn

o „polskim przyśpieszeniu".roz~oju. . _Y
Zdajemy sobie sprawę, ze między rozwojem społecznym a poziome ,

oświaty zachodzi ścisła zależność. Rozwój społeczeństwa mierzy się j:
nie tylko w kategoriach ekonomiczno-produkcyjnych, ale także w kate- -
goriach kulturowych. PoŻiom oświaty stanowi dziś powszechnie uznawa­
ny wskaźnik rozwoju społeczeństwa.
Nietrudno-dowieść, że między stopniem rozwoju społeczeństwa, mię­

dzy jego skomplikowaną produkcją i wysokim poziomem organizacji iy­
cia a stopniem rozwoju intelektualnego i organizacyjnego jego poszcze­
gólnych obywateli. zachodzi współwymierność, która mówi nam, że odpo­
wiednio rozwinięta i ukształtowana osobowość jednostki jest wytworem
tej społeczności, ale zarazem warunkiem jej dalszego rozwoju. Rozwinię­
temu społeczeństwu socjalistycznemu musi odpowiadać wszechstronnie
rozwinięta osobowość jego członków.

Cele i kształt rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego chcemy osią­
gnąć przez planowane zmiany, poprzez realizację kolejnych planów go­
spodarczych i rozwoju społeczno-kulturalnego. W tych przemianach nie­
mały udział przypadnie szkole i oświacie. Nauczyciel będzie musiał za­
kwalifikować się jako partner w_tym układzie „planowanych zmian" po­
przez ulepszanie swoich umiejętności sprostania sytuacji zmiany i kon­
fliktu, umożliwiając jednocześnie innym ludziom stawanie się partnerami
w tym wielkim .procesie przeobrażeń, Patrząc na to z perspektywy czasu,
dokona się zmiana roli nauczyciela, będzie on jednym z ważnych czynni­
ków tych przemian, stanie się promotorem przemian.
Ogólne cele rozwoju społecznego można określić jako przekraczanie ist- _

niejącego doświadczenia poprzez badanie dalszych możliwości działania
i postępu. Współczesna nauka zajmuje się raczej badaniem tego, czego
jeszcze nie ma, zapuszcza się w świat możliwości, rozwiązuje problemy
typu „skonstruować", tworzy nowe, nie znane nam dotąd zjawiska, two­
rzywa i konstrukcje. Otwiera przed człowiekiem rozległe, nie znane mu
dotąd perspektywy działania i przekształcenia świata.
Rewolucja socjalistyczna była nie tylko przewrotem w układzie stosun­

ków społecznych, ale także wielkim odkryciem i poruszeniem potencjału
mas ludowych. Nie miał racji Stanisław Ossowski, gdy dowodził, że „jak
dotychczas żaden system społeczny nie ujawnił pełnego polimorfizmu na­
tury ludzkiej ani jej trudno obliczalnej potęgi" 1. Tworzony obecnie w Pol­
sce Ludowej system edukacji narodowej jest budowany właśnie na zało-.,

1 Cyt. za Polityką nr 51/52, 1975 r., s. 4.
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. . · że powszechna i ustawiczna edukacja będzie w stanie wykrzesać
zeniu, źródła energii i pomysłowości ludzkiej, o jakich dotąd nie mieliśmy
nowe · · B d · · t d · ł. d go wyobrazema. ę zie się o zia o w sposób planowy i systema-
za ne · · b d ·· d 1 · 1tyczny. Obo-;iązywac , ę zie mo ~ zmiany p anowa~ej, tz~. ~iadome
t lanie celow przy rownym podziale władzy, praw 1 obowiązków, czyli

us a 'ł t . t . ł . d kzasadzie wspo uczes me wa i pe nej emo racji. ,
paPrzechodząc na grunt oświaty, pojęcie zmiany planowanej, czyli refor­
y oznacza przemyślenie na nowo wielu zagadnień, a w szczególności
:ioiunku tych, którzy kształcą nauczycieli, do studentów na uniwersyte-

·. tach i w wyższych szkołach pedagogicznych, stosunku władz oświatowych
do nauczycieli oraz stosunku nauczycieli do swoich uczniów. Bez tej ·za­
sadniczej reorientacji w kształceniu nauczycieli oraz w stosunkach służ-
bowych w oświacie naprawdę niewiele się zmieni. .
Należy jednak sobie uprzytomnić, że w procesie zmian społecznych

i przeobrażeniach w roli nauczyciela istnieje niebezpieczeństwo utraty
jego tożsamości jako użytkownika ustalonych z góry przez ekspertów
programów i materiałów dydaktycznych i organizatora narzuconych sys­
temów uczenia, jeżeli w procesie kształcenia i doskonalenia nie włączy
się go do współtworzenia tej nowej rzeczywistości oświatowej.

O tej podstawowej prawdzie musimy pamiętać, gdy kształcimy nauczy­
cieli na poziomie wyższym, magisterskim. Istnieje zatem pilna potrzeba.
wykoncypowania czy też opracowania ogólnej teorii edukacji nauczycieli.
Dotychczasowe doświadczenia zdobyte na innych szczeblach tej edukacji:
-oraz w innych warunkach społecznych i kulturowych nie mogą być wy-
korzystane bez zmian. Kształcimy przecież nauczycieli dla zupełnie in­
nych celów, którzy będą pracowali w zupełnie odmiennych warunkach.
Tak samo trudno znaleźć jakąś bardziej ogólną teorię, z której można by

· wyprowadzić jakieś generalne założenia dla bardziej szczegółowych dyre­
ktyw. Należy żywić obawy, że wszystko trzeba tu zaczynać od nowa, a to,
ze względu na wymaganą gruntowną reorientację w kształceniu i dosko-
naleniu nauczycieli. · ·
Zanim jednak dojdziemy do opracowania takiej teorii, która mogłaby

stanowić jakąś orientację dla organizatorów i realizatorów tego procesu,
:varto przynajmniej zarejestrować najważniejsze pytania i zagadnienia,
Jakie nam codzienna praktyka w tym trudnym dziale pracy oświatowej
nasuwa. Sformułowanie właściwych pytań najskuteczniej przyczynia się·
d~ postępu wiedzy. Zwykle, gdy zostaną postawione pytania i problemy,
nie trzeba już długo czekać na znalezienie właściwych odpowiedzi.
Współcześnie zarysowały się dwie koncepcje kształcenia nauczycieli.

Jedna · h h · · · · · ·z me realizowana jest na uniwersytetac , mozna Ją nazwac urn-
. Wersalną, gdyż u jej podstaw leży szeroki i nieskrępowany kontakt z kul­
turą, zwłaszcza w stadium tworzenia nowych dóbr, a więc udział w pro­
cesach badawczych, udział w tworzeniu nowych wartości artystycznych.
czy technicznych. Produktem tej koncepcji uczestnictwa w kulturze ma
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być osobowość wszechstronnie rozwinięta, z otwartym umysłem n
· · dn tk t ' a noweproblemy i zadania, Je o~. a ~orcza. . .

Druga koncepcja, nazwijmy Ją profesjonalną, reahzowana jest w
rach wyższej szkoły pedagogicznej, w nowym typie zakładu kształ m~­
nauczvcieli który upowszechnił się prawie na skalę światową Jak tce~ia

J- ' • • • k . o ]UŻ
z nazwy wynika, studia są tu ukierun owan~, na przyszły zawód, mają
charakter profesjonalny. Produktem tych studiów ma być nauczyciel, do­
skonały technik nauczania. 2

Która z tych koncepcji jest słuszna i bardziej przydatna dla kształce .
· · d · t d " t · niai doskonalenia nauczycieli, tru no jes zis rozs rzygnąc, bo nie wiem

jeszcze, jaki wzorzec kulturowy będzie obowiązywał w przyszłości, któr~
z tych koncepcji sprawdzi się w życiu.
-· Nie wdając się w przedwczesne wyrokowanie o sprawach wątpliwych.
zajmijmy się aktualnymi sprawami. Jednym z takich naczelnych zagad~
nień do rozpatrzenia jest sprawa właściwego ukierunkowania czy sprofi­
lowania studiów nauczycielskich.
Przesunięcie procesu kształcenia nauczycieli do szkół · wyższych musi

w konsekwencji pociągnąć za sobą ukierunkowanie studiów w stronę na­
uki, poszczególnych jej dyscyplin. Podstawową kategorią,· z którą student -
będzie się utożsamiał, będzie przedmiot jego nauki, wybrana specjalność,

· a tym samym bardzo wątła będzie jego więź z przyszłym zawodem
i przedmiotem jego pracy. Zupełnie co innego jest być matematykiem
i kojarzyć swój dalszy los i rozwój osobowy z dyscypliną naukową, której
się poświęciło, aniżeli być nauczycielem matematyki, który swoje główne
zadanie w tym upatruje, aby młode umysły dziecięce rozwijać poprzez
opanowanie zasad matematyki. O tych-subtelnych różnicach się zwykle
zapomina i segregacja studentów następuje na innych zasadach: powo­
dzenia i niepowodzenia w studiach matematycznych. Dla tych, którym
się nie powiodło w studiach, pozostaje jedynie gorzki „zawód" nauczy­
cielski.-W szkole zreformowanej (dziesięcioletniej) potrzeba nam nie sła­
bych i zawiedzionych matematyków, ale dobrych nauczycieli matematyki.
A to jest zupełnie coś innego.
Z tego ogólnego problemu, jak związać bardziej studia z przyszłym za­

wodem nauczycielskim, jak je ukierunkować profesjonalnie, warto zano-
tować trzy bardziej szczegółowe sprawy: •

1) jak zwiększyć atrakcyjność studiów nauczycielskich, pedagogicznyc~
przy zachowaniu równorzędnego, pełnoprawnego statusu studenta dane]
uczelni, ··

2) jak zapobiegać dalszej departamentalizacji studiów na różne kierun-
ki, a tym samym ich pogłębiającej się izolacji, .

3) jak znieść pogłębiającą się stale dychotomię teorii i praktyki, Jak

E O t h ' · · · I{lausyc n?wych tendencjach w kształceniu nauczycieli w USA mformuJe
Feldmann: Bildung und Erziehung, Heft 5 (Oktober 1975).
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zwiększyć udział doświadczenia w przygotowaniu nauczycieli i pedago­
\,w?
go1: ta problemów do rozwiązania nie jest bynajmniej zamknięta, ciągle

JS b ł . .bowiein będzie coś przy ywa ? 1 na:zuca~o się swoją obecnością, choćby
e idee dydaktyczne, techmczne środki nauczania, nowe modele orga-

now . , . t. 'ł. acyjne szkoły 1 oswia y, wspo praca z ekspertami w zakresie rewizji
niz . , t . ł'i doskonalenia pro~ramow, ma erra ow dydaktycznych i systemów ucze-
nia się i wychowama.

Ograniczamy się na razie do jednego tylko aspektu, a mianowicie do
bardziej racjonalnego przygotowania nauczycieli do pracy w zreformo­
wanej szkole w całościowym, jednolitym i skoordynowanym·systemie edu­
kacji narodowej. Jakie rodzą się nowe idee i pomysły praktycznego roz­
wiązania tego problemu, co z tych pomysłów można próbować wprowa­
dzać w czyn? Na innowacje jest tylko ta jedna rada: spróbować.

Jak zwiększyć atrakcyjność studiów nauczycielskich

Sprawa niezwykle ważna, chodzi o to, aby kandydaci na studia nauczy­
cielskie kierowali się istotnymi motywami. W większości przypadków jest
to wybór koniunkturalny, podyktowany względami mody lub kariery.
W zawodzie nauczycielskim ważną rolę grają: chęć pracy z człowiekiem
i dopomożenia mu w jego rozwoju. Można przyjąć także własny rozwój
studenta za motyw istotny.
Nie bez wpływu na podejmowane decyzje zawodowe pozostają obowią-_

zujące w danym środowisku czy społeczeństwie wzorce kulturowe. Ostat­
nio przyjmuje się, że zawód nauczycielski jest zawodem typowo kobie­
cym, że głównie niewiasty znajdują w nim możliwość zaspokojenia swych
potrzeb roztaczania opieki nad dziećmi. Mężczyźni natomiast widzą siebie
w innych zawodach: w przemyśle, nauce, a więc w tych działach gospo­
darki narodowej, które wymagają wysokich kwalifikacji i te uważa się
za · ,,męskie'' zawody (automatyka, informatyka, elektronika, mechanika,
architektura). •
Patrząc na to zagadnienie od strony motywów, nasuwa się pytanie, czy

nie można by podnieść atrakcyjności zawodu nauczycielskiego przez pod­
wyższenie wymagań kwalifikacyjnych i bogate zinstrumentalizowanie,
"'.Y'Posażenie szkoły w nowoczesny sprzęt elektroniczny (maszyny do ucze­
n_ia, aparatura pomiarowa, urządzenia techniczne). Niektórzy identyfikują
się właśnie z zewnętrznymi akcesoriami, czują się ,1ważniejsi", gdy są
uzbrojeni w nowoczesną aparaturę naukową lub urządzenia techniczne.
Te zewnętrzne akcesoria pracy mogą mieć swoją siłę oddziaływania na
~obraźnię przyszłego adepta kunsztu pedagogicznego. Niektórym wy­
daJe się, że nauczanie na elementarnym poziomie nie godzi się z ich in­
telektualnymi aspiracjami, że to niby jest takie „dziecinne" zajęcie, dobre



Józef Kozłowski

dla przedszkolanek lub dla starszych_ pań_- Istni~ją :' danym ~ręgu kultu-
wym pewne wzorce które odpowiadają aspiracjom młodzieży Tro • . · rzeba

więc taki wzorzec kulturowy nauczyciela wypracować i upowsŻech ..
młodzi . . . t 1 d . . " nic,że kształcenie 'dzieci i iezy me jes wca e „ zrecmnym , element. . . . . . ar-

nym zajęciem, wprost przeciwme, ze ':Ymaga ono n~Jwyzszych kwalifi-
kacji naukowych i moralnych. Wsze'łk1e zapędy ludzi znaczących, uczo­
nych wybitnych pe<la,gogów w kierunku nauozania, jego modeitnizac··

' , , k" t h . . Jl,przystosowania do wspołczesnych wymogów nau 1, ee niki, organizac·,
są bardzo pożądane dla ustalenia się nowego wzorca nauczyciela, a ini~l~
nowicie, że praca na niwie dydaktycznej, kształtowanla. człowieka jest
najwyższej rangi społecznej. .

Dalszym motywem może być dążenie do kompetencji, wrodzony pęd
do fachowości i znaczenia. Zauważono podczas praktyk studenckich, że
wykonywanie czynności kwalifikowanych, wymagających wiedzy i umie­
jętności cieszy się większym powodzeniem aniżeli wykonywanie·czynności
prostych, elementarnych; nie wymagających kwalifikacji, a tylko dobrej
woli i cierpliwości. Istnieje poważna różnica w zachowaniu się studentów
w czasie nadzorowania dzieci, czyli wykonywania czynności niekwalifiko­
wanej, a prowadzeniem zajęć wymagających umiejętności zainteresowa­
nia dzieci, ich poinstruowaniat pokierowania według jakiejś zasady roku­
jącej powodzenie.
J. Bruner wymienia dwie cechy ogólne motywacji kompetencyjnej: ,,Po

pierwsze, czynność (zakładamy, że jest »aprobowana«) wymagać musi
nieco większej sprawności od tej, jaką dana osoba obecnie dysponuje -
a którą można uzyskać' wkładając pewien wysiłek. Po drugie, musi posia­
dać sensowną strukturę. Chyba właśnie połączenie tych dwóch aspektów
ma ~decydujące znaczenie dla powstania motywacji kompetencyjnej" 3-

Rozumiemy teraz lepiej żądanie pedagogów, aby wszelkie zadania wyko­
nywać dokładnie, starannie, że „byle jakie" wykonywanie jest bez zna­
czenia dla kształcenia i rozwoju osobowości w ogóle, a przyszłego nauczy­
ciela w szczególności.
Powstaje problem, jak w szkole pedagogicznej nadać pracy nauczyciel- ~

skiej znamiona ważności, wymagającej umiejętności i wysiłku. Dążenie
do kompetencji zastępuje obecnie dawniejszy ideał poświęcenia i wyrze­
czenia nauczyciela. Społeczeństwo współczesne bardziej akceptuje czyjeś
kompetencje, to znaczy możność czynienia czegoś w sposób fachowy, sku­
teczny, aniżeli dobre chęci i czyjeś poświęcenie 4.

Również obraz kariery na-uczycielskiej ma znaczenie przy wyborze tego
zawodu i odpowiedniego kierunku studiów. Cechą współczesnego czło­
wieka jest myślenie w kategoriach prospektywnych, bardziej interesuje

: Jerome S. Bruner: W poszukiwaniu teorii nauczania. PIW, s. 169. . r
Klaus Ji'.eldmann op. ~it._ wspomina, iż do roku 1980 USA będą miały nadrni~­

około 2 milionów nauczycieli. Czyżby to była zapowiedź zmiany w systemie wart
ściowania ? '
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0
własna przyszłość n~ż _przeszł?ść: Swoje dec~z~e życiowe podejmuje

g. b cząc wcale na doswrndczema zyciows rodziców czy nawet własne
nie a ł - ·· · k" kt · 'kalkulując g owme, Ja ie perspe ywy rozwojowo, możliwości awan-
ale · · h kt of ··•miany rodzaJu 1 c ara em pracy eruje mu dany zawód. zawód
su, z · ł d t d . . 1 b ·czycielsk1 oferowa . o ą mewie e, o raz kariery nauczycielskiej był
::iekawy, aczko~wiek_ ubierany by,ł w szaty powagi i dostojeństwa.
z tym wiąże się wizerunek społeczny nauczyciela, jak go się widzi

i przedstawia w lite_rat~r~e, w pra_sie c?dziennej lub na ekranach telewi­
zji. Nie można powiedzieć, by ta imagistyka była korzystna dla nauczy­
cieli. Albo przedstawia się ich w sposób sentymentalny w „Dniu Nauczy­
ciela", albo jako typy niewydarzone społecznie. Trzeba z tym koniecznie

- coś zrobić. Nauczyciele podczas spotkań narzekają na ten swój karykatu­
ralny portret społeczny, chcieliby zobaczyć bardziej korzystny obraz swój
w op1nii społecznej i na ekranach publikatorów. Warto zobaczyć, jak to
się robi w innych krajach, na przykład w NRD lub w Meksyku.
Problemy te muszą być podjęte w toku studiów. Po prostu należy wy­

kazać, że jest to zawód wymagający dziś wysokich kwalifikacji. O tej spo­
łecznej potrzebie mówi Jan Szczepański w swym artykule: ,,Spojrzeć
inaczej - żyć innym życiem".5

Problem integracji nauczania i współpracy instytutów
w szkołach pedagogicznych

'Struktura uczelni-wyższej ma charakter departamentalny (wydzii.alowy),
co ma swoje skutki w postępującej dezintegracji, rozpadu na coraz to
bardziej wyspecjalizowane komórki organizacyjne i kierunki działania.
Student skazany jest na przyswajanie sobie różnych kursów, wycinków
wiedzy i nie ma możliwości zintegrowania tych wiadomości w jakiś sche­
mat myślowy czy organizacyjny, porządkujący jego wiedzę i doświadcze­
nie. Struktura myślenia studenta jest formowana przez wiele ośrodków
informacyjnych i nieznana jest ostatecznie funkcjonalność jego umysłu
i trudno przewidzieć, jakie będzie jego zachowanie i styl działania w przy-
szłości. -
Owe dezintegrujące działanie uczelni ma swoje różnorodne uwarunko­

wania. Poza strukturą organizacyjną uczelni mają wpływ często warunki
l~kalowe, ich rozproszenie w terenie i w związku z tym trudności komu­
nikacyjne, wzajemnego porozumiewania się różnych instytutów i komórek
?rganizacyjnych. Nie można też zlekceważyć tendencji wykładowców do
izolacji w środowisku naukowym. Nie chce się po prostu ujawniać nie­
kompetencji w zakresie swej lub pokrewnej specjalności. Chowanie się
za Parawanem swojej specjalności może mieć właśnie taki obronny cha­
rakter.

6
LiteTatura nr 36, r. 1975.
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Skutki tej specjalizacji mogą zaznaczyć się w deformacjach osobo .., .
st d nta Taki zbyt ciasny" i ograniczony zakres działania pro Wosc1u e . " . . . . Wadzić

. do ku!I"czenia" się jego osobowosci, do zawęzerna ilrontaktówmoze ,, . . . . . z rze-
czywistością. Taki nauczyciel uczestniczy w pracy i życiu szkoły jed .

b · · kt · t · · . Yn1et wąską sferą swej oso owosci, orą u ozsamia ze swoją specjalna..
ą · · bł . . t b · scią.Poza nią nie widzi innych pro emow am po rze y zaangazowania .

h . ~w szerszym kontekście pracy wyc owawczej, .
Istnieją zatem ważne powody, dla których należy podjąć pewne krok·

Przeciwdziałające tej nadmiernej tendencji do specjalizacji i izolac··
1

. . . Jl.
Jakie koncepcje nasuwają się w związku z tą potrzebą mtegracji naucza-
nia i współdziałania instytutów? Oto kilka propozycji do rozważenia.
Jakie propozycje wynikają ,z rozwoju nauk szczegółowych dla ksmał­

cenia nauczycieli? Co mogą poszczególne nauki wnieść do teorii i praktyki
kształcenia nauczycieli? Na przykład: matematyka i logika matematycz­
na (teoria grup i równoważności, zastosowanie grafów, teoria znaku, logi­
ka symboli), nauka o języku (semiotyka, lingwistyka matematyczna, psy­
cholingwtstyka, funkcje języka), teoria komunikacji i informacji, teoria
systemów, teoria programów {algorytmy, heurystyki, strategie), socjologia
i psychologia społeczna (teoria małych grup, teoria interakcji, socjotech­
nika, teoria czynf:Jw społecznych), psychologia {teoria uczenia się, osobo­
wości, teoria czynności), biologia (teoria rozwoju, genetyka -kod życia)­
wszystko te z punktu widzenia potrzeb szkoły i nauczyciela, jak wykorzy­
.stać w praktycznym działaniu.

Zespół naczelnych idei głoszonych w uczelni i kształtujących świadomość
(samowiedzę) studentów. Każdy z wykładowców lub instytutów· opracuje
na użytek innych wykładowców główne koncepcje swoich wykładów
(system pojęć wprowadzonych): pojęcie kultury, rozwoju, osobowości, spo­
łeczeństwa. Mogą to być najpierw odczyty, tezy, nad którymi się dysku­
tuje na zebraniach naukowych, a potem syntetyczne opracowania na uży­
tek wykładowców, aby byli zorientowani, na jakich to ideach naczelnych
mogą opierać się w swoich bardziej szczegółowych wywodach.
Jak wykorzystać potencjał naukowy i dorobek teoretyczny uczelni dla

kształcenia i doskonalenia nauczycieli? Kilka propozycji tematycznych
do wspólnego opracowania: ·

Rozwój społeczeństwa a rozwój oświaty w danym regionie:
Kadry dla zreformowanego systemu edukacyjnego na danym obszarze·

działania uczelni.
Redefinicja n~uczyciela - próba określenia współczesnego nauczyciela:

na~c~yc~el szkolny i nauczyciel pozaszkolny, kadra działalności podstawo­
WeJ 1 działalności pomocniczej.
Program .kształcenia nauczycieli i przygotowania do podjęcia pracy za-

wodowej. '
Problem ciągłej „odnowy" nauczyciela w pracy zawodowej i jego prze­

kwalifikowania.



w poszukiwaniu teorii edukacji nauczycieli
297

nauczyciela - co będzie-robił i w jakich warunkach będzie pra-praca , . .
ł w aspekcie roznych dyscyplm naukowych.

cowa . 1 t , . .bowość nauczycie a rozpa rywana przez rozne dyscypliny naukoweoso l.
Zentowane w ucze m.repre .

Istotny i ciągle ważny problem
pedagogizacji kadry wykładowców

o potrzebie tej wypowiedział-się ostro Jan Szczepański: ,,Rzecz jasna,
będzie to wymagało zmian w systemie kształcenia nauczycieli, a przede
wszystkim w kształceniu nauczycieli akademickich, które jest najbardziej
zacofane i nie przygotowuje nawet do »szkolnych« funkcji"."
Ale jak sobie z tym poradzić, aby kadra wykładowców przejęła się tą

sprawą i zdobyła kwalifikacje nauczyciela nauczycieli (Lehrerbildner),
preceptorów? Czy wystarczą praktyczne wskazania z zakresu technologii
pracy umysłowej, czy konieczna jest odrębna dydaktyka szkoły wyższej
i w jakim ona powinna pozostawać stosunku do dydaktyki ogólnej (szkol­
nej), czy respektowana powinna być znajomość psychologicznych prawi­
dłowości uczenia się i studiowania, a może wystarczy dobra robota w war­
sztacie profesora (metodologia danej dyscypliny naukowej jako program
sterowania procesem dydaktycznym), a może należałoby poszukiwać in­
nych, bardziej nowoczesnych rozwiązań, na przykład współudział w two­
rzeniu programów i materiałów dydaktycznych, w opracowaniu techno­
logii kursów lub innych jednostek metodycznych wraz z ueasadnieniem
teoretycznym i wdrożeniem do praktyki. ·
W kształceniu pedagogicznym kadry wykładowców niezmiernie poży­

teczne mogą okazać się wspólne imprezy dydaktyczne, zespołowe wykła­
dy, seminaria, dyskusje prowadzone przez kilku specjalistów w celu ma­
świetlenia danego zagadnienia z różnych stron, modne dziś w niektórych
krajach (teamteachmg) 1_ Wzajemne odwiedziny w pracowniach i hospi­
tacje zajęć mogą eównieź przyczynić się do podniesienia kultury pedago­
giiczmej kadry wykładowców,
Godna uwagi jest instytucja profesora wizytującego, zapraszanie wy­

_bitnych znawców jakiegoś zagadnienia na dłuższy pobyt do uczelni celem
wygłoszenia cyklu wykładów, odczytów, prowadzenia seminarium i kon-

li 6 Jan Szczepański: Rzecz O nauczycielach w ·wychowującym społeczeństwie socia­
stYcznym. PIW s 97
; Prób_ę takiego ·zespołowego nauczania zademonstrowali n~ konferencji pedago-:

!" w WOJewództwa poznańskiego w maju 1947 r. w Krotoszyrue - Józef Kozłowski
~of~.n lVI~niak: Pierwszy przedstawił założenia teoretyczne ! metodyczne metody_ ca-

l~WeJ w nauczaniu elementarnym a drugi ilustrował różne sposoby praktycznych
rozw1ąz · ' · · 1 ł d · · t hzakw ~n. Była to bardzo interesująca lekcja, ale przeds!aw1C1e V: a. z oswia owy~
lek __estionował to, powołując się, na przepisy, które rue przewiduią prowadzenia
Wi CJ~ Przez dwóch i więcej nauczycieli. Dobre przykłady takiego zespołowego oma-

ania Problemu widzimy na ekranach naszej TV.
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sultacji oraz zaaranżowania jakiejś działalności badawczej lub wdrożenio-
wej, praktycznej. . . . . · .
Rozwinięcie współpracy między~czelmaneJ _kryJe w s_ob~e duże :tnożli­
ości wzbogacenia teorii i praktyki kształcema nauczycieli. Przy star

w "d l . d ł · an-
podziale pracy wystarczy,'że kaz a ucze ma o ozy tylko nieznacznym 'I d . ł . ny,ale wartościowy przyczynek do ego nego zie a, a moze powstać w krót-

kim czasie wielce pożyteczna baza teoretyczna dla działalności uczel .
I . . 1· niw dziedzinie kształcenia i doskona ema nauczycie 1.

Ciągłość myśli i działania

Wbrew podstawowym założeniom filozofii marksistowskiej pogłębia się
znacznie dychotomia teorii i praktyki pedagogicznej. Wyschło zasadnicze
źródło nowych idei pedagogicznych, jakimi były szkoły twórcze i poszuku­
jący nauczyciele. Rozwój myśli teoretycznej kształtuje się dziś w zaciszu
gabinetów i pracowni w instytutach oderwanych od praktyki. Tyun sa­
mym wzrasta oddalenie myśli od czynu, teorii od praktyki. Dla przecięt­
nego praktyka język naukowy staje się. niezrozumiały, jest zbyt ogólny,
abstrakcyjny i nie daje mu żadnej inspiracji do nowych pomysłów i roz­
wiązywania trudnych sytuacji wychowawczych.
Problem ciągłości Jkontynuacji). polega na przechodzeniu od jednej

praktyki do innej, bardziej adekwatnej do wytworzonej sytuacji. Funkcja·
teorii _polega tu na pośrednictwie między tym, co stare (dotychczasowe

_doświadczenie), a tym, co nowe, między praktyką rzeczywistą a praktyką
możliwą, optymalną. · ·
Praktycznie sprowadza się to zagadnienie do przywrócenia doświadcze­

niu właściwej roli w studiach pedagogicznych. John Dewey ostrzegał, że
,,nauczanie treści, które nie wiążą się z żadnym problemem już wywoła­
nym przez własne doświadczenie ucznia ani nie są podawane w taki spo­
sób, aby wywoływać jakiś problem, jest dla celów pedagogicznych gorzej ·
niż bezużyteczne".s
Owe przekonanie o bezużyteczności takiego nauczania pedagogiki

utrwala się coraz bardziej. Przekazywania wiedzy teoretycznej bez powią­
zania z doświadczeniem indywidualnym jest mało skuteczne dla ukształ­
towania umiejętności rozwiązywania 'problemów wychowawczych. Wpro­
wadzenie wiedzy pedagogicznej i uczenie się jej na podstawie własnego
doświadczenia podnosi wskaźniki zdolności postrzegania problemów wy­
chowawczych, ponieważ wzrasta wtedy liczba i stopień koordynacji stan­
dardów percepcji.
W ps~chologii współczesnej ugruntowały swoją pozycję dwie główne

koncepcja uczenia się: cognitywna i treningowa. W naszych uczelniach
niestety góruje teoria cognitywna, większą wagę przywiązuje się do teore-

• John Dewey: Jak myślimy.
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nia niż do ćwiczeń. Obsada stanowisk nauczycieli akademickich
tyzowa t . d . t . d. t wymownym po wier zemem ej praw y, więcej ceni się teoretyka
Jes sto bez praktyki, doświadczenia) aniżeli dobrego praktyka, który często
(czę , ' · t · k' W 1 ·bodzi za profana w swią ym nau 1. ucze mach naszych utwierdza
uc 1 . d . d. werbalny sty nauczama, o egzaminu o egzaminu, zamiast od pro-
~1~tu do efektu. Taka jest' ogólna tendencja światowa.
JeW niektórych krajach, o bardziej pragmatycznym nastawienai, przy­
wiązuje się większą wagę do treningowej, ćwiczeniowej teorii i praikltyki
uczenria się. Stanowisko to uzasadniają teorie uczenia sięt. że odpowiednie
doświadczenie najskutecźmiej przyczynia się do wyćwiczenia zdolności
i ukształtowania umiejętności. ·
Nie należy jednak opowiadać się ani za jedną, ani za drugą teorią ucze­

nia się. W każdym procesie uczenia się mamy fazę poznawczą i fazę
ćwiczen.Tową i dlatego rozsądek nakazuje nam łączenie obydwu rodzajów
czynności w jednolity proces, w zależności od okoliczności, w jakich pro­
ces uczenia się przebiega.
W- tym względzie warto zanotować następujące propozycje:

Czynny sposób studiowania pedagogiki
Studiując pedagogikę nie odkładajmy na później realizacji różnych po­

mysłów, które nam się nasuwają, lub różnych podanych przykładów. Od-
.· kładanie realizacji pomysłów lub przykładów prowadzi niechybnie do
uformowania postawy biernej, oczekującej, a przecież pedagoga powinna
cechować postawa czynna, postawa organizatora, poszukującego zawsze
jakiegoś rozwiązania, twórczego w pomysłach, jak zająć uczniów z pożyt­
kiem dla ich rozwoju.

Czynny sposób studiowania pedagogiki polega _ na przechodzeniu od
lektury i notowania do koncypowania l programowania i działania. Spró­
bujmy najpierw sformułować pytanie, problem i potem dopiero groma­
dzić potrzebne ińformacje i przetworzyć je w jakiś plan działania, na
przykład, jaki jest status dziecka w środowisku lokalnym lub jak rozwi­
nąć percepcję pedagogiczną nauczyciela, a dowiemy się wtedy, jak bardzo
„martwe" są nasze podręczniki pedagogiki, do ilu innych źródeł musimy
zaglądać i jak bardzo trzeba się namozolić, by zestawić rozsiane po róż­
nych książkach informacje, by móc opracować jakiś sensowny plan po­
stępowania.

Przeprowadzenie analogii między procesem uczenia się a studiowaniem
Studenci na kierunkach nauczycielskich są w tym szczęśliwym położe­

niu, że studiując niejako swoją przyszłą działalność, uprawiają. autore­
fleksję. Mają ·okazję do porównania czynności studiowania z procesem
~czenia się, jeśli tylko spojrzy się na to z ogólniejszego punktu widzenia
1 potraktuje poszczególne czynności jako ogniwa procesów homologicz­
nych lub jako elementy zjawisk izomorficznych, na przykład:
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a) procesy motywacyjne w różnych sytuacjach uczenia się i studio . ·. • • • • Waniaświadomość tych procesów i kierowanie się nimi w praktyce, budo . ,
. . bł t k Wanietoru energetycznego procesu u~ze~1a się, pro em~ y a aktywacji, sytu_

acje stymulujące procesy uczema się; .
b) procesy programowania, organśzowama ~ate_Tia_ł,~ uczenia się, struk­

turowania treści, budowa wypoW1edzi, przekazów 1 1komunikatów, od­
krywanie sensu wypowiedzi, klasyfikacja (grupowanie), budowanie tor. . u
informacyjnego procesu uczema się;
c) procesy: przekazywania i przyswajania treści (informacji), wykorz _

stywanie róhlych kanałów, sekwencja (kolejność) podawania pojęć, prz:_
kładalność treści na różne kody (czynnościowe, obrazowe, semantyczne);

d) procesy korektywne (informacja zwrotna), weryfikacja treści i czyn­
ności, ocena przyswojonych wiadomości i umiejętności.

Teoria organizacji
Próby jej zastosowania przy budowaniu układów sterowanych i samc,­

dzielnych w zastosowaniu do dydaktyki i wychowania. Projektowanie
różnych form organizacyjnych procesu nauczania i pracy wychowawozej.

Percepcja pedagogiczna

Kształtowanie i rozwijanie spostrzegawczości pedagogicznej. Rola takso­
nomii celów nauczania i wychowania, redukcja celów - przekładanie će­
lów na zadania operacyjne. Funkcja założona i funkcja realizowana -
kategorie ujmowania rzeczywistości wychowawczej, modele, strategie,
wskaźniki i normy. ·

Procesy równoważenia stanów emocjonalnych

Zachowanie równowagi między stroną podmiotową i przedmiotową
w procesie nauczania i wychowania (emocje) - wartości jako regulacje
strony poznawczej (orientaeyjnejj-I strony wykonawczej (programowej).
Interakcje między osobami i między grupami. Wizerunek własny „ja"
i odbicie społeczne „mnie".

Spotkania konsultacyjne

W celu zacieśnienia współpracy nauk-i, uczelni i szkoły o;rganizuje się
sporadyczne spotkania konsultacyjne zaproszonych ekspertów (przedsta­
wicieli nauki) i przedstawicieli praktyki. Spotkania trwają 2-3 dni i ma­
ją za przedmiot wspólne ustalenie problemów do rozwiązywania z zakre­
su nauczania, badań i wdrożeń, praktycznych poczynań wyntkających
z rozwoju nauki (teorii) i aktualnych potrzeb regionu. Wymiana zda~,
przedyskutowanie wybranych zagadnień, .opracowanie planów innowacyJ­
nych i wdrożeniowych, zaopiniowanie projektów i ocena wykonanych
zadań. ·
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uzuje się w ten sposób hasło: Bliżej praktyki, więcej wybitnych
Rea 'łd lał . 1 .kt ków do wspo z1 arna z ucze mą w zakresie kształcenia i doskona-pra Y . 1. .
·a nauczycie 1.leni 1', .

Bardziej w stronę praktyki

zasadnicze zagadnienie sprowadza się .do tego, jak związać uczelnię ze
kołą, jak wprowadzić dobrych praktyków do uczelni, i to w jakim cha­

::kterze, jaki powinien być udział uczelni w przekształcaniu rzeczywi­
stości szkolnej? Jaki należałoby opracować program innowacji i wdrożeń?

Budynek i otoczenie szkoły

Pedagogowie twierdzą, iż budynek uczelni i jego otoczeniestanowią naj­
ważniejszy środek oddziaływania pedagogicznego. Zmaterializowane w nim
zostały naczelne idee, które przyświecają organizatorom kształcenia na­
uczycieli.
Oto niektóre pytania, które warto sobie zadać przy koncypowaniu.

i projektowaniu uczelni jako środowiska rozwojowego przyszłych nauczy­
cieli:

1. Gdzie i na czym studenci będą kształtowali swoje wyobrażenia o swej
uczelni, przyszłym zawodzie i pracy pedagogicznej?

2. Jakie stymulatory działają w zasięgu studenta - jakiego rodzaju to
są stymulatory, czy wyróżniają się specyficzne, pedagogiczne stymula­
tory, jaki stopień aktywacji (pobudzenia intelektualnego) one reprezen­

, tują?
3. Z jakich kanałów informacyjnych korzystają czy mają możność ko­

rzystania studenci, jakie przekazują one informacje, jakie kształtują
orientacje?

4. Wokół jakich kategorii „przedmiotów" kształtują się postawy studen­
tów (jeśli przyjąć, że postawa jest wyrazem ustosunkowania do określo­
nego przedmiotu czy kategorii zjawisk) jako przyszłego nauczyciela i pe­
dagoga: rozwój, dziecko, człowiek, społeczeństwo, ojczyzna, nauka, kultu­
ra, _kształcenie, inne?

5. Gdzie i w jaki sposób kształtuje się poczucie wartości przyszłego na­
uczyciela i pedagoga, 'z czym się identyfikuje (wartość osobowości, war­
tość instrumentalna, wartość wspólnoty)?
Jak na te pytania odpowiadają: struktura szkoły, jej urządzenia i wy­

P_osażenie budynku uczelni wraz z jego otoczeniem? Jak wykorzystuje·
s~ę dla tych celów różne miejsca i płaszczyzny (ściany, korytarze, przed­
sionki), a mianowicie:
a) motywacji i zainteresowania człowiekiem i pracą pedagogiczną,
b) orientacji i informacji o uczelni, środowisku, kraju i świecie,
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c) dydaktyki, nowych pomysłów ~:projektó":, no':"atorstwa,
d) kształtowania wyższej percepcji P_:dagog1cz:neJ, . · __
e) kształtowania pędu do kompetencji w_ d_aneJ spe~Jalnosc1,
f) kształtowania wrażliwości estetyczneJ 1 budzema pragnienia Jepszego

i piękniejszego życia.

Biblioteka i czytelnie

Współczesny student i pracownik naukowy muszą wiele czytać, musz
mieć łatwy- dostęp do książek i wszelkich innych źródeł wiedzy, infor~ .
macji i dlatego biblioteki i czytelnie (pracownie) powinny być otwarte
w tym czasie, kiedy oni ich najbardziej potrzebują, to znaczy w dni wolne
od zajęć, w czasie urlopów, wieczorami. Jak zapewnić im swobodny dostęp
-do księgozbiorów i innych urządzeń w odpowiedniej chwili, jak zabezpie-
-czyć księgozbiór i inne zbiory-przed roztrwonieniem, jak zapewnić czy-
telnikom obsługę techniczną (odbitki kserograficzne, wykonanie wycią­
gów, tłumaczeń, streszczeń, fotokopii, tabel, wykresów, zestawień, rysun­
ków, przeźroczy, foliogramów)? Jak zapewnić szybki zakup potrzebnej
:książki?

Audytoria, sale seminaryjne, pracownie
-

Pomieszczenia te powinny być urządzone ze względu na cele, jakim
.służą, zgodnie z ich przeznaczeniem. A więc dobra ich nośność informa­
·cyjna, aby niczego nie utracić z wykładu na skutek złej tablicy, słabego
oświetlenia, .niedobrej akustyki, braku wyposażenia i sprawnej obsługi
urządzeń dydaktycznych.

Łagodzenie napięcia nerwowego, które towar.zyszy wysiłkowi intelektu­
alnemu przez odpowiedni wystrój budynku i sal oraz odrobinę komfortu,
.a więc: zieleń i dekoracje, obrazy oryginalne, barwne reprodukcje.

W pracowniach nastrój bardziej „roboczy", eksponowanie tego, nad
·czym się aktualnie pracuje (plansze): założenia i zarys, poszczególne ele­
menty, fragmenty o charakterze dydaktycznym, poznawczym, metodo­
logicznym. Technologia bieżącej produkcji.

Korytarze i wystawy

Gotowa produkcja, opracowane schematy, modele, programy, nowe po­
moce naukowe, cykl fotografii, szkice terenowe, plany jako wystaswY
:zmienne dające asumpt do dyskusji i kształtowania zainteresowań.

Tablica do ,pisania i rysowania, na której .można zareplikować konttpro- /
pozycją, krytyką, korektą.
Tablica do zapisywania swoich uwag i życzeń, propozycji.
Skrzynka zapytań. , ,
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problem: Jak zaktywizować widza i słuchacza, jak go pobudzić do
·,}tworzenia, krytyki? · · .

wsPo 1 . . b , . tSrodowisko ucze mane musi yc, zywe, zn. powodować ukierunkowaną
aktywację. Mury muszą „oddychac" atmosferą uczelni, jej życiem.

Laboratorium dydaktyczne

Urządzenie to stanowi teren wspólnych poszukiwań nowych rozwiązań
i zastosowania nowych pomysłów, projektów dydaktycznych i wychowaw­
czych, a tym samym stanowi konkretną formę współdziałania i koordy­
nacji poszczególnych instytutów i zakładów naukowych. Tworzy coś w ro­
dzaju „biura projektów", zaplecza rozwojowego dla oświaty w danym re­
gionie działalności uczelni.
W laboratorium opracowuje się serie programów i materiałów dydak­

tycznych z odpowiednim wyposażeniem do ich realizacji w szkole. Sta­
nowią one wspólny produkt instytutów naukowo-dydaktycznych. Nowe
programy dydaktyczne (technologie) zostaną wpierw wypróbowane w ma­
łych zespołach uczniowskich, tzw. ,,klinikach", a potem dopiero stosowane
przez studentów w czasie praktyki ciągłej.
Opracowane zostaną także inne materiały pomocnicze, tzw. narzędzia

poznawcze potrzebne studentom do prowadzenia zajęć praktycznych,
wszelkiego rodzaju arkusze obserwacyjne, arkusze analityczne, narzędzia
badawcze (ankiety, testy), propozycje zajęć z dziećmi.
I tak na przykład:
Instytut Filozofii i Socjologii opracuje czy., też służy konsultacjami

w sprawie opracowania teleol?gii pedagogicznej (taksonomii celów po­
znawczych, moralno-społecznych). przez odpowiednie opracow~nie teorii
aksjologicznej i systemu wartości, teorii poznania i informacji, teorii zna­
ku i komunikacji, zasad metodologii ogolnej i ba:dań socjograficznych.
Instytut Psychologii - w zakresie teorii motywacji i uczenia się, teorii

osobowości i teorii zachowania się, czynności i programów, jak uwzględ­
nić aspekt psychologiczny w pracy nauczyciela.
Zakład Językoznawstwa. _ ogólna teoria języka, funkcja komunika­

cyjna języka, zagadnienia semiotyki na rzecz programowania, budowania
przekazów i komunikatów.

Zakład Technik Nauczania _ teoria komunikacji i informacji w zasto­
sowaniu technologii środków przekazu (mass media), obsługa techniczna
Pola dydaktycznego uczelni.

Zakład Pedagogiki ~ cele kształcenia i wychowania, redukcja celów
ogólnych na cele szczegółowe, etapowe, przekształcanie celów na zadania
o~eracyjne, rozpoznawanie (analiza i ocena) sytuacji wychowawczych -
diagnozo.wanie i prognozowanie. .
Instytuty naukowo-dydaktyczne (merytoryczne) wraz z zakładami dy-
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d kt k szczegółowych _ treść kształcenia, struktura logiczna przed .
a Y ') t . . . nnotll

nauczania (i dyscypliny naukowe] , sys :m ~o!ęc 1. operacji logicznych·
programy jednoste~ met?dycznych, materiały 1 środki dydaktyczne, form;
organizacyjne (reahzacyJne). . .

Ogólna tendencja: od konspektu do pakietu - Jak tradycyjny spa ,
t · k 'kt t · ·· sob,przygotowania do lekcji w pos aci ons~e. u zas ąpic _ przygotowaniem

zbiorowym (wielostronnym) w płaszczyźnie rzeczowej, pedagogiczne·
metodycznej i techniczno-organizacyjnej. ·Jak wyposażyć studenta w 0J~
powiedni pakiet programowy wraz z dodatkowymi materiałami i urządze­
niami, aby mógł w sposób nowoczesny organizować i prowadzić zajęcia
dydaktyczne? _ .

Oprócz programów i materiałów dydaktycznych potrzebne są studento­
wi inne jeszcze materiały i narzędzia do poznawania różnych instytuc'i
oświatowo-wychowawczych oraz ich działalności. Jak dokumenty· dot;­
czące działalności szkoły (kodeks ucznia, regulaminy i statuty organizacji
młodzieżowych, komitetów rodzicielskich) przełożyć na język operacyjny,
to znaczy na poszczególne zadania poznawcze i praktyczne, a więc: .system
kategorii, strategie, zmienne, wskaźniki, kryteria, skale ocen - arkusze
analityczno-obserwacyjne, programy działania jako pomoc do praktyki
i badań. Ogólne zadanie: jak obowiązujące dokumenty przerobić na pro­
gramy badawcze {poznawcze) i programy realizacyjne?
Prawdziwą bolączką studentów-praktykantów jest chroniczny niedosta­

tek inwencji w zatrudnianiu dzieci, podopiecznych wychowanków na ko­
loniach, wycieczkach, zbiórkach. Dla należytego wyposażenia studentów­
-praktykantów w bogate propozycje programowe zajęć opracowane zo­
staną ilustrowane podręczniki (przewodniki) dla 'uczniów, stanowiące im­
puls do rozwijania- różnych inicjatyw (samozatrudniania się dzieci). Ot.J

_ kilka propozycji:
Zakład (Studium) Wychowania Fizycznego opracuje podręczniki dla

uczniów w różnym wieku: Jak się bawić? Gry ruchowe i polowe. Scieżki
zdrowia - różnego rodzaju zajęć, które dzieci mogą same zaaranżować
indywidualnie lub w grupach pod opieką studenta-praktykanta 9•

Zakład Wychowania Technicznego: Zrób to sam. Majster-klepka. Tech­
nologia harcerska (co można zrobić w polu lub w lesie z podręcznych
materiałów). Biwakowanie 10.

Zak~ad Wychowania Plastycznego: Wykorzystanie podręcznych i od­
padkowych materiałów do produkcji różnych materiałów dydaktyczny~h
(stemple do figur liczbowych, litery, monografy, exlibnisy), kompozycJe
i wyroby artystyczne (plecionki, układanki, reliefy, motywy dekoracyjne).

9 T~ką_ ser~ę podręczników dla uczniów z zakresu wychowania fizycznego · opra-
co~ah ~no~e (Werner Soderstrćim: Osakeyhtio). . . o-

S~n~ ciekawych pomysłów dla takiego podręcznika - przewodnika przygdo
tował mz. Atan~zy Pawłowski z Poznania w ramach przygotowania s.tudentów
praktyk wakacyJnych.
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Zakł8ld Wychowania_ :"1uzycznego: Śpiewy i deklamacje. Inscenizacje.
kowanie na zasadzie Orffa.

:Muzy 1 · · W ( b" ' · kzakład Bio ogu: yprawa po runo co z ierac 1 onserwować jako
Zywo do różnych prac): Co kolekcjonować: rośliny (pospolite chwatwor . , . -

t rośliny chromone, roslmy charakterystyczne dla danego regionus y, . . - ,
środowiska). Gry przyrodnicze na usługach poznawania przyrody i jej
ochrony.

Zakład Historii: Jak poznawać osiedla ludzkie, ich przeszłość, na pod-
stawie jakich przekazów (gdzie je można znaleźć i jak wykorzystać), próby
rekonstrukcji.

Monografia osiedla, wsi, miasta, regionu jako kompleksowe zadanie.
Nasze miasto, jego przeszłość, zabytki, instytucje i godne utrwalenia
miejsca (w postaci rysunków, fotografii, przeźroczy, filmów, opisów, opo­
wiadań). Kalendarzyk wydarzeń, kronika miasta - jak ogólne wydarze­
nia odbijają się w konkretnych sytuacjach lokalnych.

Materiały te w postaci ilustrowanych przewodników, podręczników dla
dzieci i młodzieży stanowią impuls do organizowania zajęć.
Przy laboratorium znajdują się warsztaty, w których studenci mogą

wykonywać prototypy swoich „pakietów", niezbędne przybory, komplety
prostych narzędzi, zestawy pomocy i materiałów; Warsztaty powinny być
tak wyposażone, aby pobudzały do działania i umożliwiały stosowanie

0
różnych materiałów dydaktycznych w postaci klocków, obrazów, fotogra-.
fii, przeźroczy, filmów, nagranych taśm, znaczków pocztowych na różnych
zajęciach dydaktycznych, rekreacyjnych, twórczych 11•

Kliniki szkolne (pedagogiczne)

Wszelkie pomysły i projekty opracowane w Laboratorium Dydaktycz­
nym znajdują swe próbne zastosowanie w klinikach szkolnych i innych
formach praktycznego działania.

Kliniki szkolms (dydaktyczne, pedagogiczne) tworzą małe grupy dzieci,
w pracy z którymi bywa wykorzystywana myśl teoretyczna na „żywym"
materiale. Studenci w roli asystentów wdrażają się pod okiem kierownika
kliniki do pracy indywidualnej z dziećmi lub w małych, jednorodnych
zespołach. Chodzi O to, by mogli skupić swą uwagę ina zadaniach, jakie
:mają wykonać, oraz by mogli obserwować skutki swego postępowania.
Reakcje dzieci mają tu spełniać rolę „lustra", w którym można obserwo­
wać efekty stosowanych bodźców.
Ró2lne mogą być zasady tworzenia takich małych grup klinicznych. Mogą

·to być dzdeei odbiegające od normy, a więc niezwykle uzdolnione w zakre-

rro;1 iewne propozycje w tym zakresie przynosi: Tytułowy plan wydawniczy na
976, Wydawnictwa „Wspólna Sprawa".
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sie matematyki, muzykawa~i_a,.rysowania lu~ ,pod i,~nym względe:rn. 11:o
to być dzieci „trudne", zapozmone w rozwoju, zaniedbane pod wzgl d gą

· k t ' · J B 12 ę elll.dydaktycznym, zablokowane'. Ja o mov.:i . run~r . Mogą to być rów;
nież dzieci normalne, przeciętne, na ktorych mozna wypróbować

. d d kt noweprojekty programowe lub koncepcje y ~ yczne.
• Każdy Zakł~d- Dydak~yki_ Szczegółowe]_ 1:1~ ~akład _Specjalizacji Peda­
gogicznej powinien zab~e.gac o własne,~hmki i ~la nich opracować spe-
cjalne programy i badac ich przydatnosc pedagogiczną. ·

Szkoły własne (bazowe)

Dawniej były to szkoły wzorowe i szkoły ćwiczeń. ·Spełniały one troja­
ką funkcję, były terenem obserwacji szkolnych, miejscem odbywania róż.,
nych form praktyki (dyżury, prace z uczniami, prowadzenie lekcji) oraz
przedmiotem różnych eksperymentów.
W warunkach uczelnianych jednak taka szkoła nie wystarcza, pożąda­

ne są nowe związki uczelni z praktyką szkolną. Wyróżnia się trzy rodzaje
powiązań:

1) instytucjonalna więź - szkoły-laboratoria lub inne są włączone do
uczelni, stanowią jej integralny składnik; ...
2) luźna, doraźna więź - praktyki studentów odbywają się w szkołach

niezależnych od ucŻelni;
3) kooperacyjna więź - rozumie się tu różne formy powiązania

i współpracy, szkoły afiliowane, kooperujące kliniczne centra dydaktycz­
ne 13_

Można przyjąć też inne zasady współdziałania uczelni ze szkołami. Nie­
zbędne jest posiadanie jednej szkoły wzorcowej, modelowej, urządzonej
według wszelkich wymogów, która służyłaby za przedmiot poznania, kon­
frontacji teorii pedagogicznej z praktyką.
Szkoła taka służy za pomoc naukową (poglądową), przedmiot opisu

szkoły jako instytucji, jej struktury organizacyjnej i sposobu jej funkcjo­
nowania, a mianowicie:

1) schemat struktury organizacyjnej szkoły, z wyróżnieniem poszcze­
gólnych ogniw oraz ich wzajemnych związków, więzi organizacyjne -
różne założenia, normy i rozwiązania· .

2) plan obserwacji dla studentów ~ jak zwiedzać szkołę, na co zwrócić
uwagę, w jakich kategoriach ujmować jej organizację i funkcjonowanie:
a) funkcja założona (obraz idealny szkoły), jej cele i zadania, oficjalne do­
kumenty, statut szkoły i regulaminy, programy, instrukcje;
b) funkcja realdzowaria (planowana i urzeczywistniana): procesy prze-

11 J. Bruner. Op. cit. s. 23.
u Klaus Feldmann. Op. cit.
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. . e w szkole (rozwoju fizycznego, psychicznego, umysłowego spo-
b1egaJąc k · kr t · · '- oralnego) - on e ne zyc1e szkoły - wydzielone zadania
łeczno m b , · h ktości jak to o serwowac 1 c ara eryzować (wskaźniki i mierniki)
iczynn' iałal ,. k·ł-.... .. 'utki i wyniki dzia a nosci sz o Y, JeJ osiągnięcia: kryteria i mierniki
sk , . 14
-efektyWnOSCl . . . . ...

Na fym tle przebiega obserwacja bieżących wydarzeń szkolnych, ich
dzielenie (identyfikacja) i opisywanie, ujmowanie w kategorie opisowe,
~. charakterystyka i interpretacja: nauczyciele i studenci wskazują natkty z życia szkoły i podają swoją opinię, a profesor wspólnie ze stu­
;ńtanii próbuje te fakty wyjaśn_iać przy pomocy różnych teorii lub sta­
wiać odpowiednie hipotezy do zweryfikowania.
Inną formą zastosowania opracowanych projektów są szkoły sprofilo­

wane. Każdy Zakład Dydaktyki Szczegółowej powinien posiadać taką
wł~sną szkołę, w której urzeczywistnia swoją myślteoretyczną, specjalnie
wypracowany program. Realizacja odbywa się z pomocą studentów i pod
nadzorem twórców programu. Na przykład: szkoła wprowadzająca nowe
metody czytania (barwna-dźwiękowa), nowe metody nauczania matema­
tyki (kolorowe klocki, logiczne klocki, czynnościowe metody), system
·Freineta.

Szkoły te pod kierunkiem uczelni, zakładów naukowo-dy.daktycznych
wprowadzają pewne innowacje do -procesu nauczania, na przykład: sto­
sowanie znaczków pocztowych w systemie nauczania, eksploracja środo­
wiska,: opracowanie monografii, gromadzenie okazów naturalnych i prze­
kazów historycznych,. prace na rzecz przekształcenia środowiska, kółka
przedmiotowe na usługach rolnictwa, hodowla jedwabnika - dążenie d:>
oparcia obranej dziedziny działalności na podstawach naukowych i zasa­
dach przemysłowych, aby zbliżyć szkołę do wymogów rewolucji naukowo­
-technicznej.
Inną formą takiej współpracy uczelni ze szkołą mogą być badania

wpływu wiedzy pedagogicznej na pracę nauczycieli i szkoły. W zespole
samokształceniowym danej szkoły studiuje i rozwija się pewne teorie, np.
Konstantego Lecha, Czesława Kupisiewicza, Heliodora Muszyńskiego. Po
pewnym czasie obserwuje się, jak ta działalność samokształceniowa ze­
społu nauczyoielskiego zaznaczyła się w szkole i środowisku.

1
~ Najbardziej konsekwentną koncepcją kształcenia nauczycieli w szkole jest

f~Je1l;t. ,,Entire School". Uczelnia co kilka lat wybiera jakąś normalną szkołę­
Ws nie_J organizuje całkowity proces przygotowania studentów do pracy w szk?1~­
katóln~e z nauczycielami, studentami, osobami, które chcą zdobyć wyzsze ~alif~­
kon~ (inspektorzy szkolni, wizytatorzy), oraz rodzicami u~zn_1ów opraco":'11J~ si~
Pr f retne plany pracy i innowacji szkolnych, które się realtzuie współ?Yl;ll siłami.
Pr~ esoroWie i inni nauczyciele akademiccy uczestniczą w ~ormalnyrx: życiu szkoły,
'l'aJadzą seminaria i ćwiczenia na konkretne tematy związane z ~yciem szkoł~­
do ne WS_Pól~e życie i praca kandydatów i nauczycieli może oka;ać ~ię dobrą drogą
Teac~!eJ, zmte~rowanej szkoły. Robert N. Bush (Stanford Umvers1ty) Journal of

Education, Summer 1975, nr 2, s. 166.
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System „mentorów'.' ,

Dalszym ogniwem wiążąc~m uczel~ię z prak~yką szko~ną jest · syst.ern
t '-·• dobrani nauczyciele pełnią.cy fun!kcJę nauczymela s2lkoły c·w·men oruw - . . . 1-

czeń, opiekuna praktykantó'f. U nich to stude~c1doddbywaJą swoje prakty-
ki ciągłe, tam znajdują wzorcowe urz~dzema y akt)'."czne, pracownie,
dobre wzory pracy i należyte warunki zakwaterowama. Na mentorów
powołuje się 1I1a1U.Czycieli "'::óż~~jąc!ch się •w. pracy swymi kompeten­
cjami dydaktycznymi i własc1wosciam1 dobrego mst;uktora.
Uczelnia powinna mieć swoich stałych mentorow. Odbywanie przez

studentów praktyki u przypadkowych nauczycieli mija się z celem.
z mentorami utrzymuje uczelnia stały kontakt, wciąga ich do współpra­
cy w badaniach naukowych, wdraża w nich swoją myśl dydaktyczmą
i pedagogiC7iną. Wyróżniających się mentorów ·!deruje na studia dokto...
ranckie i spośród nich werbuje kadrę wykładowców dydaktyk szczegóło~
wych.

Techniczna obsługa nauczycieli

Idziemy w kierunku wielkich organizacji gospodarczych (WOG), chce­
my w ten sposób uzyskać ,wyższe efekty przez koncentracje sił. Rozwią­
:zujemy kompleksowo i systemowo sprawy transportu, komunikacji, obsłu­
gi rolnictwa i innych działów gospodarki narodowej.

System oświatowy musi dorównać do tego poziomu organizacji życia
społecznego i współgrać z nim. Oznacza to, że poszczególne szkoły i pla­
cówki jako ogniwa systemu· edukacyjnego muszą być powiązane jakąś
nadbudową; która zapewni poszczególnym ogniwom dopływ informacji,

, środków i usług. Takie podstawowe urządzenia i instytucje usługowe nie­
zbędne do _należytego funkcjonowania różnych działów życia społecznego
i gospodarczego zwykło się nazywać infrastrukturą. Powstanie takie]
infrastruktury dla systemu oświatowego jest konri.ec:zmośoią.
Nie ulega wątpliwości, że w miarę rozwoju naszego szkolnictwa i po­

_głębiającej się specjalizacji będzie wzrastała potrzeba pomagania nauczy­
cielom i szkołom w sposób doraźny i systematyczny.

. Bardzo często nauczyciele i szkoły „cierpią" na brak informacji typu
bib~i~graficznego, konsultacy-jnego lub nawet zwykłej informacji o moźli­
w?sciach wykorzystania różnych instytucji (muzeów, teatrów, kin, urzę­
dow, ~akładów pracy) dla celów naukowych i wychowawczych. IKNiBO
Krakow w zrozumieniu tych potrzeb nauczycieli uruchomił już taki stały
punkt kons~ltacyjny dla nauczycieli w zakresie ich codziennej pracy
w szkole i samokształcenia is_ ·- · .

.
15 _Komuni_kat. Instytu_t Ksz_tałcenia Nauczycieli i Badań Oświatowych _w :Kra;;

kowle, :Ul. Dietla 90 zawiadamia, że od 1 października 1975 r. rozpoczęła działah:oś
:Pora_dma Nauczycielska, która poprzez pisemne i ustne. porady oraz materia~
_publikowane. udziela pomocy naukowo-pedagogicznej. Przegląd Oświatowo-W11ch
.wawczy IKNiBO w Krakowie nr 3/1975.



w poszukiwaniu teorii edukacji nauczycieli
309

D ugi rodzaj usług dotyczy środków. Nowoczesna szkoła będzie musiała
, rzaopatrywana w różne urządzenia i kosztowną aparaturę. Nie każda

byc b d · st . d b , t k' . k .. dnak szkoła ę zie w ame z o yc a 1e osztowne wyposażenie i nie
~ydaje się, aby to było celo~e z punktu widzenia ekonomicznego. Zwłasz-

, aparaty i przyrządy unikalne, kosztowne, trudne w obsłudze, wyma­
c:ące starannej konserwacji p~winny być skoncentrowane w jakimś
~środku międzyszkolnym lub regionalnym, Taki ośrodek odciążyłby szko­
łę od wielu kłopotów natury wyposażeniowej'. konserwacyjnej i eksplo­
atacyjnej. Poprawiające się stale warunki komunikacyjne ułatwią do­
tarcie do każdego ośrodka, a precyzyjne plany obsługi (cykle i rotacje)
stanowić będą ważny czynnik stymulacji, zdyscyplinowania i wyrobienia
organizacyjnego. Do szkolnictwa wejdzie nowy typ pracownika -::..__ inży­
niera dydaktycznego. O tym trzeba już dziś pomyśleć i przygotować od­
powiednie kadry 16•

Postulat związania szkoły z życiem, korzystania z usług nauczycieli po­
zaszkolnych i różnych instytucji społecznych, jak również wzrastająca
funkcja opiekuńcza szkoły, wszystko to prowadzi do nowego rodzaju usług
w ścisłym tego słowa znaczeniu, a więc telefony, uzgadnianie terminów,
zakup biletów, organizacja wyjazdów do teatru, na zimowiska, na wczasy,
zwiedzanie zakładów pracy. Będzie to narastało jak lawina i pochłaniać
będzie czas i energię nauczycieli. Należy ich od tego bezwzględnie od­
ciążyć. Lepiej będzie, jeśli wyspecjalizowana jednostka (instytucja) będzie
się tym zajmowała i stale zwiększała zakres usług. Wtedy szkoły bez
oporów będą mogły włączyć się w szeroki nurt życia, czego domagają się
koniecznie reformatorzy oświaty.

Oto lista problemów do rozwiązania przez uczelnie kształcące nauczy- ·
cieli wyszczególnione tu z punktu widzenia ich profesjonalizacji, mocniej­
szego związania z praktyką szkolną.

16 Zalążek takiego ośrodka usług istniał w Krotoszynie w latach sześćdziesiątych.
Nauczyciele-emeryci zajmowali się zakupem trudno dostępnych materia_łów, z_ róż­
nych zakładów pracy zbierali materiały odpadowe, które przygotoW:YVfali do uzyt~u
~ szkołach, zebrane narzędzia i maszyny spisane na złom, przerabiali na narzędzia
1 porr:oce naukowe dla szkół. Nauczyciele specjaliści opracowywali s7rie przeźroczy
lub filmów wąskotaśmowych wraz z komentarzem nagranym na taśmy, np. cykle
tematyczne z historii sztuki.

:i. Ruch Pedagoglcz •
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ROLA SZKOŁY DLA PRACUJĄCYCH W SYSTEMIE
KSZTAŁCENIA USTAWICZNEGO

Wstęp

Zainteresowanie społeczne funkcjonowaniem i wynikami pracy szkół
dla pracujących narasta z każdym dniem. I to nieprzypadkowo. ·
w polskim systemie edukacyjnym szkoła dla pracujących zawsze

miała, a tym- bardziej teraz, gdy przystąpiliśmy do upowszechnienia
wykształcenia średniego, ma poważne zadania do spełnienia.
Po prostu - czyni się z niej bardzo znaczące ogniwo szeroko pojętego

systemu kształcenia ustawicznego, a przy tym nadaje się jej pozycję
dominującą w tworzonych ostatnio centrach kształcenia ustawicznego. .
z tego też względu szkole tej godzi się poświęcić nieco więcej miejsca·

i uwagi. Przedtem jednak kilka refleksji na temat kształcenia usta­
wicznego.

I. Problemy kształcenia ustawicznego w teorii i praktyce

Literatura traktująca o kształceniu ustawicznym jest już bogata, a sta­
nowiska i poglądy w niej prezentowane są nawet dość zróżnicowane.
Dano temu wyraz podczas sympozjum zorganizowanego w czerwcu
1974 r. w Warszawie na temat: ,,Szkoła i edukacja permanentna" 1.

Nie wdając się w szczegółową analizę spraw terminologicznych i po­
jęciowych oraz stanowisk różnych reprezentantów tej dziedziny wiedzy,
można stwierdzić, iż przed kształceniem ustawicznym wysuwa się naj-
częściej następująca zadania: ·

1. Zapewnienie możliwości kontynuowania nauki i dopełnienia wy­
kształcenia po ukończeniu szkoły obowiązkowej.

2. Umożliwianie w każdym wieku uzupełniania, odnawiania albo do­
stosowania nabytych wiadomości i umiejętności do nowych potrzeb,
wtym: ·
a) umożliwianie. każdemu członkowi społeczeństwa stałej adaptacji d~

nowości we wszystkich dziedzinach, a zwłaszcza do ewolucji zachodząceJ
w jego własnej specjalności, .
b) kształcenie zdolności nadążania za postępem naukowo-technicznym,

społecznym i kulturalnym,
c) stwarzanie możliwości doskonalenia kwalifikacji.
1 Materiały opublikowano w książce pt.: Szkoła i edukacja permanentna. war­

szawa 1975, PWN.
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Ułatwianie rozumienia problemów narodu i świata wszystkim oby-
3· 1 rn niezależnie od zajmowanych stanowisk i zakresu odpowie­wate o , -

dzialności, W tym:: . . . . .
a) umożliwiame kaz~eJ. Je,dnostc: zrozum1~ma zachodzących zmian,

. c lepszego zrozurrnerna środowiska techmcznego społecznego i kula w1ę . . ' -
turalnego, które Ją otacza 1 wpływa na te elementy, w których jednostka
żyje, · . .
b) uświadom1eme każdemu własnych możliwości oddziaływania na

środowisko,
c) stwarzanie człowiekowi możliwości „bycia autonomicznym" (ułat-

wienie określenia swojego miejsca w społeczeństwie i zrozumienia swo­
jego otoczenia, dostrzeżenia i zrozumienia wzajemnych związków między
rozwojem społeczeństwa a rozwojem własnym),
d) ułatwianie i ulepszanie stosunków jednostki ze społeczeństwem.
4. Tworzenie warunków do . stałego r wszechstronnego rozwijania

w ciągu całego życia osobowości człowieka, warunkującej:
a) pełną identyfikację jednostki z rodziną, pracą zawodową i grupą

społeczną,
b) maksymalną aktywność zawodową i społeczną utrwaloną pozy­

tywnym systemem motywacyjnym 2•

W następstwie tak przyjętego układu zadań mówić można o trzech
podstawowych zinstytucjonalizowanych członach systemu kształcenia
ustawicznego. Są to:
- 1. Kształcenie podstawowe (wyjściowe) realizowane głównie w szkole
jako instytucji do tego powołanej i stanowiące główne zajęcie osób
kształcących się.

2. Dokształcanie, zakładające dopełnienie wykształcenia do obowiązu­
jącego w danym okresie minimum, a także podwyższenie tegoż wykształ­
-cenia zgodnie z aspiracjami i możliwościami indywidualnymi pracują­
cych oraz potrzebami społecznymi.

3. Doskonalenie zawodowe, realizowane w całym okresie aktywności
zawodowej jednostki i 1prowadzące do mistrzostwa w zawodzie.
W świetle nakreślonych zadań kształcenia ustawicznego są to człony

dopełniające się, z tym, że członami trwałymi są: kształcenie i doskona­
lenie, natomiast członem przejściowym - dokształcanie.

2 Zaproponowany układ zadań . kształcenia ustawicznego· stanowi wypadk~wąf0glądów takich reprezentantów problemu jak: B. Yeaxlee (Lifelong Education.
J 0nd0n l929), P. Lengrand (L'education per~anente. Paryż 1965), P. Arends (pat:z:
etan le Veugle: Initiation a l'education permanente. Paryż 1970), J. Chenevier
(Th.Propos d'Edu~ation Permanente. Education perman7nte 1969, nr 1), _F. W. Jessup
tinu~ Idea of Lifelong Learning. W: Lifelong Learmng. A. Syrnpos1u.n:_i ~n Con­
kac· ng Education. Edited by F. w. Jessup. Oxford 1969), R. Wro<:Z!nski (Edu­
nycit perIX}anentna. Warszawa 1973, PWN), przy czym w doborze treśc~ poszczegól­
dw zad~n skorzystano z :interpretacji podanej przez A. Cieślaka oraz kierowano 5!~
oś..;::n: nie2imiernie ważnymi dokumentami w kwestii edukacji: Raportem o stanie

ia Y w PRL i tzw. Raportem Faure'a.
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T dotychczas powiedziałem, charakteryzuje podejście teoretyo, co . . t . N. . . czne
stanowiące o istocie edukacJ1 p~r~ainen n:J• 1ecbol inaczej wygląda rze-

. t „ bowiem nawet pob1ezna analiza pro emu prowadzi nczywis osc, . . h h , as do
[ęć ·1· rozwiązań niesystemowych, [zolacyjnyc . C cę przez to pow·UJ . . t d „ t , . le-

dzi , z· mówi się wprawdzie, 1 to nawe osc częs o o roznych człon h
ee, e k · d · h t kt · acsystemu edukacji permanentnej, lecz az y z me ra UJe się oddzielnie,

autonomicznie.
To zaś prowadzi nas do niepożą~a~ych następst_w. I_ tak: W_ przypadku

kształcenia podstawowego - wyjściowego wyraza się tendencję:
_ przeładowywania programów nauczania,
_ wydłużania okresu kształcenia obowiązko~ego,
_ argumentowania, że jedynie szkoła moze przygotować człowieka

w sposób należyty i pełny, a przy tym na całe życie.
Na odcinku dokształcania, realizowanego najczęściej w szkolnictwie·

dla pracujących, zaobserwować można:
_ traktowanie szkoły dla pracujących w oderwaniu od pracy zawo­

dowej i potrzeb zakładu pracy,
- nastawienie się na zdobywanie coraz wyższej rangi dyplomów,
- wyrażanie dążności do zmiany zawodów, a szczególnie zawodów

robotniczych.
Z kolei w przypadku doskonalenia dominuje tendencja wycinkowego

i często formalnego traktowania tegoż procesu. I tu często liczą się nie
przyrost wiedzy i~ umiejętności ogólnych oraz zawodowych, lecz „zali­
ezanie" kolejnych kursów i zdobywanie coraz to „ważniejszych" za­
świadczeń. Rozpatrując powyższe zagadnienia z pozycji współcześnie ro­
zumianej edukacji, jak również z pozycji pedagogiki pracy - subdyscy­
pliny pedagogicznej, traktującej o pedagogicznych problemach relacji:
człowiek - wychowanie - praca - stwierdzić należy, że wyżej przed­
stawione tendencje i niewłaściwości muszą ulec likwidacji, przy tym na
rzecz szeroko, systemowo trakt_owanego kształcenia ustawicznego. W tym
zaś względzie przed każdym z wyróżnionych członów stawiać można
i należy nowe zadania.

Il. Szkoła dla pracujących- teraźniejszość i przyszłość

Szkole dla pracujących poświęciłem swoją ostatnią pracę pt. ,,Powo­
dzenia i niepowodzenia szkolne pracujących" a. Jest to praca o charak­
terze monograficznym, a więc traktująca całościowo o problemie do­
kształcania pracujących, uczących się w średnich szkołach dla pracu­
jących.
Główne twierdzenia i wnioski zawarte w tej pracy brzmią następująco:

'Z. Wiatrowskli: Powodzenia i niepowodzenia szkolne pracujących. Warszawa1975, PWN.
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1. W Polsce średnia szkoła dla pracujących stanowi obszar proble­
rnowY godny uwagi_ ~r~ynajm~ie~ z c~terech powodów:
a) z racji bogatej 1 c1eka:-7eJ historii or~z tradycji, ,
b) ze względu na rolę, Jaką to szkolmctwo odgrywa w polityce edu-

kacyjnej oraz społeczno-ekonomicznej państwa, '
c) wobec często stosowanych w tym typie szkół rozwiązań dydaktycz­

nych i wychowawczy~h na~ają~ych Si~ ~o ~powszechnienia,
d) na skutek krzyzowama się w mej wielu tendencji i rozwiązań pe­

. dagogicznych.
- 2. Uczniowie średnich szkół dla pracujących tworzą zbiorowość zróż­
nicowaną pod względem wieku, stanu cywilnego i rodzinnego statusu
zawodowego i społecznego, a także rzeczywistych możliwości biopsy­
chicznych, systemu motywacyjnego, zajmowanych postaw i osiąganych
wyników.
W sźczególności w zbiorowości tej można wyróżnić:
a) grupę podstawową - ok. 500/o ogółu uczniów pracujących - obej­

mującą absolwentów szkół podstawowych i zasadniczych szkół zawodo­
WJCh, którzy na skutek różnych przyczyn (trudnych warunków· rodzin­
nych, chęci wcześniejszego usamodzielnienia się, a także trudności
w nauce) świadomie podjęli pracę zawodową na dostępnycłr im stano­
_wiskach, aby równolegle uczyć się nadal w szkole dla pracujących;

· b) grupę drugą - ok. 150/o ogółu uczniów - obejmującą tych wszyst­
kich, którzy rozpoczęli naukę w odpowiedniej szkole młodzieżowej, lecz
na skutek przyczyn od siebie niezależnych musieli ją przerwać, trafili
do pracy zawodowej, często zupełnie przypadkowo wybranej i w toku
jej wykonywania uczą się dalej, oczywiście w szkole dla pracujących;

c) grupę trzecią -'- ok. 200/o - obejmującą uczniów, którzy wyraźnie
.lekceważyli sobie obowiązki w szkole młodzieżowej lub napotykali w niej
liczne niepowodzenia dydaktyczne i wychowawcze, na -skutek czego,
znaleźli się poza jej murami i teraz próbują „szczęścia" w szkole dla
pracujących;
d) grupę czwartą _ ok. 120/o -:=-- obejmującą tych uczniów, którzy

mimo usilnych starań nie dostali się do żadnej szkoły średniej na skutek
słabego przygotowania i ograniczonych zdolności, postanowili więc „zdo­
być maturę" w szkole dla pracujących;
e) grupę piątą _ ok. 30/o - obejmującą absolwentów średnich szkól

ogólnokształcących, którzy z braku odpowiednich studiów policealnych
zdobywają zawód w średniej szkole zawodowej (w technikum odpowied­
niego kierunku).
Każdą z tych grup cechuje inny stosunek do obowiązków szkolnych,
3- Tak zróżnicowany skład osobowy, jak również niekorzystne wa­

runki bazowe, programowe i kadrowe średnich szkól dla pracujących
Powodują, że sprawność kształcenia w tych szkołach jest wyjątkowo,
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niska, a przejawy.' rozmiary i p~zyczyny ~ie~~wodzeń szkolnyc~ Uczniów
pracujących są me tylko pov.:azne, _ ale n:ek_i~dy wręcz ~larmuJące.
Jak wykazują dane z badan, mozn~ mowie o e~onom1e_znych, społecz-

nycli pedagogicznych oraz psychologicznych przeJawach i skutkach ., . _ nie-
powodzeń szkolnych pracujących.

4_ żródła i przyczyny niepowodzeń szkolnych pracujących stano• .
t . d k . ' 'd . h wiąukład bardzo złożony, mimo o Je na mozna wsro me dostrzec prz _

czyny główne. Do takich zaś należą: Y
a) niekorzystna postawa uczniów pracujących · wobec obowiązków

szkolnych,
b) trudności w opanowaniu materiału programowego,
c) brak opieki i zachęty ze strony zakładu pracy,
,d) sprawy natury osobistej i społecznej, .
,e) niemożność pogodzenia nauki z pracą zawodową.
Szczegółowa analiza tych i farnych przyczyn niepowodzeń s:z;kolnych

pracujących pozwoliła wyróżnić cztery następujące ich grupy:
a) przyczyny biopsychiczne, związane z osobowością i postawą ucz­

niów pracujących,
b) przyczyny profesjonalne, związane z relacją: praca zawodowa -

nauka,
c) przyczyny-społeczno-:ekonomiczne, związane z ogólnymi warunkami

funkcjonowania szkół dla: pracujących oraz nauki, życia i pracy. uczniów
pracujących, /

d) przyczyny pedagogiczne zależne i niezależne od nauczyciela.
5. Na tle tak przedstawionego układu przyczyn niepowodzeń szkol-

nych pracujących można proponować Lpostulować różne środki zaradcze.
To zaś wymaga innego spojrzenia na: .
a) funkcje szkoły dla pracujących,
b) strukturę i organizację szkoły dla pracujących,
c) badania dotyczące szkolnictwa dla pracujących.
W zakresie kształcenia pracujących można mówić o dwóch podstawo­

wych funkcjach średnich śzkół dla pracujących:
a) 0 flllnk!cji wy,róWillaiwczej, gwarantującej dochodzenie ogółu pra­

cujących do wykształcenia średniego,
b) 0 funkcji właściwej, gwarantującej realizację wymienionych

wcześniej zadań kształcenia ustawicznego.
1. W przypadku funkcji wyrównawczej (zastępczej, kompensacyjnej,

odnoszonej najczęściej do całej oświaty dorosłych) akcentowano dotyc?­
czas przekazywanie człowiekowi dorosłemu takiej wiedzy i takich umie­
jętności, jakie w zasadzie powinien on posiąść w okresie dzieciństwa
i młodości. W zbiorowości uczniów pracujących istnieje grupa, któr~
mogła i powinna ukończyć szkołę średnią typu młodzieżowego. W i~~
przypadku traktowanie średniej szkoły dla pracujących jako roożliV:0:~i
zdobycia tej wiedzy i umiejętności, które już dawno - powinni posiąsc,



Rola szkoły dla pracujących w systemie kształcenia ustawicznego 3111

·e się nadal uzasadnione..Ale w tych samych szkołach dla pracują-
staJ · · · t · b d . . , kt ,

h coraz więcej jes 1 ę zie uczmow, orzy uzyskali obowiązujące
cyc · k t ł . . d ·danym okresie wy sz a ceme 1 zgo me z przyjętymi zwyczajami weszli
w nurt życia rodzinnego, zawodowego i społecznego. Dla nich więc „wy­

. ~wnarnie" nabiera zupełnie innego znaczenia, związane jest z nową
sytuacją sp~ł~czno~ek~no~iczną, :' ~t~re~ postulat upowszechnienia
szkoły średmeJ staje się 1 rzeczywistością, 1 koniecznością.
oczywiście, wymagać . to będzie zupełnie innego podejścia do samej

struktury i organizacji średnich szkół dla pracujących, do doboru i ukła­
du treści,. metod i warunków pracy oraz do traktowania samych uczniów
pracujących.

2. W przypadku od dawna postulowanej, ale nie zawsze realizowanej
funkcji właściwej, zakładającej organizowanie takiego wykształcenia do­
rosłych, które nie jest objęte programem szkoły młodzieżowej i które
nawet nie mogło być osiągnięte we wczesnym okresie życia ludzkiego,
nastąpić musi wyraźne poszerzenie i sprecyzowanie zadań tegoż kształ­
cenia, przy czym wyznacznikiem powinny być właśnie omówione powyżej
zadania kształcenia ustawicznego. To również nakazuje zupełnie inaczej
spojrzeć na organizację, treść i sposób kształcenia pracujących.
Już z powyższych rozważań wynika, że szkoła dla pracujących stoi

r w · obliczu daleko zamierzonej modernizacji, przy czym szczególnego
znaczenia nabiorą:
- nastawienie się na stosowanie doboru i układu treści kształcenia

pracujących zgodnie z ich rzeczywistymi potrzebami,
--' uczynienie doświadczenia zawodowego i społecznego uczniów pra­

cujących istotnym elementem procesu dydaktycznego i wychowawczego
szkoły dla pracujących,
- przejście na szczeblowy system doskonalenia zawodowego i tym

samym uczynienie szkoły dla pracujących znaczącym ogniwem tego
systemu, a zarazem ogniwem systemu kształcenia ustawicznego,
- nadanie szkołom dla pracujących charakteru powszechnego, co jest

związane z przyjętym do realizacji zadaniem upowszechnienia szkoły
średniej. ·

Zachodzi też potrzeba wprowadzenia nowej struktury i nowej orga­
nizacji szkolnictwa dla pracujących. Odpowiednie projekty w powyższym
zakresie przedstawiłem w wymienionej już pozycji książkowej.

/ Wreszcie istnieje potrzeba badawczego potraktowania ogółu proble-
mów szkoły dla pracujących, z tym, że dalsze badania mogłyby dotyczyć:
- losów absolwentów szkół dla pracujących,
- wpływu kształcenia pracujących na wyniki pracy zawodowej,
- roli szkół dla pracujących w szczeblowym systemie doskonalenia

zawodowego oraz
- roli tych szkół w systemie kształcenia ustawicznego ogółu obywateli.
Te i inne problemy mogą stanowić wdzięczny teren prac badawczych
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tych wszystkich, którzy swoje zainteresowania, a może nawet sw .
karierę naukową pragnęliby wiązać. nade wszystko ze szkołą dla p~!:
cujących.

Uwagi końcowe

Przeprowadzorre wyżej rozważania dotyczą sz~oły dla pracując eh ,
a więc ogniwa związanego z procesem dokształcania. Jak już nadm_Y . '

. , . . leni-
łem właściwe traktowame zadan kształcenia ustawicznego wym
między innymi, aby dokształcanie pracujących ściśle wiązało się z ~!~
skonaleniem tychże, przy czym to ostatnie winno. być traktowane i re­
alizowane szeroko. Ma to więc być doskonalenie własnej osoby, własne­
go stanowiska pracy, własnej pracy, własnego otoczenia i własnego
udziału w życiu rodzinnym, zawodowym i społeczno-politycznym. _
Chcemy, aby sprawy doskonalenia zawodowego były nade wszystko
żywotnymi sprawami osób uczestniczących w tym procesie.

Chcemy także, żeby doskonalenie traktowane było tak przez organi­
zatorów, jak ii uczestników tegoż procesu jako realna i niezawodna droga
prowadząca do mistrzostwa w zawodzie.
Do takiego doskonalenia . człowieka należy przygotować, i to już

w okresie kształcenia obowiązkowego, jak również w okresie dokształ­
cania realizowanego w formach zinstytucjonalizowanych. Występuje
zatem szansa i potrzeba takiego. formułowania i realizowania zadań:
kształcenia obowiązkowego, dokształcania i doskonalenia, żeby tworzyły
one rzeczywisty układ zadań kształcenia ustawicznego.
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PRZECIWDZIAŁANIE NIEDOSTOSOWANIU SPOŁECZNEMU
W JEGO FAZIE ROZWOJOWEJ

Problemy współczesnego ~ych~wania _w warunkach nowoczesnej
cywilizacji techniczne] •

Analizując kulturotwórczą funkcję wychowania przede wszystkim na­
leży możliwie najdokładniej ustalić jego miejsce w najszerzej pojmo­
wanym systemie kultury, rozumianej jako zbiorowy, duchowy i ma­
terialny dorobek ludzkości oraz zdolność ludzi do twórczego korzystania
~ sił przyrody, celowego kształtowania ludzkiej osobowoścl oraz dosko­
naler{ia form ludzkiego współdziałania.
Wychowanie, stanowiąc szczególny element kultury człowieka - ze

· względu na to, że jest niejako mechanizmem kształtującym jej twórców
i 'odbiorców - spełnia dwie podstawowe funkcje. Z jednej strony jest
wytworem kultury, zdeterminowanym i równocześnie stymulowanym
przez pozostałe jej składniki. W konsekwencji decyduje to o tendencjach
w sferze teleologii wychowania. Z drugiej natomiast strony wychowanie
jest czynnikiem stymulującym wszelkie zjawiska oraz procesy kulturowe
poprzez przygotowanie · młodego pokolenia do aktualnych i przyszłych
zadań kulturowych, polegających przede wszystkim na skutecznym peł­
nieniu ról twórców i odbiorców dóbr kulturowych.
Socjalistyczna rzeczywistość kulturowa, kształtująca się w naszym

systemie społeczno-ekonomicznym, posiada szczególną energię, na którą
składa się dynamiczny ładunek humanizmu zawarty w filozoficzno-ide­
owych założeniach socjalizmu. Maksymalne wykorzystanie tej energii
może zapewnić społeczeństwu i jednostce optymalne warunki rozwoju
psychofizycznego.
Postęp naukowo-techniczny, aktualnie się dokonujący w tempie nie­

spotykanym w dziejach ludzkości, w poważnej mierze determinuje sto­
sunki międzyludzkie oraz sytuacje społeczno-kulturowe, w [akich działa
współczesny człowiek. Stawia to przed społeczeństwem i jednostką wie­
lorakie zadania, ustawicznie ulegające przekształceniom wraz z dokonu­
jącym się postępem cywilizacyjnym.1

Oparty na tej zasadzie układ stosunków w relacji: jednostka - społe­
czeństwo _ cywilizacja, wymaga od współczesnego czło':ieka ustawicz­
nej korekty nastawień i schematów psychicznych decyduJących O struk_­
turze postaw wobec otaczającej rzeczywistości społeczno-kulturoweJ.
One to zadecydują o efektywności działania jednostki, nasta:"'_ioneg_o na
uczestnictwo w dokonującym się rozwoju społecznym i cyw1hzacyJnY1;1
oraz na dostosowanie się do sytuacji, rozumianych jako system zadan,

c 1 Por. B. Suchodolski· świat człowieka a wychowanie. W-wa 1~7• Ki~7 o~:
zlowiek w warunkach ~ywilizacji współczesnej. Red. W. Pomykało. -wa ' ·
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warunków oraz czynności, stanow_iących produkt dokonującego się Po­
st u Są to zatem sytuacje nowe i często trudne do- przewidzenia

ęp · · ł · · d tki W ' przezco stwarzają utrudnienie w dzia amu _Je no~ L przypadku niedosta-
tecznego przygotowania jej ~o _radzenia sobie. w ty_ch ~~wych, zmienia..
nych, ndeznanych i nieprzewidzian~h s~uacJach _is~n:1eJe wiele możli­
wości zachwiania równowagi pomiędzy Jednost~ą ~ J_eJ ~toczeniem spa.
łeczno-cywilizacyjnym. Na tym tle zwykle pojawiają się stressy, fru­
stracja oraz ich konsekwencja - społeczne niedostosowanie.2
Współczesność posiada dwa różne oblicza. Pierwsze, stanowiące pod­

stawę optymizmu, to dynamiczny postęp społeczno-ekonomiczny oraz
naukowo-techniczny, niosący ze sobą przeobrażenia cywilizacyjne, sta­
nowiące niewątpliwy wielki sukces nowoczesnego człowieka, równocześ­
nie-jednak wymagające od niego optymalizacji osobistego zaangażowania
w sprawy postępu, którego jest uczestnikiem. Wyraża się ono autentycz­
nym uczestnictwem w procesach kulturotwórczych. W konsekwencji
prowadzi to do intensyfikacji oraz modyfikacji działania, co stwarza
potrzebę doskonalenia przygotowania jednostki dla stawianych przed nią
wielorakich i różnorodnych zadań społecznych i kulturowych w warun­
kach i sytuacjach ulegających ciągłym przekształceniom, stanowiących
nieodłączny produkt postępu.
Każde nowe pokolenie rozwija się i kształtuje w odmiennych i .nie­

powtarzalnych warunkach będących wytworem dokonującego się roz­
woju społeczno-cywilizacyjnego, a autentyczność specyfiki tych warun­
ków potwierdza się w odrębności obycŻajowej każdego nowego młodego
·pokolenia. To, co niektórzy są skłonni określić jako „konflikt pokoleń"
lub „bunt młodych przeciwko starym", jest niczym innym, jak właśnie
wynikiem rozwoju młodego pokolenia we wspomnianych specyficznych
warunkach. Oczywistym faktem jest również to, że współczesne młode
_pokolenie - wbrew pozb_awionym jakichkolwiek naukowych podstaw
twierdzeniom - jest czynnie zaangażowane w aktualnie się dokonującej
rewolucji społeczno-ekonomicznej oraz naukowo-technicznej. Stawia to
przed nim rygorystyczne wymogi, a przede wszystkim konieczność opty­
malizacji przygotowania się do działania w systematycznie i w coraz
bardziej komplikujących się warunkach i sytuacjach, co wywołuje po­
trzebę ustawicznego zwiększania nakładu wysiłku niezbędnego dla osią­
gania zamierzonych wyników. Komplikują się i ulegają utrudnieniu rów­
nież zadania współczesnego człowieka, stawiane mu przez najbliższe oto­
czenie społeczne i cywilizacyjne, stanowiące podstawowy kr~g
konkretnego działania każdej" jednostki. W ostatecznym efekcie ulega~ą
utrudnieniu strategiczne decyzje osobowości, co wywołuje rodzenie się
i nasilanie konfliktów pomiędzy jednostką i otoczeniem.

t Por. A.· Peszyńśki: Niedostosowanie społeczne dzieci nie budzących zastrzeże~
wychowawczych. Rozprawy Naukowe Akademii Wychowania Fizycznego we wro
clawiu, 1973, nr X
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Należy przy t~m uwz~lę_dnić istotny fakt,_ że w takiej sytuacji najbar­
.. zagrożone Jest własme młode pokolenie, co przecież ma swoje od--dz1eJ h . t . .. . w praktyce wyc owama w pos aci niepowodzeń w działalności wy-

1nc1e h · t t · · hchowawczej podstawowyc m~ _Y U~Jl "": owawczych, jakimi są rodzina
i szkoła. Plastyczna o_sobowosc dz1eck~ 1_ dorastającego jest szczególnie
podatna na wpływy me tylko społecznie 1 moralnie konstruktywne, lecz
, nież na oddziaływania destruktywne.roW , . h . .
Tendencje nowoczesnosc1 w wyc owaniu, reprezentowane przez te-

,oretykóW i praktyków dostrzegających istnienie tych prawidłowości i ro­
zumiejących oraz doceniających ich znaczenie, dotyczą przede wszystkim
modyfikowania struktury procesu wychowania oraz poszczególnych ele­
meritów z nim związanych - celów. i zadań, zasad, metod, form i środ­
ków wychowania.
Propozycje dotyczą wielu zagadnień, m. in. dokonania korekty dotych­

-czasowych poglądów na niektóre negatywne zjawiska wychowawcze,
stanowiące niejako uboczny produkt współczesnej cywilizacji.

Niedostosowanie społeczne jako zjawisko wychowawcze

Wiele niezgodności i nieporozumień utrudniających ujednolicenie sta­
nowisk pedagogów i psychologów wobec zagadnień związanych ze zja­
,wiskami kłamstwa, lenistwa, niezdyscyplinowania, wagarowania, ucie­
czek i włóczęgostwa, chuligaństwa oraz "przestępczości nieletnich i mło­
docianych wynikam. in. na skutek braku ostatecznego oraz konsekwentnego
ustalenia podstawowych pojęć. Szczególnie w odniesieniu do praktyki
wychowania stan ten wywołuje niebezpieczny zamęt, groźny w skutkach
ze względu na dezorientację głównie rodziny i szkoły jako konsekwencji
braku ujednoliconego stanowiska co do wielu istotnych zagadnień wy­
chowawczych. Przykładem może być choćby zjawisko ucieczek rzeko­
mych, najczęściej fałszywie rozumianych i interpretowanych przez oto­
czenie wychowawcze, co w konsekwencji powoduje niepowetowane
szkody społeczno-wychowawcze.a w praktyce wychowania ujawnia się
to m. in. trudnościami w porozumieniu się pomiędzy rodziną i szkołą, co
w. dalszej konsekwencji prowadzi nieuniknienie do utrudnienia. współ­
działania w zakresie diagnostyki terapii oraz profilaktyki wychowawcze].
St ' · · l" ..warza to poważne niebezpieczeństwo zakłócema procesu socja izacji
lub resocjalizacji dzieci i młodzieży. . , . . ,.
. Praktycy wychowania rodzice i nauczyciele gubią się w wielości pojęc,

nie zawsze adekwatnie' rozumiejąc ich znaczenie. Czym bowiem jest
kła:rn t · · k" · włós wo, lenistwo, niezdyscyplinowanie, wagarowame, uciecz 1 1 -

Pe~~~rg.. A. Peszyński: Ucieczki rzekome a niedostosowanie społeczne. Kwartalnik
iczny 1975, nr 4.
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częgostwo, chuligaństwo oraz przes:ępc~ość dzieci i młodzieży _ z·
wiska które aktualnie charakteryzuJą się trendem rozwojowym? 4 Ja­
W Iiteraturze psychopedagogicznej określa się je jako trudności. ·

. db . 1 b wychowawcze wykolejenie moralne, zame ame u zagrożenie m -, . . k 'l . . oralneNatomiast wychowanka skazuje się na o res eme: dziecko trudne ·. Z , , f , Wyko-
lejone, zaniedbane lub zag~ozone. ,w:ocm)'.' u;1agę na akt, że negatywne
zabarwienie tych wszystkich okreslen moze i z zasady wywołuje --

.. d . k ktć 1 · nega-tywny stosunek - otoczenia do ziec a, oremu przy epiono pozor .
naukową „łatkę". Pomimo liczn!ch pró? uściślenia tyc_h pojęć mają ::
nadal charakter wieloznaczny i w związku z tym me. mogą · stanoWić
podstawy ścisłych ustaleń zjawisk i procesów wychowawczych.
Szczegółową analizę tego zagadnienia przeprowadził w ostatnich latach

Jan Konopnicki.ś Wskazując na niedomagania dotychczasowej termino­
logii oraz na fakt, że problem dotyczy nie tyle samych terminów, co
przede wszystkim ich treści i żnaczenia, wprowadził na grunt polskiej
pedagogiki szczególnie rozumiane pojęcie społecznego niedostosowania.
Szeroko i równocześnie szczegółowo ustala ono psychologiczną istotę
oraz 'społeczne konsekwencje odchyleń od normy w zachowaniu się dzieci
i młodzieży. Uwzględnia zmiany nie tylko te, które zachodzą w zacho­
waniu, lecz również i przede wszystkim przekształcenia, jakie następują
w strukturze· osobowości.6
Istotą społecznego niedostosowania jest zachwianie równowagi parnię-

~ dzy jednostką i otoczeniem. Kryteria tego zjawiska mają charakter psy­
chologiczny. Akcentuje się, że dziecko niedostosowane z zasady działa na
swą niekorzyść. Staje się to przyczyną frustracji i w związku z tym swyrri
zachowaniem stwarza sobie kłopoty i trudności. Reakcje dziecka są nie­
przewidziane. Brakowi sukcesu towarzyszy złe samopoczucie. Dziecko
czuje się nieszczęśliwe i to właśnie stanowi jeden z podstawowych obja­
wów niedostosowania. Nie jest natomiast ńiedostosowana ta jednostka,
która nie uświadamia sobie swojej niekorzystnej sytuacji oraz konfliktów
z otoczeniem, nie przeżywając w związku z tym uczucia niepokoju, nie-
zadowolenia lub cierpienia. ·
Konsekwencje niedostosowania mają natomiast charakter społeczny

i stanowią czynnik warunkujący współdziałanie jednostki z otoczeniem.
Dziecko niedostosowane nie jest uznawane w swym środowisku społecz­
nym, gdyż z zasady sprawia mu kłopoty i trudności swym zachowanie1;1•
W związku z tym nie ma do innych zaufania. Kontakty społeczne z ro­
wieśnikami i dorosłymi ulegają utrudnieniu. W efekcie dziecko nied0st0•
sowane zaspokaja swe potrzeby w sposób okrężny, niezgodny z interesa­
mi otoczenia społecznego oraz z jego wymogami i oczekiwaniami. Formą
takiego okrężnego zaspokajania potrzeb może być kłamstwo, lenistW0,

: Por. A. Peszyński: Cywilizacyjne aspekty zaburzeń. Wychowanie 1967, r:J~:
J. Konopnicki: Niedostosowanie społeczne. Warszawa 1971, PWN, str..

• Tamże, str. 13-26.
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. d cyplinowanie, wagarowanie, ucieczki, włóczęgostwo, chuligaństwo
n1ez ys , , W k k · ·wet przestępczosc. onse wencji prowadzi to do jawnego kon-
jub na . ł b" . d t . .liktU z otoczeniem, pog ~ iaJąc!m Y~ an~ p~mi~dzy dzieckiem i środo-
f . kiem. Wyrazem tego Jest m.m. nasilania się wśród dzieci i młodzieży
wis t h . . k. h, . orodnych nega ywnyc zjawis wyc owawczych, m.in. ucieczek rze-rozn , . . b ,. , - 7

Ych Przestępczosci 1 samo ojczosci, -korn , · . . . .
Przeprowadzone dotychczas badama nasilenia niedostosowania społecz-

nego w różnych środowisk~c:1 dzi~ci _ i młodzieży, a m.in. w.. tzw. środo­
wisku normalnym, tzn: wsrod dzieci uznanych przez otoczenie wycho­
wawcze za nie budzące zastrzeżeń wychowawczych, wskazują na niepo­
kojące rozmiary tego zjawiska. 8 Świadczy to m.in. o tym, że realizacja
centralnego i dominującego zadania wychowania wszechstronnego, jakim
jest dostosowanie jednostki do warunków społecznych i kulturowych de­
terminujących i stymulujących jej rozwój, w praktyce wychowania na­
potyka trudności wywołujące groźne w skutkach zakłócenia procesu so­
cjalizacji dzieci i młodzieży. 9

Czym jednak jest społeczne dostosowanie, rozumiane jako produkt pra­
widłowo zorganizowanego procesu wychowania? 10 Ustalenie jego istoty
na drodze empirycznej w chwili obecnej jest jeszcze niemożliwe ze wzglę­
du na brak dostatecznego materiału empirycznego niezbędnego dla tego
celu, Wobec tego zostanie tu podjęta próba ustalenia treści interesujące­
go nas pojęcia na drodze porównawczej, jako podstawę wyjściową, pr~yj­
mując zgromadzony materiał badawczy, dotyczący niedostosowania spo­
łecznego. Pomimo zastrzeżeń, jakie może wzbudzić przyjęta metoda, pró­
ba taka jest celowa przede wszystkim dlatego, że choćby częściowe wy­
pełnienie luki istniejącej w systemie naszej wiedzy o zjawiskach dotyczą­
cych procesu socjalizacji dzieci i .młodzieży 1pozwoli na wstępne uspraw­
nienie zabiegów wychowawczych nastawionych na diagnostykę, terapię
oraz profilaktykę pedagogiczną.
Należy więc przyjąć, że przez pojęcie społeczne dostosowanie możemy

rozumieć stan względnej równowagi pomiędzy jednostką i otoczeniem,
przy czym wspomniana względność dotyczy tych nieznacznych odchyleń
od normy w zachowaniu, które są wynikiem krótkotrwałych stanów stres­
sowych i :frustracyjnych, nie wywołujących ostrych konfliJktów z oto­
czeniem i wygasających w wyniku oddziaływań stanowiących rezultat
naturalnych korzystnych sytuacji wychowawczych. Stan ten wyraża się

- N 7 Zagadnieniom tym autor niniejszego opracowania poświęcił szereg publikacji,
WP. Por.: Psychopedagogiczny aspekt samobójstw dzieci i młodzieźy. Zagadnienia

~chowawcze a Zdrowie Psychiczne 1973, nr 1. • . .
nie ;· Konopnicki: Niedostosowanie str. 204-224 oraz A. Peszynski: N1edostosowa-

9 Połeczne dzieci nie budzących str. 213-215. .
I{ i Por. ~- Peszyński: Wychowanie fizyczne w aspekcie społecznego dostosowania.
1;0t1;Ja Fizyczna 1974, nr 5. . . _

da· or. A. Peszyński: Preresocjalizacja - istota, zasada 1 metody, pr_opozycJe ba
w~· zArt:ykuł dyskusyjny. Zeszyty Naukowe Akademii Wychowania Fizycznego we

oc awiu, 1973, nr 14.



322
Andrzej Peszyński

sprawnym działaniem nastawionym na kształtowanie otaczająceJ'. , • . rzeczywistości społeczno-kulturowe] oraz sprawnoscią w zakresie adapt .. -
. k 1 . h b acJi dootaczających warunków środowis a, u egającyc ,w o ecnej rzeczy . .

. . d . b . . W1stos-d cywilizacyjnej ustawicznym 1 ynarrncznym przeo razemom. X t .. , ... h k ryeriatak pojmowanego dostosowama rowmez mają c ara ter psychologiczny
a konsekwencje - charakter społeczny. ,

Działanie dziecka dostosowanego jest zgodne z interesami własn .
· · ·t · ·. Yrn1oraz nasta,wieniami i oczek1wamam,1 o oezerua, znarrnonujs je sprr-awność

i efektywność. Reakcje dostosowane są adekwatne do podniet. Osi
. - . 'f ąga-nym sukcesom towarzyszy dobre samopoczucie mam estowane zadowole-

niem i optymizmem. Powyższe kryteria dosto~owania są ściśle związane
z jego konsekwencjami. Dziecko dost~sowane Jest uznane przez otoczeni
społeczne, ma zaufanie do dorosłych i rówieśników. Kontakty społeczn:
rozwijają się korzystnie dla obu stron. Zaspokajanie potrzeb może więc
przebiegać w sposób zgodny .z interesami i wymogami otoczenia społecz­
nego oraz własnymi potrzebami. ·
Do podstawowych elementów syndromu dostosowania społe.cznegÓ moż­

na więc zaliczyć: zaufanie do otoczenia, zadowolenie i optymizm, aktyw,
ność, przeświadczenie o zainteresowaniu i przychylnyrn przyjęciu przez
otoczenie dorosłych i rówieśników, przychyłność do nich, uspołecznienie,
spokojną naturę, równowagę emocjonalną oraz nerwową. Natomiast do
form społecznego dostosowania możemy zaliczyć szczerość i prawdomów­
ność, prawość, obowiązkowość i pracowitość, rzetelność, świadome zdyscy­
plinowanie, wdęź emocjonalną ze środowiskiem wychowawczym, pozy­
tywny stosuneik do otoczenia oraz uczciwość. .
Uznając słuszność takich ustaleń należałoby się jednak szczegółowiej

zastanowić nad dwoma . zagadnieniami, które w tym miejscu zostaną
przedstawione marginesowo. Po pierwsze - Czy określenia niedostoso­
wanie społeczne nie należałoby zmodyfikować, stosując raczej pojęcie nie­
dostosowania środowiskowe ze względu pa to, że przecież odnosi się ono
nie tylko do środowiska społecznego, lecz również w szerokim zakresie
do otoczenia kulturowego jednostki, kulturalnego i cywilizacyjnego. Po
drugie - Zjawisko niedostosowania jest reakcją osobowości na nieko­
rzystne warunki otoczenia społecznego oraz kulturowego. Tego rodzaju
reakcje, ujawniające się konkretnymi demonstracjami stanowiącymi syrn­
ptorńy niedostosowania, mogą mieć charakter społecznie i moralnie ne­
gatywny lub również pozytywny. Np. jednostka może się nie podporząd~
kowywać pozytywnym wymogom otoczenia, co prowadzi do zachowa~
negatywnych, lub obronnie reaguje na przeciążenie psychiki, co z kol~i
jest zjawiskiem pozytywnym. W związku z tym można dokonać klasyf~­
kacji typów niedostosowania, wyróżniając następujące: niedostosowanie
o charakterze pozytywnym i negatywnym, przy czym za podstawow~
kryterium takiego podziału należy przyjąć określony charakter sytuacJl
oraz zachowań jednostki.
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wyniki badań zagrożenia społecznym niedostosowaniem dzi'ecr►
Niektóre d hnie bu zącyc zastrzeżeń wychowawczych

poszukując arg_u~en!ów_ mogącyc~ st_anowić podstawę odpowiedzi na

t nie czy istmeJe zjawisko zagrozema społecznym niedostosowaniem
PY a ' · ·dzieci uznanych pr~ez otocze~1e za me_ budzące zastrzeżeń wychowaw-

ch przeprowadziłem badama nastawione na ustalenie rozmiarów na-
czy, ., dchvler d . 'silenia oraz rodzajów o c y en o normy_ w _zacbowaniu'się dzieci z tzw.
środowiska normalnego, w ramac_h b~dan medostosowania dzieci i mło­
dzieży, ·prowadzonych przez zespoł kierowany przez prof. dra Jana Ko­
nopnickiego z Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 11 Niektóre
z uzyskanych i już wcześniej opublikowanych wyników posłużą tu jako
materiał ilustrujący analizowane zagadnienie.

Badaniami zostało objętych 664 dzieci w wieku 12-15 lat, wytypowa­
nych spośród ok. 2900 uczniów klas V-VIII z 82 szkół podstawowych
Dolnego Sląska, w taki sposób, ażeby ustalić bezsporność opinii środo­
wiska wychowawczego o fakcie, że wybrane do badań dzieci nie budzą
zastrzeżeń wychowawczych, co oznacza, że można je uznać za nie wyma­
gające żadnych specjalnych zabiegów wychowawczych. Badana zbioro­
wość reprezentowała środowisko wielkomiejskie, środowisko małych
miast oraz wiejskie.
W pierwszej fazie badań: nastawionych na wytypowanie dzieci uzna­

nych za nie budzące zastrzeżeń wychowawczych,· posłużyłem się arku­
szem diagnostycznym we własnym opracowaniu. Natomiast w drugiej,
głównej fazie badań rozmiarów, nasilenia i rodzajów zagrożenia społecz­
nym niedostosowaniem w środowisku dzieci uznanych za rozwijające się·
normalnie, zastosowałem arkusz diagnostyczny DH Stotta w opracowaniu
Jana Konopnickiego, w wersji „dziecko w szkole". 12

Celem uniknięcia nieporozumień w rozumieniu stosowanych pojęć na­
leży wyjaśnić, że określenie „zagrożenie społecznym niedo_stosowaniem"·
odnosi się do specyficznego stadium niedostosowania. Występowanie nie­
licznych bardzo ostrych symptomów niedostosowania nie kwalifikuje
dziecka do grupy zaburzonych w zachowaniu się lub społecznie niedosto­
sowanych. Wskazuje jednak na dokonujące się w osobowości negatywne
Zmiany, prowadzące nieuchronnie do konfliktu z otoczeniem. Jest to więc·
n~ejako stan przedzaburzeniowy, stadium „wylęgania się" niedostosowa­
nia, jego wstępny etap, charakteryzujący się tendencją rozwojową i be~­
względnie wymagający interwencji otoczenia wychowawczego w formie·
takich czynności i, zabiegów diagnostycznych i terapeutyc~nych, któr_e
poz_wolą zahamować dalszy rozwój zagrożenia niedostosowamem przez li­
kwidowanie pierwszych pojawiających się symptomów. Ze względu na,

:~ ~or. A. Peszyński: Niedostosowanie społeczne dzieci nie budzących...
or. J. Konopnicki: Niedostosowanie... str. 58-107.
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zróżnicowanie stopnia zaawanśowania ·zagrożenia społecznym .
' · ·1 ' · t · h niedostowaniem, co się wyraża rozną i osdc1~ł wys ęp~Ją_cyc symptomów, dla so,

łów metodologicznych wprawa z1 em p0Jęc1e zagrożenia ł ce.
· · b 2 b d agodnw przypadku stwierdzema 1 lu ar zo ostrych symptomów ego

dk t . d . 3 1 b oraz z-grożenia ostrego, w przypa u s wier zema u 4 bardzo astr eh a-
ptomów, W przypadku stwierdzenia w zachowaniu dziecka od 5 ~o 9 SYni..
dzo ostrych symptomów zaliczymy go do zaburzonych w zachowani bar.
tomiast stwierdzenie 10 i więcej symptomów kwalifikuje dziecko a:• na.

h . ~
py niedostosowanyc .
Interesujące nas wyniki badań przedstawiają poniżej przytocŻone ta­

bele:

LICZEBNOSC DZIECI NIE ZAGROŻONYCH, ZAGROŻONYCH
ZABURZONYCH I NIEDOSTOSOWANYCH (W PROCENTACH)

Tabela 1.

Grupa I Ogółem I Nie I Zagrożeni I Zaburzeni I Niedo-
środowiskowa zbadanych zagrożeni stosow~i

Wdelltie
miasto 200 28,5 62,0 9,5 -·

Małe -
miasto - 155 22,6 63,9 11,6 1,9I Wieś 309 32,3 65,7 11,3 0,7

·•

Tabela 2.
NASILENIE STWIERDZONYCH SYMPTOMOW ZAGROŻENIA (W PROCENTACH)

~ Grupa
Ogółem · Brak 1 2 3 4

środowiskowa
zbada- sympto- sym- syra- syrn- syrn-
nych mów ptom ptorny ptomy ptorny

Wiielkie
miasto 200 28,5 26,0 19,0 13,0 4,0

Małe
miasto 155 22,6 25,2 23,2 9,0 6,6 .

Wieś 309 32,3 · 24,7 16,1 9,1 6,8

Ta bela 3.

NASILENIE ZAGROZENIA ŁAGODNEGO OSTREGO (W PROCENTACH)

Grupy

I Ogółem I Zagrożenie I Zagrożenie
środowiskowo zbadanych łagodne ostre

Wielkie
miasto 200 46,0 17,0

Małe
miasto 155 48,4 15,5

Wieś 309 40,8 14,9



przeciwdziałanie niedostosowaniu społecznemu w jego fazie rozwojowej
326

z ich analizy wy~ika, że_ ist~ieją uzasadnio?e podstawy do stwierdze­
. J·est niepokoJącO duża liczba przypadkow w których stadiunia, ze . , . ' 1 m za-

. nia niedostosowamem społecznym, a więc omawiana początkowa fgroze . . . a-
ozwojowa medostosowama me została w porę rozpoznana przez oto-

za r Ch . . b d · ły 'czenie wychowawcze. ociaz . a an~a zosta przeprowadzone wyłącznie
środowisku szkolnym, nalezy przypuszczać, że w środowisku rodzin­:ym sytuacja przedsta~ia s_ię ~eszcze bardziej krytycznie.
Wskazuje to na fakt istnienia powaznego zagrożenia dalszym nie kon­

trolowanym społecznym regresem dziecka, wyrażającym się zaburzenia­
mi w zachowaniu i w dalszej kolejności nieuchronnie prowadzącym do
niedostosowania. Stwarza to bezwzględną i pilną potrzebę zrewidowania
i zmodyfikowania dotychczasowego systemu oddziaływań wychowaw­
czych nastawionych na resocjalizację dzieci i młodzieży.

Społeczno-wychowawcze konsekwencje niedostosowania

Analizując społeczne i wychowawcze znaczenie przedstawionego za­
gadnienia, należy uwzględnić związki i współzależności pomiędzy niedo­
stosowaniem i różnorodnymi negatywnymi zjawiskami wychowawczymi,
powszechnie, aczkolwiek niezbyt precyzyjnie - jak już wyżej wspo­
mniano -uznawanymi za tzw. trudności wychowawcze. Istniejące uwa­
runkowania prześledzimy na przykładzie najbardziej typowych sympto­
mów niedostosowania, co potwierdzają wyniki prezentowanych wyżej ba­
dań - braku zaufania do ludzi i rzeczy oraz depresji. Za przykład posłu­
żą również najgroźniejsze zjawiska świadczące o odchyleniach od normy
w zachowaniu, m.in. takie, jak ucieczki rzekome oraz samobójstwa.
Symptomy braku zaufania do ludzi i rzeczy są sygnałem, że otoczenie

wychowawcze dziecka nie posiada dostatecznie silnego autorytetu wiedzy,
pomocy lub uczucia. Wychowanek nie jest przekonany w dostatecznym
stopniu o tym, że otaczający ludzie w razie potrzeby posłużą radą lub
przyjdą z pomocą w usuwaniu trudności, jakie dziecko napotyka w toku
swego działania. Stąd też może wyniknąć brak zaufania do ludzi, doro­
słych i rówieśników. Natomiast brak zaufania do rzeczy może się poja­
wić wówczas, jeżeli dziecko nie potrafi podołać zadaniom wynikającym
z Warunków cywilizacyjnych. z zasady posiadając niedostateczny zasób
~oświadczeń stanowiących podstawę samodzielnego działania war~nku­

_ Jącego możliwość osiągania powodzenia w postaci uzyskiwania za.mierzo­
nego celu, wychowanek nie chce, nie potrafi lub nie może uzyskać ~o~o­
cy ze strony swego otoczenia. Niemożność osiągnięcia sukcesu rodzi me­
u~ność do rzeczy niedostatecznie poznanych i zbyt skomplikowanych,
azeby się nimi można było posługiwać efektywnie. . .
Postawa . charakteryzująca się nieufnością do świata ludzi ~ _rzecz'!

kształtuje się więc w konkretnych sytuacjach społecznych i cywilizacyJ- ·
4. li.uch Pedagogiczny
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eh N leży przy tym uw~ględnić fakt, że współczesna cywiliza . -ny . a lik . t . . CJa tech. osiada właściwości komp i owania sy uaojr, w jakich . -mczna p . . znaJdu,. dz' cko wymagaJ·ąc od mego systematyczne] korekty działa . Jesię ie , . . nia. 1)0_

k . y się dynamiczny postęp naukowo-techniczny stwarza p tonurąc . . . , . , o rzeb
ustawicznego modyfikowania na~ta:wien oraz sch:matow osobowości, ę

W przypadku, jeżeli dziecko ~~ Jest_ dosta:~c~m~ r:rzygotowane do do­
konujących się IlfZeobrażeń cy;-7i:iz~c~Jnych_ i _Jezel~ rownocześnie zaczyna
odczuwać a w dalszej' kolejności uświadamiać sobie powstałe i pogłęb·, . ła-
jące się luki oraz braki w tym przygotowa~m -. co w konsekwencji w _
maga od niego zwiększenia nakładu czasu 1 wysiłku przy równoczesn y

ści. dztałanl . b Yinzwykle obniżaniu się efektywnosci zia ~ma - w Jego oso owości poja-
wiają się zmiany o charakterze frustracyjnym. .
Konflikt, w jalki dziecko popada z otoczeniem, może być manifestowany

w różnorodny sposób. Do typowych demonstracji można m.in. zaliczyć
kłamstwo, niezdyscyplinowanie, podejrzliwość i nieufność, lekceważenie
lub nawet niechęć do otoczenia. Najczęściej w przypadku braku zaufania
do ludzi i rzeczy dziecko nie odczuwa potrzeby odwoływania się do swego
otoczenia i w związku z tym zwykle nie szuka z nim spontanicznych kon­
taktów. Otoczenie ludzi i rzeczy może nawet stać się nieprzyjazne, a poja­
wiający się rozdźwięk pomiędzy jednostką i otoczeniem wywołuje po­
głębianie się luk i braków w kontaktowaniu się z otaczającymi ludźmi
i rzeczami. W takich przypadkach współdziałanie społeczne jest niemal
wyłącznie wynikiem inspiracji ~ zewnątrz, a samo dziecko, chociaż w nim
uczestniczy, jest niejako biernym widzem, jego aktywność obniża się
i ogranicza do niezbędnych czynności nastawionych jedynie na utrzymy- ·

. wanie tych kontaktów z otoczeniem, których nie można uniknąć.
Konflikt jednostki z otoczeniem zwykle zaostrza się wówczas, gdy na

skutek wzrostu stopnia utrudnienia sytuacji luki i braki w przygotowaniu
do zadań społecznych i cywilizacyjnych pogłębiają się. Dziecko nie potrafi
samodzielnie poradzić sobie w trudnej sytuacji, a nie mając zaufania do
otoczenia, nie oczekuje od niego pomocy. Często się zdarza, że otoczenie
wychowawcze podejmuje próby przyjścia wychowankowi z pomocą. Sko­
rzystanie z niej mogłoby umożliwić dziecku znalezienie korzystnego wyj­
ścia z trudnej dla niego sytuacji. Jednakże br~k zaufania do otoczenia
społecznego i kulturowego najczęściej uniemożliwia współdziałanie.
. Bra~ zaufania do ludzi i rzeczy może również prowadzić do wycofania
się dziecka ze świata rzeczywistego - przy czym jego najbardziej dras­
tyczną formą jest samoqójstwo 13• Może też wywoływać wrogość do ot~:
czerua dorosłych i rówieśników _ wyrażającą się np. agresją, wrogosc
do otoczenia cywilizacyjnego - występującą np. w postaci niszczyciel­
stwa, aspołeczność lub napięcie emocjonalne oraz nerwowość.

z i, Po~. -{\• Peszyński : Psychopedagogiczny aspekt samobójstw dzieci młodzieży.
agadniema W11chowawcze a Zdrowie Psychiczne 1973, nr 1.
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k. zaufania do ludzi i rzeczy powoduje więc wyizolowanie się jed-
:Bra ł . ·1· .. otoczenia spo ecznego 1 cyw1 izacyjnego lub nawet skierowanie·nostk1 z . k . . ,_ , , t .. . d:tlałania przecłW o _1 na mel.\.or_zysc o oozema społeczno-kulturowego.

JeJ asem z zasady wmę za przejawy braku zaufania do ludzi i rzeczy,ryrncz .
sób uproszczony otoczeme wychowawcze przypisuje samemu dziec-

w spo l, d . d ·a1 , . .obar,czając je pemą o powie z1 noscią za powstały konflikt. w sposób
~u, wisty pogarsza to i tak niekorzystną sytuację dziecka.
oczy . . t . d ł .Natomiast depresJa s anowi syn ram spo ecznego medostosowania, na
który się składa zespół symptomów sygnalizujących obniżenie się psy-
hicznej aktywności. Istotą tego zjawiska jest ograniczenie lub nawet za-c .
nik sprawności w zakresie podejmowania strategicznych decyzji osobo-
wości oraz działania nastawionego na uzyskiwanie sukcesu poprzez osią­
gnięcie zamierzonego wyniku. Osobowość wychowanka znajdującego się
w stanie depresji funkcjonuje wadliwie na .skutek tego, że nastąpiły za­
kłócenia w strukturze nastawień i schematów poznawczych oraz czynno­
ściowych, obrazu świata i samego siebie, repertuarze postaw oraz w me­
chanizmach. kontroli. Pojawia się zniechęcenie i przygnębienie, niezdol­
ność do podejmowania wysiłku oraz obniża się zdolność obiektywnej kon­
troli własnego działania. W efekcie ulega zakłóceniu współdziałanie z oto­
czeniem, co nieuchronnie prowadzi do konfliktu pomiędzy jednostką i śro­
dowiskiem.
Etiologia depresji jest złożona, byłoby więc trudno szczegółowo przed­

stawić wszystkie aspekty zagadnienia. Omówimy więc niektóre z nich,
naszym zdaniem najistotniejsze.
Jedną z dominujących przyczyn depresji są błędy informacji, wynikłe

z braku dostatecznego ich dopływu, błędy decyzji powstałe na skutek
braku umiejętności przetwarzania informacji oraz błędy działania wynikłe
z braku praktycznych umiejętności efektywnego realizowania decyzji.
Jeżeli dziecko nie posiada dostatecznego zasobu informacji umożliwiają­
~ych podjęcie prawidłowych decyzji lub pomimo posiadania niezbędnych
informacji występuje. brak umiejętności ich przetwarzania, wówczas
działanie staje się .nieskuteczne. Dzieje się tak również wówczas, jeżeli
działanie jest błędne i nieskuteczne z powodu braku umiejętności zasto­
~owania decyzji w praktyce. Taka sytuacja powstaje zawsze wówczas, je­
zeli dziecko nie potrafi poradzić sobie z zadaniami stawianymi przed nim
przez rodzinę i szkołę, szczególnie jeżeli otoczenie wychowawcze ma nie­
do5tateczne rozeznanie w możliwościach wychowanka. W przypadku nie"­
POWodzenia spowodowanego brakiem dostatecznej sprawności w podej­
mowaniu prawidłowych strategicznych decyzji osobowości oraz skutecz­
~ego działania pojawia się frustracja jako rezultat niezgodności dążeń,
l llloż}". ' · 'iwosci uzyskania sukcesu.
P_odłożem depresji może być również nie zaspokojona potrzeba uznania,.

~~ełniająca doniosłe zadanie w mechanizmie motywacji ludzkiego działa­
ia. z zasady dziecko dąży do jej zaspokojenia wszelkimi dostępnymi spa-
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sebami pragnąc ażeby otoczenie dorosłych i rówieśników wyraził
' . "ł k o akceptację jego postaw oraz pozytywnie ocem o uzys ane przez niego . .-

. b ' t b d ' · · · WYn1k1Ocena pozytywna moze yc przy ym ar zo rozme poJmowana. W ,. . ·
dowisku dzieci normalnie się rozwijających 'ocena pozytywna jest z sro.

. . . k t . zasa.dy zgodna ze społecznie uznanymi 1 zaa cep cwanymi normami post
wania, jest więc zbieżna z ocze~i":~mia_mi ?toczenia wychowawczego.~~:
tomiast w środowisku społecznie 1 moralnie zdegradowanym, np. w · .
formalnych grupach chul!igańSkich lub przestępczych, ocena pozyt~'
z zasady bywa sprzeczna z ogólnie respektowanymi normamj postępow ~
nia i zwykle wynika ze swoistej obyczajowości tego środowiska. w zwi :.
ku z tym sposoby, jakimi dziecko dąży do zaspokojenia potrzeby uznania
mogą mieć krańcowo odmienną wartość społeczno-moralną. W pierwszy~
przypadku dziecko, zdobywa uznanie podejmując działanie nastafWii.one na
uzyskanie wyników społecznie oraz moralnie pozytywnych. Stara się np.
uzyskiwać dobre wyniki w nauce szkolnej, aktywnie działa w dziecięcym
kolektywie, jest koleżeńskie, dąży do uzyskania dobrych wyników w spor­
cie, działalności artystycznej itp. Uzyskanie pozytywnych wyników w tym
zakresie może zapewnić dziecku pozytywną akceptację otoczenia. Nato­
miast w drugim przypadku uznanie środowiska moralnie i społecznie zde­
gradowanego uzyskuje się drogą swoistego wyróżnienia czynami społecz­
nie szkodliwymi. Np. chuligan współzawodniczący w działaniu na szkodę
otoczenia stara się swemu otoczeniu zaimponować przede wszystkim siłą
fizyczną oraz napastliwością i w taki właśnie sposób umacnia swój auto­
rytet.
Szczególnie w utrudnionych sytuacjach cywilizacyjnych efektywność

działania jednostki bywa ograniczona, a w podejmowanych decyzjach oraz
w samym działaniu mogą się pojawiać błędy. Zwykle w tych sytuacjach
otoczenie dorosłych ii rówieśników wyraża swoją dezaprobatę w sposób
dla dziecka uciążliwy. W efekcie pojawda się frustracja. W konsek<wencji
prowadzi to do nieuniknionego konfliktu pomiędzy dzieckiem i jego oto­
czeniem społecznym i cywilizacyjnym, a towarzyszące temu obniżanie się
śprawności psychofizycznej powiększa stopień utrudnienia sytuacji, w któ­
rych działa jednostka.
Depresja bywa manifestowana różnorodnymi formami negatywnego.

zachowania. Do typowych jej demonstracji możemy zaliczyć np. kłamstw~
lub lenistwo. Może ona również leżeć u podstaw agresji występujące~
w formie chuligaństwa lub przestępczości. '
Przedstawione wyżej oba syndromy społecznego niedostosowania P,0:

zwalają prześledzić mechanizm powstawania związków i współzależnosci
pomiędzy niedostosowaniem i różnymi negatywnymi zjawiskami wycho­
wawczymi, które w praktyce pedagogicznej sprawiają szczególne trud­
ności rodzinie i szkole.
Jak jtii zostało wspomniane, czynnikiem etiologicznym różnych nega~

iywnych zjawisk wychowąwczych, np. kłamstwa lub lenistwa, może byc



przeciwdziałanie niedostosowaniu społecznemu w jego fazie rozwojowej
329

łeczne niedostosowanie z jego licznymi syndromami. Warto jednak do­
srdnie prześledzić związki i wspó.łzależności pomiędzy nimi i szczególnie
k \nymi formami odchyleń w zachowaniu dzieci i młodzieży.
gro . h . . k. kZaliczymy do me m.m. uciecz 1 rze orne o charakterze izolacji oraz

-rnobójstwo 14_ Wybór wymienionych form odchyleń w zachowaniu
::czególnie ostrych i społecznie szkodliwych, został spowodowany faktem:
iż pierwsza stanowi ~kle wst~pne o_gniwo bardzo ostrych !konfliktów
z otoczeniem, natomiast druga Jest najostrzejszą i równocześnie najbar­
dziej drastyczną demonstracją, stanowiącą ostateczną konsekwencję kon-
fliktu jednostki z otoczeniem. ·
Jednym z wielu syndromów społecznego niedostosowania jest wycofa­

nie się dziecka ze świata rzeczywistego. Sygnalizuje ono bezradność
dziecka, które uświadomiło sobie swoją niekorzystną sytuację. Następ­
stwem tego staje się już nie tylko rezygnacja lub nawet niechęć czy też
wrogość do społecznego współdziałania, jak to miało miejsce w przypadku
aspołeczności, lecz częściowe lub nawet całkowite wyizolowanie się z oto­
czenia dorosłych lub rówieśników. Jest to więc swoista ucieczka przed
trudnościami, jakie dziecko napotyka w toku działania nastawionego na
wykonanie zadań postawionych przez otoczenie wychowawcze. Wycofanie
się ze świata rzeczywistego ma również podłoże cywilizacyjne. Kompli­
kujące się sytuacje, wynikające z warunków dynamicznie rozwijającej
-się nowoczesnej cywilizacji technicznej, mogą w takim stopniu utrudnić
działanie, przy czym,wydatnie sprzyja temu niedostateczne przygotowanie
[ednostki do dokonujących się przemian, że w konsekwencji pojawia się
bezradność, natomiast poczucie własnej wartości ulega osłabieniu. Dziecko
charakteryzujące się takimi właściwościami nie jest zdolne do efektywne­
go współdziałania społecznego, nawet takiego, które opiera się na nega­
tywnych zasadach i normach społecznych. Jedynym nadającym się do
przyjęcia rozwiązaniem trudnej sytuacji, według subiektywnych osądów
wychowanka, jest wycofanie się ze świata rzeczywistego, polegające na
wyizolowaniu się ze środowiska ludzi i rzeczy. Jest przy tym znamienne,
że im stopień utrudnienia działania jest większy, tym bardziej ogranicza
się obiektywizm warunkujący adekwatność tych ocen.
Wycofanie się ze świata rzeczywistego może się ujawniać takimi symp­

tomami, jak np.: dziecko unika dorosłych, trzyma się z dala od innych na­
wet wówczas, gdy jest czymś dotknięte lub posądzone; izoluje się od ró­
:'ieśników; nie można się do niego „zbliżyć"; wydaje się nie dostrz~gać
1~nych ludzi; zachowuje się podobnie jak podejrzliwe zwierzę. W stadium
silnie zaawansowanego niedostosowania symptomy omawianego syndro­
mu mogą wystąpić w formie ucieczki rzekomej lub nawet w szczególnie
drastycznych przypadkach, jeżeli sytuacja dziecka ma charakter faktycz-

sa 14 Ja~ już zostało wspomniane, problematyka ucieczek rzekomych ~raz rzekomych
c· rnobóJstw została zaprezentowana przez autora w dwu wcześnieiszych publika-
Jach. Por.: Ucieczki rzekome ... oraz Psychopedagogiczny aspekt samobólstw...



330 Andrzej Peszyński

nie lub choćby pozornie deprywacyjny, w formie ucieczki od życ·ia przez
samobójstwo rzekome. ·
Przeprowadzona wyżej analiza związków i współzależności po .. , . ,. . t . . między

:społecznym niedostosowaniem 1 roznyrm nega ywnyrm zjawiskami
chowawczymi, których istotę stanowią szcze~ólnie o_stre odchylenia~~
norm w zachowaniu, pozwala na sformu~owame dwu istotnych wniosków
pod adresem teorii i praktyki wychowania.

1. Stwierdza się niewątpliwe istnienie uwarunkowań pomiędzy ró·­
mi negatywnymi zjawiskami wychowawczymi, takimi jak np. kłams~:­
lenistwo, niezdyscyplinowanie, wagarowanie, ucieczki, włócżęgostwo'
przestępczość oraz samobójstwa, oraz społecznym niedostosowaniem. Oka~
zuje się, że jest ono w wielu przypadkach podłożem odchyleń od normy
w zachowaniu. Stwarza to pilną potrzebę usprawnienia diagnostyczno­
-terapeutycznych zabiegów wychowawczych, nastawionych na skutecz­
niejsze niż dotychczas wykrywanie społecznego niedostosowania oraz na
jego likwidowanie.

2. Szczególnie celowe jest podejmowanie takich czynności diagnostycz­
no-wychowawczych oraz terapeutyczno-wychowawczych, które pozwolą
na wykrywanie i usuwanie wczesnych, rozwojowych stanów niedostoso­
wania, określanych przez nas jako zagrożenie społecznym niedostosowa­
niem. Zespół takich czynności i zabiegów pozwoli na skuteczne przeciw-,
działanie ostrym konfliktom pomiędzy jednostką i otoczeniem społecz­
nym, stanowiącym produkt bierności otoczenia wobec dokonującego się
moralno-społecznego regresu dziecka 15• Jest to podstawowym warunkiem
skutecznego przeciwdziałania wszelkim negatywnym zjawiskom wycho­
wawczym, _stanowiącym uboczny produkt nowoczesnej cywilizacji tech­

_nicznej, w której rozwija się i kształtuje współczesne młode pokolenie.

Resocjalizacja czy preresocjalizacja? Taktyka likwidowania zaawansowa­
nego niedostosowania czy przeciwdziałania zagrożeniu niedostosowaniem?

· Dotychczasowa praktyka wychowawcza, szczególnie w odniesieniu do
rodziny i szkoły, wskazuje na istnienie rozległej luki w organizacji zabie­
gów wychowawczych nastawionych na przeciwdziałanie społecznemu nie­
dostosowaniu. Rzecz w tym, że otoczenie wychowawcze w zasadzie re­
aguje energicznie i konsekwentnie dopiero wówczas, gdy odchylenia od
normy w zachowaniu dziecka są znaczne, a symptomy niedostosoM'ania są
dokuczliwe i niebezpieczne dla otoczenia i ńa skutek tego wyraźnie do­
strzegalne, a więc stosunkowo łatwe do wykrycia. Natomiast okres po­
przedzający ostry konflikt dziecka z otoczeniem zwykle nie jest w porę
dostrzegany. ,,Wylęganie się" niedostosowania znajduje się więc poza

15 Por. K. Pospiszyl: Konflikty młodzieży z otoczeniem. W- wa 1970, PZWS.
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. tycznymi i terapeutycznymi oddziaływaniami otoczenia wychowa-
d1agnos d · ' · d . b.które z zasa y me uswia amia so 1e potrzeby ingerowania we
wczego, · t cli · d t

Y...,., łagodnym Jeszcze s a urn me os osowania wówczas gdy sym-wczesn u•, . . . , . . 'sygnahzuJące zmiany zachodzące w osobowości dziecka są jeszcze
~~:ydokuczliwe dl~ otoczenia. ~atomiast dziecko znajdujące się w sta-

. zagrożenia niedostosowaniem społecznym, pozostawione samemu
d1um . d . 1 . k , t .bie nie potrafi samo zie me po onac naras ających trudności. Jest więc
s~az;ne na pogłębianie się regresu społeczno-moralnego. Konflikt rodzący
:i pomiędzy dzieckiem i otoczeniem dorosłych lub rówieśników, w porę
ni! rozpoznany i 'zlikwidowany lub choćby osłabiony, zaostrza się i w kon­
sekwencji prowadzi do nasilania się odchyleń w zachowaniu. W praktyce
otoczenie wychowawcze okazuje się bezradne, gdyż zbyt późno następuje
stwierdżenie naruszenia przez wychowanka zasad postępowania. W takim
przypadku stan dziecka wymaga zastosowania nadzwyczajnych środków
i metod resocjalizujących, którymi· przeciętne środowisko wychowawcze
nie dysponuje. W takiej sytuacji znajduje się zwykle szkoła, nastawiona
przede wszystkim na pełnienie funkcji dydaktycznej, oraz rodzina, z za­
sady niedostatecznie przygotowana do pełnienia funkcji wychowawczej. ·
Pojawia się więc konieczność roztoczenia opieki nad wychowankiem przez
specjalne instytucje opiekuńczo-wychowawcze, powołane do działalności
o charakterze resocjalizacji 16•

Problem nasilania i narastania konfliktu pomiędzy jednostką i otocze­
niem społecznym, stanowiący produkt komplikowania się i utrudniania
sytuacji oraz warunków społeczno-kulturowych, w jakich kształtuje się
-współczesny człowiek, stał się jednym z podstawowych kierunków zain­
teresowania nauki. Poszukiwania nowych, optymalnych rozwiązań teore­
tycznych i praktycznych w wychowaniu, uwzględniających warunki i sy­
tuacie, w jakich się kształtuje współczesne młode pokolenie, doprowadziły
do wyodrębnienia się nowej, młodej jeszcze dziedziny pedagogiki - pe­
dagogiki resocjalizacyjnej. Postawiono przed nią specjalne zadania:
,, ...pedagogika resocjalizacyjna zajmująca się eliminowaniem względnie
trwałych ustosunkowań wychowanka, stwarzających trudności wychowa­
wcze, wpływa tym samym na kształtowanie tego rodzaju składników oso­
bowości, jakimi są postawy. Uwzględniamy przy tym te oddziaływania,
które usuwają paraliżujący prawidłowy przebieg procesów wychowania,
negatywne ustosunkowania, będące wyrazem konfliktu wychowanka nie
tylk? z wychowawcą, ale także i przede wszystkim z rolą społeczną, po­
legaJącą na określonych interakcjach między osobą wychowywaną a oso­
bą Wychowującą. Tak zatem wychowanie resocjalizujące ujmujemy jako
~rzezwyciężanie negatywnego ustosunkowania do zbioru norm wyznacza­
Jących jednostce określone obowiązki i uprawnienia. Celem tych oddziały-

st/4i~ftP6w, S. Jedlewski: Pedagogika resocjalizacyjna. Warszawa 1971, PWN,
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• . t w tym wypadku eliminowanie względnie trwałych negatwan jes ' Ywnych
t nkowań do oczekiwań społecznych, zwłaszcza tych aspekt.~~ . . ~~
k człowieka do określonego środowiska społecznego, które st -sun u . . . anowi

rezultat jego dotychczaso~ch doswiadczen społecznyc~, a więc są efek:
tern przebiegu i niedostatkow dotychczasowych procesow socjalizac.. ,,

ed "k" . 1· . Jl. 17Podstawowymi elementami p agogr i resocja izacyjne] jest więc ct·
d · t d · k la-gnoza oraz terapia "".yc~owawcza, ~ prze m1~ em ~1ec_ o ~najd~jące się

w ujawnionym konflikcie z ot~czemem, o takim_ n~s1lem_u, ~e staJe się on
uciążliwy dla obu stron. Wymka to z faktu uświadomtema sobie przez
otoczenie wychowawcze zagrożenia ze strony _wych~wa~ka, przy czym
podstawowym kryterium oceny wychowawczej s!~Ją _się wyniki jego
działania, a nie zmiany, jakie zachodzą w _osobowosc1 dziecka - co prze­
cież należy uznać za podstawowy problem. Środowisko wychowawcze
niejako broni się więc _przed zagrożeniem ze strony wychowanka i jak
tego _uczy praktyka, z zasady izoluje się od niego.
Symptomatyczne jest przy tym, że w miarę nasilania się konfliktu

zaburzenia w zachowaniu wychowanka· pogłębiają się i rozprzestrzeniają,
· co najczęściej prowadzi do totalnego konfliktu obejmującego wiele róż­
nych sfer działania jednostki, przy czym skutki stają się coraz bardziej
dotkliwe i niebezpieczne dla otoczenia oraz samego wychowanka. ,,Perma­
nentny konflikt z elementarnymi normami moralnymi, wspieranymi przez
sankcje prawne i obyczajowe, należy uznać za krańcowy antagonizm de­
struktywny. Możemy więc mówić o wykolejeniu społecznym przybiera­
jącym formę bądź wykolejenia przestępczego, bądź wykolejenia obyczaje­
wego lub też formę łączącą względnie równomiernie obie te odmiany"
(Peszyński, 1967, Sacharow, 1961) is_
Uznając przytoczone racje wyznaczające kierunki zainteresowań peda­

gogiki resocjalizacyjnej oraz bezsporność przedmiotu jej badań, nie można
•jednak pomijać faktu, iż interwencja wychowawcza w przypadku istnie­
nia względnie trwałych, negatywnych ustosunkowań wychowanka, wy­
wołujących konflikt z otoczeniem - a więc w momencie zaawansowanej
i utrwalonej degradacji moralno-społecznej dziecka - jest zabiegiem
0 tyle spóźnionym, że zmiany powstałe w osobowości są już rozległe
i utrwalone. Wiemy natomiast z doświadczenia, że możliwości i co za
tym idzie, wyniki rodziny i szkoły w zakresie wychowania resocjalizują­
cego są niedostateczne i w zasadzie nie rokują powodzenia w przeciw­
działaniu wszelkim negatywnym zjawiskom wychowawczym, wywołują­
cym ostre konflikty pomiędzy dzieckiem i jego otoczeniem społecznym,
Również możemy mieć wątpliwości co do skuteczności oddziaływań reso­
cjalizujących, organizowanych przez placówki opiekuńczo-wychowawcze,

17 Op. cit. str. 41.
18 Op. cit. str. 59. ·
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ecjalnie powołanych ~o tego celu. W praktyce dotychczasowe efekty re­
sp . 1. acji są jeszcze niedostateczne 19.
socJa iz 1 d ·' · t t f kt ·Warto przy tym uwzg _ę me is o _ny_ a ' ze do spraw nadal niemal cał-

Icie otwartych nalezy zagadmeme rozmiarów, zaawansowania oraz
koWi . . ł . d t . , ,rodzajów zag~ozema spo ecznym me os osowame~ wsrod dzieci uznanych

Z otoczenie wychowawcze - przede wszystkim przez rodzinę i szkoprze . . -
ł _ za nie budzące zastrzezen wychowawczych, a więc za takie, które
n~leżą do „normalnego" środowiska oraz „normalnie się zachowują i roz­
wijają". Zgodnie z opinią otoczenia, w konsekwencji przynoszącą niepowe­
towane szkody, dzieci te nie wymagają specjalnej troski wychowawczej,
nastawionej na oddziaływania o charakterze resocjalizacji. Powyższa
opinia jest rezultatem braku dostatecznej orientacji, spowodowanego
ograniczonymi możliwościami diagnostycznymi, co jednak nie zmienia
faktu, że istnieje dotkliwa i niebezpieczna w skutkach luka pomiędzy zin­
stytucjonalizowanym procesem socjalizacji i resocjalizacji 20_

W aktualnych warunkach dynamicznego rozwoju cywilizacyjnego
i w konkretnych warunkach środowiskowych jest niezbędne organizowa­
nie zabiegów o charakterze profilaktycznym, nastawionych na zapobiega­
nie społecznemu niedostosowaniu. Profilaktyka wychowawcza, znajdująca
się na pograniczu procesu socjalizacji i resocjalizacji, nie wyczerpuje je­
dnak potrzeb oraz możliwości wychowania. Istnieje równoczesna koniecz­
ność organizowania zabiegów diagnostyczno-wychowawczych i terapeu­
tyczno-wychowawczych nastawionych na wykrywanie i likwidowanie·
pierwszych pojawiających się objawów niedostosowania, a więc na prze­
ciwdziałanie jego najwcześniejszemu stadium rozwojowemu - zagroże­
niu niedostosowaniem społecznym. Taka diagnostyka i terapia o charakte­
rze preresocjalizacji winna być oparta na systematycznie aktualizowanym
rozpoznawaniu poziomu społecznego dostosowania dziecka oraz warunków
środowiskowych, w jakich się ono znajduje i rozwija, z równoczesnym
wartościowaniem ich właściwości wychowawczych i społecznych.
Podstawowym zadaniem preresocjalizacji jest więc systematyczne ko­

:"Ygowanie postawy wychowanka, określającej jego stosunek do otoczenia
1 wyrażającej się współdziałaniem społecznym, przez możliwie wczesne
wykrywanie i likwidowanie najwcześniejszych i w związku z tym naj­
~rud_niejszych - czego oczywiście nie można lekceważyć - do _wykry~fa
1 ustalenia symptomów zagrożenia niedostosowaniem, nawet takich, kto~e
pozornie są mało dokuczliwe dla otoczenia i w związku z tym przez me
lekceważone. Istotą preresocjalizacji jest zatem diagnostyka i terapia wy­
chowawcza nastawiona na przeciwdziałanie wstępnej, rozwojowej fazie

Up ..
Pr or. J. Konopnicki: Profilaktyka niedostosowania społecznego W:_ O~gamza?a
sitfcesu profilaktyki społecznej i resocjalizacji młodzieży na tereme WOJ. zielon3~ r­

ego W latach 1974-1976. Zielona Góra 1974. Kuratorium Okręgu Szkolnego, rę­
go;'j;a Poradnia Wychowawczo-Zawodowa w Zielonej Górze.

Por. A. Peszyński: Niedostosowanie społeczne dzieci nie budzących ...
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niedostosowania, określonej przez nas jako zagrożenie społecznym .. n1ect0_
stosowaniem.
Nalew przy tym uwzględnić fakt istnienia zasadniczych trud , .

-J • b . d nosc1w postaci niedostatecznego Jeszcze zaso u wie zy w tym zakresie
braku doświadczenia takich instytucji wychowawczych, jak np. rodo~az

"ł' .. ·p dt zinai szkoła, które mogłyby zdzia ac najwięcej, ona o wspomniane tr
naści potęgują brak pełnej orientacji co ~o właściwości oddziaływań Ud:
chowawczych środowiska pozarodzinnego 1 pozaszkolnego, podwórka i uwyl_

· d . ł . d . k icystanowiących bardzo rozległe tereny zia ama ziec a. Brak szczegóło-
wo opracowanego materiału e~piryczn~go w tym. zakre~ie stanowi po­
ważną trudność w sprawnym 1 efektywnym orgamzowamu systemu od­
działywań regulujących procesy wychowania na terenie wspomnianych
.środowisk 21•

Zadaniem społecznym preresocjalizacji jest więc wypełnienie luki, jaka
istnieje obiektywnie - ze względu na stan aktualnej wiedzy pedagogicz­
nej - pomiędzy działalnością o charakterze socjalizacji a działalnością
o charakterze resocjalizacji. Współczesna teoria oraz praktyka wychowa­
nia w zasadzie potrafi wyczerpująco odpowiedzieć na pytanie, w jaki spo­
sób należy organizować proces wychowania dziecka rozwijającego się
prawidłowo oraz proces resocjalizacji wychowanka znajdującego się
w jawnym konflikcie z otoczeniem. Jednakże to już obecnie nie wystar­
cza. Istnieje bezsporna potrzeba poszukiwania i ustalenia najskuteczniej­
.szych metod możliwie wczesnego rozpoznawania i likwidowania niedo­
:stosowania po to, ażeby skutecznie zapobiec dalszemu, narastającemu
:zakłóceniu równowagi pomiędzy dziecki~m i otoczeniem społeczno-kulturo-
wym. Zadanie to może być wykonane wówczas, jeżeli zostanie opracowa­
na, zweryfikowana oraz wdrożona do praktyki wychowania metodyka
diagnostyki i terapii preresocjalizacyjnej. Badania w tym kierunku są
prowadzone przez autora niniejszego artykułu.

_ 21 P~.. A. ~es~yński: Rekreacja fizyczna w aspekcie pedagogiki podwórkowej
!I resociahzacyjnej. Rozprawy Naukowe Akademii Wychowania Fizycznego we Wro­
ic!awiu 1975. T, XI.
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ANALIZA STATYSTYK TESTU OSIĄGNIĘĆ I ZADAŃ
TESTOWYCH METODĄ FLANAGANA*

Obserwujemy współcześnie burzliwy wzrost zastosowań metod testo­
wych w procesach kontroli i oceny osiągnięć szkolnych, przy równoległym
-wzmożeniu nastawień i postaw bardzo krytycznych wobec testowania
i kwestionowaniu niektórych założeń technik testowych. Okazało się bo­
-wiem, że testy nie .mogą stanowić panaceum na .wszelkie braki metodolo­
giczne i rnetodyczne, jak nieświadomie chcieli optymiści testowania. Myl­
ny jest także pogląd przeciwników stosowania testów osiągnięć, którzy
odmawiają tej metodżie jakiejkolwiek wartości.
Pomijając dyskusję na temat ogólnej, obiektywnej wartości testów

osiągnięć w diagnostyce pedagogicznej, stwierdzić należy, że prawidłowo
skonstruowany test osiągnięć, logicznie i merytorycznie sprawdzony oraz
opracowany w sposób naukowy stanowić może wartościowe, pomocnicze
narzędzie pomiaru dydaktycznego.
Podstawę opracowania naukowego testu osiągnięć stanowi analiza sta­

tystyk zadań testowych _oraz analiza statystyk całego testu. Tego rodzaju
analizy są dość złożone pod względem statystycznym i matematycznym,
a ponadto bardzo pracochłonne i zajmują dość dużo czasu. Z tych też
względów poszukuje się uproszczonych metod postępowania. Jedną z dość
łatwych metod analizy statystyk testu osiągnięć i zadań testowych jest
metoda opracowana przez Johna C. Flanagana, która polega na analizie
270/o wyników górnych (lepszych), oraz 270/o wyników dolnych (słabszych)
pobranych ze wszystkich odpowiedzi testowych, objętych analizą 1. Znacz-

• W .arty~ule niniejszym celowo pominąłem zagadnienia teoretyczne ~wiąz_ane
!ukon~trukcJą testu osiągnięć i zadań testowych, gdyż problemy te omawia_ w1~!~
s ~0f0w w ogólnie dostępnych publikacjach; m. in. zob.: ~BC testów osiągmecW O nych. Pod red. B. Niemierki. WSiP, Warszawa 1975, s. 7 _1 nast.; J. P. Hubbard,
dl~ V. Ciei:nans: ~etodyka egzaminów testowych w kształce?m lekarzy. Przewodnlll:
Tes/gzaminatora _1 zdającego. PZWL, Warszawa 1972, s.. 15 1 nast.; 1:1· Ko":orows~a~
rni { w nauczaniu Języków obcych. WSiP Warszawa 1974, s. 18 1 nast., B. Nie
s/er o: Konstruowanie i wykorzystanie ;prawdzianów osiągnięć. CODKK, War-
19~fa 1972,. s. 3-24; J. Pieter: Egzamin obiektywny. Nasz~ Księgarnia, Warszawa
s. 127:_ 94 _1 nast.; J. Pieter: Poznawanie wyników ~auc~a:iia, Chowanna 1972, z. 2,
nr 3

135, A. Zych: Zasady konstrukcji testów osiągmec. Szkoła Medyczna 1975,
1 , s. 27-32.

a shZob.: J. C. Flanagan: General considerations in the selection of test items and
tails 0V met~od of estimating the product-moment coefficient from data at th~
T. L °Kthe dIStribution. Journal of Educational Psychology 1939, nr ~O,~- 674-679,

· elley: The selection of upper and lower groups for the vahdation of test
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uł t •eniem [est korzystanie z tablic C. T. Fana 2 i J. P. Guilfnym a Wł . • , h orda a
kt, gają w wyznaczamu mektoryc statystyk zadań. test ,ore poma . . owych
Stosowanie metody Flanagana do analiz stat~styk testu i zadań. testowych

. oszczędza czas obliczeń - jak podają Desmond L. Nuttall . Lznacznie . . . i ar-
s c,:kumik 4 _ łąozny czas analizy testu, składaJącego się z oko„ry . cr , . 10 stu
dan, oraz czas analizy statystyk zadan testowych metodą Flanaza , . . gana

z wykorzystaniem tablic Fana wynosi około 66 mmut. W niniejszym ar-
tykule podaję podstawowe etapy analizy statystyk zadań testowych 0. d ~statystyk testu osiągnięć omawianą meto ą.

Analiza statystyk zadań testowych

Etap I. Rangowanie wyników testowych

Pierwszym krokiem w analizie statystyk zadań testowych metodą Fla­
nagana jest uporządkowanie arkuszy odpowiedzi według wysokości pun­
ktacji. Bierzemy pod uwagę sumę punktów w teście, uzyskaną przez każ­
dego z badanych (uczniów, studentów). Wyniki (sumy punktów) porządku­
jemy od wyniku najwyższego w grupie badanych do wyniku (sumy pun:
.któw) najniższego w grupie - zob. tabela 1. .

Etap II. Pobranie 270/o wyników górnych (lepszych) i 270/o wyników dolnych
(słabszych)

Gdy dokonamy rangowanta wyników wszystkich osób badanych testem,
pobieramy następnie 270/o wyników górnych (lepszych) i 270/o wyników
dolnych (słabszych). Te dwie grupy wyników stanowią podstawę dalszych
analiz - zob. tabela 1.
Przykład: Jeżeli w badaniu testowym uczestniczyło 60 uczniów, to 270/o

' wyników górnych stanowi 16 wyników; tyle też (16) mamy wyników
dolnych.
,Dla uł~twienia podaję ważniejsze przeliczenia procentowe wyników

górnych i dolnych w zależności od wielkości próby - tabela 2.

gems. Journal of Educational Psychology 1939 nr 30 s 17-19 Por także: E. E.
ur2e2ton: The upper and Iower twenty-seven 'per ce;,_t · rule Psych~metrika 1957• ·nr , s. 293-296. ·
! C T Fan· It A I · · NeW

J · · · em na ys1s Table Educational Testing Service Prmceton,ersey 1952. · '

42
8
J8-4. P. Guilford: Psychometrie methods Wyd 2 McGraw-Hill • New York 1954•

s 31 · zob t k· J · · · '
• 4 D L ' · a. ze: • P. H~bbard, W. V. Clemans: dz. cyt. s. 63. ER
Slougb 196N9 uttall, L. S. Skurmk: Examinations and item analysis manuał. NF ', s. 15.
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Tabela 1.
RANGOWANIE I WYBÓR 'Zł'/, WYNIKÓW GÓRNYCH

i '1:1'/o WYNIKÓW DOLNYCH

Ranga ![Ogólny wy-, 270/o wynikównik w teście

1 19 w ,tym przedZJiale znajduje się
2 19 270/o wyników górnych (w omawia-
3 18 nym przypadku jest to 16 wyni-
4 18 ków najlepszych), które bierzemy
6 18 pod uwagę w analizie statystyk
6 17 zadań

14
15
16

1'7
18
19

39
40
41
42
43
44

45

56
57
58
69
60

15
16
15

14
13
13

7
7
7
6
6
6

5

2
2
1
o
o

w tym przedziale znajduje się
pozostałe 460/o wyników (w oma­
wdanym przypadku 28 wyników),
których nie uwzględniamy w ana­
lizie

w ,tym przedzdale znajduje się
270/o wyników dolnych (w oma­
wianym przypadku jest to 16 wy­
ników najsłabszych), które bierze­
my pod uwagę w analizde

Etap III. Obliczenie liczby poprawnych odpowiedzi na pytanie
(zadanie) testowe dla każdej z grup

!(_olejnym krokiem jest zliczenie odpowiedzi poprawnych na każde za-
1anie (pytanie) testowe. Analizujemy w tym etapie kolejno każde zadanie
est?we, zaznaczając odpowiedzi poprawne - zob. tabela 4. Przykład: Za­
::~ie nr 1 rozwiązało poprawnie w grupie górnej 14 osób, w grupie dol­

J 4 osoby - zob. tabela 4.
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Tabela 2.
CENTOWE WYNIKOW GORNYCH I DOLNYCH W ZALEż"'~

PRZELICZENIE PRO OD LICZEBNOSCI BADANYCH •~Set

- 270/o wynśków górnych (lub dol-
Ogólna liczba · nych). Liczebność grup (lepszej
badanych lub słabszej)

,-
1460-63

54-67 15
58-61 16
62-64 17
66-68 18
69-72 ' 19
73-76 20
76-79 21
80-83 ~ 22
84-86 . 23
87-90 24
91-94 25
95-98 26

' 99-100 27

Tab el a 3 .

. WSKAŻNIKI MOCY RÓŻNICUJĄCEJ ZADAŃ TESTOWYCH

Liczba
J.

Wskaźnik mocy różnicującej
badanych zadania testowego

poniżej 50 pomiżej 0.22-0.31 powyżej
0.21 0.32

51- 75 poniże] 0.21-0.27 powyżej
0.20 0.20

76-100 poniżej 0.20-0.24 powyżej
0.19 0.25

Interpretacja Zadanie nie róż- Zadanie różndcuie !io- Zadande różni-
wskaźnika mocy nicuje, należy je statecznie, można je cuje dobrze,
różnicującej wyłączyć z testu przyjąć z zastrzeże- można je przy-

niem jąć z pewnoś~

Zr ód ł o: D. L. Nuttal, L. S. Skurnik. Examination and item analysis manuał.
NFER, Slough 1969, s. 65.

EtaIVob Y~P • liczenie proporcji badanych odpowiadających prawidłowo na P
(zadanie) w obu grupach

W etapie tym obliczamy procentowo stopień wykonania zadania W każ:­
dej z grup, dzieląc liczbę prawidłowych rozwiązań ,(odpowiedzi) przez
liczbę możliwych rozwiązań (odpowiedzi). Przykład: Zadanie nr 1 - pro-
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Tabela 4.ANALIZA STATYSTYK ZADAlil' ~ESTOWYCH „
. b badanych N= 60.

Licz a d ń w teście k = 20.
L. zba za a
ie b danych w grupach NG=No=l6.

Liczba a

I I I
Grupa

I. I I I I IGrupa nG Iln PG Pn FNr dolna D pq
zad. górna

,_
11111!11111111 14 1111 4 0.88 0.25 0.571 0.63 0.25

2 11111 5 o 0.31 0.00 0.16 0.62 0.13
3 1111111111 10 1111 4 0.63 0.25 0.44 0.39 0.25
4 1!11111111 10 li 2 · 0.63 0.13 0.38 0.53 0,24
5 11111111111111 14 1111111 ·8 0.88 0.50 0.69 0.44 O 21
6 1111111111 10 li 2 0.63 0.13 0.38 0.53 0.24
7 11111111 8 1111 4 0.60 0.25 0.38 0.27 0.24
8 111111111111 12 1111111111 10 0.75 0.63 0.69 0.14 0.21
9 o o 0.00 0.00 O.Ol 0.00 O.Ol

10 11111111111111 14 o 0.88 O 00 0.45 0.87 0.25
11 ·1111111111 10 o 0.63 0.00 0.32 0.78 0.22
12 1111111111111111 16 111111111111!1 14 1.00 0.88 0.94 0.43 0.06
13 11111111 8 li 2 0.60 0.13 0.32 0.43 0.22
14 11111111111111 14 li 2 0.88 0.13 0.51 0.73 0.25
15 . lllillllllllll 14 1111 4 0.88 0.25 O 67 0.63 0.25
16 1111111111111111 16 111111 6 1.00 0.38 0.69 0.77 0.21
17 11111111111111 14 lill 4 0.88 0.26 0.57 0.63 0.26
18 11:1111111 10 1111111111 10 0.63 0.63 0.63 0.00 0.23
19 11111111111111 14 11 2· 0.88 0.13 0.51 0.73 0.25
20 111111111111 12 1111 4 0.75 0.25 0.60 0.60 nzs-

Sumy 114.121 6.17 r I 4.22

porcje kształtują się następująco: grupa górna 14 poprawnych rozwiązań
na 16 możliwych, co stanowi 880/o (0.88); grupa dolna 4 poprawne rozwią­
zania na 16 możliwych, co stanowa 250/o (0.25).

Etap V. Określenie wskaźników łatwości każdego zadania (pytania) testowego

~ając wyznaczone proporcje prawidłowych odpowiedzi (rozwiązań) na
kazde pytanie (zadanie) testowe dla obydwu grup (górnej i dolnej) przy­
stępujemy do obliczania wskaźników łatwości zadań.

Łatwość zadania testowego jest to stosunek liczby uczniów podających
P~awidłowe rozwiązanie tego zadania do liczby uczniów badanych testem.

Analiza statystyk testu osiągnięć
Odchyle · tWar· ~ie s andardowe testu osiągnięć s=3,653

iancJa testu osiągnięć W=s2=13,34
•• Obli

C. 'r. F czając Poszczególne statystyki zadań testowych _korzysta~em _z . Tab~c
różnić 0~na <19~2), stąd też wyniki podane w niniejszej tabeli mogą się m1IU1I1alrue

Wyników otrzymanych za pomocą podanych w artykule wzorów.
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Współczynnik rzetelności testu osiągnięć rtt=+0,719~+0,72
Błąd standardowy pomiaru Se=± 1,95~-~ 2,00
Łatwość zadania (pytania) testowego obhczamy za pomocą wzorus:

(1)

gdzie F - wskaźnik łatwości zadania (~yta~ia) testowe~o;
pG _ proporcja bada:1yc~ odpow~adaJących prawidłowo na pyta­

nie w grupie gorneJ (lepszej),
pD - proporcja badanych odpowiadających prawidłowo na pyta­

nie w grupie dolnej (słabszej).
Alternatywnym wzorem na określenie wskaźnika łatwości zadania testo­
wego jest formuła następująca 6:

(2)

gdzie_ nG - liczba poprawnych rozwiązań (odpowiedzi) zadania w grupie
górnej,

nD - liczba poprawnych rozwiązań (odpowiedzi) zadania w grupie
dolnej,

NG, ND - liczebności grup (górnej i dolnej).
Przykład: Wskaźnik łatwości zadania nr 1 wynosi 0.57 (zob. tabela 4),
gdyż: PG=0.88, PD=0.25, nG=14, ND=4, NG=ND=l6. Podstawiając do
wzoru (1) otrzymujemy F=0.57. Podstawiając do wzoru {2) otrzymujemy
F=0.56.
Zadania zbyt łatwe i zbyt trudne należy usunąć ,z testu osiągn[ęć.

Większość autorów uważa, że wskaźniki łatwości zadań testowych po­
winny wynosić 0;50 lub zbliżać się do tej wielkości 7• Za Nuttallem
i Skurnikiem 8 przyjąć możemy bardziej szczegółowe kryteria łatwości
zadań testowych. Zdaniem tych autorów zadania (pytania) testowe
o wskaźnikach łatwości poniżej- 0.10 (zadanie zbyt trudne) i powyżej O.~O
(zadanie zbyt łatwe) należy bezwzględnie eliminować z testu. Zadama,
których wskaźniki łatwości kształtują się w granicach 0.11-0.24 i 0.76::
0.89, możemy przyjąć z zastrzeżeniem, a zadania o wskaźnikach łatwosci
w granicach od 0.25 do O.75 możemy przyjąć z całkowitym zaufaniem do
ich stopnia łatwości czy trudności.
Przykład: Z testu, którego analizę statystyk zadań ilustruje tabela 4, na-

5 Tamże, sm. 19. . :aea·
8 J. C. Marshall, L. W. Hales: Classroom test construction. Addison-WesleY,

ding, Massachusetts 1971, s. 223.
7 Tamże, s. 246; zob. także: J. P. Hubbard w. v. Clemans: dz. cyt . s. 58·
8 D. L. Nuttall, L. S. Skurnik: dz. cyt., s. 17'.
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. sunąć zadania nr 9 i 12, gdyż pierwsze z tych zadań jest zbyt trud-
leZY'(; O.Ol), a drugie zbyt łatwe (F=0.94). Pozostałe zadania możemy
ne . . z pełną ufnością do ich stopnia łatwości lub trudności ·prZY'JąC .

ta VI. Określenie wskaźników mocy różnicującej każdego zadania (pytania)
E P testowego

Moc różnicująca zadania testowego jest to ,;zdolność rozróżniania ucz­
niów według ich ogólnych osiągnięć z objętego zadaniem testowym za-

" 9kresu programowego .
Wskaźniki mocy różnicującej zadań testowych najłatwiej jest określić

za_pomocą tablic Fana 2 lub tablic Guilforda 3• Jeżeli nie posiadamy tych
tablic do obliczenia wskaźników mocy różnicującej zadań, zastosować mo­
żemy ·następujący wzór 10:

(3)

gdzie D wskaźnik mocy różnicującej (dyskryminacyjnej) zadania (py­
tania) testowego,

Pa, Pn - proporcje badanych odpowiadających prawidłowo napy­
tanie (zadanie) testowe w grupie górnej i dolnej.

Przykład: Moc różnicująca. zadania nr 1 wynosi 0.63, gdyż · PG=0.88,
a Pn· ·o.25, zgodnie ze wzorem (3) D=0.63.
Konieczne jest tutaj pewne zastrzeżenie, otóż podany wyżej wzór daje

niezbyt dokładne oszacowania mocy różnicującej zadań testowych. Uzy­
skane wartości osiągają jedynie wielkości przybliżone, stąd też chcąc do­
konać bardziej dokładnych obliczeń, musimy stosować formuły bardziej
dokładne i złożone, jak np. współczynnik korelacji dwuseryjnej, współ­
czynnik korelacji punktowo-dwuseryjnej lub współczynnik phi 11,

Jednakże, moim zdaniem, podany wyżej wzór (3) ze względu na swą
prostotę i łatwość · stosowania może być wykorzystywany do orientacyj­
nych oszacowań mocy różnicującej zadań testowych.

Zadania testowe, które nie różnicują uczniów pod względem osiągnięć
szkolnych, nie funkcjonują w teście, należy je więc usunąć z testu. .
Wielu autorów podaje następujące kryteria mocy różnicującej zada~

testowych: poniżej 0.20 - zadanie nie różnicuje, należy je wyłączyc
z testu; 0.21-0.40 - zadanie różnicuje. w .stopniu dostatecznym; 0.41-
0-60 - zadanie dobrze różnicuje i powyżej 0.60 - zadanie różnicuje bar­
dzo dobrze 12.

9 BN' ·
10 lVI D1em1erko (red.): dz. cyt., s. 63. . . . . t' • dices Journal

of Ed · : Englehart: A comparison of severa! item discnmma 100 m ·
11 :c~tiona! Measurement 1965, nr 2, s. 69. k' . J p Guilfo;d: Podsta-

wowe o . m. m.: J. P. Guilford: dz. cyt., s. 424; por. _ta ze. . . WN Warszawa
1954 rneto?y statystyczne w psychologii i pedagogice. Wyd. 2· P ' . '

12' s. 305 1 nast,
Zob. m. in.: J. C. Marshall , L. W. Hales: dz. cyt. s. 232.
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Za Nuttallem i Skurnikiem is przyjąć możemy kryteria mocy ró. .
, · d 1· b b d h znicu

j . dań testowych w zależnosc1 o tez Y a anyc testem _ tab 1 -ąceJ za , . . . , b e a 3
P zvkład: w analizowanym teście .osiągrnęc (zo . tabela 4) zadania ·r-J • d I d . . . . nr 89 . 18 nie różnicują uczniów po wzg ę em osiągmęc, zadame nr 7 r.. . ,

1 d . ,. . . d b . ozn1-. dostatecznie, a pozostałe za arna rozrncują o rze. Nalezy Więc.cuJe . 1 . d . . usu-
nąć z testu zadania nr 8, 9, 18 1 ewentua me za anie nr 7. .

Ełap vn. Obliczenie wariancji całkowitej poszczególnych zadań testoWych

Ostatnim etapem analizy statystyk zadań testowych jest określen·,.,
wariancji całkowitej poszczególnych zadań za pomocą tablic Fana 2. Prz

1
:

bliżone wartości wariancji całkowitej zadań testowych oszacować moż~~y
za pom?._cą wzoru H: -

pq=F (1-F), . (4}

gdzie F oznacza wskaźnik łatwości zadania.
Przykład: Wariancja całkowita zadania nr 1 wynosi 0.25, gdyż wskaźnik
łatwości tegoż zadania wynosi 0._57, podstawiając do wzoru (4) pq=0.25
(zob. tabela 4).
Przed przystąpieniem do analizy statystyk testu należy jeszcze zsumo­

wać proporcje prawidłowych odpowiedzi na wszystkie pytania odpowie­
dnio dla grupy górnej i dolnej (Suma Pa i Suma Pn) oraz zsumować
wariancje całkowite wszystkich zadań (pytań) testowych (Suma pq). Dane

. te potrzebne będą w analizie statystyk testu.

Analiza statystyk testu osiągnięć

Etap I. Obliczenie wariancji testu osiągnięć

Wariancja jest miarą zmienności, rozproszenia wyników badania i ma­
tematycznie określana jest jako kwadrat odchylenia standardowego 15

•

Odchylenie standardowe testu osiągnięć obliczamy za pomocą wzoru 16
:

s= Suma Pa-Suma Pn
2.45

(5)

gdzie s - odehylenie standardowe,

11 D. L.. Nuttall, L. S. Skurnik: dz. cyt. s. 65.
u Tamze, s. 20. '

•
15

• Rachbunek prawdopodobieństwa i statystyka matematyczna. Terminy, _okre~~e;
rua 1 sym ole. Polska Norma PN-58/N-01051. Wyd 3 Wydawnictwa NormahzacYJ '
Warszawa 1970, s. 51 · '

11 T. L. Kelley: art. cyt., s. 17.
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SurnY PG i Pn - sumy proporcji odpowiedzi poprawnych na wszy­
stkie zadania testowe w grupach górnej i dolnej, ·.
2.45 - stały współczynnik Kelleya 11.

Wariancja, zgodnie z podaną wyżej definicją, jest kwadratem odchyle­
nia standardowego:

W=s2
(6)

przykład: W analizowanym teście osiągnięć (zob. tabela 4) sumy proporcji
odpowiedzi poprawnych na wszystkie zadania wynoszą dla grupy górnej
14.12, dla grupy dolnej 5.17, stąd. też odchylenie standardowe wynosi
3,653, ~ wariancja 13,34.

Etap II. Określenie współczynnika rzetelności testu

Rzetelność instrumentu pomiarowego polega na stałości rezultatów,
otrzymywany,ch przez te same osoby badane w tych samychwarunkaoł; na­
rzędziem identycznym lub równoważną odmianą 18 i oznacza dokładność,
z jaką narzędzie pomiarowe mierzy to, co mierzy 19• Inaczej mówiąc, rze­
telność testu „jest miarą wskazującą na zgodność, z jaką powtórzyłyby
się wyniki testu w przypadku ponownego jego zastosowania" 20. ,

W analizie testu metodą Flanagana do obliczenia współczynnika rzetel­
ności testu osiągnięć stosuje się wzór Kudera i Richardsona (K-R 20)
w postaci 21:

'
rtt=-k-(l- Suma pq)

k-1 s2 '
(7)

gdzie rtt - rzetelność testu osiągnięć,
k - liczba zadań (pytań) w teście,
Suma pq - suma wariancji całkowitych wszystkich zadań (pytań)
testowych,
s2 - wariancja testu osiągnięć.

Współczynnik rzetelności może przybierać wartości od -1.00, poprzez
0.00 do +1.00. Konstruując test osiągnięć należy dążyć do otrzymania
~aksymalnej jego rzetelności. Kryteria w tym zakresie są dość ostre
1 bardzo wysokie. Niektórzy autorzy postulują wskaźniki w granicach od

rel:
7
~a_mże; zob. także: R. L.. Ebel: The relation of item discrimination to test

1;brhty. Journal of Educational Measurement 1967, nr 4, s. 125.
19 A. Anastasi: Psychological testing, Wyd. 3. Macmil!an, Ne~ York 1968„ :i· 28-~0.

s Por.. M. Choynowski: Podstawy i zastosowania teoru rzetelności t~stow
ki:chologicznych. (W:) Problemy psychologii matematycznej. Pod red. J. K?z1~lec­
cio~~ PWN, Warszawa 1971, s. 65 i nast. oraz M. Nowakowska: Psychologia ileś-

20 J z elementami naukometrii. PWN, Warszawa 1975, s. 33 i nast.
21 M: P. Hubbard, W. V. Clemans: dz. cyt., s. 64.

· Choynowski: dz. cyt., s. 105; M. Nowakowska: dz. cyt., s. 42.
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+o.BO do +o.90 .(Hubbard, Clemans 22),24+0.91 do +0.95 (Niernierko 23

t powyżeJ· +o.92 (Helmstadter ). Wytyczne te, przyn . . ),a nawe aJnin1e •
w odniesieniu do testó'; konstruo":any_ch_ przez ~au~zyci:li (sprawdzi/
nów, nieformalnych testow nauczyc:e~s~c~), wy~~]ą się byc zbyt wygóro.

Stąd też dopuszcza się wskaźniki meco mzsze. Zdaniem Mar hwane, . . . . d , t I , , s alla. H Iesa 25 test osiągnięć powinien posra ac rze e nosc powyżej +o
i a . . h k' 26 ktć d ,60,podobne stanowisko zajęli M. C oynows 1 ' ory opuszcza rzeteln , .
testu w granicach +o.75 do +o.BO'. jalk.o ·';Ystarczając~ ~o oceny osiągu~:~
i H. Komorowska 21, która wspołczynmk rz:telnosc1 powyżej +o.Bo
traktuje jako dość wysoki. Zdaniem moim nalezy postulować konstrukc· .
testów osiągnięć o jak najwyższej rzetelności (powyżej +0.90) z dopus~:
czaniem dolnej granicy rzetelności testu +o.70.
Istnieje kilka sposobów podw_yższania rz:t:lności testu, . do najczęściej

stosowanych metod zwiększama rzetelności testu nalezy wydłużanie
testu (dodanie kilku zadań), eliminacja zadań nie różmicujących, usunię­
cie zadań zbyt łatwych i zbyt trudnych, dokładne opracowanie kryteriów·
i norm punktacji poszczególnych zadań oraz instrukcji dla prowadzą­
cych badania testowe.
Przykład: Analizowany test osiągnięć posiada współczynnik rzetelności
+o.72, który możemy uznać za wystarczający, by test był podstawą
indywidualnej oceny osiągnięć uczniów. Rzetelność obliczona została
zgodnie z wzorem (7). ·

Etap III. Obliczenie standardowego błędu pomiaru

Analizę statystyk testu zamyka określenie wartości standardowego
błędu pomiaru.
Błąd standardowy pomiaru jest to odchylenie standardowe, dyspersja

różnic między wynikami prawdziwymi a otrzymanymi 28•

Standardowy błąd pomiaru oblicza się za pomocą wzoru 29:

(8)

gdzie Se ozn~cza błąd standardowy pomiaru, •
rtt - współczynnik rzetelności testu osiągnięć,
s - odchylenie standardowe testu osiągnięć.

: J. P .. Hubbard, W. V. Clernans: dz. cyt., s. 68.
24

B. N1em1erko (red.): dz. cyt., s. 58.
G. C. Helmstadter: Principles of psychological measurement Appleton-Cen­

tury-Crofts, New York 1964 s 83
2s J c , · ·
28 • • Marshall, L. W. Hales: dz. cyt., s. 208.

M. Choynowski: dz. cyt s 11421 H K ., . .
28 • omorowska: dz. cyt., s. 37.
29 M. ChoYI?,owski : dz. cyt., s. 109.
J. P. Guilford: Podstawowe dz cyt., s. 446·, J. C. Marshall , L. W. łiales: dz,cyt ., s. 206. ... ·
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torów jest zdania, że wynik testowy należałoby zawsze poda­Wielu au, az z wartością standardowego błędu pomiaru 3o.w;c :d: Podstaw~ając do wz?~u (8) dane z analizowanego testu (zob.
P zyl 4) otrzymuJemy wartosc standardowego błędu pomiaru ± 1.95,
tabe a kt O t · 'k ·bliżeniu ± 2 pun y. znacza o, ze wym ucznia w teście wyno-
w przy . · , · , · · h

15 Punktów moze rmescic się w gramcac od 13 do 17 punktówszący , . · · ·
Wynik ten należałoby podac następująco: 15 ± 2 punkty.

Zakończenie

Doskonalenie tradycyjnych form diagnostyki pedagogicznej, a także
unowocześnianie ich jest, w chwili obecnej, jednym z ważniejszych zadań
dydaktyki współczesnej. Jest to zadanie bardzo poważne ze względu na
liczne funkcje pedagogiczne i społeczne, jakie spełnia kontrola i ocena
osiągnięć szkolnych ucznia.
Doniosłą rolę w tym procesie mogą spełnić testy osiągnięć szkolnych,

pod warunkiem, że będą to testy nienagannie skonstruowane, naukowo
poprawne i o wysokiej wartości diagnostycznej. Zły test może przynieść
bowiem więcej szkody niż pożytku.

· Drugim warunkiem jest właściwy, umiarkowany stosunek nauczyciela
do tej metody pomiaru osiągnięć szkolnych. ,,Nie można fetyszyzować
testów jako jedynego środka jakościowej i ilościowej analizy. Nie należy
z roli· środka diagnostycznego przemieniać testów w coś uniwersalnego.
Rola testów jest czysto pomocnicza" 31•

Mam nadzieję, że artykuł niniejszy, mimo pewnego stopnia trudności
i abstrakcyjności treści, wychodzi naprzeciw tym wszystkim, którzy za­
interesowani są testowym pomiarem osiągnięć szkolnych, przybliżając
Czytelnikowi problematykę analizy naukowej testu osiągnięć - z pozoru
niegodną uwagi, a w rzeczywistości ważną i złożoną.

30 Zob. m. in.: B. Niemierko (red.): dz. cyt., s. 27-28; M. Choynowski: dz. cyt.,
s. ~f9; J. C. Marshall, L. W. Hales: dz. cyt., s. 205 i nast. . . . .

- N. K. Gonczarow: Metodologia i metody pedagogiki Jako nauki. Przegląd
Pedagogiczny 1971, nr 1, s. 20.



SZKOŁA W SWIECIE WSPótCZESNylvI

JAN żEBROWSKl
GDASSK

FRANCUSKIE DOŚWIADCZENIA W ORGANIZACJI
SZKÓŁ ŚRODOWISKOWYCH

(Działalność ośrodków wy~how_ania i kultury)

Duży wpływ na rozwój wspólczesriych społeczeństw wywierają prze­
obrażenia, jakie zachodzą w dziedzinie nauki, techniki, kultury i życia
społeczno-ekonomicznego. Powodują one wzrost roli wychowania. Pro­
blemy wychowania dzieci i młodzieży we współczesnym świecie często
niepokoją dorosłe pokolenia, odpowiedzialne za przyszłość młodych i ich
przygotowanie do coraz to nowych zadań, jakie ze sobą niesie rozwijająca
się cywilizacja. Istniejące formy szkolnictwa, rodzina i inne instytucje
wychowania nie działają dostatecznie skutecznie. Zarówno teoria, jak
i praktyka pedagogiczna poszukują modelu szkoły, który odpowiadałby
lepiej wymaganiom współczesnego życia. Ód szkoły bowiem oczekuje się
'spełnienia nie tylko funkcji dydaktyczno-wychowawczych, ale i opie­
kuńczych. Cały dzisiejszy ruch nowatorski . i reformatorski . zmierza do
przekształcenia tradycyjnej szkoły głównie nauczającej w szkołę wycho­
wującą. Ideologia społeczeństwa socjalistycznego wskazuje, iż zmierza
ono coraz bardziej planowo, by stać się społeczeństwem wychowującym.
W raporcie przygotowanym przez Międzynarodową Komisję dla Rozwoju
Wychowania (Comission Internationale sur le Dćveloppement de l'Edu­
cation) pracującą pod kierunkiem E. Faure'a, pt. ,,.Alpprendre a etre" (uczyć
się, aby być) poddano porównaniu i analizie reformy szkolne w różnych
krajach 1. W tym niezwykle interesującym wydawnictwie używa się ter­
minu „społeczeństwo wychowujące" dla podkreślenia wielu zjawisk prze­
nikania edukacji, a także procesów społeczno-politycznych i ekonomicz­
nych do życia rodzinnego i obywatelskiego;
W ostatnim okresie obserwujemy coraz większe zainteresowanie szkołą

środowiskową; jest to zgodne z duchem Raportu o stanie oświaty w PRL
opracowanym przez Komitet Ekspertów pod kierunkiem profesora Jana
Szczepańskiego oraz przygotowywaną reformą szkolną, ,,Zreformowana
szkoła będzie musiała stać się »szkołą otwartą« czy »szkołą środowisko­
wą«, szkołą współdziałającą ze wszystkimi instytucjami, których wpływ
kształtuje osobowość człowieka... , będzie musiała rozszerzyć zakres =:
jego działania - podjąć współdziałanie z tymi wszystkimi instytucjami,

1 E. Faure et al.: Apprendre a etre. Paris 1972, Fayard-Unesco.
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. organizacjami, które aktualnie stają się jej »konkurencją«" 2
uparni, ·d · · t k ·gr ł środowiskowa zna] UJe się a ze w centrum uwagi innych kra-
Szko a d , · d , t kr · b··w. Wiele cennyc~ ~swia czen w ym za esie ze_ rały takie państwa,

~o . związek Radziecki, Węgry, NRD, Czechosłowacja, Jugosławia, Stany
;~dnoczone, Francja. u_ naszych _wschodnich sąsi~dów upowszechniany
. J odel szkół przedłuzonego dnia, W Stanach Zjednoczonych niektóre
Jest rn · ·t h 1

1 ·wki oświatowe zwane commum y se oo nastawione są na utrzy-
P aco · k" · d · ki Zwanie więzi z uczmows im sro owis em. kolei we Francji coraz
:Izniej powstają placówki modelowe (wiodące) jako ośrodki wychowania
i kultury. Francuskie „centra" są bardzo mocno związane ze środowis­
ldem lokalnym prowadząc wszechstronną działalność kulturalno-oświa­
tową i opiekuńczo-wychowawczą. Za:nim przejdę do ich bardziej szcze­
gółowego omówienia, scharakteryzuję pokrótce, .w jakim kierunku po­
dążają obecne zmiany w szkolnictwie francuskim.
Od wielu lat trwały we Francji dyskusje nad potrzebą unowocześnienia

procesu nauczania i wychowania oraz dokonania zmian w strukturze
organizacyjnej szkolnictwa zgodnie z potrzebami współczesnego społe­
czeństwa francuskiego. Trudno się temu dziwić, gdyż szkolnictwo tego
kraju mimo wielu reform jest jeszcze w dużym stopniu tradycyjne. Nie
będę zajmował się całą skomplikowaną strukturą organizacyjną poszcze­
'gólnych szczebli szkolnictwa francuskiego, ani też jego bliższą charakte­
rystyką, gdyż z tego zakresu ukazało się kilka opracowań książkowych 3

oraz wiele artykułów w czasopismach pedagogicznych 4• Świadczy to
o dużym zainteresowaniu wielu środowisk naukowych problemami szkol-

, nictwa francuskiego. Przedstawię natomiast szczegółowiej aktualne dą­
żenia do unowocześnienia szkoły francuskiej w związku z ostrą krytyką
dotychczasowego systemu oświaty i wychowania. Chodzi mi zwłaszcza
0 ukazanie francuskich doświadczeń w zakresie tworzenia nowoczesnego
modelu szkoły środowiskowe].
Dużym wstrząsem w społeczeństwie francuskim odbiły się wydarzenia

~ajowe 1968 r. Potwierdzały one, jak duży zasięg miał kryzys systemu
0swiaty i wychowania i jak niewystarczające były dotychczasowe refor­
my szkolnictwa. Krytyka szczególnie ostra znajdowała odbicie w licznych

li 2 J. Szczepański: Rzecz O nauczycielach w wychowującym społeczeństwie socia-
s~ycznyrn. PIW, W-wa 1975, s. 20. . .
. ?3- Nawroczyński: O szkolnictwie francuskim. PWN 1961; T. Dewiat: Orgamza-l~ 1 pedagogicżne problemy szkolnictwa we Francji. W pracy pod red. M._ ~ęcher­

s __iego: Oświata i szkolnictwo we Francji, Niemieckiej Republice FederalneJ 1 ~zwe­
~l. PWN 1972; T. Wiloch: Ustrój szkolny. PWN 1973; R. Pol?y: System szko~m~h~-~
0 ;'Ybranych krajach kapitalistycznych i socjalistycznych. K1W, 1973; W. WoJt!?Ski·

4 ształceniu nauczycieli szkoły podstawowej w Polsce i świecie. PZ~S 1971 1 mn::
(W·) Zob. rn.in. A. Jawłowska: Aktualne problemy systemu ksztalcei;na we 10:ancJ~w; Studia Pedagogiczne t. XXII „Ossolineum" - P~ 1971; A. _Monka-Stamkow~~
ne pótczesne reformy szkolnictwa francuskiego. Rocznik Pedagogiczn_y, t. I, ,.Ossoli_
cjium - PA~ 1974; Cz. Kupisiewicz: Nowy projekt reform~ szkolnictwa_ we ran
da· K1:'-'artalnik Pedagogiczny 1975 nr 3. Ponadto znaleźć mozna yt czasopis:acKora=
kle~~icznych artykuły takich autorów, jak: W. Dub~elak,_ ~- J_amszowska, ·

icz, A. Lewin, K. Przecławski, I.·Rżewska, L Woinar 1 1nm.
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i burzliwych wystąpieniach młodzieży akademickiej i szkolnej· .
zwłaszcza w przestarzały i niedostosowany do potrzeb współczes'n g_odziła

· d ł . ł d 1 · eJ :tnłodzieży system kształcenia, o s amat a wd a_łszy1:1 tci~gu braki w zakresi~
demokratyzacji szkolnictwa. Zarzu y o nosi Y się ez do programó

. p dk 'l . k ł w orazmetod nauczania i wychowania. o res ano, ze sz o a, zwłaszcza śr d .
b. ł h t 1 . . e n1akontynuuje wzory wychowawcze u ieg yc s u eci, me przygotowu. '

d , . k „ Je dożycia społecznego i nie posia a wyrazneJ oncepcji systemu wychow ,
czego. Młodzież ~tudencka domagała się uniwer~ytetu den:iokratyczn:~~
autonomicznego 1 samorządnego. Struktury_ uniwersyteckie zostały za­
atakowane za autokratyzm, konserwatyzm i daleko posuniętą biurokr _
tyzację. Bardzo wymowna jest wypowiedź jednego z licealistów: a
„Nie jest to krzyk bezrefleksyjnego · tłumu lub nieodpowiedzialnych

anarchistów. Ta rewolucja wytryska z mas. Obudzenie świadomości po­
wszechne i głębokie.na uniwersytetach przeośka gwałtownie do lkeów.
Wszyscy uczniowie, których uważa się za nieodpowiedzialnych, niezdol­
nych do myślenia, do refleksji, do tego, by budować, zerwali się i mani­
festują swoją obecność w spontanicznym ruchu demokratycznym. Lice­
aliści, a przynajmniej większość spośród nich, odkrywają i zaczynają
rozumieć bankructwo i ubóstwo umysłowe starego systemu kształcenia.
Każdy z profesorów i nauczycieli - jeszcze przed wypadkami majowymi
odczuwał to realne zło. Było rzeczą oczywistą, że coś nie idzie, struktury,
programy, także metody były nieprzystosowane do naszego XX wieku.
Podstawą nowego systemu, który zapanować musi w sposób nieunikniony,
jest rozwijanie umysłów krytycznych. Gromadzenie wielkiej masy nie
wyselekcjonowanych wiadomości jest bezużyteczne. Nauczanie oparte na
pamięci jest zdradą wobec prawdziwego sensu słowa „kultura", która
nie powinna być skostniałym celem, lecz ruchem. Człowiek jest stawa­
niem się. Licealiści - dotąd tak mało świadomi siebie samych, innych,
społeczeństwa - obecnie rozumieją to i ich żądania są słuszne. Domaga­
jąc się współzarządzania, modyfikacji programów, zwiększania aktywności
pozaszkolnej pragną uznania ich poczucia odpowiedzialności. Nie chcemy
magazynowania bezużytecznej wiedzy, chcemy tworzyć prawdziwy sy­
stem kształcenia w najlepszym sensie tego słowa. Nasza rewolucja doty­
czy wszystkich, chce być konstrukcyjna i jeśli zaistniały fakty naru­
szenia porządku, to po prostu dlatego, że kazano nam wybierać między
,,nieporządkiem a niesprawiedliwością'". . .

Od tego okresu wiele zmieniło się w szkolnictwie francuskim i chociaz
fale strajków młodzdeźy nadał nie omijają szkół (różne jest kh tło), t_~
trzeba przyznać, że mamy do czynienia z odnową systemu edukacJl
w tym kraju. Idee, które dotychczas były uważane za nierozsądne lub
utopijne i niemożliwe do zrealizowania, stały się nagle tak ewidentne,
że zachodzi pytanie, jak mogły one być tak długo ignorowane lub poda-

5 Cahier Pedagogiques 1968, m: 76 (przytaczam za Aldoną Jawłowską: Aktualne
problemy systemu kształcenia ... Op. cit. s. 374).
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Wątpliwość. Ruch reformatorski zaczął przybierać na sile- w· 1ane w . . 1e u
W ymentom wychowawczym i programowym patronują takie ośrodki
eJtsper jale: Centre International d'Etudes Pedagogiques w S'

1

naukowe, . evres,
Institut National_ de Recherche et de Documentahon Pedagogiques. Ważną

t m względzie rolę odgrywa Departament Pedagogiki, Szkolnego
:sz{ałcenia i Orientacji Ministerstwa Eduka~ji Narodowej. Dużą aktyw-

' ć przejawia nadal {zwłaszcza na połudmu Francji) zrodzony przed~::y ruch Nowoczesne~
6
Szkoły Fran~~ski:j Tec~nik F~eineta, który zata­

cza coraz szersze kręgi . Popularnością cieszą się takze szkoły pilotujące
w wielu ośrodkach kraju.
Na terenie Paryża szczególnie znany jest eksperyment, którym kiero­

wał R. Glotoń. (le groupe expćrimental du XXe arrondissement de Paris) 1.

Eksperyment szkolny XX dzielnicy przy ul. Vitruve - Groupe Scolaire
de garcons exper,imental (Ecole Frimaire et Collegie d'Enseignement
General) oraz przy ulicy Le Vau (Ecole Maternelle) jest kolektywnym
dziełem czterdziestu wychowawców, nauczycieli i profesorów, szkolnej
asystentki· socjalnej, dyrektorów szkół, radcy pedagogicznego, inspektora
szkolnego. Cały ten zespół ludzi zjednoczony wolą czynu i wspólnym
ideałem wychowawczym współpracował z Instytutem Badań Narodo­
wego Instytutu Pedagogicznego. ,,Trzeba wznieść szkołę opartą na dziecku
i jego potrzebach przy maksymalnym eksploatowaniu jego osobistych
zasobów...", fundamentalny charakter funkcjonalnego wychowania pole­
ga na tym, że winno ono być pedagogiką komunikatywności i ekspresji;
kiedy proponujemy sobie .jako cel wychowania przygotowanie u dziecka
osobowości dorosłego, widzimy, że jest ono zdolne asymilować świat,
w którym ma żyć, i umie dostosować ten świat do własnej osobowości 8 - ­

podkreśla się w założeniach owego eksperymentu. Według opracowanej
koncepcji „szkoły jutra" nowa pedagogika potrzebuje nowego nauczy­
ciela, już nie wykładowcy uzbrojonego w tradycyjne narzędzie pracy -
lekcję mentorską - ale człowieka, który tylko czyni z siebie „pobudzi­
ciela'', animatora i organizatora na wszystkich płaszczyznach osobistej
pracy ucznia. Czyli że są tu wciąż aktualne głębokie myśli Marii Monte­
ssori: ,,,pomagaj mi, abym działał sam; szacunek dla spontaniczności, dla
osobowości i dla twórczości dziecka". Chodzi tu także o większe uwzględ­
nienie w pracy· wychowawczo-dydaktycznej szkoły szerokiego strumienia
Wpływów pozaszkolnych i stworzenie równoległego ze szkołą systemu
wychowania i kształcenia.
W tym systemie bierze się pod uwagę te elementy środowisk poza-

m;. Szersz~ informacje na temat powstania i działalności tego typu szkól znale:ć
Te:1na. w ir1;teresującej pracy Haliny Semenowicz: Nowoczesna Szkoła Francus a

7. inik Freineta. NK. W-wa 1966 • e
ex eZoh, Robert Gloton et al.: A la recherche de I'ecole de d;mam. '!-,,e Gro~~­
daP r~mental de pedagogie active du xxc arrondissement de Paris. (Cah1ers de .

%0ii1e Moderne 43). Librairie Armand Colin, Paris 1971. .
· Gloton et al.: A la recherche de l'ecole de demain. Op. cit. 5· 15·
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zk 1 eh które powodują podważanie dotychczasowej roli w h-s o ny , . . . . Yc ew
. dziny francuskiej i .spadek prestiżu szkoły. Dązeniem wi aw.-ezeJ ro , . . ęc eksp

tatorów paryskich było unowoczesmeme procesu dydakty e-rymen ł t k' . 1 , . czno-1Xr<,
h W wczego i uczynienie ze szko y a 1eJ p acówki, która by "J'

-c o a , k . ł . . Wszechstronnie aktywizowała wychowankow, zaspo aja a ich potrzeby i . -. t t . za1nteresowania, aby była wychovyuJąca, o war a 1 mocno sprzężona ze ś -
ł d . . . . W rodo-wiskiem, aby przygotowywa a o życia przez zycie. tych działan·

1 t, k ł kt .,, lachnietrudno dostrzec wiele e emen ow „sz o Y a ywnej , zwłaszcza
ne odmiany szkoły O. Decroly'ego. Ciekawe innowacje w działal~e:"~
wychowawczej na terenie Francji są również ukazane w jednej z os~~~
"nio wydanych prac zbiorowych pt. ,,L'enfance malgre nous" (dziecinstw
mimo nas) 9_ Na podejmowane wysiłki w zakresie unowocześnienia s ~
stemu oświaty i wychowania oraz na ożywienie dyskusji wokół „kryzy:u
szkoły" niemały wpływ miała opublikowana w języku francuskim książ­
ka I. lllicha: ,,Społeczeństwo bez szkoły". Na temat teorii „descholary­
zacji" Illicha dyskutuje się· żarliwie w .szkołach po dziś dzień; także
czasopisma pedagogiczne nadal poświęcają temu problemowi wiele uwagi.
Chociaż postulaty Illicha spotykają się z krytyką, to nie można ich lekce­
ważyć. Tego zdania sąpedagodey francuscy,· tym bardziej że ipoglądy
autora wymienionej pracy natrafiają na podatny grunt u młodej inteli­
gencji ma całym świecie 10•

Jak już zaznaczyłem, szczególnie interesujące są francuskie koncepcje
w zakresie tworzenia ośrodków wychowania i kultury. Są · to placówki
wiodące, modelowe i bardzo mocno związane ze środowiskiem lokalnym.
Prowadzą one wszechśtronną działalność kulturalno-oświatową . i opie-
1mńczo-wychowawczą. W organizowanych ośrodkach (pięknie skompo­
nowanych pod względem architektonicznym) koncentruje swoją działal­
ność szereg zgrupowanych instytucji realizujących wspólny program.
W skład owego „centrum" - podporządkowanego wspólnemu kierow­
nictwu - obok szkoły i domu kultury, w którym znajduje się teatr,
najczęściej wchodzą: biblioteka, ośrodek informacji społecznej, ośrodek·
.sportowy, świetlica, sale zebrań, sale wystawowe, zakład awansu społecz­
nego, gabinety muzyki mechanicznej, różnego rodzaju kluby oraz
warsztaty. Jest to próba koordynacji· międzyresortowej w zakresie bu­
dowy _i eksploatacji urządzeń tego typu; ponadto chodzi tu także o k?or~
-dynację programową. w zakresie wychowawczych oddziaływań na dzieci,
m!odzież _i do~osłych. Szkoła w tym nowym organizmie odgrywa _ro~ę
wiodącą, Jest mstytucją środowiskową otwartą dla wszystkich. Ta 1~t ~
.gracja architektoniczna umożliwia ściślejszy związek między zajęciarn~
szkolnymi i kulturalnynii, zapewniając istnienie szkoły bardziej otwarte]

9 P C rd 1· t 1 · a ··refaire).
• 0 e ier e a .: L'enfance malgre nous. (Ou toute une educationMercure de France 1972 tio I . . . żka a. . van Illich: Une societe sans ecole. Editions du SEUIL Paris 1972 (Ksią

Juz wkrótce ukaże się w języku polskim).
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dla życia oraz . p~łne ~ykorz_ystanie _ur~_ądzeń socjalno-kulturalnych
. k dry pracowmkow. Mozna więc tu mowie o pewnej oszczędności rów-
1 a · d tk . , dkć. . w zakresie wy a owania sro ow. Powstające ośrodki wychowanian1ez . . . t 1 t . .. kultury mają Jeszcze l . ę za e ę, ze ich uczestnikami jest zarówno
~łodzież, jak i dorośli, co stwarz~ s~oisty pomost między jedną i drugą
generacją. Dyr~ktor naczelny, działając kolegialnie z kierownikami po­
. czególnych Jednostek organizacyjnych, troszczy się O prawidłowe
-~:nkcjonowanie i rozwój placówki. Pokłada się nadzieje, że rozwój CEC

. (ośrodków w!ch?wa_nia_ i kultury) może przy:zynić się do odnowy insty-
tucji szkolneJ, ozywierna kulturalnego wielu srodowisk lokalnych, a także
00 realizacji nowej polityki kulturalnej lansowanej między innymi przez
A~dre Malraux, byłego ministra kultury we Francji. Placówki, 0 których
mowa, nie są jeszcze rozpowszechnione we Francji, ilość ich jednak
z roku na rok rośnie, a eksperymenty w tym zakresie ocenia się jako
udane. Podczas mojego pobytu we Francji zapoznałem się bliżej z dzia­
łalnością kilku tego typu instytucji eksperymentalnych. Dzięki uprze]­
mości francuskich władz oświatowych oraz takiego centrum badań peda­
gogicznych, jak Instytut National de Recherche et de Documentation
Pedagogiques w Paryżu, zwiedziłem następujące ośrodki: Centre Educatif .
et Culturel du Val D'Yerres (przedmieście Paryża), Centre Educatif et
Culturel Les Heures Claires, 13-Istres (na południu Francji, 50 km od
Marsylii) i Maison de La Culture Grenoble.
Niezwykle ciekawie przedstawia się działalność Ośrodka Wychowania

i Kultury w Yerres (25 km od Paryża). Ta malowniczo położona miejsco­
wość liczy ponad 20 tys. mieszkańców. Zagubiony w zieleni nowoczesny
budynek o spiralnych schodach ma dobrą lokalizację. Zadziwia nie tylko
nowoczesność architektury wnętrz, ale przede wszystkim wrażenie wol­
nej przestrzeni. Jest to jedna z pierwszych szkół we Francji, którą - jak
:zwierzał mi się dyrektor CEC - ,,nie zamykają ani mury, ani kraty; nie
ma tu żadnej budki strażniczej przy wszelkich wejściach i wyjściach",
,,jest to szkoła otwarta dla wszystkich", ,,dziecko czuje się w niej szczę­
:śliWie dzięki wytworzeniu klimatu zaufania i wolności". Ośrodek Wycho­
wania i Kultury w Yerres składa się z szeregu instytucji i zakładów spe-
-łeczna-kulturalnych takich, jak: szkoła średnia dla blisko 1000 uczniów,

-dorn młodzieży, biblioteka dla dzieci i dorosłych, centrum socjalne, ośro-
-dek twórczości artystycznej (teatr, galerie wystaw), centrum sportowe,

· ,sekcje ksztakenia dorosłych (ośrodek edukacji pe-rmanentnej); jest szereg
:sal przeznaczonych na działalność artystyczną, rozrywkową oraz na re­
kre · ·acJę 1 wypoczynek (zob. plan Centrum). ·

Działalność Centrum koncentruje się w licznych klubach, o których pi­
sze również Halina Zabrodzka 11. Szczególną aktywność przejawia klub
:sportowy. Placówka. w Yerres znajduje się w gestii kilku ministerstw

:11
II . Zabrodzka: Szkoła środowiskowa we Francji. Nowa Szkoła 19_73, nr 9.
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(Ministerstwo Kultury, Ministerstwo Wychowania Narodoweg .
t M. · 0, łvl1n·

terstwo do Spraw Młodzieży i Spor u, iriisterstwn Spraw S . 1s­. ocJalny horaz zarządu Miejskiego Yerres. Jest to więc przykład koordyna .. : )
dzyresortowej w zakresie budowy i eksploatacji Centrum. Pasz CJI ~Ię-,

· · · t 'ł t · czegolnministerstwa, jak rówmez rmas o, wspo uczes mczą odpowiednio e
. t . . t t . . k lt w Ponoszonych kosztach utrzymania ej ms Y ucji u uralno-oświat -. . OWej 12w grę tu wchodzą takze dochody własne. Dyrekcja Centrum d . ·

w oparciu O społeczne organ~ kolegi~lne (ko~~tety),.k~óre współdzi:::~a
w ustalaniu budżetu i podeJmowanm decyzji ad~m1stracyjnych {zotą
schemat organizacyjny Centrum). ·

Centralną role w nowo zorganizowanym Ośrodku odgrywa szkoła. J _
ko placówka · środowiskowa jest czynnikiem integrującym działalno:ć
i życie mieszkańców Yerres oraz przyległych do tego miasteczka w .si.
Stara się ona zaspokajać potrzeby i zainteresowania dzieci, młodzieży i do-
rosłych - jest otwarta przez cały dzień; organizuje liczne zajęcia O cha-

sal/e des sporis

;·-,
ense1n~ment , ,, - - - - - <royer ~
spec,ahse 1 1 1

1 theatre 1 (
1

'/ I
'------',, I___ / '--/
_/

................... ,., .
\ formation professionnelle
i ·o

O
o

O
o

O
o

O
o

U?. .... .9. ..... 9. ..... c:> ... _g . . bibliotheque. ;: ; : : ~:: :: : ; :::::::::::;;:; :: : : : : ; :: : : : :: :: : : : :; : :; : :: :·•:o;;:,;H/H\.J'~\J:""; '\\::::': :6Jl~'J/,.
SNCI

rakterze (kształcącym i rozrywkowym, udziela potrzehującym po-rad róż­
nego rodzaju, sprawuje :fiunkcje opiekuńcze, aktywizuje społecznie i k~­
turalmie uczestników. W szkole jest daleko posunięta ii.rndywidualiza,cJa
w nauczaniu; programy nauczania są opracowane przez władze oświatowe,
jednak realizacja zawartych treści odbywa się w sposób bardzo elastYcznY

1 · , · od · k • d,mT1 trokuw za eznosca ·zamteresowań młodzieży i dch zdolności. Na' az J ··-

podkreśla się możliwość wyboru określonych gałęzi wiedzy według włads­
rze -nych upodobań. Wprowadzony został system swobodnego wyboru P

12 · • etudes et
Zob. Aspec~ ?e la politique culturelle franęaise (par le Serw1ce des 5recherches du Mmistere des affadres culturelles. Paris). Unesco - 1970, P· 6 ·
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M.P.T.
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Trois A

Conservatoire

Bibliotheque · Centre sportif

miotów, a nawet nauczycieli, których się im proponuje. Nauczyciel jest
zaufanym współpracownikiem rodziców i przyjacielem uczniów; stara się
dyskretnie kierować zainteresowaniami wychowanków. Przed południem
trwają w szkole zajęcia dydaktyczne, zaś w godzinach popołudniowych
- głównie w szeroko rozbudowanych ośrodkach zainteresowań. Organi­
zatorzy stworzyli możliwość uczestniczenia w zajęciach poszczególnych
klubów, zarówno młodzieży, jak i dorosłym, pragnęli pokazać - jak
zwierzał mi się dyrektor Centrum - że szkoła nie jest więzieniem, jest
natomiast miejscem, gdzie można pożytecznie i swobodnie spędzać czas,
gdy się jest dzieckiem, albo wrócić do niej już jako osoba dorosła zainte­
~esowana pragnieniem studiowania; chodziło o wykazanie, że szkoła nie
Jest już miejscem uświęconym, gdzie otrzymuje się wiedzę podawaną
często w nieatrakcyjny sposób i oddaloną od praktycznego życia i o któ­
rej zachowuje się nieraz złe wspomnienie. W owym ośrodku oświatowo­
-kulturalnym organizuje się koncerty, jest też stały teatr, swoje usługi
oferuje również ultranowoczesna biblioteka z ogromną czytelnią, na za­
pleczu której organizowane są wystawy. W bibliotece, a także w innych
po~ieszczeniach, w których odbywały się zajęcia członków różnych zes­
połow, widziałem gospodynie z torbami na zakupy, rodziców i dzieci przy
tym samym stole, w innych z kolei zespołach o charakterze technicznym
zauważyć można było także dorosłych, z których część pomagała anima­
torom w organizowanych zajęciach. Ośrodek w Yerres potrafił wytwo-
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rzyć atmosferę dużej swobody, zaufania i zjednywania sobie 1 d .. ł . u z1 r·.nych kategorii wieku, zamteresowa swoim programem zajęć Wsz · _oz_
k 1. .. ( · . Ystk1chrównież młodzież będącą w o izji z prawem me pracuJącą i nie '

się). Swiadczy O tym chociażby przykład, o którym opowiedział _U~z~cą
den z wychowawców. 19-letni Pierre brał udział w bandzie bezrob mt 1 Je-, -1 . . 0 nychprzez dwa lata pozostawał bez pracy, opusci swoją rodzinę i nie d ,

, . p . bił awało sobie żadnej wiadomosc1. o pewnym czasie zwa 1 y go organiz
• . 0wane

imprezy i zajęcia klubowe w Centrum. Nie mając dachu nad gł
· b 1·1· owązwrócił się do wychowawcow, a y mu zezwo i i przenocować w jed '

z pomieszczeń. Zgodę uzyskał, przyniósł ze sobą kołdrę i pościel i s:~~
tam. Wychowawcy zaopiekowali się nim, prowadzili rozmowy, przeko~

1
~

wali. Pewnego dnia Pierre „odkrył" muzykę. Przysłuchiwał się jej całv,
mi dniami, a później sam postanowił ją uprawiać. Nie posiadał je'ctn:k
instrumentu muzycznego - gitary. Postanowił ją kupić i aby mieć pie­
niądze, zdecydował się podjąć pracę. Obecnie Pierre jest członkiem orkie­
stry w Centrum Wychowania i Kultury w Yerres; dzięki taktownym
wpływom wychowawców udało się nawrócić go z niewłaściwej drogi. Po­
dobnych przykładów jest wiele. 13•

W Centrum każdy może zaspokoić swoje zainteresowania, odpowiednio
wypocząć, skorzystać z rozrywki. Szczególny nacisk położony jest na
sport i rekreację fizyczną. Uczestnicy Klubu Sportowego przynależąc do
różnych sekcji i zespołów mają możliwość. uprawiać poszczególne dyscy­
pliny sportowe. Zapewnia się 1m dobre warunki lokalowe i potrzebny
sprzęt. Budynek otoczony jest licznymi boiskami, placami gier i zabaw.
W Centrum znajdują się także kluby i zespoły sportowe, jak: szachowy,
jazdy konnej, spacerowiczów, spadochroniarzy, łyżwiarski, pływania, bo­
ksu, dżudo, piłki nożnej, jazdy na wrotkach, rugby, yogi, lekkoatletyki
i inne. Wystarczy, żeby jakaś grupa młodzieży licząca np. pięć do sześciu­
osób zgłosiła chęć przynależności do określonego, a jeszcze nie istnieją­
cego zespołu (na podstawie ujawnianych zainteresowań), Centrum od ra­
zu przychodzi z pomocą. Tworzą się więc nowe sekcje, powiększa liczba
przynależnycb., a jednocześnie zamierają inne, mniej atrakcyjne (np. je:
den z zespołów zainteresowań nosi nazwę „15 tys. km naokoło świata'').
Największa aktywność poszczególnych klubów i sekcji ma miejsce "': ś~o­
dy (dzień wolny od zajęć dydaktycznych) oraz w soboty po połudn~u 1 nie­
dziele. Również i. w innych dniach po zajęciach przedpołudniowych i po
obiedzie (nowo otworzone ośrodki kulturalno-oświatowe, a także wszys~­
kie szkoły francuskie mają na miejscu stołówki) młodzież licznie. oddaJe ·
się swoim hobby. Dużą wartość wychowawczą mają organiwwane wy-
. ~..n., h . d ·nnychciecaai o c arakterze krajoznawczo-turystycznym, w tym także O 11

krajów. ·
Na uwagę zasługuje też działalność innych zespołów o charakterze ar~
l3 W F .. . . ·nych (club:.e r~cJ1 znana Jest również działalność tzw. klubów prewencY_J tó e skU·

d~s. prevent~o~s)._ Ich główną funkcją jest opieka socjalna. Są to ośro~k1,.k r
piają młodzleż rueprzystosowaną społecznie, będącą na granicy wykoleJema.
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tystycznym, techniczny~ i audio_wizu~l~ym. Miałem możliwość obserwo­
wać zajęcia w__pracowm fot~graf1cz~eJ i kręcenia filmów. Członkowie tej
tatniej sekcJI przygotowali scenariusz, dyskutowali nad nim pracowali

os 1 kniet 'd programem d a zam mę ego obwodu telewizyjnego (współpraca z lo-
::lną stacją radiową i telewizyjrią jako ośrodkami kulturalnymi) 14_

Dorośli wieczorami licznie korzystają z organizowanych kursów: nauki
języka obcego (obcok:aj~wcy uczą się intensywnie języka francuskiego
za pomocą metod audiowizualnych), nauki szycia i kroju, pisania na ma­
szynie i innych.
Dużym zairnteresowaniem cieszy się działalność Klubu Socjalnego,

0 którym szersze informacje zebrała H. Zabrodzka w czasie swojej wizy­
ty 1s. Autorka podaje, że w ramach tego klubu działają takie sekcje, jak:
pomocy społecznej, usług domowych, opieki nad niemowlęciem, pielęgnia­
rek, racjonalnego planowania rodziny, nauki kroju i szycia, nauki goto­
wania, pomocy staremu człowiekowi, kulturalno-oświatowa oraz oddziały:
kasy pożyczkowej i ubezpieczeń społecznych. Z wydatną pomocą (zwłasz­
cza finansową) w działalności Klubu Socjalnego przychodzi miasto Yerres.
Dyrektor J. Esteve jest zdania, że można zmniejszyć ilość godzin na­

uczania systemem szkolnym, przesuwając wiele zagadnień do realizacji
na zajęcia popołudniowe w klubach i ośrodkach zainteresowań. Wiele tu
zależy, od inwencji wychowawców, ich przygotowania zawodowego, uno­
wocześnienia metod nauczania, odpowiedniego wyposażenia szkoły w po­
moce naukowe, ilości uczniów w klasie, ich motywacji uczenia się, kon­
centracji uwagi itp., można więc zrealizować określony materiał progra­
mowy w ciągu np. 3-4 godzin, zamiast 7 godzin.
Innym z kolei ośrodkiem oświatowo-kulturalnym, któremu przyświe­

cały te same cele, jest Centrum Wychowania i Kultury w Istres (Centre
Educatif et Culturel „Les Heures Claires"). Jest to również placówka eks­
perymentalna powstała w roku 1972 w środowisku małomiasteczkowym
na południu Francji. Istres liczy ponad 20 tys. mieszkańców i położone
jest w pobliżu Marsylii na wybrzeżu Morza Śródziemnego. Stała rozbu­
dowa miasta i spodziewany napływ ludności z innych rejonów (rozwój
przemysłu) stwarzały konieczność powoływania do życia instytucji wy­
chowania pozaszkolnego. Oddany do użytku kompleks budynków znaj­
duje się na skraju miasta na pięknie zalesionym terenie. Nie opodal po­
wstają nowe bloki mieszkaniowe.

Centrum stanowi ognisko wychowania ciągłego. W jego skład wchodzą:
szkoła licząca 1200 uczniów dom dla wszystkich, biblioteka publiczna,
ośrodek postępu socjalnego, 'ośrodek ożywienia sportowego, ośrodek re-
kreacyjny 1e. ·

n/4 Zob. F. Jakubowski: Problemy upowszechniania kultury we Francji. Poradnik
i~lacza Kultury COK 1971, nr 17.

· 16 HD. _Zabrodzka. Op. cit.
tykul ziała~ność Ośrodka Wychowania i Kultury w !stres omawiam szerzej w ar­

e zamieszczonym w Nowej Szkole 1976, nr 3.
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I wreszcie ostatni ośrodek, w którym podjęto szereg eksperym .
to miasto Grenoble. Przed siedmioma laty został tu oddany do ~t;w,
nowoczesny Dom Kultury (Maison de la Culture), którego nacze? ku
projektantem był architekt: A. Wogenscky, Francu, polskiego poch im
nia. Ten wspaniały gmach został wybudowany z okazji X Olimpiad

O t
mowei (1968 r.) w Alpach. Rada Miejska Grenoble skorzystała poy dl-. . b d . na toz hojnych funduszy i podjęła decyzję ~ u owama kompleksu bud _
ków, w którym mieści się ośrodek edukacji permanentnej i zajęć spol~~­
no-kulturalnych (Centre d'Education Permanente et d'Animation Sociale
et Culturelle - CEPASC) 17- - · ·
Dom Kultury spełnia bardzo ważną rolę w aktywizacji życia kultu­

ralnego wśród młodzieży i dorosłych: Nie znaczy to, że przed rokiem 1963
nie było instytucji zajmującej się organizacją czasu wolnego. Działał tu
bardzo popularny teatr (Comedie des Alpes), aktywizowały się różnego
rodzaju stowarzyszenia wspierające działalność kulturalno-oświatową.
Zrodziła się inicjatywa czynienia starań, aby wybudować taki dom kultu­
ry, który prowadząc różnorodną działalność (artystyczną, oświatową, spor­
tową, techniczną) promieniowałby na całe środowisko. Przewodniczącym
komitetu organizacyjnego był Michel Philibert, który zgromadził wokół
siebie szereg osobistości z wielu dziedzin nauki i sztuki. Nowo powstały
Dom Kultury wykorzystał dotychczasowy dorobek i pozyskał ludzi od­
danych szerzeniu kultury. W skład tej placówki wchodzą: sale widowis­
kowe, sale wystaw, sala telewizyjna, bufet kawiarnia (snack-bar), biblio­
teka, ognisko muzyczne, hol i pomieszczenia przyjęć, sala zabaw dziecię­
cych, centrum administracyjne i techniczne. Na uwagę zasługuje działal­
ność takich sekcji, jak: literatury, nauki, teatru, kinematografii filmowej,
sztuk plastycznych, muzyki, fotografiki i innych.
Dom Kultury mając własną poligrafię wydaje szereg publikacji i in­

formatorów, a między innymi miesięcznik Czerwone i Czarne. Krąg osób
mających możliwość zaspokojenia swoich zainteresowań kulturalnych
stale się powiększa. Realizowany program odpowiada potrzebom miesz­
kańców Grenoble i okolic. Funkcję dyrektora Domu Kultury pełni nowo
kreowana na to stanowisko 31-letnia Catherine Tasca, która wygrała kon-

. kurs ogłoszony przez Radę Administracyjną tej placówki. W ostatnich
latach pracowała ona w Ministerstwie Kultury i znała dobrze miejsce
swojej obecnej pracy; udało się jej ożywić znacznie działalność ośrodka

- kulturalnego w Grenoble.
Niezwykle interesujący - z pedagogicznego punktu widzenia - jeSt

eksperyment w nowo powstającej dzielnicy la Villeneuve de Gre~oble
{Nowe Miasto Grenoble). Powstał tu ośrodek edukacji permanentneJ: ~­
. · ł · · zyciejęc spo ecznych 1 kulturalnych, który ma za zadanie integrowac .
społeczne i działalność nowych mieszkańców. W nowej dzielnicy zamiesz-

17 Por. R. Moszczeńska: Dzielnicowe centrum oświatowe w Grenoble. Nowa Szko·
la 1974, nr 9.
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kali lokatorzy zróżnicowani pod względem poziomu intelektualnego, ma- '
. lnego i kulturalnego. Szkoła wchodząca w skład ośrodka (CEPASC)

teria , d · k · . dl. harakter sro owis oweJ i_ a wszystkich otwarte] podob . . k. ma c b . . . . h. . , , me Ja
w Yerres i !stres. Ur_ arusci 1 arc ite~ci z.aprojektowa1i aż 'dziewięć zespo-
łÓ'W p1acÓWek, np. Jeden. ·z, ~espołow - jak podaje R. Moszczeńska c.,

Dorn Dzieci", który rmesci 5 przedszkoli, 5 szkół podstawowych s 1to ,, . . ł . d . . , a e
. c· pozalekcyJnych 1 ma y osro ek dokumentacJ·i inny z kolei· ob .zaJę . . . . . . . , eJmu-

je pomieszczen~a dla młodzieży me prac~JąceJ 1 nie uczącej się, która ma
zapewnioną opiekę wychow~wczą, _orga~?zowane są dla' niej zajęcia kul­
turalne i artystyc~ne, a, takze _wyciec_zki, wyjazdy na wakacje, dorywcze
prace itp., .jest tez ze~poł p~acowek kształcenia permanentnego dla doro­
słych oraz sektor socjalny. 1 sportowy; funkcjonuje centrum dokumenta­
cji i mediateka (z biblioteką,_ sonote~ą i wideot~ką).
w podjętym eksperymencie powaznym przeobrażeniom podlega szkoła,

która akcentuje silnie rolę twórczej osobowości wychowanka i,.jego po­
czucie przynależności do społeczeństwa. Mówi się o niej powszechnie, że
jest to „szkoła rewolucyjna" ze względu na nowoczesność stosowanych
metod. ,,Tworząc szkołę otwartą, zlikwidowano bariery między nią i do­
mem, nauczycielem i rodzicami. Ci ostatni mają do niej wstęp o każdej
porze dnia, mogą wraz ze swoimi pociechami uczestniczyć w zajęciach
pozalekcyjnych. Nauczyciel zaś przestał być wielce ważną i groźną per­
soną, stał się zaufanym współpracownikiem rodziców i przyjacielem ucz­
niów•.. , opiekunem, starszym i mądrzejszym kolegą, który bierze czynny
udział we wszystkich zajęciach i który nie krępuje podopiecznych żadny­
mi nakazami i zakazami. Potrafi tylko dyskretnie kierować ich zaintere­
sowaniami. Stopnie nie istnieją, poziom pracy ucznia określają jego kole­
dzy. Liczebność uczniów w klasie zmienia się z rodzajem zajęć; ogromną
elastyczność pomieszczeń uzyskuje się dzięki ruchomym, lekkim ścianom
działowym, które można bez trudu przestawiać" 18.

Francuskie koncepcje otwartej szkoły środowiskowej oraz dążenia do
jej unowocześnienia poprzez tworzenie ośrodków wychowania i ~ultury
przyczyniają się do integracji życia społecznego dzieci, młodzieży i doro­
słych. I chociaż przedstawiane modele placówek mogą być dyskusyjne,
zwłaszcza gdy odniesiemy je do naszych polskich warunków, to jednak
szereg francuskich propozycji ma charakter nowatorski i oryginalny. Mo­
del placówki środowiskowej daleko wybiega w przyszłość. Pobudza do
przemyśleń w zakresie podjętych przez nas reform oświatowych.

18
R. MÓszczeń,ska: Dzielnicowe centrum oświatowe w Grenoble, op. cit.

6. lluch Pedagogiczny



DYSKUSJE

RAFAŁ HOFFMANN

I p o L E M IR I

WALCzyC z PALENIEM PAPIEROSOW PRZEZ MŁODZIEZ
SZKOLNĄ, ALE JAK?

w rozmowie z jednym z kolegów usłyszałem stwierdzenie: ,,Kodek
ucznia w formie autorytatywnej i ostatecznej załatwił sprawę palen·

8

papierosów. Nie wolno i koniec. Skończą się wreszcie dyskusje międ;a
przeciwnikami tego nałogu i tymi, którzy zastanawiali się, czy nie hyłob;
konieczne zezwolić na palenie młodzieży starszej". To bojowe stwierdz~­
nie adresowane do mnie - przeciwnika palenia papierosów w ogóle,
a w szczególności szerzenia się tego nałogu wśród młodzieży naszy_ch
szkół, miało na celu przywołać do porządku wszystkich, nie wyłą·czając
mojej osoby, którzy na problem palenia papierosów w szkołach patrzą
z troską, nie widząc możliwości załatwienia tej sprawy zakazem wyda­
nym nawet przez osobę tak kompetentną jak Minister Oświaty i Wycho­
wania.
Nie palę papierosów i nie mam wątpliwości, że ich palenie jest szkodli­

we szczególnie dla młodych organizmów. Uchronienie młodzieży przed
tym nałogiem byłoby bardzo poważnym osiągnięciem wychowawczym,
O tym są przekonani wszyscy nauczyciele, nie wyłączając palaczy pa­
pierosów.
Problemu tego nie rozwiązały dotychczasowe regulaminy uczniowskie

i ośmielam się stwierdzić, że.nie rozwiąże Kodeks ucznia.
Skromnie licząc, wostatnich klasach szkoły podstawowej pali już oko­

ło 100/o młodzieży, a w szkołach ponadpodstawowych około 500/o, przy
czym w klasach maturalnych procent ten jest znacznie wyższy.
Szkoły walczą z paleniem przez młodzież papierosów już dziesiątki la_t,

nie osiągając żadnych rezultatów, a nawet zauważyć można pogarszanie
się sytuacji w tym zakresie. ·
Jest wiele przyczyn rozpoczynania w tak młodym wieku palenia pa-

pierosów przez młodzież. Postaram się wymienić kilka. -
Pierwszą przyczyną jest chęć upodobnienia się młodzieży do starszych:

Młodym dziewczętom i chłopcom wydaje się, że papieros w ustach robi
ich doroślejszymi. Jest to zresztą uzasadnione psychologicznie.
Dr~gą przyczyną jest sprzeczność między tym, co starsi mówią, a_ tyrn~

co wielu spośród nich robi. Młodzieży nie chce trafić do przekonama =
m,..... t zyt . , . . 1 · e Jeste. .......ien pr aczany przez rodzica czy też nauczyciela, ze pa em
szkodliwe, gdy przekonywający sami palą papierosy. Jest to zresztą typ~­
wy przykład . słabości głoszonych idei, gdy ich głosiciele nie PostępuJ!l
zgodnie z nimi.
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cia przyczyna - to zwykła przekora charakterystyczna dla mło-
Trze C . kt . ddzieńczego wieku. ,, o ma ~u os . o zaka:ywania, jeśli ja chcę palić".
czwarta - to wp~yw ~iewcz_ąt i _c~~,opco~ ~alą~ych na tych, którzy

e nie palą. ,,Nie palisz, boisz się. Takie iromczne uwagi działająjeszcz . . ł bczęsto przemozme na s a sze charaktery - osoby podatne na wpływ
ówieśnikóW. • -
r Piąta _ to chyba i zasobność młodzieży. Młodzież ma stosunkowo du-
żo pieniędzy. . . . . . .

· Szósta, jedna z najważniejszych, ze młodzież niepaląca często zmuszo-
na jest przebywać wśród palących, w zadymionych pomieszczeniach
i wówczas lepiej się czuje, gdy w zadymionej ubikacji też się zaciągnie,
gdyź nie czuć przykrych wyziewów, jakie powstają z mieszaniny zapa­
chów, jakie w tych miejscach powstają.
Siódma z tych najważniejszych przyczyn - to chyba zbyt duży libe­

ralizm dużej części rodziców. Uczeń, któremu nie wolno w szkole palić
papierosów i pić alkoholu, w domu rodzicielskim razem z ojcem i star­
szymrqdzeństwem robi to legalnie, gdyż jest uważany za dorosłego. Nie­
którzy rodzice wezwani na rozmowy do szkoły w sprawie palenia przez
dziecko papierosów z trudem opanowują zdziwienie, dlaczego szkoła nie
pozwala, ,,przecież to nic takiego". Kiedyś uczestniczyłem w dyskusji
z grupą rodziców na temat szkodliwości palenia tytoniu. Wstał jeden
z rodziców i zapytał: ,,Czego wy chcecie, czy nie szkoda czasu na takie
gadanie? Ja palę od 14 roku życia i jestem porządnym człowiekiem,
a i zdrowie też mi dopisuje". Na sali nastąpiło duże ożywienie. Nie zna­
lazł się ani jeden rodzic, który by zaprzeczył, że „to nic takiego". Przez
kurtuazję wysłuchali moich wyjaśnień, ale opuszczali salę bez przekona-

. nia, że ich dzieci „dorosłe, bo mają już po 17 lat, nie powinny palić".
Można by wymienić jeszcze wiele innych powodów, między innymi

zbyt małej jeszcze pedagogizacji rodziców, zbyt małych możliwości wy­
egzekwowania przestrzegania zakazu - no bo cóż można zrobić szczegól­
nie w szkołach podstawowych i zasadniczych o kierunkach deficytowych
- źle zrozumiana solidarność młodzieży itp.
Faktem jest, że zakaz palenia wszystkim uczniom nie da się wyegzek­

wować, a więc jest zarządzeniem niewykonalnym.
. Ten stan ma jeszcze inne szkodliwe aspekty, które wynikają z faktu,
z~ rn:odzież łamiąc zarządzenia władz szkolnych musi to czynić w ukry­
c~u, zeby nie narazić się nauczycielom. Szuka miejsc, w których względ­
nie bezpiecznie mogłaby w czasie przerwy palić. Najczęściej wybiera do
tego celu ubikacje, gdzie, jeżeli ktoś uważa, nauczyciel nie jest w stanie
„sch"'"c· · · J · 1· kt · d•• J le za rękę", a więc nie może również ukarać. eze 1 os z ra Y
Pedagog· . . · żli ·iczneJ się zbliża to dyskretny sygnał ostrzegawczy umemo iwia
SCh'IXrt , • ' •. "Jcenie palaczy. O tym, że palenie w tych miejscach Jest dodatkowo
niewskazan • · w· d · t lo
d . . e, me trzeba chyba nikogo przekonywac. ta omo, ze a m -z1ez któ • • · k' ra po kryjomu pali po wyjściu ze szkoły w przewazneJ wrę -



360
Dyskusje i polemiki

szości będzie palić po ukończeniu szkoły, z tym tylko, że trudno
1 · t t · M w tychprzypadkach mówić o kulturze pa ema Y omu. y nauczyciele Wi

jak te ubikacje po wyjściu młodzieży do domów wyglądają. Wiedz , ;~Y,
k. ' ' 1 kolny p ą OW-nież woźni, sprzątacz 1 1 mny persone sz r . rzyzwyczajenie jest d

gą naturą człowieka. Nic t~ż dziwnego, że często u~ikac_je - nie w s;~:
łach _ są zadymione, że.pisuary są pozapychane, ze lezą tam niedopałki
i zapałki.
Są jeszcze inne miejsca obrane przez młodzież do łamania regułami

szkolnego. Są to strych, piwnice, sypialnie w internacie, szopy na op::
warsztaty itp. W tych miejscach występuje dodatkowo groźba powstani~
pożaru, który może spowodować zniszczenie mienia społecznego.
Tyle w bardzo krótkim zarysie na temat, jak jest i że jest źle pod tym

względem w naszych szkołach oraz że nawet najostrzejsze zakazy palenia
nie dadzą się wprowadzić w życie, gdyż zbyt dużo jest młodzieży w sto­
sunku do liczby członków rady pedagogicznej, żeby wszędzie i o każdej
porze pilnować.
W takiej sytuacji należałoby szukać wyjść częściowych, które stopnio­

wo mogłyby ograniczyć liczbę palących. Zdaniem młodzieży starszej za­
kaz palenia jest naruszeniem· praw obywatelskich zagwarantowanych
konstytucją, w myśl której uczeń, który ukończył 18 lat, jest pełnopraw­
nym obywatelem. ,,Czy więc pełnoprawnemu obywatelowi można zaka­
zywać palić papierosy?"
Nasuwa się w tym przypadku rozwiązanie tego rodzaju, że w szkołach

średnich powinny być palarnie, w których wolno by było palić papierosy
uczniom pełnoletnim. Można by zażądać od nich świadectwa lekarskiego
stwierdzającego, że palenie nie zagrozi zdrowiu palącego.
Młodzieży poniżej lat 18 ·nie należałoby ze względu na młody wiek po- ·

zwalać na palenie tytoniu.
Młodzież starsza pomogłaby w wyegzekwowaniu zakazu palenia przez

uczniów nieletnich. Takie postawienie sprawy pomogłoby w dużym stop­
niu ograniczyć palenie wśród uczniów młodszych w liceach i technikach.
Młodzież starsza traktowana po partnersku przez radę pedagogiczną da­
łaby z siebie maksimum wysiłku, żeby zlikwidować palenie w miejscach
nieodpowiednich, gdyż byłaby to okazja do podkreślenia swojej dojrza­
łości.
W palarni byłyby warunki do kulturalnego palenia i przyzwyczajenia

do utrzymania porządku i estetyki tego pomieszczenia.
Nadzór nad palarnią sprawować by mogła młodzież pod kierownictwern

nauczycieli, którzy palą papierosy. Jest tutaj z pewnością wiele spra:'
k t · h 1 · palenieon rowersyjnyc , a e wobec alternatywy ograniczać skuteczme .

· , łow10-papierosów przez młodocianych czy „walczyć bezskutecznie z przys .
. . t k .,, ił . względziewym.i wia ra ami us ując wyegzekwować przepis w tym

w Kodeksie ucznia, wydaje się, że z większym pożytkiem dla młodego
pokolenia i szkoły należałoby wybrać to pierwsze,
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Zlikwidować w ~oł~ce ~aienie tytoniu będzie sprawą niezmiernie trud­
ną, jeżeli nie znaJdz1

1
e ~ięd d~brze działających środków odwykowych.

Rozszerzyć kulturę pa ema o ego ~zasu jest nakazem chwili, i tutaj pra­
ca wycbowa":cza szkoły_mog~aby dac p~zytywne wyniki.
podniesienie skutec~me wieku, w którym młody człowiek zacznie pa­

lić papierosy' wpłyme na poprawę zdrowotności młodego pokolenia
i zmniejszy liczbę „pala:zy',' _tytoniu, gdyż po ukończeniu 18 roku życia
palenie traci na atrakcyjności u młodych ludzi, którzy jeszcze nie mają
tego nałogu. . .
Artykuł ten proponuję Jako przyczynek do dyskusji na temat w nim

. poruszony i proszę PT. Czytelników o wzięcie udziału w tej dyskusji.

JOZEF RERUTKIEWICZ
NIEPOŁOMICE

UWAGI ZWIĄZANE Z UŻYWANIEM WYRAŻEŃ WULGARNYCH
PRZEZ DZIECI I MŁODZIEŻ SZKOLNĄ

· 1. Znaczenie terminu „wyrażenia wulgarne"

Według W. Doroszewskiego wyraz wulgarny znaczy tyle, co ordynarny,
prostacki, mający niewybredny gust 1•

Wyrazy tego rodzaju bywają najczęściej używane w odniesieniu do nie­
których części ciała, narządów płciowych, zbliżenia cielesnego (coitus) oraz
~dalniczych czynności fizjologicznych .. Podana wyżej definicja upraw­
nia włączenie do tychże wyrazów jeszcze wszelkiego rodzaju przekleństwa
oraz słowa takie, jak np. baran, osioł, idiota itp., które użyte w kontekście
słownym czynią wypowiadaną treść w sensie społecznym nieprzyzwoitą,
UP.. ty idioto, to skończony baran, niepospolity osioł itp. Idiota, baran,
os10_ł jako osobne wyrazy nie są sensu stricto wulgarne. Dlatego z peda:
gogicznego punktu widzenia najwygodniej za wyrażenia wulgarne uznac
"".52Y5ńkie te, które w mowie a zwłaszcza w jej funkcji 11{,omunikatywnej,
nie są ł ' · · t
T . spo ecznie aprobowane, lecz nawet do pewnego stopnia pię nowane.
akie sf · · lg "ormułowanie dopiero pozwala do terminu „wyrazema wu arne

"':łączyć wszystkie ich postacie występujące w mowie jako słowa pomoc­
nicze lub · · · · t · b d'uzywane okazjonalnie oraz w stanach emocji nega ywnej ą z
pozytywnej. .

I 'V{ .
· Doroszewski: Słownik języka polskiego. Warszawa 1965, PWN.
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2. AsymiJ.acja wyrażeń wulgarnych

W nieJ"ednym wypadku wyrażenia wulgarne można usłyszeć J"uż ..
d . . k k Wsroddzieci przedszkola. Przedszkolak w zasa zie me onta tuje się z osobarn·

postronnymi. Poza przedszkolem przebywa w domu. Należy stąd sąd ..1

ł . t f , d . k zie,że wyrażeń tych nauczy się w a mos erze swego sro owis a rodzinne
Najbardziej niebezpiecznymi stają się tutaj te środowiska rodzinne, k:?~
rych warunki życia ułożyły się niefortunnie; współżycie w nich jest skł~­
cone, obfitujące w awantury, narzekania, żale, w przeróżne wymyślan· .

_ i pogróżki, Padające w tych okolicznościach niekulturalne wyrazy zosta~a
na skutek plastyczności psychiki lud:zJkiej niejako przyczepione do świad~~
mości dziecka. 2 Początkowo są one dla. niego niezrozumiałe, puste i jako
takie pozostają przez jakiś czas w jego umyśle. W wypadku powtórzeń
zostają utrwalone, chociaż w dalszym ciągu jeszcze nie zrozumians, Zda­
rza się przeto często, ze dzieci w wieku 4 - 5 lat powtarzają wyrażenia
wulgarne bez związku z wypowiadaną treścią. Powtarzanie takie jest bez­
myślne, ma charakter zwyczajnej „paplaniny". Jest to jednak oznaka, że
dziecko znajduje się w złej atmosferze środowiska· rodzinnego. Po jakimś
czasie poczyna ono rozumieć sens poznanych dźwiękowo wyrażeń i wów­
czas przestaje je wypowiadać - milczy. Jak długo trwa taki stan, okre­
ślić niepodobna, gdyż zależne t0 jest- od sytuacji środowiskowej. J. Ko­
nopnicki twierdzi, że w miarę chwia~ia się równowagi pomiędzy środo­
wiskiem a organizmem pojawia się zaburzenie w zachowaniu się. 3 I słusz­
nie. Gdyby nie nadszedł moment zachwiania tej równowagi, to w .pe,wnej
mierze zasymilowane już· wyrażenia leżałyby w umyśle dziecka ugorem
aż do kompletnego wyjałowienia. Jednakże w środowisku skłóconym
o zachwianie tejże równowagi nie jest trudno. Tutaj nawet błaha sprawa
da ku temu okazję. Dziecko tedy wyraża ;ię wulgarnie naprzód we włas­
nym środowisku rodzinnym, po jakimś czasie wobec rówieśników,
a w końcu wobec osób starszych. Częste okazje powtarzań wyrażeń wul­
garnych utrwalają je w jego umyśle, a po pewnym czasie stają się one,
dla niego czymś nieodzownym.tak w mowie, jak i w ogóle we współży­
ciu między ludźmi. W powstawaniu tego nawyku można więc rozróżnić
cztery zasadnicze fazy, dla których proponuje się następującą terminolo­
gię:
faza recepcyjna - swobodne niezrozumiałe przyjmowanie wyrażeń,
faza percepcyjna - uświadamianie sobie treści wyrażeń,
faza manifestacji - używanie wyrażeń,
faza starbiljzacji - utrwalanie wyrażeń.

• Te min 1 t · N"eznośni- r u „p as ycznoś_ć psychiczna'' używa N. Han-Ilgiewicz w pracy: 1
1960chło_pcy - typy plastyczności psychicznej w diagnostyce szkolnej. Warszawa '

-a;-5 I S . 220,
1 J. Konopnicki: Zaburzenia w zachowaniu się dzieci i środowisko. warszawa

1957, s. 37.
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Fazy te to po ~rostu -~rz_y~ęcie :'~or~, uświadomienie go sobie, okazjo­
nalna manifestacJa, ~ pdozm_eJkstab1dlt~acJa, czyli ugruntowywanie nawyku.
z natury rzeczy sro ow1s. o ro zmne o współżyciu zgodnym w swej
ekwencji wychowawcze] zawsze stara się unikać- wszystkiego tego

kons . ł , . . "dł '' mogłoby wp ynąc ujemnie na prawi owy rozwój dziecka. Stara się
co tki . d ,

0 przede wszys 1m me po awac wzorów niegodnych naśladowania.
~ prostu wszelkie jego oddziaływanie jest zamierzone. Heteroedukacja
środowisk rodzinnych skłóconych tego aspektu nie posiada i przez to sta­
ją się one mimo wo:i źródłem infekcji swych dzieci, a pośrednią przyczy­
ną infekcji środowiska społecznego. Dlatego więc wyrażenia wulgarne
można usłyszeć wszędzie: w gmachach różnych instytucji, zakładach pra­
cy, sklepach, pociągach i n~ korytarzach szkolnych. Używalność ich jest
zatem dość powszechna. Nikła reakcja, a nawet całkowita obojętność ludz­
ka na ten stan rzeczy niejako sankcjonuje słowa wulgarne w mowie,
a tym daje pożywkę dla zataczającej coraz większe kręgi choroby, którą
w tym wypadku można by nazwać znieczulicą społeczną.
Przeprowadzone w tej kwestii badania wykazały, że używanie wyra­

żeń wulgarnych przez uczniów i uczennice zaczyna się już w klasach naj­
młodszych szkoły podstawowej i_ że· ilość tychże uczniów i uczennic po­
przez klasy ciągle wzrasta tak, że w kl. VIII szkoły podstawowej uczniów
tych jest około 700/o, a uczennic około 400/o. W klasie IV licealnej uczniów
tych jest około 670/o, a uczennic około 530/o. Nadto rozmowy indywidual­
ne pozwoliły ustalić następujące obiektywizacje: 4

a) Uczniowie i uczennice w klasach niższych szkoły podstawowej uży­
wają wyrażeń wulgarnych jedynie w odniesieniu do wydalniczych czyn­
ności fizjologicznych - i to tylko okazjonalnie.
b) Popularne przekleństwa zjawiają się u uczniów dopiero w wyższych

klasach szkoły podstawowej i są używane jedynie ·W stanach emocji prze­
ważnie pozytywnej (wykrzyknikowo). Używanie przekleństw w stanie
emocji negatywnej i, pozytywnej notuje się u uczniów wszystkich klas
licealnych. Od trzeciej klasy licealnej trafiają się uczniowie, którzy prze­
kleństwa włączają nawykowo do kontekstu treściowego jako słowo po­
mocnicze. Repertuar wyrażeń wulgarnych uczniów w klasach licealnych
III i IV jest bardzo szeroki .
. c) Uczennice używają przekleństw tak w stanie emocji pozyty"".nej, ja:~
ł negatywnej, ale bardzo rzadko, i to dopiero począwszy od II kl, Iicealne].
d) Wyniki nauczaoia uczniów używających często wyrażeń wulgarnych

są mierne, a w niektórych wypadkach całkiem niedostateczne. Dobrze,
a zwłaszcza bardzo dobrze uczący się uczniowie na ogół wyrażeń wul­
garnych nie używają.

ty~iBad_ania przeprowadzono anonimowo krótkimi ~\1-'.es!ionariuszami. Badaniami
w ś ObJęto uczniów i uczennice szkolv podstawoweJ 1 liceum ogólnokształcącego
z na:odo~isku małomiasteczkowym. Rozmowy zaś indywidualne i;irzeprow~dzono
ucz . czyc1elami tychże szkół oraz z wybranymi osobami ze środowiska rodzinnegorna,
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Dźwięk mowy -wulgarnej na dojrzałe ludzkie organizmy O ufor
nej już pozytywnej os~bow~ści jest znikomy i co ~a~wyżej, ograni::~~­
do wywoływania w nich nieestetycznych wyobrazen bądz przeży· ę
młodzież i dzieci wpływ ten jest nieporównanie większy. Wzra;t ~a, . d , b . . aniew atmosferze wulgarnosc1 powo owac owiem moze zatracanie t. . . na u-
ralnej wrażliwości na piękno przyrody, mowy ludzkiej, na pracę i tw·
czość człowieka, a nawet na zadowolenie, radość i smutek. p0 pro;;­
w atmosferze takiej formowanie się pełnej osobowości nie jest możliwu
Na piękno mowy bodaj pierwszy zwrócił=uwagę Petrarka, Pisze 0: ;

,,Nie jest możliwe, by mowa była pełna godności, jeśli nie posiada god­
ności dusza't.ś A dalej „myśl to rzecz wewnętrzna, mowa - rzecz ze­
wnętrzna są ze sobą ściśle powiązane".6 Czyli wg niego nie jest możliwe
aby mowa osoby godnej była wulgarna, gdyż mowa dźwiękowa jest
odzwierciedleniem jej myśli.
Mając na uwadze myśl Petrarki można przeto sądzić, że język mówio­

ny danego społeczeństwa odzwierciedla jego jakościowo osobowy skład.
Tak jest istotnie. Badania, jakie autor niniejszej pracy przeprowadził
w jednym z zakładów karnych dla młodocianych przestępców, wykazały,.
że spośród 100 badanych nie używało wyrażeń wulgarnych tylko trzech
skazanych. Ci trzej to „świadkowie J ehowy" odbywający karę w związku
z kolizją ze służbą wojskową. Ponadto sekcie tej wierzenia religijne za­
braniają używać tego rodzaju wyrażeń. Można wobec tego powiedzieć, że
między przestępstwem a wyrażaniem się wulgarnym zachodzi całkowita,
a przynajmniej bardzo znaczna zależność.
W naszym- aktualnie żyjącym społeczeństwie są ludzie, którzy nigdy

przenigdy wyrażeń wulgarnych nie używają. Są jednak i tacy, którzy nie
używszy ich nie potrafią zbudować choćby jednego zdania. Ci ostatni nie
tylko reprezentują niski poziom kulturalny, lecz wielu z nich to ludzie
aspołeczni, często wręcz wykolejeńcy, których szkodliwość społeczna jest
ewidentna i powszechnie znana..

4. Eliminowanie wyrażeń wulgarnych z życia dzieci i młodzieży szkolnej

Zazwyczaj bywa tak, że nauczyciele nie poświęcają należytej uwa~i
swym wychowankom wyrażającym się wulgarnie. W ogólności nalezy
jednak przyznać, że owe wyrażanie się nie jest tylko przez nich aprob~- .
wane. Wszyscy są świadomi jego szkodliwości i postulują, że jako takie
winno być ze słownika uczni01Wskiego całkowicie wyeliminowane. Jad­
nakże ich działanie w tym względzie nie nosi przemyślanego i sk00rdY­
nowanego charakteru.

6 E.~in: Filozofia Odrodzenia we Włoszech. Warszawa 1969. PWN, 5• 32, nura..
K. Żaboklicki.

1 Tamże, s. 33.
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Z autopsji m~żn~ tutaj powiedzie_~, że jedni nauczyciele na słyszane
przez nich wyra~ema wulgarne uczmow (nic) nie reagują wcale, a nawet
udają, że ich me . s~yszą, drudzy sł!sząc je krzyczą i grożą, a jeszcze
inni obniżają stopień ze sprawowama, skarżą rodzicom, wreszcie nawet
i karzą. . . .
Spora część nauczycieli za· wulgarność dzieci i młodzieży obwinia śro-

dowisko rodzinne. Twierdzą oni, że dopóki w tym środowisku wyrażenia
wulgarne ~ędą czymś p_owszech?~m, nieodzownym w jego codziennym
życiu, dopoty . szkoła używalności tych wyrażeń nie będzie w stanie
zwalczyć. Nauczyciele ci przeto radzą, aby eliminacyjny proces wyrażeń
wulgarnych wśród młodzieży zacząć od wielostronnego i rzeczowego
uświadamiania rodziców, czyli po prostu zacząć od ich pedagogizacji.
Nieodosobnieni są wreszcie nauczyciele, którzy stwierdzają wyjątkowo
dużą obojętność szkoły w stosunku do wychowanków wyrażających się
wulgarnie. Według nich trudno by znaleźć szkołę, w której protokoły
posiedzeń rady pedagogicznej świadczyłyby o omawianiu tego problemu.
Zatem ci· chcieliby eliminować wulgarność dzieci i młodzieży szkolnej
przez uaktywnienie pod tym względem samej szkoły na jej własnym
terenie.
Wydaje się, że prócz niektórych nieodpowiednich postaw nauczycieli.

- wobec wyrażania się wiygar,nego dzieci i młodzieży szkolne] to jeszcze
i ich propozycje w eliminowaniu tego szkodliwego zjawiiska nie wyczer­
pują wszystkich możliwości. Pedagogizacja środowiska rodzinnego w tym
wypadku z pewnością da wyniki dodatnie. Jednakże trzebatu wziąć pod
uwagę to, że z· chwilą je-j rozpoczęcia uczniowie(ce) szkoły są już po części
wyrażeniami wulgarnymi zainfekowani. Ową częściową infekcję szkoła
winna starać się według swych możliwości zlikwidować, a to nastąpić
może na skutek jej bezpośredniego oddziaływania na zainfekowanych
uczniów(ce).
Jak więc przez pedagogizację rodziców szkoła oddziaływać będzie po­

średnro profilaktycznie, to jej działanie bezpośrednie w szkole będzie
zabiegiem terapeutycznym. Te dwie działalności szkoły są tutaj konieczne.
Winny one występować zawsze razem i nawzajem się uzupełniać. Peda­
gogizacja rodziców winna uczulić ich na piękno mowy w ogólności, ale
~rzede wszystkim winna wskazywać im niebezpieczeństwo, jakie grozi
ich dzieciom w związku z dużą zależnością między używaniem wyrażeń
Wulgarnych a formowaniem się osobowości. Formy bezpośrednie, terape­
~tyczne zależeć oczywiście będą od właściwego stanowiska szkoły i od
1~:Vencji nauczycieli. Można tu jedynie inspirować, że wyróżnianie ucz­
niow(nic) nie wyrażających się wulgarnie daje dodatnie efekty wycho­
wawcze, a także że zwalczanie wyrażania się wulgamego dzieci i mło-
dzieży · · · k t k. ·Jest ważnym problemem wychowawczym i Ja o a ie winno
znależ• ·c się w planach wychowawczych szkoły.
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DYDAKTYCZNO-WYCHOWAWCZYM

1. Wstęp

Bezpowrotnie minęły czasy, kiedy szkoła odgradzała się potężnymi muram· d
środowiska. Taka izolacja nie sprzyjała przygotowaniu dorastających pokole~ ~ •
.życia, które toczyło się normalnie jedynie poza jej murami. Chcąc rtemu zapobie~
podjęto w przeszłości rozmaite próby zb1iżenia życia do ·szkoły, organuzując w nie·
bardziej lub mniej udane mutacje naturalnej · rzeczywistoścj społeczno-cywilizacyj~
nej, z jaką permanentnię stykali się młodzi ludzie poza zajęciami szkolnymi.

Ndeco dziwnym wydaje się owe wprqwadzarrie życia do szkoły. Otóż dzieje wy.
-chowa111ia wskazują, iż swoista presja historyczna - działa w -tym zakresie. Każdo­
razowemu wprowadzaniu życia do szkoły towarzyszyła silna tendencja monopolizc­
wania przez nią bodajże w namiastkowej postaci tego, co 011a adaptowała spoza jej
murów.
W wyniku tych tendencji w szkołach znalazły się pseudodziałki biologiczne,

niby warsztaty rzemieślnicze, namiastki teatrów, biblioteki bez czytelni, rzekome
pracownie racjonalnego żywdenia bez zaplecza i odpowiedniego urządzenia, izby
lekcyjne nie przystosowane do projekcji przy świetle dziennym itp.
Jest to swego rodzaju curiosum, bowiem rzecz przedstawiać się powinna akurat

-odwrotnie. M·iniwymiarowe wprowadzanie życia do szkoły to jednak za mało
w stosunku do wymagań dyktowanych w dobie dzisiejszej potrzebami wszechstron­
nego przygotowania dorastającego pokolenia do życia ,i pracy w społeczeństwie roz­
wijającego się socjalizmu. W związku z ltym należy ciągle poszukiwać nowych roz­
'wiązań w tym zakresie, mocno ukierunkowujących pracę szkoły_ na życie. Tendencja
ta mieści się w pojęciu szkoły otwartej, żyjącej tym, czym żyje całe społeczeńs~wo,
nie zamykającej się w swoich ścianach, lecz współdziałającej w realizacji wielora­
"kich zadań ze wszystkimi sojuszndkarnj szeroko rozumianego środowiska wycho•
wawezego,
Toteż szkoła współczesna nie może podejmować się za wszelką cenę organizaci~

we własnych murach wszystkich agend stanowiących profesjonalne właściwości
przeróżnych dziedzin życia społeczno-cywJ.lizacyjnego_. . •
Z pewnością wiele profesjonalnych instytucji, placówek i zakładów potrafi lepieJ

określone rzeczy preparować i przeprowadzać n-iż szkoła, bowiem ma ku ~emu
"korzyStniejsze warunki lokalowe, wyposażeniowe oraz kadrowe. Rzecz jednak
w tym, by szkoła w toku realizacji swoich dydaktycznych i wychowawczych celów
n· g · al · . · szkoleie O ramcz a się wyłącznie do własnych możliwości tkwiących w samei .
· k · tyt · · 1 ' - · stn1e-~a 0• ms UCJl, ecz korzystała w tym zakresie z każdej potencjalnej szansy ~
JąceJ poza nią. -
T · konY·aka postawa wymaga współdziałania z różnymi sojusz!11ikami szkoły w wy ro

· · · • k ła spowamu JeJ wielopłaszczyznowych zadań. Wiadome bowiem jest, że sz O li·
programowych treśei. nauczania oraz celów wychowania może z powodzeniem_ rea e
-zować poza jej murami. Takie możliwości stwarzają zakłady przemysłowe 1 ~:s;
:pola państwowy ch i spółdzielczych gospodarstw rolnych, kina, teatry, muzea,
i rozmaite akvlreny , miasta i wsie, wszystkie placówki kulituralno-oświatowe,
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t kule tym zajmiemy się wyłącznie jedną bardzo dużą grupą parad d kt
W ar Y . . 1 ó k . k ,,_ Y a ycz-

1 Ówek mianowicie P ac w ami u,,uralno-oświatowymi we współd . ł .b p ac , . . . . , z1a amu
nYC . szkoła moze [ powinna zdynamizować proces dydaktyczno wrchktórymi . . . - owawczy.z . zku z poWYzszym nasuwają się trzy pytania. Po. pierwsze _ • ,..,w zw1ą . . . . k .- 1 . Janue są
otencjalne mozliwości wyzys arna p acowek ~ultturalno-oświatowych w procesie

~ydaktyczno-wychowawczym szkoły ~dstaw~weJ? Po wtqre _ jaki jest stan współ-
. 1 nia szkół podstawowych z -placówkam] ku1turalno-oświatowymi w reallzacj]dzia a · ? • . 1

procesu dydaktycz?o-wy~howawczego. _r ~o trzem: - Jak zdynamizować współdzia-
łanie szkól z placowka~ •1 kulturalno-o~w1at?wym1 w realizacji programu nauczania

zegó!nych przedm10tów oraz w osiąganiu celów wychowawczych?
poszc . t . . . b d . . .Odpowiedz1 na te py arna opierać ę zremy na matemale empirycznym, zgrorna-
d nxm przez Koleżanki d Kolegów nauczy.c.ieli studiujących zaocznie na I roku
P:~agogiki po WSN w Wyższej Szkole Pedagogicznej w Opolu. ·

z. Potencjalne możliwości współdziałania szkół z plaeówkamj kulturalno-oświato­
wymi w procesie dydaktyczno-wychowawczym

Diagnozy potencjalnych możliwości oraz stanu faktycznego wykorzystania przez
szkoły podstawowe placówek kulturalno-oświatowych w realizacji procesu dydak­
tyczno-wychowawczego dokonano w odniesieniu do szkół podstawowych i placówek
kulturalno-oświatowych działających w obrębie dawnego w~jewództwa opolskiego,
w skład którego wchodzi teren byłego powiatu raciborskiego (obecnie województwo
katowickie oraz teren byłego powiatu oleskiego, obecnie województwo częstochow- _
skie). Badania te przeprowadzono w 1975 r. Zastosowano w nich· metodę sondażu
diagnostycznego, w której posłużono się takzimi technikami badawczymi, jak: ankieta,
wvwradyanaliza dokumentów, oraz licznymi technikami statystycznymi. Przeprowa­
dzono je w 62 szkołach oraz w przeszło 100 placówkach kulturalno-oświatowych
działających w 5 różnych środowiskach. Typologię tych miejscowości, w których
przeprowadzano badania, zawiera tabela 1.

Tabela 1.

TEREN BADAJ!r

-

I IRodzaj miejscowości Liczba %
--. szkół

Miasto wojewódzkie 10 16,1
miasto - sledzdba urzędu miej-
skiego 6 9,7

miasto - siedziba urzędu miejsko-
48,4-gminnego 30

wieś - siedziba urzędu gminnego 10 16,1
Wieś ruiegminna 6 9,7

Razem &2 100

zl~ail_iczruiejszą grupę szkół, w których przeprowadzano b~d~nia, s~anowią _s~koly
_ ~hzowane w miastach będących siedzibami władz admmistracyJnych miejsko­
j;~innych, zaś najmniejszą - z gmin miejskich oraz wsi niegminnych. Układ ~e~
za~ Wy~•ikiem z jednej strony stosunkowo dużego odsetka ogólnej liczby nauczycieli
1/3 rudn-ionych w szkołach byłych miast powiatowych, które skupiały z _r~guly

Wszystkich nauczycieli szkół podstawowych dawnych powiatów, z drugie) zaś
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d . referowanda w przeszłości przez powiatowe komisje. rekrutac,,·zbyit użego P . b ł h • t . J Jne n. cieli zatrudmonych w Y yc rmas ach powiatowych astudia zaoczne nauczy . . . . . ·
ólni . d ak pomimo braku wywazonej proporcu, w badaniach ujęto ,.Og ie Je n , . . . 0 1 . . sz"-oly. . óżnych typach rrueiscowoścl po szczyzny, W badaniach uw

1działające w r z . • h 1 . zg ęd
. aitego typu i szczebli organizacyjnyc P acowek kulturalno-o. . -mono 17 rozm 1. .. . h sw1a-

h któ ymi mogą współdziałać szkoły w rea izacji swoic zadań dydaktvtowyc , z r . . t k . . t . J czno-
h awczych. Potencjalne możłiwości w ym za resia uję o w tabeld 2. z anar·-wyc ow . .1. ś' 'łd . 1-. t b li wynika iż badane szkoły mają moz iwo c wspo z-rnłan[a aż

2 43zyteJae , . . 5
placówkami kulturalno-oświatowymi,1. zaś każda z tych szkol ma szansę współpracy
średnio z 7 róźnyrrri typami tych placowek.

Tab el a 2_
POTENCJALNE MOŻLIW0$CI WSPÓŁDZIAŁANIA SZKÓŁ Z PLACÓWKAMI

KULTURALN0-0$WIATOWYMI

Liczba szkół
Placówka kulturalne-oświatowa w typach miejscowości Ra-L.p.

A I B I C I D I E zem

1 T-eaitr 10 - - - - 10
2 Muzeum 10 6 17 3 - 36
3 Woj. Dom Kultury 10 - - - - 10
4 F,ilia Woj_ Domu Kultury 10 6 24 - - 40
5 Miejski Dom Kultury 10 6 3 - - 19
6 Młodzieżowy Dom Kultury 10' 6 9 - - 20
7 Zakładowy Dom Kultury 10 6 11 - - 27
8 Gminny Ośrodek Kultury - - - 5 - 5
9 Kluby 10 6 12 6 4 38

10 świetlice przyzakładowe 10 6 19 1 2 38
11 Kdno 10 6 29 2 - 47
12 Woj. Biblioteka Pub!. 10 - - - - 10
13 Miejska Biblioteka Pub!. 10 6 34 - - 50
14 Gminna Bdblioteka Pub!. - - - - 10 - 10
15 Biblioteki zakładowe 10 6 5 1 - 22I 16 Ogndska muzyczne 10' 6 12 - - 28
17 Ogniska plastyczne 10 6 9 - - 25

------ --------/

435Razem 150 72 179 28 6- Średnia 15,5 12,0 6,0 2,8 1,0 7,0-
Oznaczenia lite:rowe: Miejscowośai. A _ miasto wojewódzkie, miejscowości

B - miasta siedziby gmin miejskich, miejscowości c - miasta siedziby wla~z
miejsko-gminnych, miejscowości D - wsie gminne i miejscowości E - wsie
niegminne.
Daje się zauważyć duże zróżnicowan,ie w potencjalnych moż1iwościach korzy5tan~~

szkół z różnych typów miejscowośCi z placówek kulturalno-oświatowych. Rozpiętosc_
· tego zróżnicowania waha się od 1 do 15 placówek. w. wyraźnie uprzywilejowaneJ
sytuacji znajdują się szkoły działające w mieście wojewódzkim. średnio mają on:
szanse współdziałania aż z 15 różnymi rodzajami placówek ku.Lturalno-oświatowych.-

1 J t t k • · placówkies ~ s _u~ulowan_a liczba w której ujęto często powtarzające się_ ·e·sco-
z teJ sameJ. n:i,1eJscowośc1, uwzględnione przez różne szkoły jako placówki mi J
we2 11-oza~eJsilcośw~. d . Nie poda·
. ie są o. o _c1_owo wszystkie placówki KO, lecz jedynie ich ro zaJe. . fakt
Jemy np., ze 1stme3e w danej miejscowości 6 kin, lecz po prostu wskazuJemY
istnienia tego typu placówki.
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Óżnorodność placówek KO umożliwia różnorodne ich wykorzysta .'l'aka r ś . . . me przez
szkolY w zakresie unowocze mensa 11 zdynamizowaruia pracy dyda~yczno-wYcho-

wawczej. . t . . d . . .
. możliwości w 1n eresującej nas z1edzmcre posiadają takze· szkoły z . tpuze . ,• . ,.: . . . mias

stanoWtiących wyłą_czo~e gmnny- rmejskae.. ZnaJd~Ją się w nich niemal wszystkie
najważniejsze placowk1. KO. Je~na<tk w ~orównanm ze szkołami z miasta wojewódz­

. go szkoły z tych miast mają ego ypu partnerów nieco mniej. Zdecydowaruie
::iej paI1tnerów z r~s.ortu kul_tury posiadaj~ sz~oły ze środowisk miejskich, będących

. dzibami władz m1eJsko-gmmnych. Przeciętnie w tych typach miejscowości działa
:

1
~lacówek kultura~no-ośwdatowych, c~y~ o połowę mniej niź w gminach miejskich.

środowiska te są Jednak mocno zrózmcowane pod względem nasycenła ich tego
typu placówkami. Bywają i tafoie wśród nich miasteczka, - w kltórych nie ma ani
kina, ani żadnego domu kultury. Od tych 3 typów środowisk miejskich, w bardzo
wyraźny sposób różnią si'.l środowiska wiejskie, li to zarówno wsi gminnych, jak
i wsi niegminnych. We wsiach gminnych działa-przeciętnie 2,8 placówek kulturalno­
-oświatowych, zaś we wsiach niegminnych, w których istnieją przecież również peł­
ne szkoły ośmioklasowe, dstndeje przeciętnie 1 placówka kulturalno-oświatowa.
wszystkiie wsie gminne posiadają. biblioteki publiczne, a w większości z nich
istnieją ,także kluby „Ruch» lub „Rolnika". Te ostatnie są takźe najczęstszymi
placówkami wsi niegminnych.
W sumie sieć placówek kulturalno-ośwdatowych jest stosunkowo duża. Dowodem

tego jest między innymi fakt, iż każda z badanych szkól mogła średnio korzystać
z 1,5 biblioteki publicznej lub zakładowej, 2 różnego rodzaju domów kultury,
1,2 różnego rodzaju klubów i świetlic przyzakładowych, 0,8 kin i prawie 0,6 muzeów.

3. Stan współdziałania szkół z placówkami kulturalno-oświatowymi w realizacji
zadań dydaktyczno-wychowawczych

Przedstawiliśmy sieć placówek KO, a zarazem potencjalne możliwości współdzia­
łania z nimi szkól podstawowych. A jak szkoły współdziałają z miejscowymi i po­
zamiejscowymi placówkami kulturalno-oświatowymi na odcinku realizacji procesu
dydaktyczno-wychowawczego?
Przed rozpoczęciem · relacji związanych z odpowiedzią na to ważkie pytanie

kilka uwag terminologicznych. Otóż w pytaniu jest mowa o placówkach miejscowych
i pozamiejscowych. Te pierwsze nie wymagają wyjaśnień, drugie - tak. Pozamiej­
scowymi nazywamy wyżej zorganizowane placówki kulturalno-ośwfatowe działające
w najbliższym sąsiedztwia oraz te których obligatoryjnym zadaniem jest rozwija­
nie dziiałalnośoi kulturalno-oświatowej na określonym terenie, Aktualny stan
Współdziałania szkół z placówkami KO w realizacji celów dydaktyczno-wychowaw­
czych ujęliśmy w 3 aksjologicznych kategoriach: współdziałanie systematyczne,
Współdz,iałanie sporadyczne oraz brak współdziałania.
Przez współdz,iałanie systematyczne rozumiemy planową, obopólną, ciąg~ą i =:

ordynowaną pracę szkoły z określonymi placówkami · kulturalno-oświatowrrnt
w dziedzinie nauczania li wychowania dorastającego pokolenia.

Współdz,iałaniem sporadycznym nazywamy współpracę szkoły z placówkami kul­
turaino-ośwaatov.rymi zainicjowaną z reguły przez kogoś trzeciego, czasem przez
sarną szkołę lub pl~cówkę kulturalno-oświatową dla realizacji okolicznościowych
zad~ń, Wiążących się przeważnie z przygotowaniem odpowiednich dmprez oraz
Udz.uaiern w nich szkoły. -
~ brakiem współdziałania mamy wtedy do czynienia, jeżeli żadna ze stron, to jest
:n.1 s~kola, ani placówka kulturalno-oświatowa, nawzajem sobie nie pomagają ani
ez n1e Prz k b · kóSta esz adzają w realdzacjl ich statutowych o owiąz w. .
toWy n. faktycznego współdziałania badanych szkół z placówkami kulturalno-ośwaa­

rna przedstawda tabela 3.
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Bibl.

Placówka
kulturalno­
oświatowa

Gminne
Publ.

K.ino
2
1

Lp.

Tab;la 3
STAN WSPOt.~ZIAŁANIA SZKOŁ z PLACOWKAMI KULTURALN0-0$WJATowyl\Ir .

.,..-----.-------T--;s;:;z;j;k:;o~ły;-;;miejski e I Szkoły wiejskie I ~
wsp ó_ł d z i a ł a n i e ---

sys-1 spo- , brak I svs- , spo-1 brak I sys-1 s;:-1 ~
tern' rad. wsp. tern. rad. wsp. tern. rad. Wsp.

32,'7 68,6 0,'1 I 6,2 66,3 37,5 25,0 I 5~
_ - · - 62,5 37,5 - 62,6 37,5

91,9
95,2

51,6

38,7
48,4

96,8

51,6
35,6

37,1 54,8
40,3 54,9

37,1

· 8,1
3,2

1,6

33,9 61,3
25,0 62,5
26,8 . 62,9
30,7 66,1
24,2 67,7
12,9 75,8

8,1
4,8

1,6

3,2 21,0 . 75,8

9,7
16,1

4,8
12,5
11,3
3,2
8,1

11,3

11,3

65,5
100

93,7
100

100

100
93,8

100
62,5
50,0
87,5
81,2
75,0

6,2

6,2 93,8

6,3

- 100 I 1,6

31,3

25,0
37,5
12,5
18,8
12,5

6,2

12,5
12,5

12,5

91,3
93,5

95,6

67,4
58,7
63,0
76,1

47,8

3.9,1
41,3

34,8

30,4
30,4

2,2

8,7
4,3

60,0
62,2

60,0

68,7
47,8

45,7

21,7
36,9
26,1
13,0

2,2

2,2

4,4 26;0 69,6

6,5

10,9
4,4

10,9
10,9

10,9
6,6

15,2

10~9
21,8Bibl.

Domy

Razem w%~
średnia

Muzea
MQejskie
Publ.

Młodz.
Kultury

Miej. Dom Kul.
Fdlie Woj. Domu
Kul.

Zakł. Domy Kul.
Gminne Ośr, Kul.
Kluby
Ogniska muzycz.
Teatr
Swdetlice przy­
zakł.

Ogniska plas-
tyczne

Bibl. przyzakł.
Woj_ Dom Kul­
tury

Woj. Bibl. Pub!

3
4

5

6
7

8
9

10
11
12
13

14

16
16

17

1~1~1~1~1~1~1~1~1~11,6 6,6 9,3 0,5 2,7 13,7 1,3 4,4 9,8------------~~~
W tabeli tej wykazano procentowo stan owego współdziałania z uwzględnieni~n:

szkół rniejsktlch i wiejskich oraz łącznej svtuacj; na tym odcinku. Układ kolei_no~ci
poszczególnych typów placówek skons,truowano według zasady częstotliwości wspol­
działanta pozytywnego (systematycznego i sporadycznego) wszystloich badanych
szkół.

Tabela 3 informuje o dynamice dlościoweg0 współdziałania szkół z poszczegól­
nymi -typami placówek kulturalno-oświatowych. Globalnie rzecz ujmując nie _zna:
le~~śmy szkoły: lotóra b_y. systematycznie lub sporadycznie nie współdzi~łał~ z i::::
m

1
eJscową bądz pozamueJscową placówką kulturalno-oświatową. Przeciętnie k ,

l cow-­z badanych szkół systematycznie współdziała z 1,3, zaś sporadycznie z 4,4 P ~ .kam. O 'ś · · l b mn1eiszą1. czywJ cie są. 1 takie szkoły które współdziałają z większą u . h
liczbą tych placówek, oraz takie, co' to w ogóle nie współpracują z żadną ż n~c. ~
Szkoły najczęściej systematycznie współpracują z kinem - w 25,80/o oraz z mieJ ·

1
Skróty oznaczają: system. - systematyczne sporad - sporadyczne, brak wsp.--brak współdziałania. , ' ·
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. i- bibliotekami publicznymi - w 16,10/o, natomiast sporadycznfo również
:k:em - w 58,1O/o oraz z muzeam! - w 51,60/o. Ze zdecydowaną większością róż­
nego typu placówek kulturalno-ośwJatow!ch, a dokładnie z -13, co wynosi 68,40/o _
rzynajmniej połowa bada~yc~ s~kół rue_ współpracuje_ Poza systematyczną lub

~poradyczną · ws?ółpracą znajduje się średnio 9,8 różnego rodzaju, najczęściej bardzo
·.· wysoko zorgan~zowanycht ~lac?whek KO, 1·które dysponują dużymi możliwościami

potencjalnego wvkorzvs arna 1c w rea izacj] dydaktycznych i wychowawczych
zadań szkoły. . · . . _
Najmniej korzystnie przedstawia . się współdziałanie z Wojewódzką Biblioteką

Publiczną _ aż 96,80/o szkół nie współpracuje z nią; · z Wojewódzkim Domem
Kultury _ 95,20/o szkół nie współpracuje, z bibliotekami przyzakładowymi _ 95 20/o
szkół nie współdziała z świetlicami przyzakładowymi _ 75,80/o szkół nie ws;ół­
pracuje oraz z teatrem, z którym to aż 67,70/o badanych szkół nie współpracuje.
,spośród wyszczególnionych w tabeli 3 zaledwie 80/o ,tyci_l placówek jest objętych

systematycznym współdziałaniem ze szkołami oraz 28,60/o współdzłałaniem spora­
dycznym. Aż 63,40/o różnego rodzaju placówek kulturalno-oświatowych średnio
pozbawionych jest współdziałania ze szkołami. Każda z badanych szkół miejskich
średnio systematycznie współdziała z 1,6, sporadycznie z 5,5 typami placówek zaś
~ie współdziała z 9,3 różnymi typami placówek KO, jakie ujęliśmy w· tab;li 3.
Inaczej to współdziałanie przedstawia się w odniesieniu do szkół wiejskich. Szkoły
te systematycznie przeciętnie współdziałają z_ 0,5, a sporadycznie z 2,7 placówkami,
średnio nie współdziałają one aż z 13,7 różnego typami placówek KÓ. Łącznie ba­
dane szkoły przeciętnie systernatycznis współdziałają z 1,3, natomiast sporadycznie
z 4,4 placówkami. średnio nie współdziałają z 9,8 typami placówek kulturalno­
-oświatowych.
Powyższe relacje ukazują ilościowy stan·współdziałanfa szkół z placówkami KO,

nie ukazują natomiast jego jakościowego aspektu. Na zakres treściowy współ­
działania systematycznego i sporadycznego szkół z placówkami kulturalno-oświa­
towymi najczęściej składa się: organizowanie lekcji dotyczącej realizacji dzlału
programu języka polskiego związanego z czytelnictwem przez nieliczne szkoły
w czytelniach bibliotek publicznych; zwiedzanie muzeów i wystaw tematycznych;
wymiana dnformacj i o imprezach organizowanych przez określone placówki kultu­
ralno-oświatowe; udzdał szkół w imprezach organizowanych przez te placówki;
nieraz wspólne przygotowywanie okolicznościowych imprez kulturalno-oświatowych
oraz pomoc w rekrutacji dzieci i młodzieży do sekcji specjalistycznych dztalających
w danych placówkach kulturalno-ośwlatowycb.
Inspiratorem współdziałania szkół z placówkami kulturalno-oświatowymi nai- -

częściej są same placówki, które szeroko nastawiają się na współdziałanle ze szko­
łami. §twierdzenie to ma swoje odzwierciedlenie -nie <tylko w planach pracy, lecz
przede wszystkim w działalności tych placówek. Z b~ań · wynika, iiż pracownie
specjalistyczne, prowadzone dla dzieci ó. młodzieży w wyżej zorganizowanych pla­
?6wkach kulturalno-oświatowych, cieszą się dużym powodzeniem. Frekwencja w nich
Jest zwykle wysoka, a efekty pracy ewidentne nie tylko w działalności poszczę­
!ó~n:l'ch pracowni tych placówek, lecz również w pracy m~sow~j z dzie~mi i =:
Zlezą. Sukcesy te placówki kul.Jturalno-oświatowe zawdz1ęczaJą głównie własnej

operatywności. ,Stosunkowo nieduży jest w tym udział szkoły! Każdego roku pla­
có":'ki 1:e zwracają się do szkół O pomoc w rekrutacji dzieci i młodzieży do roz­
~aitych kół zainteresowań informują O organizowanych przez nie i innych
1mpre h ' · ·1d · I ·zac , zapraszają na wiele :interesujących imprez, proponują wspo zia ame,
~~arują Pomoc nauczycielom w doskonaleniu merytorycznym i metodycznym na
~:~ku dz!ał~lnośei kulturalno-oświatowej. A oto dwa przy1:1ady z tego zakresu.

Jska Bibboteka Publiczna - Oddział Dziecięcy w Rae1borzu - zapraszała
szkoły na Prowadzone przez siebie zajęcie O „Trybunie Ludu" i książkach społecznie
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W -ś~• tej biblioteki do miejscowych szkół czytamy· M .
politycznych. P1 rme •. h • · " ozna Pr. kl : V-VIH w ramach lekcn wyc owania obywatelskieg . zy.
chodz_ić z asami.przychodzić harcerze codzienn:ie od godziiny 12.00, a w o,bJęzyka
polskiego,... mogą · . , so oty od
8 00 do 15.00". ł · I· . '" t Lalki i .Akltoi:-a propanowa nauczycie om pomoc w doskOpolski .L'ea r _ . . . ł d . . onaleniu

. t d wychowan:ia teatralnego dz ieci 1 m o zrezy, organizując dla n .form a me o . d . ł auczy.. . . 1 spotkania w tym zakresie, połączone z u zaa em w spektaklach .cield specia ne roż.
nych widowisk. ·

4_ Propozycje zdynamizowania współdziałania szkół z placówkami kulturalno:
oświatowymi

Placówki kulturalno-oświatowe to nłejako naturalny pantner szkoły w reaLiza ..t d . CJIprocesu dydaktyczno-wYchowawczego: ~al'tner _en ysponu:e stosunkowo dużymi
możliwościami, które w sposób własc1:':'.y należy wyzyskać dla zdynamizowania
nauczania i. wychowania. Placówki te prowadzą bardzo szeroką dz-iałalność i posia.
dają zwykle lepsze· warunki materialne oraz kadro~e w wielu dziedzinach rozwi­
jania różnorakich zainteresowań dzdeci d młodzleźy, Zadna szkolna dzba pamdęci nie
zastąpi nawet monotematycznego muzeum, a skromne zwykle warunki lokalowe
szeregu bibliotek szkolnych nie są w stanie tak zapewnić rea1izacjJ ternatykj czytel.
niczej, jak czytelnie z prawdziwego zdarzenia, istniejące przy bibliotekach publicz.
nych czy zakładowych. stąd wyłania się pilna potrzeba ułożenia współdziałania
szkół z placówkami kulturalno-ośwdatowymi na dnnym, jakościowo wyższym po­
ziomie niż dotychczas. Szkoła musi widzieć w różnorodnych placówkach kulturalno.
-oświatowych swoje szanse aktywizowania i ulepszania zarówno procesu naucza.
nia, jak i procesu wychowania, -
Uważamy za stosowne ujęcie w planach pracy dydaktyczno-wychowawczej szkoły

szerszego niż dotąd współdziałania ·na tym odcinku z miejscowymi i pozamiejsco­
wymi placówkami kulturalno-oświatowymi. Współdziałanie to powinno być wiele­
kierunkowe i może obejmować:
1) Organizowanie zajęć dydaktyczno-wychowawczych w placówkach kulturalno-
-ośwdatowych.. ·
W zależności od miejscowych warunków oraz łatwości dotarcia do dnnych miejsco­

wości - niektóre tematy lekcji z różnych przedmiotów można rea1izować w okreś­
Ionych placówkach kulturalno-oświatowych. Regułą stać się powinno prowadzenie
kilku lekcji z działu „Czytelnictwo li podstawy samokształcenia" z języka polskiego
w klasach V-VIII w dobrze zorganizowanej i wyposażonej czytelni biblioteki
publicznej lub przyzakładowej. Część lekcji wymagających upoglądowienia z histoni!
i wychowaruia obywatelskiego, a także z wychowania plastycznego - warto przeciez
przep:owadzać w różnego typu muzeach, których jest stosunkowo dużo na opolsz­
czyźme.
Niektóre lekcje z języka polskiego, histordi, geografii, fizyki, biologii, wychowan[~

plastycznego 1 muzycznego - można z powodzeniem od czasu do czasu organ1zowa
w odpowiednlich pracowruiach rozmaitych placówek kulturalno-oświatowych. ·.
Zasadą stać się POWinny lekcje z różnych przedmiotów prowadzone w kin,1e.

W związku z tym wyłania się potrzeba organizowania monotematycznych seansó~
~zko~ny.~h ~la uc~rnów z tych samych klas różnych szkół tej samej miej~~o:".ośc~
1 naJbh~szeJ -okohlcy. T-ego typu seanse muszą się jednak zdecydowanie rozn?c 0

tradycyJnego wyświetlania fdlmów dla uczniów. Powinny one zaczynać się ~d
wprow~dzenia w temat przez nauczyciela, zaś w trakcie projekcji fillmów na~ezY
zabe~Pl~<lzyć warunkd umożliwiające wyjaśnianie ich treści. Po seansie treści te
nalezy Jeszcze w ll;inie wstępnie ukierunkować :i utrwalić
2>. Przygot~wanie uczruiów do nowych lekcja. 'lub posz~rzenie wcześniej nabytych
wiadomości.
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Osób współdziałania szkoły z placówkami kulturalno-oświatowymi realizuje'fen sp . ,• h
i w formie wycieczek crgamzowanyc pr:ez szkołę w celu zwiedzenia określo-

J Il lacówek lub czynnych tam wystaw Jako wspólne przygotowanie materiału
nycht Peżeniowego do lekcji właściwej na. określony temat bądź jako konfrontowa-
spos rz · · · · b t h · d ·. 1 b pogłębianie wczesmej na Y yc wia omośel na lekcjach z danego przed-nie u • .
~~ . .
Oprócz organ!zowanych _przez. szkołę tego '~:pu wycieczek warto również pro-

pagować indywidualne zwledzanie przez uczmow określonych placówek tego typu
i czynnych tam w~staw. .
S) Udostępnianie ciek~~sz~c~ środkow dydak_tycznyc_h.
Nde zawsze są możliwości przeprowadzema lekcji na dany temat w placówce

kulturalno-oświatowej. Stąd pożądane jest i takie współdziałanie szkoły z tymi
lacówkarni, które polega po pros-tu na wzademnvm wypożyczaniu sobie niektórych

Pksponatów, środków dydaktycznych lub urządzeń służących do ekspozycji słucho­
:ych, wzrokowych bądź słuchowo-wzrokowych pomocy naukowych,
4) Współdziałanie w preparacji imprez kulturalno-oświatowych.
Jest to najpopularniejszy dotychczasowy sposób współdzlałania szkól z placówkami

kulturalno-oświatowymi, szczególnie w mniejszych środowiskach miejskich oraz we
wszystkich środowiskach wiejskich. Wiąże się on z reguły z przygotowywaniem
części artystycznej na uroczystości państwowe d lokalne, a także z prezentacją
osiągnięć szkolnych zespołów, artystycznych na szczeblu gminy, miasta czy woje­
wództwa. Forma ta nosi zwykle charakter okazjonalny. Wobec tego wskazane jest,
by stała się ona stałym elementem zwartego systemu współdziałania obu partnerów.
5) Wymiana doświadczeń w dziedzinie działalności kulturalno-oświatowe].

W celu zdynamizowania współdzdałania - szkoły i placówki kulturalno-oświatowe
powinny prowadzić między sobą wymianę doświadczeń merytorycznych, organiza­
cyjnych i metodycznych w zakresie pracy kulturalno-ośwłatowei wśród dzieci
i młodzieży. Bogate doświadczenie zawodowe mają niemal wszyscy merytoryczni
pracownicy wyżej zorganizowanej placówki kulturalno-oświatowej, którzy prowadzą
rozmaite zajęcia z dziećmi d młodzieżą w tych placówkach. Z nirm to
ściśle-współdziałać powinni etatowi wychowawcy świetlic szkolnych, a nadto nau­
czyciele prowadzący zarówno artystyczne, techniczne, jak i przedmiotowe kółka
zainte!esowań w szkołach. Pracownicy merytoryczni tych placówek posiadają do­
kładne rozeznanie odnośnie tego, [alcie osobiste zainteresowania przejawiają
uc!ęszczający na ich zajęcia uczniowie danej szkoły. Wskazane jest także prowa­
dzenie wymiany doświadczeń z tego zakresu między kierownictwami szkół ,i pla-
cówek kulturalno-oświatowych. _
6) Planowanie i koordynowanie działalności kulturalno-oświatowej . prowadzonei
wśród dzieci i młodzieży,
. Jednym z bardzo ważnych kierunków współdziałania szkoły z rniejscowyrni
i Pozamiejscowymi placówkami kulturalno-oświatowymi jest przemyślane plano­
wanie i koordynowan:ie wszelkiej działalności kulturalno-oświatowej, jaka prowa­
dz_o~a jest wśród dzdeci i młodzieży przez różnych organlzatorów w danej
n_neiscowości. Aby ten kierunek współdziałania funkcjonował rzeczywiścde, a nie
fikcyjnie, istnieć musi określona komórka koordynująca poczynania wszystkich
o~ganizatorów w tym zakresie w określonej miejscowości. W małych miejscowoś-
c1ach na 1 ł · · g ·d cze e takiej komórki stać powinien dyrektor szko Y, w grmme - mmny
Yrektor szkół, zaś w większych skupiskach miejskich - jeden z bardziej doświad­

?20n!ch dyrektorów szkół z danej miejscowości. W skład takiej komórki koordynu- •
JąceJ Wchod "l"b · · · . · ki .d . . zr i Y wszyscy dyrektorzy szkól określonej rmejscowosci oraz erowrucy
z1ałaiących . . .Te . w .rnej placówek kulturalno-oświatowych.

kult n społec~ny i kolegialny organ wypracowywałby ramowe programy działalności
· uralno-oswiatowej wśród dzieci i młodzieży danej miejscowości oraz ustalał

7. Ruch Pedagogiczny
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dy współdziałania szkół różnego typu z placówkami kultural
szczegółowe zasa 1. .. celów wychowawczych i dydaktycznych. · , · no-
oświatowYmi w rea izacJ1 . . . .- dl d ieei i młodz,ieży w zakresie rozwijania i podtrzymy ..

'7) Poradnictwo a ZA 1 wania .
ż danych zainteresowań. · .

po ą ki kiem współdziałania szkół z placówkami kulturalno-ośwJatow .
Innym erun d . k . d . d 1 Ynn

może być działalność tych placówek na o c1~ u_ ~~ yw~t ua nego P_or~dnictVLa· dla
dzdeei i młodzieży, ukierunkowanego r_ia rozw1!ame ł po rzymywame Ich zaintere-

ń Ych- oraz manualno-sprawnośo1owyc. h. Praca szkoły na tym odc"inksowa poznawcz . . u
. . 1 gać na wykrywaniu różnorodnych talentów 1 zainteresowań uczniópowmna po e . . w

ki aniu 1· eh do odpowiedniego i odpowdedzialriego pracownika . merytoraz na erow . . . .- . . o-
danej placówki kulturalno-oświatoweJ, zas rola odnośnej placówki narycznego , d • • • ł d · · •

właściwym ukierunkowanfa za1nter~sowan zieci 1 m o zrezy między fanymi
poprzez udzielanie im kompetentnych rad i_ wskazówek , ~ zal~resie · ujawnionych
zdolności i zainteresowań. Poradnictwo to mozna traktowac Jako Jedną z form Pracy
z uczniami uzdolnionymi w określonym zakresie.
S) Propagowanie działalności kulturalno-oświatowej oraz udział w imprezach
organizowanych przez placówki kulturalno-oświatowe.
w ramach tego kierunku współdziałania szkoły z placówkami kulturalno-oświa­

towymi istnieje kilka szczegółowych sposobów:
a) pomoc placówkom kulturalno-oświatowym w rekrutacji dzieci i młodzieży do
różnych sekcji specjalistycznych prowadzonych przez nie;
b) uczestnictwo uczniów w rozmaitych imprezach masowych organizowanych przez
poszczególne placówki;
c) przepływ informacji o korzystaniu indywidualnym przez uczniów w czasie wol­
nym od zajęć szkolnych z placówek kulturalno-oświatowych oraz o ich postępach.
Propagowanie dztałalnoścl kulturalno-oświatowej poszczególnych placówek oraz

udział w organizowanych przez nie imprezach ma na celu nie tylko samo uczestnic­
two w nich, ale przede wszystkim racjonalne spożytkowanie wolnego czasu oraz
izolowanie uczniów od niepożądanych wpływów. Toteż dz[ałaniem tvcb placówek
obiąć koniecznie trzeba ttakże uczniów zaniedbanych wychowawczo i. tych, którzy
przez czas dłuższy poddani byli deprywacji kulturowej.

5. Zakończenie

. W artykule tym staraliśmy się wykazać, jak wielkie istndeją możliwości w zakre­
sie współpartnerstwa szkoły z placówkami kulturalno-oświatowymi w dziedzinie
realiza~jd P:ocesu nauczania i wychowania. Możliwości te będą w dalszym ciągu
i>oglębiać się, bowiem placówki te systematycznie modernizują się i podlegają
kadrowemu wzmocnieniu. Tate~ szkoła ma i mieć w nich będzie dobrego partnera.
Je~nak O partnerze tym należy parnaętać na co dzień i zacieśnić z nim wspó!dzia­
łanie, które przyczynić się może w dużym stopniu do zdynamizowania procesu
dydaktyczno-wychowawc g • t , , . ściądl . ze 0, 1 o. z obopólną korzyścią, a nade wszystko z korzy .
a dorastaiąc~go. pokolenia, z myślą o którym to działają i szkoła, i placówki

kulturalno-oświatowe. ,
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IN.A Z.ARCZYfiSK.A
JA.N

pR,OBA ANALIZY WŁAŚCIWOŚCI PROCESOW POZNAWCZYCH
UCZNIOW KLAS PRZYSPOSABIAJĄCYCH DO ZAWODU

Wstęp

376

Wiadome jest, ż: ~zę_ść uczniów_ nie ko?~zy, szkoły podstawowej. Toteż w pro­
gramie reformy oświaty dzatwarta ~eswt moz_hwo_sc przysposobienia tej młodzieży do
wodu już· w szkole po s awowej. Dzienniku Urzędówyrn MOiW Nr 10 z dn.

~:.x.1g74 r. zawarte jest zarządzenie w sprawie tworzenia klas przysposabiających
do zawodu przy szkole podstawowej lub zawodowej.
Klasy te przeznaczone są dla uczniów, którzy ukończyli klasy v lub VI, są

opóźnieni w nauce co najmniej o 2 lata i nie rokują nadziei na ukończenie szkoły
podstawowej. Decyzję w sprawie kierowania- uczniów do tego-typu klas podejmuje
rada pedagogiczna w oparciu o: a) opinię wychowawcy, b) opinię poradni, że uczeń
nie jest w stanie opanować programu szkoły podstawowej co najmniej w stopniu
dostaitecznym, c) orzeczenie lekarza o przydatnośej do zawodu, d) zgodę rodziców.
Program klas przysposabiających do zawodu (VI-VIII) jest nieco odmienny niż
w klasach ogólnokształcących (ograniczona ilość jęz. polskiego, fizyki, chemii, zli­
kwidowany jęz. rosyjski, wychowanie muzyczne, zajęcia praktyczno-techniczne,
wychowanie plastyczne), natomiast wprowadzone są zajęcia zawodowe.
Tak więc ukończenie tych klas praktycznie nie daje· możliwości absolwentom

kl. VIII dalszej nauki w szkole średniej. Z tych też względów kwalifikowania ucz­
niów do klas Uzawodowionych winno być ostatecznością. Tymczasem powstało ich
zbyt wiele, co wydaje się być zjawiskiem _niepokojącym. Nie wydaje się, by tak
duża ilość młodzieży nie rokowała nadziei na ukończenie ogólnej klasy VIII szkoły
podstawowej. Mając na względzie wagę powyższego problemu Instytut· Kształcenia
Nauczycieli i Badań Oświatowych w Olsztynie podjął szeroko zakrojone badania
nad uczniami klas uzawodowionych. Badania dotyczą: rozwoju fizycznego, spraw­
ności fizycznej, środowiska, stopnia przystosowania społecznego, rozwoju umysło­
wego. Sonduje się także opinię nauczycieli O tych uczniach i opinię o samej insty­
tucji klas uzawodowionych. Podjęto również badania właściwości procesów po­
znawczych uczniów klas uzawodowionych oraz różnic indywidualnych w tym
zakresie. ,
Do głównych problemów badawczych należało szukanie odpowiedzi na pytanie:

Czy dZieoi kierowane do tzw klas uzawodowionych mają odrębne właściwości
w s~erze procesów poznawczych, różniące je od innej populacji. W związku z tym
zalozono, że:
1. Uczniowie ci mają gorszą pamięć (świeżą i logiczną) oraz wolniejsze tempo

uczenia się.
2. -w gru . .
3 IG pie teJ występują trudności w spostrzeganiu i koncentracji uwagi,

· ierowanu do klas uzawodowionych uczniowie są mndej wytrwali i bartlziej
Podatni na zmę . . .DI czeme mz grupa kontrolna.

ba'ct a .wstępnego zweryfikowania tych założeń w kwietniu 1975 r. przeprowadzonoan1a ,,.,.,., . • . • •
klas V - .• .._oiryczne w dwóch grupach porównawczych, a to w grupie uczniów
iących ~o ~zaw.odowionych oraz w analogacznei grupie ich rówieśndków ~c~ę~zcza­
aTtYk:ule'. klas norma1nych .. Wynliki tych badań przedstawione zostały w nmieJszym
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I, CHARAKTERYSTYKA GRUP

I. Grupa podstawowa

Stanowiących grupę podstawową 30 uczniów klas uzawodowionych k- t 1· • · h t 1 k. · d ,z a conychbyło w następujących specJalnosc1ac : s o ars 1eJ, gospo arstwa domoweg .
· · P d b . 'b b d h k' o, roln1-cze] rolniczo-ogrodmczeJ. rzy o orze oso a anyc ierowane, się zas d

' 6' d h .. ,. a ą doboru losowego wybierając 5 szkół z r znoro nyc miejscowosct: Olsztyn c2) 0 t . -
· · · · d b. • . • s roctaPasvrn Ramsowo. W każde] szkole uczmow o terano wg [edna] · zasady· . . •

J ' • • b ś · d · · · P1ęc1upierwszych i ,jednego ostatniego z listy o ecno c1 w zienniku. 15 osób pochod .
. t W . b ł 13 d · · ziloze środowiska wiejskiego, 15 z rrnas a. gr~p1e ! o z1ewcząt i 17 ·chłopcó

Wi~k badanych i stopień opóźnienia w nauce ilustruje tab. 1. w.
Tabela 1.

STRUKTURA GRUPY WG WIEKU I STOPNIA OPóżNIENIA W NAUCE
(ROK BADANIA: 1975)

I . Opóźnie-
Rok Wiek I Liczba nie

urodzenia (wlatach) uczniów w nauce

! (w latach)

1958 17 2 3
1959 16 14 2
1960 15 10 1
1961 14 4 -

Razem: I ✓ I 30 I
I

Z tabeli wynika, że w stosunku do czternaściorga dzieci, co stanowi prawie
połowę badanych, pomijany jest ten punkt zarządzenia ministra oświaty i wy­
chowania w sprawie kierowania uczniów do klas uzawodowionych, który określa
granicę opóźnienia w nauce na co najmniej 2 lata. W grupie podstawowej obli­
czono również średnie ocen dla każdego ucznia. Najwyższa średnia wynosi 3,9,
najniższa - 2,1. Dwudziestu jeden uczniów ma średnie ocen wyższe niż 3, dzie­
więciu - poniżej 3.
Rozkład ocen niedostatecznych w tej grupie wygląda następująco:

Tab e 1 a 2.
ROZKLAD OCEN NIEDOSTATECZNYCH W GRUPIE PODSTAWOWEJ

Liczba ocen
niedostatecznych

Liczba ucźniów

1. \ 2 3 6 7 8 _Ra-zem-:- _7_1_3_-3- -1- -1- -1- 30

· .. . . . śródWedług Informacji Okręgowa] Poradni Wychowawczo-ZawodoweJ me ma w .
t h d · · 'I d poradn1
yc zieci upas e zonych umysłowo ale kiedy Instytut zwrócił się do ww. . ' ucz-z prośbą o wpisanie I.I. w skali WISC na imienną listę badanych przez nas ..
·6 k ł · · · t niej nizm w o aza o się, ze tylko 9 z nich ma te ilorazy określone. Stanowi O m _

1/3 badanej populacji. I.I. są stosunkowo niskie: 66-102. Wśród pozostałych_ uc:
'6 · en1e zem w me przeprowadzono więc badań rutynowych, co nasuwa przypuszcz ' _
k. · · h d · kt zarząw ierowamu 1c o klas uzawodowionych pomijany jest także 1 ten pun .

d · · · t ś · · · · twierdzeniazema mmis ra o wiaty 1 wychowania, który mówi o koniecznosci s



Doświadczenia, próby i eksperymenty pedagogiczne
377

faktu, że ucze~ nie jest w stanie opano':ać programu szkoły podstawowej. Ucznio­
wie -kierow~m są . do klas ~zawodow1onych . głównie na wniosek nauczycieli.
W grupie tej są dw~e osoby z_ ':adą mowy (zacmanie' się, ubezdźwięcznianie zwar­
tych i zwarto-szczel'.nowy~h)_ 1 Jedna --:-- p~ rozległym urazie mózgu (lewa skroń)

bJ·awami zaburzen parmęci werbalnej. 90 1o (27) uczniów sprawia d . t d •.z o d . . . . . . . uze ru nosc1
wychowawcze. Ro zrce najczęściej me mteresuj'.' się tymi dziećmi.

2. Grupa kontrolna

Do grupy kontrolnej -dobrano 30 dzieci urodzonych w tych samych latach· · h . . , co
w grupie podstawoweJ. 15 z me mieszkało w mieście, 15 pochodziło ze środowiska
wiejskiego (mieszkańcy int~rnatów) .. By!i to uczniowie dwóch szkól podstawowych,
liceum ogólnokształcącego I zasadnicze] szkoły zawodowej (samóchodowej) kl. 1.
II; 'III, co było zdeterminowane opóźnieniami w nauce uczniów z grupy podsta­
wowej, Oceny· nie stanowiły kryterium doboru do grupy kontrolnej i są wynikiem
przypadku. Obliczone indywidualnie średnie ocen wykazują, iż najwyższa wynosi
4,9, najniższa - 3,0, żaden z uczniów nie miał ocen niedostatecznych. Jedno· dzie­
cko po urazie móżdżku (2 miesiące po odmie centralnej). Wad wymowy nie stwier­
dzono. W obu grupach - pozytywna motywacja w czasie badań, prawdopodobnie
uzasadniona faktem, że badania odbywały się w czasie lekcji na terenie szkoły,

II. OPIS I UZASADNIENIE DOBORU METOD

Dla sprawdzenia istotności przyjętych na wstępie założeń obydwie grupy poddano
takim samym badaniom, Były to dwie próby badania pamięci, w tym jedna - pa­
mięci logicznej (opośredstwowanoj, jak określają Rosjanie) z zastosowaniem pikto­
gramów. Zastosowano również tablice Płatonowa. Wszystkie badania prowadzono
indywidualnie z poszczególnymi uczniami.
Ba da n i e· p a m i ę c i. Polegało na reprodukcji materiału słownego. Z taśmy
magnetofonowej odtwarzano serię 15 słów z szybkością 1 słowo/sek, Seria ta za­
wierała słowa dwusylabowe O charakterze abstrakcyjnym (dobroć, radość, rozwój)
i konkretnym mniej lub bardziej jednostkowym (morze, poczta, krowa, noga).
Uczniowie mieli polecenie zapamiętać te słowa i odtworzyć je (powtórzyć) w tej
samej kolejności, co lektor. Próbę tę powtarzano 10 razy dla uzyskania krzywej
zapamiętywania, .
8, ad a n ie pa mię ci 1 ogi cz n ej, w tym celu zastosowano piktogramy. ucz­
niowie również otrzymali polecenie zapamiętania serii 15 słów w kolejności, jaka­
st0sowa! lektor z tym, że po każdym słowie Żatrzymywano taśmę, a uczniowie
wykonywali doń rysunek (piktogram) na jednej z 15 ·ponumerowanych kartek
0 formacie A6.
!nS!rukcja brzmiała:
Nary · · · · t .,,·· SUJ na kartce to, co ci się z tym słowem kojarzy, co ci pomoze Je zaparnię ac ·
:'dy zauważono, że dziecko rysuje rysunek odpowiadający treści słowa, przypo­

m'.nan_o instrukcję, Jeśli jednak uczeń w dalszym ciągu rysował rysunek odpo­
WiadaJący treści słowa nie ingerowano, Charakter słów w serii był podobny do
Poprzed · ' d ·
d niego zestawu· pasek sowa wełna ogień miłość, smutek. O twarzanie

0 bywał · · ' ' ' '
1 R' 0 się w trojaki sposób. ,
2· ;erwszy raz uczniowie odtwarzali serię słów bez pomocy piMogramow.
a:. ~asdrugj_ej Próbie odtwarzali słowa tylko z piktogramów (be~ taśmy); , .

nym tępn1e uczniowie słuchając słów z taśmy przyglądali się rownoczesme kolei-
rysunkom, odpowiadającym nadawanym słowom. Później odtwarzali tę serię ·
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słów bez pomocy piktogramów (uczyld sdę serii słów z taśm~ i z rysunków).
tę powtarzano również 10 razy :i wykreślono krzywe zapam1ętywanfa. . . Próbę
Za pomocą tab 1 i c y p ł a t o n o w a badano pozostałe cechy, czyli spe t

czość, koncentrację uwagi d wytrwałość. J~st to tablica o wymiarach 6;~;~g:w­
podzielona na 49 pól, zawierającyc~ przermesząne cyfry czarne (l-25) i ~zerwo~
(1-24). zawiesza się ją na wysokości oczu badaneg~.
I Próba Polega na tym, że badanemu poleca się .pokazać kolejno czarne cyfry

w porządku rosnącym. ·
w II próbie badanemu pole~a się p,okaz~ć czerwone cyfry w porządku malejącym.
III próba _ to pokazywame na przemian czarnych cyfr w porządku rosn. . ącym,

czerwonych w porządku maleiączm. ·
Każdą z prób powtarzano trzykrotnie. M!ie~zono czas wykonania próby i ilość

popełnionych błędów. Wykonanie prób z tablicą Płatonowa wymaga od badane
0

poprawnego spostrzegailiia, koordynacji wzrokowo-ruchowej, dużej koncentra!"
·t. d'd . Jluwagi i jej podzielności. O wykonamu rzeciego za ?-ma ecyduje wytrwałość

i zdolność pokonywania trudności. Objawia się tu również męczliwość, ze względu
- na ciągłe zmiany zachowania seryjnego.

Kolejność badań była następująca_:
I dzień - badanie pamięci,
2 dzień - tablice Płatonowa.
w celu wyeliminowaillia interferencji (nakładania się mater.iału podawanego

wcześniej) w badaniach pamięci przeprowadzono kolejno u sześciu uczniów I próbę
odtwarzania· słów, a następnie w tej samej kolejności poddano ich. badaniom pa­
mięci Iogacznel. ·W .ten sposób między dwoma badaniami pamięci była dość długa
przerwa (ok. 3 godz.).

·w analizie materiału wzięto pod uwagę w obu grupach: pamięć bezpośrednią,
krzywe zapamiętywania w obu typach pamięci, maksymalną pojemność pamięci
w czasie uczenda się słów, przypominanie słów w oparciu o pilctogramy, różnice ·
mdędzy pamięcią słowną i pamięcią logiczną, charakter piktogramów (od strony
treścf rysunków), czas wykonania prób z tablicami Płatonowa, ilość popełnianych
błędów d .ich zależność od stopnia trudn~śc.i • próby. Uzyskany materaał nasunął
także myśl o próbie analizy pewnych aspektów myślenia, tj. procesu uogólnianda.

ID. ANALIZA MATERIAŁU

Dla· obydwu grup obliczono średnie zapamiętywania. Są to średnie uzyskane ze
wszystkich 10 prób dla jednego dz,iecka.
Obrazuje je tab. 3.

Tabela 3.
ROZMIE SZCZENIE_ UCZNIÓW W ZALEŻNOSCI OD UZYSKANEJ SREDNIEJ

ZAPAMIĘTYWANIA

Liczba zapamiętanych
słów

Liczba uczniów ze średnimi
zapamiętywaniami
w przedziałach

Ra­
zern

Nazwa grupy 6 \ 7-8 j 9-10 lu-12\13_.:_14

Podstawowa I I I I 4 I I 30
Kontrolna ~++16~

W• k ść "6 · · w grani·ię szo uczni w z grupy podstawowej (23) Iegdtyrnuje się średmmi dnie
cach 7-lO słów, natomiast w grupie kontrolnej większość (24) osiąga śre
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\ l'
granicach 11-14 s ow. Przy czym troje dzieci z grupy d t .

-W . • • .- · 6 6 ( po s awowej średnio
zapamiętuJe 1:1meJ_ mz . :1yraz w grupa kontrolna nie ma takich średnich) i żadne
z nich nie osiąga ~redm~J 13-14 słów (grupa kontrolna _ 8 dzieci).

Natomiast średnie obliczone podłużnie (średnie dla wszystki h .6. . 1c uczni w z poszcze-
gólnych prób) przedstawiono w postaci krzywej zapamiętywan·a Ob .

· t · • st · , 1 • razuie onotempo zaparmę ywama 1 opien przyrostu materiału w obu grupach.

15

14
13

12
ff

10
9

il:
~8
=l:l 7,g

6

5
,;

3

2
1
o

I Ilf IV V VI VII VIII IX
Nr.pr61Jg

X

,

~ "' ''· ~
~ ~ ~_,,.,

I -,
/ I \ ,. ' ,
/ I ~'

I .... ·-""-
/ _ ... -
I ;r-_,.,.-

- - -Grupa podstawowa

Krzywa grupy korrtrolnei wskazuje na bardzo systematyczny przyrost tilośOi za­
pamiętywanych słów. W' próbie VIII ilość ta spada, by w· ostatniej osiągnąć znów
maksymalną wysokość (14 słów). Grupa podstawowa ·charalcleryzuje się niesystema­
tycznym przyrostem zapamiętywanego materiału. Jednakże maksymalna liczba zapa­
miętanych słów jest taka sama jak w grupie kontrolne], osiągnięta jednak nieco
.Później. Przyrost materiału jest też bardzo gwałtowny. RównJe gwałtowny spadek
ilośQi odtwarzanego materiału wskazuje prawdopodobnie na zmęczenie, występujące
w gr_~pie podstawowej silniej ndź w grupie kontrolnej. Krzywa nie wskazuje na
Ponowny wzrost Iloścj zapamiętywanego materiału, ale można przypuszczać, że
przy więksŻej liczbie prób wzrost ten nastąpiłby ponownie, gdyż obie krzywe prze­
biegają prawie równolegle. Uczniowie grupy podstawowej mogą więc zapamiętać tę
samą ilość materiału, jednakże droga zapamiętywania jest odmienna niż w grupie
korutrolnej„
Natomiast analiza pamięci bezpośredniej (tab. 5), czyli analdza dlośei słów odtwo­

rzonych po pierwszej próbie, nle wykazuje istotnych różnic między dwiema grupami,
co również sugeruje, że różnice między nimi mogą tkwić nde w pojemności pamięci,
lecz w In h . . . .nyc czvnndkach związanych z procesem uczenia Silę.
~naHza możliwości osiągnięcia górnego pułapu ilości zapamiętanych słów wska­

ZUJ~ również, że uczniowie z grupy podstawowej prawie nie osiągają ilości nai­
WYzszej: 15 słów. Dla osiągnięcia swego maksimum potrzebują iteż większej dlości
:Powtórzeń (tab. 6). Ponadto uczniowie ci nie stanowią grupy jednorodnej pod
;zględem pojemności pamięci i blisko polowa z ndch (12) nie różni .się od grupy
0ntrolnej.
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Tab el ą 5_
PAMI C BEZPOSREDNIA. ROZMIESZCZENIE UCZNIÓW W ZALEŻNOŚCI

Ę OD ILOSCI ZAPAMIĘ'FANYCH WYRAZÓW

4-6 7-9 10·-12 zem

20 5 1~13 13 1 30

Tabela 6.

Liczba uczniów zapamiętujących-,-_
wyrazy w przedziałach Ra-

Liczba zapamiętanych \
słów

1-3Nazwa grupy

\....:.P=o=d=s~=w~o~w_a:.:._ I :
Kontrolna

MAKSYMALNA ILOSC ZAPAMIĘTANYCH WYRAZÓW

~

Liczba uczniów zapamiętujących
w wyrazy Ra-

I 10 I 11 I 12 I 13 I 14 I 15
zem

Nazwa g PY 10

Podstawowa 1-5 1-3 1-8 l-2 1-5 1-4 1-3 1~Kontrolna - 1 1 - 5 7 16 30

Analizując rezultaty badań nad pamięcią logiczną należy uwzględnić kilka aspek­
tów odtwarzania średnich zapamiętywania w przekroju poprzecznym, tzn. średnie
ze wszystkich prób obliczone dla poszczególnych uczniów przedstawia tab. 7.

Tabela 7.
ROZMIESZCZENIE ILOSCI UCZNIÓW W ZALEŻNOŚCI OD ŚREDNIEJ

ZAPAMIĘTYWANIA LOGICZNEGO (Z PIKTOGRAMAMI)

~

Liczba uczniów ze średnimi zapamiętywania
w w przedziałach Ra-'

I I I I
zemy 7 7-8 9-10 11-12 13~14

Podstawowa

I
1

I
3

1-
9

I
13

I
4

I
30

Kontrolna - - 1 6 23 30

Srednie uzyskane z dziesięciu prób, które można określić jako wysokie (13-14),

są osiągane prawie przez~grupy kontrolnej i mniej niż _1_ grupy podstawowej.

o· ś d ·
6 6

siągane re me są zresztą bardzo różnorodne i wskazują na duże różnice indy-
widualne. Analiza, tego rodzaju pamięci bezpośrednie] również wskazuje na faM,
że grupa kontrolna osiąga lepsze wyndki od grupy podstawowej (tab. 8). Jednakże
zarówno rozpiętość wyndków md.ędzy grupami, jak ·i różnice indywidualne nie są
duże.

Tab el a 8.
PAMIĘC LOGICZNA (BEZPOSREDNIA)

Liczba uczniów zapamiętujących wyrazy
w przedziałach

Liczba zapamiętanych
słów

Podstawowa 16 13 1 I 30

1
----------------------------------30.
Kontrolna 4 22 4
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dwu grupach średnie te są 'jednak wyższe niż średni· kw obY , k . e uzzs ane w próbie. . bez pikJtogramow. Ws azują na to również zbiorow kr .
pan11~c1 e zywe zapanuęty-

Tab el a 9.
"'RZYWE ZAPAMIĘTYWANIA SŁÓW (Z ZASTOSOWANIEM
" PIKTOGRAMÓW)

Nr.próby
VIlIII

j \.

1 \ '\ _,/ ............
f! ..., ' _,/
I, \_ ,., ... ,_-
f.1 ·, ,. .,. ... - ,. ,.- ' -7;

I I
."1
I

.

1
'
l I V VI ~n VIII IX X

o

6
5

-4

3
2

15
M
f3

12
11
10
9

--- Grupa podstawowa --Grupa lrontrolna

wania (tab. 9). Przebiegają ·one w zasadzie równolegle, wskazując tym samym
na zmniejszoną możliwość tego typu uczenia się w grupie podstawowej w stosunku
do grupy kontrolnej. Różnice te jednak nie są zbyit duże. Krzywe uczenia się
wskazują na gwałtowny wzrost ilości odtwarzanych wyrazów w II próbie. Otóż
okazuje się, że mimo instrukcji w obydwu grupach przeważająca wdększość uczniów
rysowała w piktogramach treść słowa. Przy odtwarzaruiu słów w oparciu o tak
konkretne rysun!{a krzywa wzrastała, ponieważ uczniowie mieli ułatwione zadanie.
D!atego też do analizy maksymalnej dlośei zapamiętanych słów rezultatów tej próby
nie brano Pod uwagę (tab. 10).

Tabela 10.
MAKSYMALNA ILOSC ZAPAMIĘTANYCH WYRAZÓW (PAMIĘC LOGICZNA
BEZ UWZGLĘDNIENIA II PRÓBY: ODTWARZANIE SŁÓW Z RYSUNKÓW)

Ra-
Liczba uczniów zapamiętujących

słów
Liczba za,pamiętanycb

wyrazy zem:
~ upy 10 I 10 I 11 I 12 i 13 i 14 I 15

0

dstawowa l I I I I I 3o~-1-1 ,_2 _5 ~-4 _1 _7 -
~ ,- 1 - - 3 4 22 30

Ws~:~~~-kontrolna w zasadzie w przeważającej większości (22) osiąga najwyższe
ł-latorni ~- Jedno dziecko zapamiętuje przy pomocy piktogramów tylko 10 wyrazóV:.

as grupa Podsfawowa jest' różnorodna, co sugeruje, że jej członkowie-----
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•uwościami zapamiętywania, choć w zasadzi·
Ó• • ię między sobą rnoz . . . k t 1 . . e taki'bardzo r żmą 5 • . •uwości w teJ nuz w on ro nej grupie.d . mmersee moz

-typ uczenda się _aJ_e . iu maksymalnej Ilości odtwarzanych słów w pr·b·
Porównując różnice w os:1t ąganmami (tab 6 i 10) widać itylko nrl:ewi-elką rótie

ów d z pik ogra · . d t nicę
bez piktogram . t pu zapamiętywania w grupie IJO s awowej.. Biorąc P d
.na korzyść tego ostatm~go I Y d [e się to uzasadnione. Menczyńska 1 zwraca uwa 0

k wo niskie I WY a . . k gę,
uwagę stosun o . . śledzonych skoJarzeme obraz a ze słowem Praw·
:ie w . przypadku d~leC'lf :

0
wności zapamiętywania, a u dz:i:ecj z itrudnoścta~~

w ogóle nie popra;-71~ e.:; r:niejszym stopniu niż u dziecr bez trudności.
w nauce - poprawia_ Ją . razów z rysunków ilustruje tab. 11 (próba nr Il)Natomiast przypormname WY . .

Tabela 11.
JLOSC ODPAMIĘTYWANYCH WYRAZÓW NA· PODSTAWIE PIKTOGRAMOW

Liczba uczniów
Ilość przypomnianych przypominających wyrazy Ra-'

I I zemsłów 10 I 10 I 11 I 12 I 13 14 16

2
I_ I

- I 2 I 4 I 8 I 14 I 30Podstawowa
--1---=-:--4-2530Kontrolna - -~

Ponieważ i w tym przypadku rezultaty odtwarzania są nieco gorsze w grupie
:podstawowej niż w grupie kontrolnej, n~eżało sprawdzić, czy 'W tej ostatniej nie
J)rzeważały rysunki konkretne, co ułatwiałoby zapamiętywanie (tab. 12).

Tab e 1 a 12.
ANALIZA CHARAKTERU PIKTOGRAMÓW
-

Symbole Konkrety
zwią- zrazu- Ogólna

Nazwa kon- miale ab- % vs- ilośćzane
ilośćgrupy wencjo- ze tylko strak- sunków % rysun-

nalne szko- dla ba- cyjne syrnb. rys. ków
łą- danych -Podstawowo 1~1341 8 \ 18 I 8,4 I 412 I 91,6

1
~Kontrolna

6 _2_4_20J) 360 8Q,O 45~

Z '"_,,_, '· k "" ·1 · · alik" ( zalik na szyi),a Tys...,,au "'on retne uznano 1 ustrację treści słowa •np. ,,sz 1, s ·
,,miłość" (całująca się para). Symbole konwencjonalne to np. serce (do słowa

.,,miłość"), okulary (do słowa ,1sowa"). Specyficzny charakter miały rysunk_i sta~;
wiące symbol zrozumiały tylko dla dziecka· smutek" (czytanie listu, dwóJa, gr '

- . . . " ' kularY-kwiat, ptak, klrwawiąca ręka), ,,miłość" (rodzice i dziecko, ławka w parku, 0 k )
dla zakochanych). Inne ciekawe skojairzenia: ,,rriucha" (muchozol, okno, strzykawb ;~
„ogień" (ognisko, płonący dom, świeca), culkier (cukierek, burak, wafel). Sy_m \i
oparte o wiadomości s2lkolne występują tylko w grupie kontrolnej, np. pa,rn1ę!JnJ
Paska (do słowa „pasek"), wzory chemiczne cukru. aś ie

Z an_alizy ,powyższej tabeli wynika, ,iż rvsunki konkretne przewazala wł :n­
-w grupie podstawowej (91,60/o). Jednakże nawet rysunki stanowiące bardzo k

1
Psichologiczeskije problemy nieuspiewajemosti szkolnikow. Red. Menczyńska

·.N.A. Izd. Pedagogika. Moskwa 1971
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. 'lustrację słów w mniejszym stopniu ułatwiają ich praypominanie niż
~etną .

1
kontrolnej, gdzie sądząc po wynikach w nauce i drodze kar iery szkolna]

gru,pie · · · ś d· · J k · · · •w zniów są co najmniej re me. a JUZ wspommałam uczniowie otrzv-
1 I tych uc . łó' t . . , .• . 1 cenie powtórzema s w w ej samej kolejności, co lektor. Jednakże ani

al1 po e · · k " 1 · 1--1 · ś • ·J1l pie ,podstawoweJ, am -o~v:0 neJ •w emo c t~ me została zachowana. Sytuacji
w_ gru wiły piktogramy. Jesh mawet w któreJś z dziesięciu ser ii były proby
nie papra · b · ł · · ·

ania k-olejnośo1, o· ejmowa Y narwyzaj 5 słów. Były to zresztą (PI'ZYJPadki
-zachoW · 6 · k
nieliwne, Tylko j~de~ zk ul c~ruś~ w ~up1~ , ,otntroklne~ j~ w IV próbie powtórzył

1,.,.., we właśc1weJ , o ejno c1, zac OWUJąc · ę. olejnóść we wszystkich pozosta-
15 5 v"' · "·t · P· . ' iednaóbach, • takze z P=- ogramarm. omew.az J k w części przypadków ucz-
Jych pr a1· 'dł ś' · t .niowie zachowyw l pe':ną ipTaw1 owo c w_ pow 3:zamu grup wyraz&w we wszyst-
kich -seriach, nasunął się problem przeanahz~wama zasad, według których łączono

razy w pewne .grupy. Następował tu bowiem 'Proces uogólnienia, który ułatwiał
:~amiętywanie słó~ w grupach, Dlate~o po z~ńczeniu wszystkich prób zada­
wano uczniom pytanie: ,.Dlaczego w takim właśnie porządku odtwarzałeś wyrazy?"
Ucmiowie z obydwu grup uzasadniali swoje decyzje, jeśli w ogóle takie grupowanie
wystąpiło (grupa podstawowa: 550/o , kontrolna: 800/o). W grupie· podstawowej naj­
częściej występowały połączenia (zestawy słów) typu:
lampa-książka; lekarz-noga-buty; torba-pióro; miłość-smutek-niebo; rozwój-lekarz­
-lalka; welna'-szalik-pasek; niebo-pole-lorowa-mucha.

Ta zasada łączenia w grupy wskazuje na fakt, iż za podstawę uogólniania
przyjęto pewną konkretną sytuację, w której działa ·badany. Tak też brzmiały uza­
sadnienia: ,,bo książkę się czyta przy lampie". ,,Bo lekarz leczy nogę i but do niej
pasuje". ,,Lekarz dba •O rozwój dziecka" (uczeń z miasta), ,,Niebo na polu widać,
tam się krowa pasie, a mucha zawsze kolo krowy lata" (uczeń ze wsi). Jako połą­
czenie stałe występują „miłość" i „smutek". Czasem dochodzi „niebo", a czasem
,,jabłko".

W grupie kontrolnej uczniowie odpowiadali, iż w części byli w stanie zachować
'kolejność słów, lub dlatego, że słowom tym można nadać jedną nazwę i dokonać
ich klasyfikacji wg innej niż poprzednio zasady.
Dobroć-.radość---rozwój: ,,Takie oderwane rzeczowniki". Lampa-talerz-wazon: ,,Przy­
bory, takie do domu". Sowa-żaba-mucha: ,,Zwierzęta". Pasek-szalik-torba-laska:
„Uzupełnienie stroju" lub „Modne doda-tki". N'iebo-ogień-welna-:pióro: ,,Właściwie
:takie mało konkr.etne nazJWy".

„Miłość" i „smutek" również i w tej grupie występowały razem. W obu grupach
-częste skojairzenie: ,,smutek" - ,.miłość" - ,.pasek". Na ogólną ilość 600-kTotnego
•odtw<ll'zania tej ser ii słów słowo miłość" jako bliskie młodzieży, było pominiętet 1k . .. '
Y' 0 !eden raz w jednej próbie.
~ozna pokusić się o dalsze badania nad podstawową uogólnień, gdyż ten nie

zamierzony rezultat badań wskazuje na przewagę praktycznego sytuacyjnego cha­
rakteru uogólnień w grupie podstawowej. Uogólnienia o chairakterae teoretyc:myrn
_:VYstllPUją tylko w grupie kontrolnej ·i nie obejmują jej w całości. Według Łurii
: :Ygodski:go uogólnienia tego typu są rezultatem nauki szkolnej.2 _P.l"awdopodobnie

Wwy,stąpił wpływ wyższego stcpnia ,tej nauki w grupie kontrolneJ.
~rZYIP a,d,ku nieodtwaTZalI!ia słów nie zaobserwowano Ż!idnej prawidłowości

w zaleznoś · ·
d . ci od środowd.ska Wyrazu krowa" zapominały w tym samym stcpnm, z1eci mi • . · " .
:Zatni e . :Jskie, co i wiejskie. Natomiast zamiast występujących słów wstawiono
:gru menie bądź wyrazy O podobnym brzmieniu: wazon-wagon; morze-zorze (tylko

Pa Podstaw 's:k • bo hm{obie · owa), bądż o podobnym znaczeniu: t_alerz-rru a; me -c ury
gru'PY), bądź też o podobnym char.aktene: radość-rozkosz; rozwój-luksus;

2 Lu ·
lVI,osk;~\~f·= · Ob istoriczeskom razwitli · poznawatiel~ych processow. Izd. Nauka,
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• ) y wreszcie o znaczeniu przeciwlekarz-apteka (obie grupy , cz nyrn: dobroć-złaś·
(tylko grupa podstawowa). . . c

Charakterystyczne dla obY_d~u . lt:'1P, iz w przypad_ku, g?y , b_adani nie ł c .
wyrazów w grupy, lecz wymiemah Je w przypadkowej kolejności, ilość. odt ą ZYh

· ś · · t ł · h Warzanych słów była znacznie mniejsz~ i czę :1eJ wys ~powa Y_ ie ~wtórzenia, a cz~e -

P
erseweracje. Umiejętność orgamzowama zapamiętywania zwiększała' efekt. 'I' :U
w momencie gdy uczeń zbliżał się do końca rzędu wymienianych słów, n t akze
wały powtórzenia, niezałeżnie od długości ll'Zędu: czasem już po .pięciu, czasaes ępo_

• tał · · 6 ·1 tn Podziesięciu lub trzynastu si.owach (uczeń 'PY : ,,a sowa JUZ m w1 em?"). ·
Na pytanie co im sprawia największą trudność w odtwarzaniu, zarówno g, . . . . rupa

podstawowa, jak i kontrolna odpowiadała w zasadzie w dwojaki sposób: m
gorszą ,pamięć" lub „wyrazy są takie łatwe, że w końcu się mylą", zwracając ;w:m

· . ł '. . g t . ł gęna trudności z zapamiętywaniem ma o zrozrucowane o ma eria u. w obydw
grupach uczniowie interesowali się swymi wynikami, zwłaszcza jak wy:padli n~
Ue innych.

Rezultaty badań nad spostrzeganiem i koordynacją wz,rokowo-ruchową najdo-
godniej rozpatrzyć na podstawie I rpróby tablicy Płatonowa, gdy uczeń ma za
'Zadanie wskazać kolejno czarne cyfry od 1 do 25. Jest to stosunkowo łatwa próba
(zautomatyzowane czynności, liczenia, spostrzeganie cyfr i wskazywanie ich wska­
zówką). Srednie obliczone z trzech serii tej próby przedstawiają się następująco
(tab. 13).

Tab el a 13.
ROZMIESZCZEN IE UCZNIÓW W PRZEDZIAŁACH CZASU POTRZEBNEGO

NA WYKONANIE I PRÓBY PŁATONOWA (CZARNE)

I
Liczba uczniów wykonujących próbę

w czasie Razem
grupy 29-59 60-89 I 90-119 1120-1491 więcej

Podstawowa

I
9 15

I
5

I
1

I
30

Kontrolna 13 17 30

Czas wykonania tej próby w 'sześciu przypadkach jest dłuższy dla grupy podsta:
wowe~ ni~ dla ikontrolnej. Można by przypuszczać, iż sześciu uczniów ma gorzei
fun~cJonuJ~cą czynność spostrzegania niż ich rówieśnicy z grupy ikontrolnej. Jed­
nakż~ analiza II próby, polegającej na wskazywaniu czerwonych cyfr w porządku
malejącym (24-1), ,różnicę tę zmniejsza do trzech (,tab. 14).

Tabela 14-
ROZMIESZCZENIE UCZNIÓW W PRZEDZIAŁACH CZASU POTRZEBNEGO

_ NA WYKONANIE II PRÓBY PŁATONOWA (CZERWONE), ·

Podstawowa
Kontrolna

29-59 60-89 1 90-119 I 120-1491 więcej
Razem

Liczba uczniów wykonujących próbę
w czasie
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'ba ta bardzo często wykonywana była szybciej od pop=ć-'-. . . ..p,ro . • ość r . rzeornej, mimo 1z
·est trudniejsza, •~ewarz: cz~ iczerua ":"stecz jest w mniejszym stopniu
l tom,aty2lowana 1 wymaga większego zaangazowania uwagi a tĄ.1.-,_ t .:zaU h . • • . ś , a!1v.t: nas ę,puJe. ·kiarunku zac owan_ 1a się seryjnego, rednie czasu trzech . . k .·zmiana k . sern ws azvwarua
czerwonych cyfr w poriząd u rnalejącym są często niższe niż przy cyfrach czar-

eh wskazywanych w porządku rosnącym. 14 uczniów grupy podstawoweJ· . 1_.nY k .... ,.. kło t· ł'" IJiów grupy on.rromej uzys a w ej w asme ,próbie lepszy cz p L... •uczn · . . . as. orownurąc
średnie czas~ obyd:".u grup okazuje s1~, ze_ tylko jeden uczeń z grupy .podstawowej
rna czas dłuzs.zy niz 90 sek. Pozostali mieszczą \Się w ,ty,ch samych przedziałach

U 00 grupa •kontrolna (29 sek.-89 sek.), uzyskując ten lepszy czas bądźczas , . b" . . z w-czar-
. bądź w ezerwonej pró ie. O ile Jednak. ilość błędów w przYPadku I óbnel, I 6b" ., pr Y

była· nieistotna, o tyle w I pr ie 5 uczmow popełniło średnio (dla trzech serii)
l-3 błędów. .

W oparciu o .powyższe dane brudno •przy.puszczać, by różnice między grupami
podstawową i kon~lną. d~tyczyly s~m.ego _spostrzegania; U podstaw tych różnic
leżą prawdopodobnie także mne czynniki związane np. z uwagą (u jednych uczniów
.silniejsza koncentracja uwagi w większym. stopniu wzmaga wydajność niż auto­
matyzacja czynności).

Najtrudniejszą próbą, wymagającą zarówno udziału pamięci, koncentracji uwagi,
jak i wytrwałości przy wykonywaniu zadania, są 3 serie próby III _(tab. 15).

Tab e 1 a 15.
ROZMIESZCZENIE UCZNIÓW W PRZEDZIAŁACH CZASU POTRZEBNEGO

NA WYKONANIE III PRÓBY PŁATONOWA (CZARNO-CZERWONE)

I~ Liczba uczniów wykonujących· próbę w czasie ·Razem

grupy (w sek.) 119-1180-, 240-1300-1360-, 420-1480-1 wię_- wyko·\ nie
Nazwa 179 239 299 359 479 479 639 cej nało- wyk.

Podstawowa I 3 I 4 I 2 I 6 .1 6 I 4 I 1 I 3 I 28 I 2
Kontrolna --3- __l_l _12__2 _ --1- --=---=---1-"ao--=--
Próba ta wykonywana była w czasie przeciętnie 3-4 razy dłuższym niż obie

pierwsze próby razem. Dwoje dzieci z grupy podstawowej, które dwie pierwsze
Próby wykonały w stosunkowo krótkim czasie, po rozpoczęciu pierwszej serii
III próby .przerywały wykonywanie czynności i odmawiały ponownego jej ro~:
częcia. Troje . dzieci z tej samej ,g,rlllPY odmówiło wykonania drugiej lub trzeciej

.. · · t · óby leczser_u. W grupie kontrolnej wszyscy uczniowie wykonali po 3 serie ej _pr , •
naiwyższą średnią czasu legitymuje się ,dziewczynka z grupy kontrolneJ (609 sek.),
a najniższą - chłopiec z grupy podstawowej (J.33 sek.). . .
Wykonywaniu tej próby towarzyszą częstokroć niecelowe ruchy: wymachiw3:me

Wskazó k . . • · · d 1· eok.o przed badaniemw ą, przeb1egame na drugą stronę t~bl!cy, mimo ze z . . . . .
deklaruje się jako ,prawo- lub leworęoone i ustawia się z wygodmeJszeJ dla siebie
strony N · • . . . . · ( p chłopiec który w po-. ap1ęc1e uwag1 uw1daczmia się często w mowie n · •
Przed · h - 6 · ·t śće" Z zesta-. nic próbach nazywał liczbę pietnaście", w tej m Wł „pi na · .
wł ienia jednak wynika że większa ~~ęść uczniów z grupy kontrolnej (29! uzysk~J~
eiiszy kró ' · 1 i w teJ osta,tmeJ' · tszy czas niri: uczmiow.ie z gru1py ~dstaw-0weJ, a e
20 uczn·ó • · . c grupa kontroJ,na.
S

1 w mieści się w tych samy,ch przedziałach czasu, 0
tanow· ·6 grupy podsta-

w
1 to 2/3 badanych i jest dowodem, że większość uczm w z . 'b"

OWej d , . ak" · w tej trudneJ pro ie.,,, orownuje swym kolegom z grupy kontrolneJ t ze 1 . .
vv III "rób" w grupie podstawoweJ
(t.ab ..,. 1e gwałtownie rośnie ilość błędów zwłaszcza

. 16). ·
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'rab el a 16
ILOSC Bt.ĘDOW, POPEŁNIONYCH w CZASIE WYKONYWANIA PRóBy PLNroi,,owĄ

(CZARNO-CZERWONE)

11 ść błędów \ Liczba uczniów popełniających błędy R
w ilości ~

I I I WYko-1 n·
g 0-1 I 2-7 I 8-12 [3-1718-22 23-271więcej na!o w~~-

~:~t:7:;a 1~1+.:+1~1~1--:-1~1+1~-Srednia ilość błędów dla grupy pcdstawowei wynosi, 11, d~a ~rupy kontrolnej 4.
Największą trudność sprawiają te części rzędów, ktore . niewiele różnią się od
siebie, tj. w momencie zbliżania się do środka . obu rzędów, gdy liczby w obu
rzędach są większe od 10. Prawie wszystkie błędy zostały ,popełnione na tym
właśnie etapie. Tylko jedno dziecko popełniało Je, zawsze na •począ,tku. w próbie
tej najbardziej uwidoczniają się różnice między .gruparni podstawową i kontrolną.
żaden uczeń z grupy podstawowej nie wykonał :próby bezbłędnie lub prawie bez­
błędnie. Wprawdrzie 12 uczniów z .tej ,gru-py mieści się w przedztale 2-7 ołędów,
ale ilość uczniów z grupy kontrolnej w tym samym ·przedziale jest dwukrotnie
wyższa (24), a 4. badanych wykonało próbę bezbłędnie.
Różnice indywidualne zarówno w grupie podstawowej, jak i kontrolne] są bardzo

.duże. Obliczono, że _w grupie ,podstawowej najdłuższy czas jest 4,8 razy większy
od uzyskanego czasu najkrótszego, a taka sarna różnica w grupie kontrolnej wynosi
4,6 razy. W zakresie ilości popełnianych błędów różnice są jeszcze większe. W grupie
podstawowej: największa ilość błędów jest 16,5 raza wyższa od najmniejszej;
w grupie kontrolnej - 50 razy 3•

Współczynniki korelacji Pearsona między ilością błędów a czasem wykonania
wynoszą w _grupie kontrolnej: - 0,45 w podstawowej: - 0,33 i są nieistotne dla
tej populacji. Przemawiałby o1n również za tym, że dłuższy czas wykonania próby
wcale nie poprawia jakości jej wykonania. Uczniowie ci, mimo że w zakresie
spostrzegania i koordynacji werókowo-ruchowe] nie różnią się zbytnio od swych
rówieśników z grupy kontrolnej, mają gorszą ·koncentrację uwagi, szybciej -sle
męczą, a _przede wsżystłdm napotykając trudności nie starają się ich pokonać,
rezygnując często z wysiłku, ponieważ brak im wytrwałości, Przenosi to różnice
między uczniami klas normalnych i uzawodowionych ze sfery procesów poznaw­
czych do sfery motywacyjnej.

IV. DYSKUSJA I WNIOSKI

Podjęte badania okazują się ,potrzebrne cz. punktu widzenia społecznego. Uczniowie
klas uzawodowiony.ch znaleźlt się w tych klasach ,na skutek niepowodzeń w nauce.
O niepowodzeniach nie decydowały wyłącznie mniejsze. możliwości intelektualne,
lecz także Inna właściwości procesów poznawczych badanych uczniów róż~iąc~
J·e od ""'Pula ·· "6 ·eiszeJ• ""'· · CJl UQ'Zllll w z klas ogólny.eh. W zakresie pamięci dotyczą one mru .
efektywności uczenia się słownego, o czym świadczą ndższe średnie zapamiętywa,ni~­
Grupę tych uczniów cechuje też wolniejsze tempo uczenia się, na co wskazuJ~
kirzywe zapamiętywania. Krzywe te wskazują również na niesysstematycznY pr,zy

a Obr ·1 . ·1 . h nai·. . icz~no, .1 e razy większa jest ilość błędów u ucznia, który popełni i<; ości
więcej, od ilości błędó:" u ucznia, który popełnił ich najmniej. Analogiczne wieJk:
- dla czasu wykonama prób.
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t xna-teriału w gru~ie podstawowej i mogą świadczyć o różnicy w sposobie ucze­
~ . obu grup uczniów.
nta się . · . t . b' ·organizacJa procesud rz;apam1i Y::~n_ia prze iega w oparem o odmienne niż w gru-
. kontrolnej zasa Y, uwzg ę rające przede wszystkim nie teoretyczny lecz

pie · h akt · 'ktycznY, sytuacyJny c a11 , er grupowania słów, co może wynikać z niższego
pra b~a nauki s2ikolnej. Upośredniony logic;my charakter materiału w mniejszym
5zcze ś • · • ·niu podwyższa efektywno c zapamiętywania w grupie podstawowej niż w grupie
stoP d t h · · · ·kontrolnej. Grupę po. s a_wo"."ą cebc. u_Ją. rowmez mniejsze: zakres, trwałość i po-
(iZielnofeć uwagi. 1:czmo_w1e ci szy cie~ ~1ę ':11ęczą i ~ą mniej wytrwali niż uczniowie
gruPY koint-rolneJ, co Jest _tym bardzde] widoczna, 1m wyższy jest stopień trudności"
~óby. Niektóre _j~d.nak cech:: ~ro':esów poznawczych uczniów klas uzawodow:ionych
nie wy-kazują rozruc w odniesieniu do grupy kontrolnej. Maksymalna ilość zapa­
miętanego matertału jest taka sama w obu grupach. -W zakresie pamięci bezpo­
średniej różnice między grupami są niewielkie i nie wskazują na mniejszą pojem­
ność tego typu pamięci w .grupie podstawowej. Zapamiętywanie logiczne jest
i w tej g•rupie lepsze niż zapamiętywanie mechaniczne, W grupie podstawowej, tak­
jak i w grupie kontrolnej występuje organizacja procesu zapamiętywania, co
podwyższa jego efekt. Badania spostrzegania, ordentacii przestrzennej i koordynacji
wzrokowo-ruchowej nie wykazują różnic między grupami podstawową i kontrolną ..
w obydwu grupach występują duże różnice indywidualne. Część uczniów klas
uzawodÓwJonych w zadcreste wynikćw przeprowadzonych badań nie odbiega od
rezultatów taloich badań uzyskanych w grupie kontrolnej.
Reasumując należy stwierdzić, że badana grupa uczniów klas uzawodowionycb

różni się od grupy ·kontrolnej przede wszystkim tempem i sposobem uczenia się,
co związane jest z występującymi w tej grupie większą męczliwością [ brakiem
wybrwałości, Bardzo duże różnice indywidualne wskazują na niejednorodność
badanej grupy, a co za tym idzie .- konieczność rozpatrywania każdego przypadku.
indywidualnie. Jest to ważne zwłaszcza dla tych uczniów, którzy zostali skierowani
do klas uzawodowionych zbyt wcześnie. Różnice między grupami w zakresie ilości"
odtwarzanego materiału nie są tak - duże, by wskazywały na niemożność jego opa­
nowania przez uczniów z grupy podstawowej. Jednakże wolniejsze tempo uczenia
s-ię w pośączendu z brakiem wy!brwałości i nadmierną męczliwością wymagają od
nauczyciela lepszej organizacjt pr.ocesu dydaktycznego. Nie wydaje się natomiast.
słuszne, by cechy te przekreślały możliwość ukończenia normalnej szkoły podsta­
wowej przez całą badaną grupę uczniów klas uzawodowionych, zwłaszcza że za­
równo brak wytrwałości, jaik i nadmierna męczljwość mogą stanowić przeszkodę·
także w opanowaruu umiejętności zawodowych, Stąd problem selekcji uczniów do
klas uzawodowio-nych jest ważny zar ówno dla tych, !którzy pow-inni się znaleźć
W klasie przysposabiającej do zawodu, jak i dla tych, którzy zostali doń skierowani;
zbyt pochopnie, bez badań i bez prób szukania innych rozwiązań. P,oszukiwan.ie­
Przyczyn niepowodzeń szkolnych tej grupy jest przedmiotem dalszych badańi
nas2iego IKNiBO.
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JAN LEGOWICZ: O NAUCZYCIELU. FILOZOFIA NAUCZANIA
I WYCHOWANIA

Państwowe Wydawnictwo Naukowe, W-wa 1975 r.

w książce :z:atytułowan~j ,,? · nauczy,~iel.u. Filo~oJiia nauc-za~ia i. wychowania"
Prof. Jan Legowicz podejmuje zagadnienia o niezwykle domosleJ wadze, gd .
porusza sprawy dialektycznej jedności czynników procesu nauczania i wychowa ~z
w wielostronnym uwarunkowandu na tle dziejowego posłania zawodu nauczyci:~
sklego. Rozważa sprawy przejmujące do głębi każdego nauczyciela, gdyż dociera
do jego wnętrza - do osobowości pedag,ogicznej, na którą „składa się nie tyłka
[ego wykształcenie ogólne i profesjonalne, nie tylko znajomość technik działania
ani przysposobienie organizacyjne, ale jej niejako trzonem musi być aksjologia
-dydaktyczno-wychowawcza, a więc określony system ogólnoteoretyczny wszechstron­
nego wartościowania człowieka, którego nauczyciel kształci -i wychowuje" (s. 1).
Pozycja ta adresowana jest wprawdzie do nauczycieli czynnych, od <przedszko1nego

począwszy, a na akaderniclcim skończywszy. Jednak przez swą dużą wnikliwość
dociekliwość obserwacji stanów psychospołeczny.eh w ·procesie nauczania i wy~
chowania oraz formułowarria wielostronnych wskazań natury ogólnej i szczegółowej
może być ona bardzo przydatna dla studentów uczelni pedagogicznych w odnajdy­
waniu siebie ·teraz i w- przyszłej pracy zawodowej. O dużej przydatności i użytecz­
ności tej książkd decyduje jej zwarta logiczna struktura, zawarte w niej treści,
jak i bogata forma przedstawionych zagadnień ilustrowanych przykładami z życ'a
i przysłowiami, w których zawarta jest mądrość pokoleń. .
Autor rozważa w niej sprawy, które zwykło nazywać się potocznie wychowaniem

'i nauczaniem, a na tym tle wskazuje na. bogactwo osobowości nauczyciela „model
nauczyciela" (za J. L.) - jako niezbędnego warunku inspiTacji pokoleniowej mło­
dości. Całość pracy tworzy zwarty logiczny ciąg 'problemów w zakresie świadomej
i celowej, ,planowej i zorganizowanej działalności dydaMyc:mo-wychowawczej,
zmierzającej do osiągnięcia określonych skutków w postaci pożądanych zmian
w osobowości młodzieży zgodnie z potrzebami socjalistycznego państwa. Jan Lego­
wicz świi:adomie i celowo osadza wszystkia problemy na podłożu filozofic,Z!nym,
gdyż jak stwderdza: ,,swymi odniesiendami pryncypialnymi filozofia służy pedag~­
gice, zaś stostowan.iem tych odnieŚień w sposobiendu człowieka ,pedagogika spel!11a
-zadania filorof.id" (s. 4). Wskazuje na niezwykle ważny problem dialektycznej [ed­
'ności procesu nauczania i wychowania, w którym ,;pedagogicz;na o,sobowość nauczy~
-ciela" (za J. L.) i ucznia winna się nawzajem •przenikać nie tylko w myśleniu, al:
i działaniu. Jego zdaniem „je<lna i druga osobowość powinna pedagogicznie byc
dla siebie otwartą, jedna z drugą przenikać i wspćłsplatać się w dialektyce wspól·
życia i wy.nikające! ze~ . ddalektyce myślenia oraz postępowania" (s. 7). . . . cll

W opublikowana] książce zwraca uwagę czytelnika określony z pcxz;ycJI duzy .
-doświadczeń filozoficzny, a jednocześnie wysoce pedagogiczny sposób pa~rze?1~
na sprawy wvcbowanda i nauczania. To filo21ofiazno'."Pedago_gilczne spojr!Zenie JeS
na podłożu materializmu dialektycznego i historyc~nego. Jest to spojrzenie

6
°a

-ś . t . 1 dzki · · h ideał w· WJ.a: 1 u 1e sprawy młodego pokolernia rz: pozycji najszczytn1e3szyc . , •
humanizmu socjalistycznego, gdzie celem ,i najwyższą wartością jest człowiecze;_
:stwo. Zaakcentować trzeba i to, że Autor jednocześnie odrzuca wszelkie spetrY
kowane i kostniejące układy wychowawcze.
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J ~ r,egowicz analizując po części w przedmowie Fdlozofi"a • -te • _,_a„ nki . d . " 1 • Oill<>-pr ..... tyka
. edagogiczna" . waru . .powo żerna podejmowanych ipm:eobrażeń edukacyjnych
P "anirLacyjno-mstyt__ucionalnych szkoły, uzależnia ich skuteczność d h . 'or„ ś . • zk ł t . . o z.sy,nc roruzo­
wania unowocze w~1a s o Y, _ze s ara-mami o kształcenie i specyfdczna na wysokim

·o-ie dosk-onalerue nauczyciela. Autor ma na myśli pedagogi bo ś .ooz1 ,,. . . . cz-no-oso wo c1owe
;.. tałcenie 1 wychowawcze sposoblenle nauczydela, jak się dale] . -'-i,,.sz f'. • 1 ,, ( wvraza zagarm e-. godne filozo 11 nauczycie a za J. L.).nie . " .
Jednym z nowatorskich elementów całej struktury książki • t ..,., .. lot . . _.., k" . ł . . Jes uwypU11Ueme

funkcji podm1 owej i P= tners IeJ m odzieży szkolnej w <procesie dvdaktyceno-
-wychowawczym.
Przemyślenia s_woje, ust~lenia, inspiracje i postulaty zawarł Prof. Jan Legowicz

w sześciu rozdziałach. P1erwsz_y, zatytułowany „Nauczyciel w swych dziejowo­
-ideowych posta:wach", s~ła~a się z pr.zegl~du wielowiekowych dziejów nauczyciela
w służbie ,człowieka, gdzie Jedyną zawsze Jego własnością było „życie i współżycie
z uczniami" (s. 8). Jest to barwny przegląd posłannictwa nauczyciela od starożyt­
ności do chwili kształtowania nowego „modelu nauczyciela" w ustroju socjalistycz­
nym. Rozdział ten chronologicznie wprowadza czytelruka w ks2ltaltowa:nie się
,,modelu -nauczyciela" na tle uwarunkowań społeczmo-hisitorycznych poszcze­
gólnych epok. Pokazuje zmienność przygotowania, umiejętności, pozycji nauczyciela
na tle potrzeb i celów określonego ustroju społeczno-politycznego. Jest on pewnym
studium tworzenia się zawodu nauczyciela w całokształcie jego rozwarstwień kla­
sowych i przeobrażeń ideowych.

. Następny, drugi rozdział traktuje o dialektyce nauczania i wychowania. J. Lego­
wicz zwraca uwagę na ,potraebę unowocześnienia s2lkoły i zbliżenia jej do życia.
O tym unowocześnieniu nauczania i wychowania Jego zdaniem decydują nie
tylko. kwalifikacje nauczyciela, ale decyduje i młodzież jako podmiot nauczania
i wychowania. W dialektyce nauczania nieodzownym staje się unowocześnienie
metod nauczania· na tle warunków wewnętrznych i zewnętrznych szkoły. Dialektyka
nauczania jest równocześnie dialektyką wychowanda, gdyż jest to ciąg rozwoju
osobowości młodego. Nauczyciel i uczeń w procesie dydaktyczno-wychowawczym
uczestniczą we wspólnym ciągu poczynań pedagogicznych nawzajem · się przeni­
kających i nakładających. Każdy zabieg pedagogiczmy rozstrzyga się w uczniu
i tu wyraża się dialektyczna jedność nauczania i wychowania.

· Kolejny trzeci rozdział traktuje O pedagogicznej osobowości nauczyciela i składa
się z czterech podrozdziałów zatytułowanych: ,,Osobowościowa struktura nauczy­
ciela" (s. 41), ,,Osobowe współżycie" (s. 47), ,,Osobowa praca nad sobą" (s. 59},
„Osobowość otwarta dla przyszłości" (s. 67). Na treść podrozdziałów składa się
5zerokie omów1enie sylwetki nauczyciela, -który ma jednoznaczną postawę_ ideowo­
:moralną i którego sposób bycia, postępowania odzwierciedla się u pow1er~onych
~ego pieczy - młodych. O istocie osobowościowej właściwości nauczyciela świadczy
'.ego humanistyczna postawa integrująca w sobie wszystkie czynniki wewnętrzne
1 zewnętrzne pozwalające dobrze _ ludzko - kierować drugim człowiekiem. .
. Autor Wskazuje na najwyższą wartość w społeczeństwie socjalistycznyl1;' - Ja~ą
l~st człowiek, a przepojenie człowieczeństwem całej osobowości nauczyciela sta_Je
51ę trzonem jego powołani~ w socjalistycznym wychowaniu młodego pokolenia.
Osobowość-'nauczyciela musi wyrażać się w rozwiniętej komunikatywności, ~yć
:Ycz~loną na harmonijne współżycie z innymi. Autor wskazuje również na :"azn:
adan1e nauczyciela - pracy nad sobą. Praca ta winna towarzyszyć nauczycielowi

równo!egl d .Cz e o pracy dydaktyczno-wychowawczeJ. . . . ,,
Skł Warty --rozdział zatytułowany Współoso,bowościowy przedmiot młodnezy

ad · " k 1 ·" ( 70}łllll a się z ·szeregu podrozdziałów a to: Osobowościowy styk po O en s. '
" odzieży jakość młodości" (s 73), Młod~ież świat młodych" (s. 76), ,,Młodość
W Psych f" . ' " " 3) I d "dualizm0 izycznym rozwoju" (s. 80), ,,Czynniki emocjonalne (s. 8 , " n ywi
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realistyczny" (s. 87), ,,Skąd i jaka młodzież" (s. 91), ,,Jakość rodziny jak ..
dości" (s. 92), ,,W atmosferze pokoleń" (s. 100), ,,Optymizm młodości~s~~: n-tło.
,,Optymizm nauczyciela" .(s. 108). · . . . . 105),
Rozdział ten Autor rozpoczyna stwierdzeniem o odwiecznośrj Powtar .. . ł . zan1a .

złożoności problemów wychowania młodych, ciąg ych sporów zmieniając h s'.ę
w warunkach kulturowo-cywilizacyjnych. Prof. J. Legowicz bardzo mocn/ck -się
tuie zasadę którą należałoby przyjąć, że _płodzież nie jest dobra ani ła cen.

1
• . • k 1 . któ . h ł · z a, alezawsze taka, na Jaką zasługuJe po o eme, . re Ją wyc owa -o. ,,N1e ma niet

nei starości ani wiarołomnej młodości, nic we wspólnocie pokoleń nie . tY~a'..
· · d · b' I · d t · · IS 111eJeodrębnie dla siebie ani niezalezknś1e_ o sd1ek 1eś,l a e !e tno s aJ_e. się i sposobi przez

drugie..." (s. 73). w tym konte c_1e po re_ ona jes wyra~m: rola nauczyciela
która powinna polegać na wrastaniu w Jl:ształtowane przez siebie pokolenie i , '. . . d . spo.
sobienie jego do rzetelnei, obiektywnej samooceny na zasa zie słuszności racji b
względu na funkcję czy stanowisko. Umieć przybliżać sprawy obu pokoleń zde~
niem Autora, to zadanie trudne, ale niezmiernie wdzięczne dla nauczyciela-~ycha_
wacy, gdyż daje obiektywną możliwość odradzania się młodości i przeżywan~a
ludzkiego bycia. Nauczyciel musi być otwartym na każdą indywidualność z osobna
musi spoglądać na młodych nie przez pryzmat własnych doświadczeń i świat~
dorosłych, lecz przez osnowę młodości w zastanych warunkach. W . kontaktach
z młodymi nauczvctetmusi liczyć. się z podstawowymi kręgami i czynnikami wy­
chowawczymi, jakimi jest rodzina i rówieśnicy.
W kontekście konfliktów i spraw młodego pokolenia J. Legowicz dostrzega wiele

przyczyn tzw. bezradności wychowawczej rodziców, a w związku z tym sugeruje
społeczną potrzebę pogłębionych badań w zakresie pedagogiki domu rodzinnego.
„Intelektualny autentyzm dialogu dydaktycznego" to tytuł piątego rozdziału, na

który składają się następujące podrozdziały: ,,Dialog podstawą dydaktyki" (s. 111),
,,Dialektyka programu .nauczania" (s. 12'1), ,,Uczestnictwo kulturowe" (s. 133)
-i „Ethos intelektualny nauczyciela" (s. 149).
Jan Legowicz na początku rozdziału bardzo mocno podkreśla jeden z podsta­

wowych warunków prawidłowego rozwoju współczesnej szkoły, gdzie „przestaje
się w niej «kuć», a zaczyna się myśleć i uczyć myślenia" (za J. L.). Wynika to z na­
turalnej potrzeby wspólqsobowego bycia uczniów z nauczycielami. Wskazuje przy
tym na współdziałanie w nauczaniu dwóch czynników: umysłowego i uczuciowego,
które nauczyciel w procesie nauczania powinien łączyć w jedności osobowościowej
ucznia. W procesie nauczania dialog nauczyciela z uczniem integruje te dw; odnie­
sienia. W dialogu tym zdaniem Autora realizuje się trzy funkcje, pierwsza to
,,funkcja wzajemności" oraz dwie funkcje osobowo-przedmiotowe, jedna ze stro~~
nauczyciela, druga ze strony ucznia. Osiąga się przez to w nauczaniu wzajernnosc
wzbudzenia intelektualnego i emocjonalnego, 'przez co kształtuje się między nauczy­
cielem i uczniem dialektyczna jedność istnienia myśli i przeżywania. Zdaniem J. _Le­
gowicza „Dialog okazuje się też skutecznym środkiem metodycznym dla komum~a­
tywnego usprawnienia nauczania" (s. 115). Wskazuje przy tym na wiele zadań dia:
logu w nauczaniu, który m.in. znosi bariery pomiędzy nauczycielem i uczniem, pr~e

. . d 1· . d d podkresla,zwyc1ęza ua izm mię zy formą i treścią nauczania. J. Legowicz bar z.o . •,
· · 1 1 . . . . co dz1enze n~uczyc1e ~ora me odpowiada przed sobą, przed tymi, z którymi na . . wiel·

-obcuje, za swój umysłowy sposób bycia i postawę pedagogiczną nacech~vaną
ką .troską za teraźniejszość i przyszłość młodego pokolenia. •ć
\V ostatnim, szóstym rozdziale zatytułowanym Ideologiczno-moralna sprawnhos" wyc o·

wychowawcza nauczyciela" zawartych )est też kilka podrozdziałów, a to: " ch0·
wawcza postawa nauczyciela" (s. 159) Dynamika i struktura planowama wY1821

' " "(s 'wawczego" (s. 169), ,,Treść i zakres sprawstwa dydaktyczno-wychowawczego . ·two"
„Ethos osobowości nauczyciela" (s. 193) oraz „Wychowawcze wspólucze5lni:tórY
(s. 202). J. Legowicz już we wstępie do tego rozdziału bardzo mocno po raz
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odkreśla u naucz_yc~el~-wyc~owawcy potrzebę doskonalenia własnej struktury oso­
~owościowo-moralneJ Jako_ mezbędnego warunku stwarzania wokół. siebie klimatu
prawidłowego kształtowania ,,?sobo-charakterów" (za J.L). Dzisiejsza szkoła ocze-

. nauczyciela o szczególne] sprawności i głębi osobowościowego zaang . .kUJe . . . . . . . . azowama
tak, by w jego ~ziałalnos~i stale UJawmał~ się jedność teorii i praktyki, by w sło-
wie i czynie reahz_o_wała się p~aw:da lu~zkiego życia. Każda sytuacja wychowawcza
zdaniem Autor~ wmn~ staw~c się _ogniwem dialektycznego jednania się woli na­
uczyciela i woli uczrna, _g~zie. wysiłek nauczyciela przechodzi w wysiłek ucznia.
J. Legowicz zwraca w7razi:11e uwag~ na rolę czynników współtowarzyszących aktom
wychowawczym, z któryrni nauczyciel musi się liczyć. J. Legowicz zwraca też uwa­
gę na stałe doskonalenie postaw nauczycieli, które muszą być wrażliwe na subtelne
przeobrażeni~ _u i:nł~dyc~. 1:'1~si się w n~ch jednać pryncypialność z wrażliwością,
wyrozumiałosc1ą 1 ż yczliwośćią. Wskazuje na moc wielkoduszności nauczyciela
i_ umiłowania młodzieży. Te postawy, umiejętności zdaniem J./Legowicza nie sa
,,darami", a owocem pracy nauczyciela nad· sobą =-- samosposoblennr się i doskona~
lenia pedagogicznego w obcowaniu z młodymi.
w końcowej części rozdżiału J. Legowicz bardzo mocno podkreśla łączność oso­

bistej sprawnosci dydaktyczno-wychowawczej z postawą ideologiczną. Osobiste
związanie nauczyciela z ideałami socjalizmu - wypływające z jego osobistych do­
świadczeń, przemyślań i odczuć - staje się źródłem podniet „umysłowo-ideowych"
(za J.L) u ucznia. ,,Co nauczyciel myśli o życiu, o społeczeństwie, kulturze, o za-'
sadach moralnych, czym osobiście żyje i co jako prawdę swego bycia potwierdza
czynami i postępowaniem, to udziela się młodzieży i odwzajemnia w jej życiu'"
(s. 186). Zaangażowanie moralne w procesie wychowania winno jednoczyć współ­
działanie się woli nauczyciela i ucznia. Warunkiem .tego jest zawsze rozsądna zna­
jomość życia, rozwaga, osobiste zapewnienie popierane postępowaniem nauczyciela.
Spokój, równowaga ducha, doświadczenie i konsekwencja działania to trzon oso­
bowościowy, który winien wyznaczać treść pedagogicznego działania nauczyciela.
W końcowej części książki zatytułowanej „W filozoficzno-pedagogicznej perspek­

tywie" J. Legowicz wskazuje na perspektywiczny· rozwój ideału człowieka, ideału
otwartego z możliwością samostwarzania własnej struktury osobowościowej. Zd2-
niem Autora nauczyciel musi zawsze pamiętać o konfrontacji tego, jakie sprawności
i umiejętności młody zdobywa aktualnie, a z czym się spotka po odejściu od nie­
_go w życiu codziennym. Wynika z tego m.in.' potrzeba ustawicznego doskonalenia
się samego nauczyciela tak, by tkwiąc w potrzebach teraźniejszości widział perspek­
tywiczne przeobrażenia młodego w świetle jego adaptacji do nowych warunków ma­
tei-ialnych i duchowych.
Omawiana książka jest jedną z niewielu w polskiej literaturze pedagogicznej po­

zycją traktującą tak wnikliwie i w sposób wysoce humanistyczny o nauczycielu i je­
go Powinnościach dziejowych na tle zmieniających się warunków społeczno-histo­
rycznych. Przepojona jest optymizmem i wiarą w to, że nauczyciel polski będzie
dobrze służył tej największej wartości socjalistycznego społeczeństwa, jaką jest
uczeń. Jest to uzasadniona wiara w całą zbiorowość nauczycielską, która przez włas­
ną dojrzałość, samodoskonalenie _ odpowiednio kształtować będzie pokolenia mlo­
dycJ::i, zgodnie z ideałami socjalizmu. Zaletą książki J. Legowicza jest i to, że cały'
~ok roz~żań, sugestii jest przepojony ogromną ideowością tkwiącą mocno w real­
iach działalności pedagogicznej nauczyciela socjalistycznej szkoły.

. Operując interesującym wywodem teoretycznym stworzył Autor książkę bardzo
ciekawą · · · k · · a y• Przydatną dla tych wszystkich którzy zainteresowam są Ja oscią pr c ·
nauczyc· I ' · 1 · ·ie a i szkoły. Można się z niej wiele nauczyć i powinna się ona zna eze
w rękach k "daz ego polskiego nauczyciela.

Rzeszów
Józef Soun:
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FLORIAN ZNANIECKI I JEGO ROLA W SOCJOLOGII. PRACA
ZBIOROWA POD REDAKCJĄ ANDRZEJA KWILECKIEGO

Poznań 1975, UAM, s. 189, egz. 1120. Cena zł 52.

FI i Z niecki należał do gwiazd" poznańskiego środowiska naukowego 1- .or an na " . . nai-
wybitniejszych socjologów Polsk~ międzywoJ~mneJ. Spotykałem go na Czwartkach
Literackich w Pałacu Działyńskich w Poznan~u. . . . . . .
Ksi żka zawiera materiały z sesji naukowei zorganizowanej z m1cJatywy Instytu-

t S ą. 1 g·· UAM 1• poznańskiego oddziału Polskiego Towarzystwa Socjologicznu OCJO o ll • • . . • . ego
w dniach 15 i 16 grudnia 1972 r. w Poznaniu. Uczestniczyli w niej socJologowie ze

stkich ośrodków socjologicznych. w Polsce oraz córka uczonego prof. dr Helenawszy hS' ·1Znaniecka-Lopata przybyła ze Stanów Zjednoczonyc . esja mia a na celu ukaza-
nie pełnej działalności wybitnego socjologa Fleriana Z~ani~?~eg? (18~~-1958). Po­
siadał on bogate osiągnięcia: zorganizował Katedrę Socjologii 1 F'ilozofii Kultury na
UAM, Polski Instytut Socjologiczny oraz wydawał PTzegląd Socjologiczny. Stworzył
polską szkołę socjologiczną, rozsławiając naukę polską na świecie. Sesja ukazała
również osiągnięcia dla miasta Poznania i współczesnego świata, aktualne walory
i przeciwne poglądy Znanieckiego. ·
Helena Znaniecka-Lopata przedstawiła pracę: ,,Ę'Jorian Znaniecki i ewolucja

twórcza socjologii". F. Znaniecki znajdował 'się pod silnym wpływem filozofii Berg­
sona. Rozróżnia 4 logiczne klasy systemów społecznych - stosunki społeczne (sto­
sunki interpersonalne), role społeczne (współdziałanie między jednostką a zespołem),
grupy społeczne (funkcje pełnione przez członków społeczeństwa) oraz społeczeń­
stwo (podział funkcji społecznych). W pracy „Modern Nationalities" (1952) dokonał
analizy treści i ewolucji kultur narodowych. Kultura obejmuje szeroki zakres -
ludność, terytorium, język, religia, sztuka, architektura, literatura, zwyczaje i inne.
Józef Chałasiński omawia zagadnienie: ,,Florian Znaniecki - socjolog polski

i amerykański". F. Znaniecki miał wszechstronne zainteresowania. Kochał Platona
i poezję. Doktorat z filozofii uzyskał w Krakowie, mając 28 lat. Studia odbywa!
w Genewie, Zurychu i Paryżu. Ponieważ nie' lubił dużego miasta, mieszkał pod 'Po­
znaniem. Miał parę koni, bryczkę, sam powoził, jeździł konno i grał w golfa. Przez
pewien czas służył we francuskiej Legii Cudzoziemskiej (s. 24). W okresie II wojny
światowej przebywał w Stanach Zjednoczonych, wykładał· na University of Illinois
w Champaign pod Chicago, gdzie poznał swą przyszłą żonę Amerykankę Eileen Mar­
kley. Książka „The Polish Peasent" - owoc współpracy polsko-amerykańskiej -
przyniosła mu światową sławę. .
Paweł Rybicki jest autorem pracy: ,,Znanieckiego Wstęp do socjologii odczytany

po latach pięćdziesięciu". Książka wydana w 1922 r., oryginalna, wybitna, była wiel­
kim wydarzeniem w polskim życiu naukowym oraz wielkim przeżyciem intelektual­
nym. Są w niej dwa odmienne światy: świat przyrody i świat kultury. Przyniosła
ona nowe ujęcie socjologii jako nauki - Znaniecki zlokalizował socjologię w świt:·
cie kultury, uważał, że zjawiska społeczne są tylko jedną ważną klasą zjawisk kul­
turalnych. Takie ujęcie socjologii było oryginalne i kontrowersyjne. Książka „wstęp
do socjologii': stanowiła dla młodego jeszcze twórcy pracę bardzo krytyczną i ofe~­
sywną. Rysuje kontury nowego systemu socjologicznego. Znaniecki nadal utrzyrnuJe
kryty~ę poglądó":' Comte'a, Spencera i innych socjologów, którzy uważali społeczeń­
st~a J8:k? całości kulturowe. Dzieło Znanieckiego powstało z opozycji do pozyty­
wizmu 1 Jeg~ odmiany - naturalizmu. Zawiera również pewne ślady związku z rn~­
'Ślą pozytywizmu, . sposób myślenia właściwy pozytywizmowi oraz naukową teorię
moralnoścL Jaki jest dystans do współczesności? Zawiera kilka cech:
l) praca posiada trudny język, posługuje się terminami odbiegającymi od języka
:potocznego i naukowego,.
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. da analityczne ujęcie świata działalności ludzkiej stanowi ź ódł . . ..
2) pos1a 1. 1 ś . d . d . . . . , r o inspiracn

Ukowej dzia a no c1 w zie zinie soejologj] oraz humanistyki Je t d. . . .dla na . . . . kl . • s z1S1aJ war­
tościową pozycją. socJologiczneJ asyki, budzącą zainteresowanie do sociologtt i na-

uk!ntonina · Kloskowska oma"".ia problem: ,,Znanieckiego koncepcja kultury a socjo­
logia kultury". Autorka wyraza _p~gląd, ze analiza koncepcji kultury Floriana Zna­
nieckiego wy~agałaby obszerne] 1 nader e~udy~yjne~ rozprawy. Podstawowy ele-

• wszystkich systemów kultury stanowią dz1ałama świadomych lud k. h d-men, . . Z . . z 1c po. tów Kultura w rozumieniu nanieckiegn odpowiada całemu światu • t t . .mio • " . , . . . . is O SW18-
domych lub ra~zeJ świadomego ludzk1e~o d~rnłania" (s. 49). Według Czarnowskiego
kultura stanowi pewną bardzo rozległą 1 wazną kategorię faktów społecznych. Zna­
niecki za kulturę przyjmuje całą sferę różnorodnych kategorii świadomych działań
l~dzi. Zjawiska kulturalne mają zmienny charakter.
Maksymilian Pacholski prezentuje: ,,Koncepcje Znanieckiego na tle socjologicz­

nych poszukiwań teorii zmiany i rozwoju". W społeczeństwie obserwujemy perma­
nentne zmiany. ,,Człowiek tworzy świat coraz nowy,_ ale przez to tylko, że tworzy
sam siebie w łonie danego mu już świata" (s. 60). Rozwój społeczny powstaje z in­
spiracji twórców na odtwórców, według terminologii Znanieckiego „a~ystokracji"
na „masy". Zmiany społeczne powstają na drodze ewolucji lub rewolucji. Innowa­
cja, aby stała się udziałem: całego społeczeństwa, i:nusi być „wcięlona w życie".
Wprowadzenie zmian może nastąpić poprzez zjednywanie i współpracę albo poprzez
przymus i konflikt. Rozróżnia on 2 typy reorganizacji:
1) reorganizacja konserwatywna dążąca do zachowania systemu,
2) reorganizacja twórcza opierająca się na otwartości. systemu i wchłanianiu nowych
wartości.
Zygmunt Dulczewski omawia zagadnienie: ,,Florian Znaniecki jako twórca meto­

dy autobiograficznej w socjologii". Według opinii 'Rene Koniga, dzieło W. I. Thoma­
sa i ·Ę'. Znanieckiego o. chłopie polskim rozpoczyna empiryczną drogę w rozwoju
socjologii i toruje drogę współczesnej metodologii nauki ·o społeczeństwie. Znaniec­
ki rozwijał warsztat socjologa empiryka. Był uczonym „chodzącym po ziemi" i dba­
jącym o „dobrze pulsujące źródła". Wprowadził do badań socjologicznych 3 rodzaje
dokumentów: listy prywatne, historię własnego życia (pamiętniki) oraz wypowiedzi
na określone tematy. Pamiętnik Władysława Wiśniewskiego stał się pierwszą meto­
dą autobiograficzną w socjologii. ,,Pamiętnik Władka" wskazał na możliwości no­
wego zużytkowania materiału. autobiograficznego w socjologii na większą skalę.
Wykorzystanie listów prywatnych dla celów naukowych zostało zrealizowane we
Wspólnym dziele Thomasa i Znanieckiego o polskim chłopie. Trzecim rodzajem do­
~umentów osobistych były wypowiedzi pisemne na określone tematy. Wykorzystał
3: Znaniecki podczas badań nad mieszkańcami Poznania w 1928 r. Uczeni zagranicz­
ni_ nazwali metodę stosowaną przez Znanieckiego „metodą polską". O uznaniu pa­
~iętnikarstwa świadczą nowe powstałe instytucje: Komisja do Badań nad Pamięt-
nikarstwem pAN . •
Towarzystw p ' • . . .C O rzyiac1ół Pamiętnikarstwa,
Centrum Pamiętnikarstwa w Warszawie ·
zaso · 'Ii Pismo „Pamiętnikarstwo Polskie".

. ~nryk Dutkiewicz napisał pracę: Florian Znaniecki jako socjolog wiedzy". Naj­
Wyzszy PU kt · " · · k" . k . . ceTh n Widzenia na socjologię wiedzy przedstawił Znamec i w swej siąz
" e Social Role of the Man of Knowledge" (1940) oraz w artykule „The Present
:
nd the Future of Sociology of Knowledge" (1951). Obie prace zawierają poglądy
rytyczn • · ł t ·Pow . _e na tradycyjną socjologię wiedzy. Współczesne zycie społeczne u a wia
lUdz~!~nie i rozwijanie wiedzy. O rozwoju społeczeństwa i wiedzy decydują zawsze

W!adysła M . . 1w arkiewicz przedstawił problem: ,,Florian Znaniecki jako socio og na-
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du" Teoria narodu w spuściźnie naukowej Znanieckiego nie stanowi Odr b .
ro . · g t • ę ner

łoś . 1 jest elementem stworzonego przez me o sys emu socJologicznego .,..,.
ca c1, ecz tó k ślił · .,:we
t. d •nteresowała go od 1917 r., k rą na res w przedmowie do· lVI -s 1a naro owa 1 . . . . ,, Z . 1 . t . . " odern
N ti lit. ,, (1952) w SocJologu wychowania namec n w1erdził że wa ona ies • ,, . . . ' cały

"ś . . t • świ·atowym nie ma tylu dzieł historycznych, literackich filo f· rnp1 m1enn1c wie . . . . , zo .icz
h . socJ"ologicznych dotyczących narodu, Jak w polskiej literaturze. Okres'! . •nyc 1 . . d . . , .ł t k a on

naród jako wspólnotę kultury. Znaniecki ~1~r~ u me zaciesm yl o do. narodu Pol-
.skiego, lecz rozpatrywał go na tle Europy 1 świata. . . .

And . Kwilecki omawia problem: ,,Florian Znaniecki Jako socjolog stosunk··rzeJ . . t . , Z . . . ow-
-polsko-niemieckich". w szerokim zakresie zam e:resowan nameck1ego znalazły się
: ównież stosunki polsko-niemieckie, przedstawtone w pracy „Socjologia waJk··
.: Pomorze". Dla tych celów powstał przy Uniwersytecie Poznańskim Instytut Za~
-chodni a w Toruniu Instytut Bałtycki. Zrodziła je konieczność powstrzymania od­
wiecznego Drang nach Osten. Lecz· ,,dest;ukcyjna ekspansja Niemiec spotka sprze­
-ciw nie tylko z zewnątrz, ale będzie podkopywana również z wewnątrz" (s. llfi).
Autor liczył na siły odśrodkowe .Nierriiec.

·stefan "Nowakowski przedstawia zagadnienie: ,,Florian Znaniecki jako socjolog
'miasta". Wyraża je praca: ,,Miasto w świadomości jego obywateli". Miasto odgry.
'wa wielką rolę w organizowaniu życia społecznego, rozwija solidarność wszystkich
.mieszkańców, patriotyzm dla osiągnięć dokonanych i mobilfzuje do przyszłych prac.
'Znaniecki przysłużył się wielce Poznaniowi.
.'.leksander Wallis ukazał pracę Znanieckiego: ,,Socjologiczne podstawy ekologii

ludzkiej". Zawiera propozycje, które nie straciły do _ chwili obecnej inspiracyjnych
wartości, próbę teorii społecznych stosunków przestrzennych.
Stanisław Kowalski zaprezentował zagadnienie: ,,Znanieckiego socjologia wycho­

wania". Jest ona dziełem podstawowym i do _dzisiaj aktualnym. Jako student peda­
gogiki Uniwersytetu Poznańskiego (1925-1929) znalazł się w zespole Floriana .Zna­
nieckiego, gdzie również uczestniczyli studenci · filozofii, historii, ekonomii i prawa .
.Socjologia wychowania oprócz opisowo-wyjaśniającej jest dyscypliną stosowaną,
-czyli praktyczną, Socjologia wychowania Znanieckiego przy pewnych korektach
powstałych z postępu pedagogiki jest nadal aktualna. Stanowi system naukowy,
który został ujęty w 2-tomowym dziele „Socjologii wychowania". Oprócz 2 tomów
„Socjologii" zapowiedział wydać trzeci tom, którego jednak nie zrealizował. Dzieło
Znanieckiego wyprzedza poważnych autorów w tej dziedzinie i pozostaje wciąż ak­
tualne. Zadaniem wychowania podług Znanieckiego jest przygotowanie członka
społeczeństwa do pełnienia jego roli w życiu społecznym. Do czynników wychowu­
jących włączył rodzinę i szkołę. Socjologia wychowania Znanieckiego jest ciągle
żywa.
Jerzy Piotrowski omawia pracę: ,,Z_agadnienie roli społecżnej w systemie socjo­

logicznym Floriana Znanieckiego". w „Social Relat.ions" (1965) podał on 4 klasy
układów. Pierwszą klasę stanowią stosunki społeczne drugą - role społeczne. trze­
cią - grupy, czwartą - społeczeństwa. Rola· społeczna jest wyższą formą społecznego
wspóldztałania, np. nauczyciel i jego uczniowie kierownik i jego podwładni. Nad
rolami społecznymi pracował w całym okresie' twórczości naukowej. Dzieło Zna­
nieckiego jest ciągle żywe.

Zbigniew Tyszka omówił ostatnie zagadnienie: Socjologia poznańska po Znaniec·
kim". Dzieło jego kontynuują Tadeusz Szczi.trkiewi~z Stanisław Kowalski, Józef Bur·
szta, Władysław Markiewicz i inni. Uprawiają dw; kierunki socjologii: teoretyczny
oraz praktyczny. Instytut Socjologh UAM łączy swą działalność ~ pracą IostYtutu
Zachodniego. Instytut Socjologii z inspiracji Instytutu zachodniego prowadził bada­
nia na Ziemiach Zachodnich. ·

·e
Czy pozostała po Znanieckim w Poznaniu jego szkoła? Oczywiście, na to pytani.
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I ·y odpowiedzieć negatywnie. Lecz chociaż Znanieck· • . . . . .na ez , , h .6
1 · juz me żyje - ukierunko-

ł działalnosc swyc uczm w, którzy kontynuują jego d ·e1
-wa . ł K 1 k. . . . z1 o.

P ofesor Stams aw owa s 1 zajmuje się socjologią h .r . . . . . wyc owania, profesor Wla-
,dysłaW 1VIark1ew1cz 11:teresu!e s1~ problemem narodu; profesor Ziółkowski kenty-
UUJ·e badania nad mieszkańcamt Poznania, a profesor Dulczewski .. t dn . 1 rozwija me o e
nalizY dokumentów osobistych. ·

a Na końcu książki zamieszczono bibliografię prac Floriana z . k. .• · • 1 k. namec 1ego w Języ ..
1,ach polskim 1 arigre s 1m oraz streszczenie prac sesji· w języku ang· 1_ k" FI" • d h. l · • 1e S 1m - O-rian Znaniecki an 1s ro e 1n sociology", "
Prace zamieszczone w publikacji ukazują wybitną postać Plori z . k". . . . . . ana namec iego

i jego pełny wkł~d do socjologti polskie]. Jego oryginalna i pionierska działalność
naukowa rozsławiła naukę ~ols~ą na cały_m ś_wiecie i ciągle inspiruje uczonych pol­
skich oraz o~cy~h. Praca Flonana Znanieckiego przynosi chlubę Poznaniowi oraz
naszemu kr ajowt.

Stefan Szajdak
Sroda Wlkp.

KONSTANTY LECH: NAUCZANIE WYCHOWUJĄCE
W PRAKTYCE SZKOLNEJ

·warszawa 1974, WSiP, ss. 160. Cena zł 18.-

Frezentowana książka jest ostatnią pracą Profesora Konstantego Lecha, której
nie zdążył oddać do druku w ostatecznej formie. Dlatego też warto od razu na
wstępie podkreślić podjęcie tego wysiłku przez M. Łobockiego. Rezultatem tej pracy
jest w pełni ukończona pozycja Autora·. Wartość jej podnosi opracowane również
przez M. Łobockiego posłowie, w którym w syntetyczny sposób ujęty został wkład

0 Profesora K. Lecha do polskiej pedagogiki.
We wstępie książki Autor ocenia stan nowatorstwa pracy szkół. Stwierdza rn.in.
- · że szkoła nie doskonali warunków i metod swojej pracy (s. 5); - że niewiele
w ciągu kilkunastu lat zmieniło się, niewiele zmienia się obecnie i niewiele chyba
zmieni się w przyszłości (s. 5); - że niewiele pomogły .w konkretnej pracy szkoły
nowe formy kształcenia nauczycieli (s. 6) itd. Są to stwierdzenia bardzo krytyczne,
Po których Autor stawia od razu pytanie, gdzie tkwi przyczyna tego stanu rzeczy?
Niektóre z tych przyczyn już we wstępie sygnalizuje w postaci konieczności rady­
kalnej reformy nauczania, gdyż _ jego zdaniem - nie wystarczą tylko_ korek~y
W ramach tradycyjnego nauczania, nie wystarczy tylko mówienie nauczycielom, ze
należy aktywizowae uczniów (s. 5 i 6) itd. Zapowiada na zakończenie wstępu, że
książka ma „wskazać drogę do odrodzenia pracy szkoły zgodnie z potrzebami i wa­
runkami współczesnego życia" (s. 8);
Wskazania te wyłożył w dziewięciu rozdziałach. Pierwszych siedem w_iąże z =:

lonymi przez siebie wcześniej 1 pięcioma zasadami nauczania wychowuiącego, mi~­
nowicie: zasadą rac.ionahzacjt zasadą ekonomii, zasadą kooperacji, zasadą humani-
zac·· 'Jl, zasadą karności, ładu i porządku. . .

.Rozdział pierwszy zatytułowany Nauczanie i wychowanie przez orgaruzacię ucz-
n1ó " , . " · tk · t byw · Posw1ęca zasadzie racjonalizacji. Stwierdza w mm na po~zą u, _ze na 0•.a
W!chowanie „było marszem naprzód - podejmowaniem i reahzowamem zadan_ na
·rniarę ambicji i -rosnących możliwości młodzieży" (s. 10), musi być wykonywaniem

1
R:. Lech: Nauczanie wychowujące. Warszawa 1967, PZWS.
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„wybranego świadomie i realizowanego planu działa_nia w
społecznym _ z wykorzystaniem przy tym przyswajanych
i ogólnych założeń organizacji pra?y"_ (s. _1~). . . .
D .ęki tak pojętemu wychowaniu istnieje ścisły Jego związek z nauczaniem . t ,
zr . ·z· ,10nie- automatyczny, a zagwarantowany dobrą orgamz~cJą .. m~anę t~adycyjnej orga.

nizacji na coraz to doskonalszą nazywa K. Lech racjonalizacją. NaJwiększym efek­
tem wychowawczym dobrej organizacji b~dzie „p~zekonan~e ? wielki~j roli myśle­
nia i rzetelnego poznawania rzeczywistości w codziennym życiu człowieka, 0 donio­
słości dyskusji, rozumienia stanowiska innych osó~, ?otrzeby naukowego uzasadnia­
nia i społecznej aprobaty dla głoszonych przekonan i wykonywanych działań." (s. 12).
Dla praktyki szkolnej oznacza to, poznać· -optymalne sposoby postępowania

w konkretnych sytuacjach, aby „na konkretnych, różnorodnych przykładach ukazać
konieczność docierania w miarę możności do struktury poznanej rzeczywistości, do- ,
strzegania powiązań... wyróżniania tego, co ważne i warte wysiłku poznawczege
i racjonalizatorskiego" (s. 14).
Dlatego też K. Lech proponuje prowadzenie w szkole dokumentacji czynności ra­

cjonalizatorskich, które dzieli na 3 kategorie (drobne pomysły, łączenie drobnych
w większe całości i podejmowanie zadań. zasadniczych) i szeroko uzasadnia na przy­
kładach. Proponuje również sposoby oceny rozwoju _racjonalizatorstwa w klasie
drogą alternatywnej sześciostopniowej punktacji (1, 1-2, 2-3, 3-4, 4~5, 5), okreś­
lając również jej wymogi.
Kolejne trzy rozdziały Autor poświęca podstawom systemu rozwijania myślenia

uczniów, metodom problemowym i nauczaniu programowanemu ·w tym systemie.
Zagadnienia te rozpatruje i podporządkowuje zasadzie ekonomii. W rozdziałach tych

·na uwagę zasługuje porównanie systemów szkoły tradycyjnej i szkoły aktywnej
z systemem rozwijania myślenia uczniów, model czynności poznawczych, zasady roz­
wijania myślenia uczniów, miejsce nauczania problemowego w nowym systemie,
możliwości wprowadzenia nowej techniki programowania do praktyki szkolnej itp.
Nowa technika programowana proponowana przez Autora różni się zasadniczo od

dotychczasowych technik w tym zakresie. Nie wymaga ona „opracowania specjal­
nych podręczników programowanych, lecz może być początkowo stosowana nawet
przy użyciu podręczników konwencjonalnych" ~- 82). Programy pracy uczniów są
więc ogólniejsze niż w dotychczasowym nauczaniu programowanym i jak to określa
Autor „tylko ukierunkowują tę pracę· przez określenie, skąd i jak mogą być czerpa­
ne treści nauczania oraz jakie czynności poznawcze wystąpią przy ich przyswaja­
niu" (s. 82). Uczniowie zdobywają w tym systemie programowania wiedzę głównie
poprzez studiowanie tekstu i odpowiadanie na postawione pytania. z kolei zdobytą
wiedzę konfrontują z przeprowadzonym -przez siebie doświadczeniem lub oblicze­
niem. Swoje indywidualne odpowiedzi porównują w zespołach i ·oceniają wspólnie
z nauczycielem.
Najważniejszą częścią lekcji w nowym systemie są właśnie pytania konkretyza-

_ cyjne sprawdzające wiadomości i umiejętności, polegające na problemowym powta- ·
rzaniu wiadomości i utrwalaniu wiedzy na drodze myślowej. Lekcja taka 0~
początku do końca jest dokładnie zaprogramowana zarówno pod względem treści,
jak i przebiegu, a uczniowie uczą się głównie samodzielnie z podręcznika i samo­
dzielnie kontrolują wyniki swej pracy. Kierunek prac w tym zakresie określa nau­
czyciel, który w odróżnieniu od szkoły tradycyjnej otrzymuje w specjalnym podręcz­
niku dla nauczycieli, opracowanym przez specjalistów, podstawowe dane o doborze_
i układzie treści i czynności uczniów. Będą to wiec dla-niego „określone konkret~e
zadania poszczególnych lekcji, będą wskazane (z podaniem stron) teksty z podręc~­
nika i z innych książek, będą wskazane pomoce, zwłaszcza do konkretyzacji, bę_dą
podane pytania ukierunkowujące samodzielne czytanie tekstu oraz pytania ułatw'.a­
jące konkretyzację przyswojonego materiału, będą wreszcie propozycje krótkich

złożonym środow· k. IS U
treści nauki, techniki
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,, ,, p-rzeprowadzonych lekcji z użyciem w nich nowych poznanych wrrażeń,
otate"" " ·t " ( 87) .. .,.n hematów 1 P s. •

~,zoróW, se ,, · · żk! t ł · · dl · ·" t częścią ,..sią 1 za rzyrna em się meco uzeJ gdyż uważam • • t t . .:Nad ą . ó . . . ' . , ze Jes o JeJ
. ·eJ·sza część, część, kt rej teoretyczne zalozema mozna już od zaajwazni . . . . . . . raz wprowa-

n , d praktyk1 nauczania. Mamy JUZ również- podręczniki (np z f" ki) któdzac o . . . • 1zy , re;
w myśl nowej koncepcJi programowania zostały opracowane. Warto więc to spopu-

laryzować. . . . .
,11 ·ną rolę w nauczaniu i wychowaniu odgrywa struktura środowiska która • I:v, az . . d . . . . k , Jes

ferenem zdoby";ania wie zy_ i rozwiJa~~a. a tywn~~ci _uczniów. Podporządkowuje-
Autor (rozdział V) zasadzie kooperacji i harmonii, z której wynikają 3 rodzaje-

to ,.,. ik . ś d . k" .. zi między osobn ami a ro owis iem, nnanowicie: więzi rzeczowe osobowe-
~i~eowo-powinnościowe. · I wreszcie miejsce ucznia · jako podmiotu własnej pracy
~ nowYm systemie (rozdział VI) podpor_ządkowuje zasadzie humanizacji, z której
wynika, że każ~a konkretna _ praca uczma. ma _być dla niego osobistym zadaniem,
wynikającym z Jego p?stawy ~ :n~tywów działa~ia. . _
ostatnie trzy rozdziały książki Autor . poświęca technologii nauczania, a więc

praldyce nauczania w systemie rozwijania myślenia uczniów. Podporządkowuje t0-
zasadzie karności, ładu i porządku w organizacji pracy uczniów. Podaje propozycje
do sporządzania rozkładów materiału i planowania lekcji oraz jej budowy drogą od
teorii do praktyki i od praktyki do teorii. ·
'Ostatni rozdział to przykłady lekcji fizyki i języka polskiego, które ilustrują

założenia nowego systemu.
Książka zawiera jeszcze dużo więcej wskazań- dla praktyki szkolnej, których nie­

sposób było nawet zasygnalizować w niniejszym krótkim omówieniu. Czy te wska­
zania wystarczą, czy są one w pełni możliwe do realizacji, czy wszystkie są realne,
jasne, oceni sam Czytelnik książki. Jeżeli chociaż tylko część z nich wykorzysta,
a pozostałe pozna i zmodyfikuje albo będzie zastanawiał się nad modyfikacją, ·to
książka z pewnością spełni swoją rolę.

Edmund Stucki
Toruf.-.

'ZOFIA SKORZYŃSKA: PSYCHOLOGIA ;DLA RODZICÓW
Warszawa 1975, Wydawnictwa Szkolne i Pedagogiczne, ss_. 175

_Ukazanie się na rynku wydawniczym książki popularyzującej wiedzę psycholo­
giczną [est zawsze wydarzeniem które zasługuje na uwagę przede wszystkim z tej
racji, że takich publikacji stale mamy zbyt mało. w przypadku przedstawianej·
przeze mnie książki rangę tego wydarzenia podnosi fakt, że tym razem otrzymaliś­
rnd Y ~ozycję rzeczywiście wartościową mającą charakter systematycznego wprowa-
zenia d ' · · klin" ·0 Problemów psychologii stosowanej głównie wvcbowawczei l icznei..

d ~raca Z. Skórzyńskiej adresowana J. est jak to wynika z tytułu, ~głównie do ro-
ziców 1 · ' • · h,.., ' a e może być również przydatna dla wszystkich zaimt,IJących'się wyc owa-....ern dzie · ( ·
Osi t ci co zaznaczyła Autorka we „Wstępie"). . . . . . ,

szkol~ ematyczną książki są psychologiczne aspekty wychowama dzieci_ W ~Jekil:
do Ym. Autorka bowiem wychodzi z założenia iż okres przystosowama dziecka

Wahnkó ' · "dl ·uieg
0

w szkolnych ma niezwykle istotne znaczenie dla prawi owego rozwoi
i tr oks~bowości i właśnie wtedy bardzo potrzebna mu jest mądra, przemyślana

os hwa · - · d · k do szkołyczuj . opieka rodziców. Tymczasem często rodzice, oddając zrec O • •·
ie n! się zwolnieni z wielu obowiązków opiekuńczych i wychowawczych, ceduJąc:

szkołę. Skutkiem tego bywa zubożenie życia uczuciowego dziecka i osłabienie:
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. . d . . Jest to zdaniem Autorki, ,, ...niewybaczalny błąd, - za który bwięzi z ro z1cam1. • • . d I ardz
t . . w okresie gdy dziecko ·uczęszcza JUZ o wyższych kła o

często poku uJe się ' , d .. ,, ( S) . s szkoły
pod t owej lub uczy się w szkole sre mej s. .

s aw. . t k określone problemy, podzieliła Z. Skórzyńska swą pracęOmawiając a . na dwie
. ·nr . ·J. _ 0 charakterze raczej teoretycznym - zatytułowanej w·części. v pierwsze . . . k . _ " 1ado.

, . •1 „ aleźć można wy-bór mformacJI z za resu wiedzy psycholog·mosc1 ogo ne zn _ d . , ·r t . t _ 1cznej
. k Zasięg omówionych tam zaga men i us rują ytuły koleJnych . .o ezłowie u. . hil . 1 d k" .,, P1ęc1u

rozdziałów tej części - 1. ,,O rozwoJu p~yc i n . u z rej ' 2· ,,O myśleniu"
. h" 4. Jak rozumieć zachowanie człowieka", 5. ,,Co to jest zd . ·3 O uczuciac , ,, . row1e· "h. • [ak O nie dbać" Druga część nosi tytuł „Wskazania praktyczne" i skJ dpsyc iczne i - - · -- . . ,, . a a

. czterech rozdziałów: 1. ,,ZaspokaJame potrzeb , 2. ,,Przekazywanie wartos·c·•,
się z - G . h . " K . . k I '
3 Kształceruie woli ,i charakteru", 4. ,, ramce wyc owania . srąz a zamyka Za-
kończenie", w którym Autorka zwraca _ raz jeszcze uwagę czytelników na najisto­
,tniejsze zagadnienia związane z tematem swej książki. Arn':ks zawiera wykaz _poradni
wychowawczo-zawodowych oraz poradni zdrowia psychicznego w kraju. Rodzice
i wychowawcy, którzy zechcieliby pogłębić swą wiedzę psychologiczną, mogą sko­
rzystać z, zamieszczonych po rozdziałach części teoretycznej, bibliografii omawianych
zagadnień. Dobrze chyba jednak byłoby wyraźnie wskazać, które z zamieszczonych
tam prac, ze względu ria określone ich cechy jak i możliwości odbiorcy_ (różnego
odbiorcy), są najbardziej polecane. ·
Wyrażając pogląd, iż prac_a z-.-- Skórzyńskiej jest rzeczywiście wartościowa, miałem

przede wszystkim -na uwadze odpowiedni do zamierzonych celów dobór treści. Zaletę
tę posiada zarówno książka jako- całość kompozycyjna, jak i każda z jej części.
Podkreślić tu należy udane rozwJązanie jednego z najtrudniejszych zadań stojących
przed autorami prac popularyzatorskich, jaką jest selekcja informacji koniecznych

· do przekazania. W przypadku omawianej książki Autorka rzeczywiście potrafiła
właściwie wyważyć potrzeby, tzn. dostarczyć czytelnikowi wszystkich podstawowych
wiadomości o psychice, warunkujących skuteczne wychowanie, bez jednoczesnego
obciążania odbiorcy nadmiarem informacji, który często stanowi barierę między
tekstem popularnonaukowym a jego - nie będącym w danej dziedzinie facho-­
wcem - czytelnikiem.
Tu warto podkreślić, iz w „Psychologii dla rodziców" zachowana została równo­

waga między wiadomościami o wszystkich sferach psychiki dziecka - intelektualnej,
emocjonalnej i społecznej. Poruszone zastały również bardzo ważne .problerny zdro-,
wia psychicznego.

Z wywodów Autorkijednocześnie wynika, żeogromna większość trudności w wy­
chowaniu dzieci i młodzieży to efekt niewłaściwego oddziaływania rodziców czy
nauczycieli, nieumiejętnego przekazywania wychowankom pełnej informacji co do
wartości poznawczej czy moralnej określonych działań otoczenia społecznego i sa­
mego podmiotu działającego. Jest to prawda jasna już dla poważnej części osó~
wychowujących dzieci i młodzież, · ale jej ukonkretnienie i poparcie określonymi
koncepcjami psychologicznymi oraz przykładami jest szczególnie istotne. ,
Jeżeli można mieć zastrzeżenia do ·tęj sfery zagadnień to nasuwają się one jedY·

nie W związku z prezentowaniem zbyt dużej liczby stanowisk badawczych W 1cwe·
.stiach, które nie wymagają aż tak szczegółowego omówienia. Uwaga ta dotyczy
głównie tej części I rozdziału, w której przedstawione są różne podziały na etaP~
rozwo ·u hiki b k · • naszeJ. J psyc i 1, ra natomiast przedstawienia dominującej obecnie W_

0
•

hte:aturze ~sychologicznej periodyzacji tego procesu (patrz: Zebrowska: .,,Psych
logia rozwojowa dzieci i młodzieży"). ·mi
Zast~zeżenia . bud~ą t~kże niektóre zagadnienia szczegółowe; nie ze . w~zYstJc~ki

sądami Autorki mozna się do końca zgodzić. r tak: nie sądzę by rzeczywiście WY •
bad • · ' · · war, ~n empiry~znych nad rolą uczuć rodzinnych były aż tak drastycznie mnieJ a _,
tosciowe od literackich wypowiedzi na ten temat, jak sugeruje to Autorlc



Recenzje .i' sprawozdania z książek
399

. (... ) tak głęboko opisali istotę i.===« rozwoju uczuć człowieka że to
pisarze 1 , • · 'k h b d ' · · ' ',, . mY znalezc w wym ac a an empirycznych nad rodziną, brzmi wobec
co moze ich dzieł prymitywnie i ubogo" (s. 120).
wyrnoWY . 1 . , t . d . .. t .zesadę tez na ezy uznac wier zeme, 1z ylko matka (Jako osoba najbliższaza pr d . .

. lęciu) ma prawo o pierwszej oceny postępowania dziecka (s. 62). w ogóle
n1ernow · t · k „ b k · · · ·zaznacza się w ej siązce ra. rownowagi między traktowaniem ról matki
chyba · ł d . k . . ł 'i ojca w wychowamu bm

1
a e~o z1~c a, a hJuz zup_e n~e ~omin!ęta została rola rodzeń-

stwa i cala sfer~ pro emokwt zk':"'1ązatnyc_ tz kp_0Jaw1emem się w rodzinie kolejnego
dziecka. A jak wierny z pra Y 1, sy uacje a re są często· źródłem poważnych trud­
ności wychowawczych.
podobnie chyba wyolbrzymione są zadania rodziny w rozwijaniu zainteresowań

dzieci różnymi dziedzinami sztuki. Rzecz jasna, nie można negować prawidłowości
·ntencii Autorki w tym względzie, ale z drugiej strony trzeba liczyć się z realiami _
~lbrzymia ilość rodzin w Polsce nie jest przygotowana do spełnienia takiego zada­
nia po prostu dlatego, iż rodzice sarni nie są odbiorcami sztuki. z tego też względu
tym właśnie obowiązkiem można i trzeba obarczyć szkołę, która z powodzeniem
(przy dobrej organizacji pracy) jest w stanie podołać tak określonemu zadaniu.
od rodziców należy wymagać, aby rozumieli potrzebę rozbudzania zainteresowań
dzieci sztuką i aby organizacyjnie pomagali szkole. Przy spełnieniu tych warunków
z pewnością istnieje szansa na wykształcenie w młodym pokoleniu rozumienia war­
tości tkwiących w twórczości artystycznej.
Innym problemem zakłócającym prawidłowy przekaz informacji w omawianej

przez_e mnie książce jest. obecność pewnych błędów i nieścisłości. Zaliczyć do nich
należy twierdzenie, iż rozwój operacji logicznych przypada, według Piageta, na
okres od 10 do 12 roku życia (s. 18), podczas gdy faktycznie według tegoż. autora
okres ten zawiera się między 10, 11 a 15 rokiem życia.
Trudno także zgodzić się z utożsamianiem takich pojęć, jak ·;,wola" i „charakter"

(nawet gdy intencją Autorki była większa przejrzystość wykładu), skoro w psycho­
logii używa - się ich na oznaczenie zupełnie różnych zjawisk, tym bardziej że taka
dowolność terminologiczna wzmacnia błędne nawyki.
Błędnie według mnie· int.erpretuje Autorka zjawisk~ i problemy akceleracji; wzrost

liczby dzieci z jakimiś defektami układu nerwowego nie przekreśla faktu szybszego
dojrzewania (fizycznego .i psychicznego) współczesnej młodzieży i osiągania przez
nią wyższego pułapu rozwojowego. Można. by też powiedzieć, że utrzymanie przy
życiu dzieci słabszych _i doprowadzenie ich do uzyskania określonego poziomu samo­
d~ielności życiowej jest także jakimś przejawem akceleracji, gdyż dawniej albo nie
i_ni~lyby one szans przeżycia, albo też osiągałyby niższy stopień przystosowania do
zycia. Dalsze rozważania Autorki O akceleracji prowadzą do wniosku, który jest
we"".nętrznie sprzeczny - ,,Przyspieszenie rozwoju widoczne jest najbardziej w za­
kresie rozwoju fizycznego i intelektualnego, który jednak wyraża się tylko większym
zas~bem wiadomości i większą sprawnością operacji myślowych, a nie wyższym
poziomem rozu · · • • , •mierna rzeczywistości".
Kol_ejna grupa krytycznych uwag dotyczy już językowej szaty książki. Jakkolwiek

Ogólnie i t · · t . d k .W Ym względzie książka pozostawia dobre wrazeme, o Je na mozna
;~:Ważyć Pewne potknięcia czy usterki Wymieniłbym w tym miejscu małą płynność
„1e tórych fragmentów tekstu (głównie Wstępu") zbytnie rozczłonkowanie na
..-odrozdz' ł " ' , . . dro b ia Y, przy czym w niektórych wypadkach nie zachowano równowagi mrę zy

z Udowan . d .nal . Ym barokowo tytułem a. króciutkim odcinkiem tekstu o mego przy-
eznym ( 3 · ł · t ś ·Od . ss. O, 38, 63). Nie zawsze też treść tytułu zgodna Jest w pe m z re erą
Powiadają - ,w d cej mu partii książki.

są al~zej kolejności wymieniłbym pewne niedoskonałości stylistyczne (chociaż
rzadkie t · . , • · ktć

' 0 Jednak się zdarzają), nie zawsze szczęshwy dobór wyrazow, ory
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może by.ć przyczyną pewnych ni?porozumień w odb~orze książki (adresatami maj
. . 1 d . bez psychologicznego wykształcenia). ą.

być przec1ez u zie · kt 1 · ·. t t • ankament książki - to meua ua menie wykazu poradn·Wreszcie os a m m . . . . 1 wy_
dcwrch: przynajmnieJ w odniesieniu do Krakowa był on niepchowawczo-zawo • . . . raw-

d . . . 1974 roku Należy Jednak zaznaczyć, ze pomysł zamieszczenia tak·
ZlWY JUZ W • • · ICj
informacji był ze wszech miar godny uznania.
K ń uwag! 0 Psychologii dla rodziców", wypada zachęcić nauczycieli' d .
o cząc " . . k . 'k" o

yta . teJ' niewielkiej rozmiarami i ciekawej siąz i oraz zaapelować, by r
przecz ma . łatwiei 1 .. ó oz-

pagowali ją wśród rodziców. Być moze a wiej u ozy się wsp łpraca szkol
pro t · d · d Yz domem, gdy oprze się ją o_konkretną, pr~ys ę~me po -~ną w:e _zę psychologiczną.,

życzyć też sobie trzeba kolejnego wy~ama tei pozycJ~, ~le JUz wolnego od Wy­
. ionych usterek i może szerzej traktuiącego o zagadnieniach związanych z zabu­miem . • d · · ·rzeniami rozwoju dzieci, a szczególnie z nerwicai:ni ziecięcyrm.

RYSZARD WIĘCKOWSKI: NAUCZANIE ZROŻNXCOWANE
Nasza Księgarnia, Warszawa 1975, ss. 215, cena 28 zł

Przed każdym polskim nauczycielem stoi problem: jak pracować, aby realizować­
aktuałne i prognostyczne założenia władz oświatowych w zakresie nauczania i wy­
chowania. Z problemem tym wiąże się świadomość istnienia czynników utrudniają­
cych, a nawet udaremniających wysiłki nauczyciela, od którego wiedzy i doświad­
czenia zależy, w [akim stopniu będą pokonane niesprzyjające warunki środowisko­
we, częstotliwość wadliwie organizowanej pracy dydaktycżno-wychowawczej i po­
ziom pracy intelektualnej uczniów mających różne zdolności.
Wiedzę nauczyciela w tym zakresie może poszerzyć praca Ryszarda Więckowskie­

go - ,,Nauczanie zróżnicowane" - bowiem jest ona sprawozdaniem z wieloletnich
przemyślań i dociekań autora nad czynnikami utrudniającymi realizację postulatu
demokratyczności w polskim systemie szkolnym. Nauczanie zróżnicowane ma zapew­
nić powodzenie w nauce możliwie wszyst,kim uczniom w klasie. Struktura jednostki
metodycznej uwzględniająca pracę zróżnicowaną składa się z trzech podstawowych
etapów: 1) praca jednolita - celem jest opracowanie- nowych zagadnień programo­
wych. Treść pracy i tok postępowania nauczyciela ma charakter jednolity; 2) praca
zróżnicowana - forma organizacyjna pracy uczniów polega na organizowaniu okre­
ślonych czynności uczniów w obrębie 2-3 poziomów. Uczniowie wykonują polecenia
różniące się stopniem trudności; 3) praca jednolita _ celem jest ocena efektów dy­
daktyczno-wychowawczych wszystkich uczniów. -..._ .
Autor zakłada, że wszyscy uczniowie osiągną poziom dydaktyczno-wychowawc;~

zgodny z wymaganiami programu nauczania dzięki zróżnicowaniu stopnia trudnosc'.
problemów, poleceń, ćwiczeń itp. ze względu na różnice intelektualne uczniów tel
samej klasy. W nauczaniu zróżnicowanym można stosować metody problemowe
z uwzględnieniem aspektu różnicowania problemów. .
Nau · 6" · róz·czarne zr zrucowane, aby dało oczekiwane efekty musi być sprzężone ze z

nicowaną nauką domową ucznia, która ma polegać n; samodzielnym wybraniu za­
gadnienia z kilku zestawów przedstawionych przez nauczyciela.
Analizując tę koncepcję nauczania zróżnicowanego dostrzega się, że autor wpro­

wadza zróżnicowanie treści kształcenia i organizacji. Rozważania dotyczące doboru
i układu treści są bardzo szeroko i wszechstronnie potraktowane a ich efektern są
dwie koncepcje programu: jednolitego i zróżnicowanego. Koncepcja jednolitego pro-

Wojciech Soborski;
Kraków
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u kształcenia :awiera. tr:eści podstawowe i niezbędne dla dalszego kształcenia
gra~żnych typach i rodz~Jach szkól oraz dla sam?ksztalcenia w zorganizowanych
w r h kształcenia ustawicznego. Program-ten powin ien zawierać treści przewidzia­
formac panowania przez wszystkich uczniów, jak i treści przeznaczonych dlae do o . d . . T .
n .6 z pierwszego 1 rugiego poziomu. 0 Jest właśnie istotą zróżnicowania
uczni w · · d lit k. ego w obrębie Je no ego programu sztalcęnia. Natomiast koncepcja pro-
treścioW · d k t l · kitramu zróżnicowanego zmierza .60 spz adcerua erunkowych uzdolnień, zaintereso-

. . otrzeb poznawczych uczni w. o stawową cechą tego programu ma być inte-
-wan i P • d 1· e · Z t ł · ' ·• wiedzy mter yscyp marn J. ym ączy się sześc kierunków kształcenia
tracJa 6 k 1 h . t b d .dnienie program w sz o nyc jes ar zo szeroko opracowane. Między innymizaga . k. . kt
·autor przedstawia wdyc1~ _ 1 ~roJe d 1:1 nowegol p~ogramu nauczania j. polskiego dla

Pierwszej i rugiej, raw zrwą rewe acją w nauczaniu klasy drugiej jest
klasy ·6 „ t ś . k t . 't łtowanie u uczm w umieję no c1 ons ruowarua zdan współrzędnie i podrzędnie
ksza h b śd ... d.-złożonych, zdań opartyc o . ezpo n~ me przezyeia :iecka.
Troszcząc się o· powodzenie uczma W nauce, nalezy, obok nauczania zróżnicowa­

nego i zróżnicowanej nauki . domowej, organizować pracę wyrównawczą. Istota jej
oraz wskazówki natury organizacyjno-metod,ycznej są bardzo dokładnie omówione
w jednym z rozdziałów tej książki.
w ostatnim rozdziale autor omawia rolę nauczania zróżnicowanego w integracji

społecznej zespołu i wskazuje na walory wychowawcze, które uchwycił w wyniku
badania stosunków społecznych w eksperymentalnych klasach. \
Problem nauczania zróżnicowanego jest omawiany w sześciu rozdziałach, których

tytuły. są naśtępujące:
J. Nauczanie zróżnicowane, jego istota, sposoby realizacji.
2. Jednolity i zróżnicowany dobór i układ treści kształcenia.
3. Metody i formy organizacyjne pracy zróżnicowanej uczniów.
4. Zróżnicowana nauka domowa ucznia.
5. Funkcja pracy wyrównawczej w nauczaniu zróżnicowanym.
6. Rola nauczania zróżnicowanego w integracji społecznej zespołu uczniów.
Książka Ryszarda Więckowskiego spełnia kilka funkcji: zapoznaje czytelnika

z istotą nauczania zróżnicowanego i ze zróżnicowaną" pracą domową, z organizacją
pracy w zespole wyrównawczym, przypomina lub rozszerza wiadomości z dydaktyki
oraz ukazuje twórczą pracę badawczą naukowców "nad przygotowaniem programów
nauczania. Na uwagę zasługują również wcześniejsze koncepcje nauczania zróżnico
wanego.
Nowa koncepcja nauczania zróżnicowanego odda wielkie usługi tym wszystkim,

którz_y organizując proces nauczania i wychowania, mają na uwadze różne możli­
"".0ści uczniów, a więc wykazują O nich troskę, podwyższają wymagania wobec ucz­
niów _Przeciętnych, dbają O ich rozwój stymulują rozwój uczniów zdolnych oraz
Wykazu· t •
eh . Ją roskę o uczniów z trudnościami w nauce.

oc1 · t ·g . aż au or znany jest czytelnikom z prac dotyczących nauczania początkowe-
n: Jego obecna pozycja powinna zainteresować wszystkich nauczycieli ze względu
w ~roponowane formy pracy z uczniami opóźnionymi w nauce, a tych nie brakuje
innzyadh. nyeh klasach bez względu na przedmiot nauczania. Poloniści, obok wielu

c Wskazów k · p · ·:Poda e , mogą znaleźć przykładowy tok pracy wyrównawcze]. omewaz
nychny przykład ma charakter ilustratywny może oddać usługi nauczycielom róż-

przed · t '» rnio ów nauczania
a \V:ielk · ·

W opa . ą uwagę zasługuje również fakt ze autor wszelkie uogólnienia dokonuje
rc1u o k k ' d 6.Wartość S on retny materiał badawczy. Dzięki temu praca ta ma po w jną

i '\\> tej· hzko~~ tylko, że taka wartościowa pozycja ukazała się nakładem 10 250 egz:
liibUotec:. \Vili rest nieosiągalna. Książka ta powinna znaleźć się w każdej szkolneJ

M. Feli!iak-Wanat
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PRZEGLĄD RADŻIECKICH CZASOPISM PEDAGOGICZNYcn

Na temat kadry pedagogicznej i perspektyw jej rozwoju w Rosyjskiej Federacy· .
· k. . . ł h S · k JneiSocjalistycznej Republice Radziec 1eJ pisze na amac owiets oj Piedago .k.

N.W. Aleksandrow - członek-korespondent Akademii Nauk Pedagogicznych ZSR~ / '
Nauczycielstwo_ pisze autor -.to wiodący oddział naszego frontu ideologiczne ·

Wzrost szeregów tego licznego oddziału inteligencji ludowe] charakteryzuje si~ ;:~.
stępującymi danymi: jeżeli w przedrewolucyjnym roku szkolnym 1914/15 w Ros„
było jedynie 280 tys. nauczycieli, z których znaczna część przypadała na wykłada\~~
ców teologii, to obecnie tylko w samej RFSRR. liczba ich wzrosła do 1 mln 100 tys.
osób. w roku szkolnym 1975/76 - kontynuuje autor - na jednego nauczyciela ·przy­
pada średnio 19 uczniów w porównaniu z 29 w roku szkolnym 1940/41 i 35 w Rosji
przedrewolucyjnej. Rocznie 70-80 tys. absolwentów wyższych i średnich szkól pe­
dagogicznych Rosyjskiej Federacji uzupełnia szeregi nauczycielstwa, pracowników
instytucji wychowania przedszkolnego i pozaszkolnego. W 93 instytutach pedago­
gicznych RFSRR w .roku szkolnym 1974/75 studiowało 195 tys. studentów na stu­
diach stacjonarnych i 191 tys. systemem zaocznym i wieczorowym. Około 7 tys.
osób uczy się na kursach przygotowawczych uczelni pedagogicznych. W ciągu minio­
nych czterech lat dziewiątej pięciolatki - stwierdza N.W. Aleksandrow -- wyższe
uczelnie pedagogiczne Federacji Rosyjskiej przygotowały ponad 262 tys. nauczycieli,
a do końca 1975 roku liczba ta wzrosła według autora do 321 tys. osób.
W szkołach Republiki Rosyjskiej w klasach I-III pracują przeważnie nauczy­

ciele, którzy ukończyli licea pedagogiczne lub fakultety nauczania początkowego
instytutów pedagogicznych. Nauczyciele klas IV-X posiadają· z zasady wyższe wy­
kształcenie specjalistyczne. Jednak niezależnie od tego autor stwierdza, iż określona
część nauczycieli, a przede wszystkim ci, którzy pracują w szkołach Syberii i Dale­
kiego Wschodu, nie posiadają jeszcze wyższego wykształcenia. Według Aleksandrowa
są to w zasadzie nauczyciele zajęć praktycznych, rysunku, muzyki i śpiewu, wycho­
wania fizycznego, a niekiedy języków obcych. W dalszym ciągu - zdaniem autora -
utrzymuje się istotny rozdźwięk w cenzusie wykształceniowym między nauczyciela·
mi szkól miejskich i wiejskich. Przejście do powszechności kształcenia na poziomie
średnim wymaga - według autora - szerszego przygotowania nauczycieli klas
początkowych z wyższym wykształceniem. Istnieje również konieczność zwiększenia
kontyngentów przyszłych nauczycieli języka rosyjskiego i ojczystego dla szkół nie­
rosyjskich. Wszystko to - zdaniem Aleksandrowa - świadczy o konieczności znacz­
nego zwiększenia liczby przyjęć do instytutów pedagogicznych ·w nowej pięciolatce.
Zagadnienie planowania reprodukcji kadr pedagogicznych wymaga naukowego

podejścia i wszechstronnego uwzględnienia szerokiego kręgu czynników socjalno­
-ekonomicznych. Np. nie można nie uwzględniać - zdaniem autora - jednego
z ciężkich następstw drugiej wojny światowej, związanego z problemem przyrostu
ludności. Wiadomo, że w okresie lat 1975-1977 arnniejszy się znacznie liczba ucz­
niów. Jednak jest to zjawisko chwilowe i nie powinno ono - według autora -
doprowadzić do zmniejszenia liczby. przyjęć kandydatów do uczelni pedagogicznych:
Nie należy również dopuścić do odpływu nauczycieli do innych gałęzi gospodarki
narodowej.

W dalszej części artykułu autor stwierdza, iż obecnie przebiega w Żwiązku R~­
dzieckim powszechny i naturalny proces umocnienia małych szkół i zwięltszen:~

1 Por. N.W, .Aleksandrow: Piedagogiczeskije kadry: itogi i pierspiektiwy. Sowiet·
skaja Piedagogika 1975, nr 11, s. 3-9.
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kół średnich. Należy jednak - jego zdaniem - mieć na· uwadze . t .
li zbY sz . . k 1 . R . 1. o, zec harakterystyczną sieci sz o nej osyjskie] Federacji jest przewaga kół
echą c N 61 1· b . · · szc.. . rganizowanych. a ag ną icz ę rstmeJących. w Republice szkół około 80•1
1zeJ zo · · · h . . k' h W . •n . . się w mieJscowoscrac wiejs 1c . szkołach tych uczy się 8 5 1aiduJe . . . . , m n ucz-
z~ co stanowi prawie połowę wszystkich uczmów Republiki. w pełni zrozumiale
nióW, · I t ł . k d d . •. planowanie csz a cema a r pe agogicznych powinno przewidywac· P d·est, ze· . . . . rze e
l tkim i w pierwszym rzedzte zaspokojents potrzeb wiejskiej szkoły ogólnokształ-
wszYS · d ·. Szkolnictwu na wsi przypa a powazna rola w rozwiązaniu zadań związanychcąceJ. t ł . . . ś .wszechnym ksz a cemem na poziomie redmm. Głębokie przemiany w życiuz po . I . . t . . .łecznym i produ ccyjnym wsi s awiają nowe 1 bardziej odpowiedzialne zadania
spo · · k · · 1 t · · k'd szkołą wiejs ą 1 nauczycie s wern wiejs im. Dlatego też _ jak stwierdzaprze d M.. t .tor _ KC KPZR i Ra a mIS row ZSRR przyjęły uchwałę o szkole wiejskiej
au . t 1 . 'która znalazła gorące poparcie ze s rany· udzi pracy wsi, wiejskiej inteligencji i na-
uczycielstwa.
N.W. Aleksandrow stwierdza, iż w uchwale partii i rządu o szkole wiejskiej znala­

zła swoje . .jaskrawe odzwierciedlenie leninowska tradycja ogólnonarodowej troski
0 nauczyciela. Aktualnie w szkołach wiejskich Rosyjskiej Federacji pracuje _ we­
dług -autora - około 500 tys. nauczycieli, a "większość z nich to doświadczeni
mistrzowie swego dzieła. Z roku na rok polepsza się jakościowy skład nauczycieli
szkoły wiejskiej. W ciągu ostatnich lat liczba nauczycieli klas IV--:X z wyższym
wykształceniem wzrosła o 9,5%. Na wieś - jak pisze Aleksandrow - kieruje się
coraz większą liczbę absolwentów szkół wyższych. W 1974 r. 31 484 młodych specja­
listów skierowano do pracy w szkole, z tego 26 093 osoby (02,8%) wyjechały na wieś.
W tymże roku 6262 absolwentów uniwersytetów zostało nauczycielami średnich szkól
ogólnokształcących, z czego 4056 osób (70%) zgłosiło się do szkół wiejskich. Jak in­
formuje N.W. Aleksandrow, opracowany został perspektywiczny plan zaspokojenia
potrzeb szkół wiejskich na nauczycieli do roku 1990. Przewiduje się, iż w ciągu naj­
bliższych lat dokształcaniem systemem zaocznym objęci zostaną wszyscy nauczyciele
nie posiadający wyższego wykształcenia.
Uchwala KC KPZR i Rady Ministrów ZSRR „O środkach dalszego polepszenia

warunków pracy wiejskiej szkoły ogólnokształcącej" stała się - jak pisze autor -
ważnym bodżcem dla udoskonalenia .całej pracy organizacyjno-pedagogicznej insty­
tutów w zakresie podwyższenia efektywności funkcjonowania systemu „uczelnia -
szkoła wiejska'.'. W Republice _ stwierdza Aleksandrow - nagromadzone zostały
już cenne doświadczenia szeregu instytutów pedagogicznych w zakresie praktycznej
:·ealizacji wymienionej wyżej uchwały. w uczelniach tych wypracowany został okre­
słony system pracy ze szkołą wiejską.

_Realizując dyrektywy XXIV Zjazdu KPZR, Ministerstwo Oświaty RFSRR określiło
?1ezbędne kontyngenty przygotowania specjalistów oświaty na dziesiątą pięciolatkę
l _do 1990 r. Jak wykazują obliczenia --,- informuje autor artykułu - istnieje ko­
nieczność zwiększenia limitu przyjęć na I rok studiów stacjonarnych instytutów
?e~agogicznych z 46 710 osób w 1975 r. do 55 tys. (jako minimum) w 1990 r. Przy­
Jęcie_ na Wydziały zaoczne, które powinny rozwiązywać podstawowe zadanie podno­
szenia. kwalifikacji już pracujących nauczycieli będzie stopniowo ograniczane:
z 32 2 t 'W Ys._ V: 1975 r. do 23,7 tys. osób w 1990 r. . : .
z·. YPelmaJąc ·wskazania partii i rządu Ministerstwo Oświaty RFSRR wspólnie

1?s:ytutami pedagogicznymi zrealizował~ w dziewiątej pięciolatce szereg przedsię­
;zięc. Odnośnie polepszenia jakościowego składu kadry kierowniczej i naukowo-pe-
agog1czn · · k · egoZ 93 is ~J,_ W pierwszym rzędzie w rejonach intensywnego roz":oJ~ e ?nomiczn ·
Syberii ~nieJących instytutów pedagogicznych aktualnie 34 znajduią się _na Uralu,
WYkl 1 Dalekim Wschodzie. W instytutach pedagogicznych RFSRR pracuje 22,5 tys ..
nau/dowców, wśród nich jest 591 doktorów nauk, profesorów i 8169 kandvdatów:
'docentów.
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kład do pracy z kadrą naukowo-pedagogiczną wnoszą fakultet
Ogromny w k . . 8 . t Y Pod. kwalifikacJ"i wykładowców, ·fun cjonurące przy ms ytutach Pedag . ·,noszenia f k lt t h . . og1cz.

W kr . od 1971 do 1974 roku na a u e ac 1 w mstytutach podnnycb. o esie . . oszenia
kwalifikacji przeszło przeszkoleme 8826 wykładowców w 69 spec1alnościach i 500
.kierowników katedr.· . •- . .

W el Podniesienia jakości ksztalcema przyszłych nauczycieli autor uważa . kc u k h . .. Ja o
d cza]. ważne wdrażanie podstaw nau owyc orgamzacji procesu dydakty

na zwy dkó k t ł . cz.nego, szerokie wykorzystanie technicznyc~ śro w sz a cerna, ~aukowo uzasact.
nione planowanie wszystkich rodzajów zaleć dydakt~czny~h, a naJważniejsze orga.
:nizację samodzielnej pracy studentów. Praca ta .-: Jak pisze autor - prowadzona
jest dosłowni e we wszystkich uczelniach Republiki, lecz w nadchodzącej dziesiątej
pięciolatce będzie na nią zwrócona szczególna uwaga. . ·

Obecnie _ stwierdza Aleksandrow - przeprowadzany Jest aktywny sprawdzian
-zabezpieczenia i efektywności wykorzystania wyposażenia naukowo-laboratoryjnego

- -planowane i realizowane są przedsięwzięcia w zakresie uzupełniania techniczneg~
wyposażenia bazy laboratoryjnej instytutów. Jedynie w ciągu ostatnich czterech
lat dla potrzeb instytutów pedagogicznych RFSRR. nabyto sprzętu dydaktycznego
i naukowego na sumę 27,5 mln rubli. W fatach 1971-1974 w RFSRR oddano do
-użytku 25 nowych obiektów naukowych instytutów pedagogicznych o powierzchni
-przekraczającej 163,5 tys, m 2; 32 domy akademickie na 22 tys. miejsc; 8 specjali-
stycznych budynków dla stołówek na 2 tys. miejsc. W. okresie od 1971 do 1974 roku
pracownicy naukowo-dydaktyczni instytutów pedagogicznych RFSRR napisali i wy•.
-dali (w różnych wydawnictwach państwowych) 1897 podręczników i pomocy nauko­
wych dla szkól, nauczycieli, studentów i uczniów liceów pedagogicznych. Efekt eko­
nomiczny z wdrożenia prac naukowo-badawcŻych instytutów pedagogicznych w cią­
gu czterech lat pięciolatki wyniósł ponad 75 mln rubli.
Ideowo-pedagogiczne wychowanie przyszłych nauczycieli - jak stwierdza autor­

jest obowiązkiem wszystkich profesorów i wykładowców wyższych szkół pedago­
gicznych. Wpajanie przekonań komunistycznych przyszłym nauczycielom zakłada
stale ·podnoszenie ideowego poziomu i naukowo-pedagogicznych icwalifikacji wykła­
dowców katedr dyscyplin specjalistycznych, podnoszenie ich odpowiedzialności za tę
pracę. Autor podkreśla, że w tym zakresie wiodąca rola· przypada pracownikom
·nauk społeczno-politycznych - historykom, filozofom, ekonomii politycznej, wykla­
-dowcom kursu komunizmu naukowego. W uczelniach Republiki - stwierdza Ale­
'ksandrow - stworzony został odpowiedni skład wysoko kwalifikowanych wykła­
-dowców nauk spolecżnych. Na 240 katedrach nauk społecznych pracuje obecnie
-ok. 2,5 tys. osób, a 62,2% z nich posiada stopnie i tytuły naukowe.

W uczelniach pedagogicznych na przestrzeni ostatnich lat polepszyła się znacznie
.iakość marksistowsko-leninowskiego i zawodowo-pedagogicznego przygotowania stu­
dentów, co oczywiście - zdaniem autora :__ pozytywnie odbiło się na poziomie pracy

-szkół ogólnokształcących i zawodowo-technicznych Republiki Rosyjskiej. W cią~u
..:zterech. lat dziewiątej pięciolatki w szkole ogólnokształcącej większości republik
.autonomicznyeh, krajów i obwodów Federacji Rosyjskiej praktycznie zlikwidowa~o
masową drugoroczność. Ważnym rezultatem pracy szkoły za ten okres jest ternn­
nowe ~ończenie przez większość uczniów klas ósmych. W roku szkolnym 1969170
·wskaźnik ten wynosił 84,5%, a w 1973/74 już 94,9%. Jeżeli ,w roku szkolnym 197om
_kontynuowało naukę w szkole średniej (o różnych jej formach) 74,2% absolwentów
klas ósmych dziennych i wieczorowych szkól ogólnokształcących, to w roku szkol­
:nym 1974/75 wskaźnik ten wzrósł do 96•~
K · •· a·ałornitet Centralny KPZR - stwierdza autor w zakończeniu artykułu - po J •

ni_edawno uchwałę „O- socjalistycznym współzawodnictwie na cześć powitania ,a{V'
:ZJa_zdu KPZR". Ten polityczny dokument ukierunkowuje - jego zdaniem - wsz~­
:stkich ludzi radzieckich na każdym odcinku ich działalności do podtrzymywa!lla
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rno~ferY wysokiego entuzja~mu pracy, s_kie~owanego na pomyślną realizację posta­
at . , ){XIV Zjazdu KPZR 1 godne powitanie kolejnego XXV ZJ"azdu Pa t·· p t
10w1en d . t . d . r 11. os a-

.• . •'e O współzawo me wie prze zjazdowym stanowi - według autora t .
0w1en1 . . . . . - po ęzny

n d lee dla dalszego wzrostu inicjatywy Leriergii mas. Przygotowując się do ZJ"azd~
bO Zł d g· gł b k . k t .partii, uczelnie.pe ago iczne ę o o I _r~ _yczme analizują całą swoją pracę, okre-

. .,yraźnie 1 rzeczowo programy swojej przyszłe] działalności·
ślaJą '' · · · . . ·W niniejszym przeglądzte !?ragmemy zasygnalizowac Czytelnikowi jeszcze jeden

t kuł zamieszczony rówmez na łamach Sowietskoj Piedagogiki. Jest nim artykuł
ary M k" k" P 'w.G. Maksimowa z os iews 1:go . anstwowego Instytutu Pedagogicznego im.
W.I- Le~in! na temat kształtowania zainteresowań zawodowo-pedagogicznych wśród
studentow -. .
We wstępie swego artykułu autor stwierdza, iż konieczność kształtowania u stu­

dentów zainteresowania do wybranego zawodu nie wywołuje wątpliwości zarówno
w teorii, jak i w 'praktyce kształcenia pedagogicznego. Konieczność ta dyktowana
jest obiektywną potrzebą dzisiejszej szkoły. świadczą o tym, w szczególności, wyniki
kształcenia nauczycieli w RFSRR w ciągu 25 lat (1947-1971), które wskazują, że nie
wszyscy studenci, którzy kończą instytuty pedagogiczne,- poświęcają się zawodowi
nauczyciela. Autor powołując się na dane statystyczne stwierdza, iż według stanu
na dzień ! października 1971 r. jedynie 53,5% absolwentów instytutów pedagogicz­
nych Federacji Rosyjskiej pracuje w szkołach ogólnokształcących, 11,5% - w za­
kładach naukowych innych resortów, 27,30/o - w gospodarce narodowej. Obserwacje
poczynione przez W.G. Maksimowa potwierdzają również takie zjawisko. I tak np.
w 1960 r. kierunek fizyki na wydziale fizyczno-matematycznym Instytutu Pedago­
gicznego· im. I.J. , Jakowlewa ukończyło 45 absolwentów i wszyscy oni zostali
skierowani do pracy w szkołach ogólnokształcących. Po 10 latach - stwierdza
autor - pracowało spośród nich w szkole tylko 11 osób (25%). Taki obraz jest cha­
rakterystyczny również dla absolwentów lat 1961-1964. Wśród wielu przyczyn, tłu­
maczących dane zjawisko, jest jedna, która - jak pisze Maksimow ...:.. musi niepo­
koić pracowników naukowo-dydaktycznych instytutów. Jest nią obojętny, a często
nawet negatywny stosunek absolwentów do swojego zawodu.
Niewystarczająca praca uczelni w zakresie kształtowania u przyszłych nauczycieli

prawdziwych zainteresowań zawodowych wiąże się - zdaniem autora - z ogrom­
nymi wydatkami państwa: jednoroczny koszt kształcenia jednego nauczyciela z wyż­
szym wykształceniem wynosi państwo 901 rubli (bez uwzględniania wydatków na
remont budynków i sprzętu itp.). Jednak oprócz strat ekonomicznych istnieje jeszcze
aspekt moralno-etyczny tego zjawiska. Mało tego, brak zainteresowania swoim za­
wodem u tych, którzy pracują nadal w szkole, prowadzi do ciężkich następstw.
Zad:ie zalecenia, nakazy czy programy działania nie dadzą - według autora -
e:ektywnych rezultatów w pracy dydaktyczno-wychowawczej nauczyciela, jeżeli on
nie kocha swego zawodu, a jeszcze gorzej, gdy odnosi się do niego w sposób nega­
tywny.
~ dalszej części artykułu autor stwierdza, iż na obecnym etapie rozwoju społe­

czenstwa radzieckiego odczuwa się poważne zapotrzebowanie na kadrę pedagogiczną.
W kraju, w którym co trzeci obywatel uczy się zawód pedagoga staje się zawodem
rnasowym_ Instytuty pedagogiczne nie są w s'tanie zaspokoić zapofrzebowania- ze
stron · · 1· t k" ·Y gospodarki narodowej na absolwentów - przyszłych nauczycie 1. Przy a teJ

tdysproporcji zgłaszają się do instytutów pedagogicznych - zdaniem autora - nie
Ylko · 1 ś d · ··. _ci, którzy otrzymali dobre przygotowanie ogólnokształcące w szko e re mej1 PrzeJaw· · • · · któ h brak zaint IaJą zainteresowanie do przyszłego zawodu, lecz I c1, u ryc -
eresowa · - ' · 1 · · t · · · ówrua zawodowego. Autor uważa, że nawet przy idea nei orien acn uczm

2p .
Sowie~r. V?'-G. _Maksimow: o .formirowanii professionalno-piedagogiczeskogo interesa.

ska3a Piedagogika 1975, nr 12, s. 75-81.-------
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d Uczyciela zachodzi konieczność kształtowania u studentów zaintdo zawo u na . . . t t . ere80
d h [ako podstawy powołania i mis rzos wa pedagogicznego -wań zawo owyc , · . ,, · -

Analizując pojęcia „zainteresowanie zawod~wo-ped~gogiczne . ,,zainteresowa .

d nauczyciela" _ W.G. Maksimow stwierdza, ze są to poJęcia nieadekw tniezawo em . . a ne
Ot t . hodzi _ jego zdaniem - w skład pierwszego, lecz me obejmuJ·e 1 .s a me we . - . · ca eJ
el . . ł b' uświadomienia sobie zawodu pedagogicznego i stosunku do n·p m 1 g ę 1 . . . 1ego_

Mó . zainteresowaniach zawodowo-pedagogicznych autor uwaza za rzecz wa·
wrąc o h k ' ikó . · 1 C ł k zną
dr bnienie następujących podstawowyc ws azm w. . a o sztalt społeczn hwyo ę . l . d . . . . . . YC

związków studenta z uczniami, nauczycie am_1, ro zicarm _1 orgamzacJami dziecięcymi
harakteryzujących jego położenie społeczne 1 zawodowe Jako przyszłego nauczyciela·

~- Pozytywny stosunek emocjonalno-poznawczy studenta d~ uczniów, nauczycieli:
rodziców i do pracy z nimi; 3. Intelektualno-poznawczy poziom studenta, a przede
wszystkim poziom jego wiedzy zawodowo-pedagogicznej; 4. Aktywnoś.ć woli studenta
w działalności zawodowo-pedagogicznej, która określana jest przede wszystkim jego
zdolnością do przezwyciężania różnego stopnia złożoności zawodowych trudności za­
równo w procesie studiów w instytucie, jak i w samej działalności pedagogicznej.
· Takie ujęcie istoty zainteresowań zawodowo-pedagogicznych wymaga - zdaniem
autora - w trakcie· ich kształtowania stałego obcowania studentów w sferze ich
przyszłej działalności zawodowej, tj. działalności bezpośredniej w szkole. Po pier­
wsze, autor uważa, że tylko w szkole studenci mogą uświadomić sobie stopień swej
sytuacji społecznej i zawodowe] jako_ przyszłych nauczycieli, i po drugie, tylko
w szkole istnieją niezbędne warunki i możliwości dla pomyślnego .rozwoju i ujawnie-
nia innych wskaźników zainteresowania _zawodowo-pedagogicznego. -
W dalszej części artykułu autor omawia szczegółowo przedstawione przez siebie

wskaźniki. Osobom zainteresowanym daną problematyką polecamy artykuł W.G. Ma­
ksimówa w całości, natomiast w niniejszym przeglądzie zwrócimy uwagę na jeszcze
jedno zagadnienie poruszone przez autora, a mianowicie na pomiar wskaźników za­
tnteresowań zawodowo-pedagogicznych i skalowanie uzyskanych rezultatów.
Autor stwierdza, że w pracy doświadczalno-praktycznej były stosowane różne

metody pomiaru wspomnianych wskaźników, jak i skale uzyskanych wyników.
Przedstawiona przez autora skala zainteresowania zawodowo-pedagogicznego zawie­
ra pięć poziomów. Oto one. Pierwszy poziom charakteryzuje się brakiem niezbędnej
dla pomyślnej działalności pedagogicznej wiedzy, umiejętności i nawyków. Przy
rozwiązywaniu zadań pedagogicznych, nawet na podstawie ogólnie przyjętych instru­
kcji, student popełnia poważne błędy. Pierwsze nieznaczne trudności zawodowo-pe-

. dagogiczne stawiają studenta w sytuacji bez wyjścia. ·
Drugi ·poziom. Studenci, którzy osiągnęli ten poziom, posiadają zadowalającą Pnd

względem objętości i treści wiedzę, umiejętności i nawyki zawodowo-pedagogic_zne,
k~óre pozwalają na rozwiąźywanie typowych zadań w procesie działalności ped_ag~­
giczne]. W skomplikowanych (lub nieoczekiwanych) sytuacjach z ledwością da_Ją
sobie radę z ·trudnościami zawodowo-pedagogicznymi słabo się w nich orientuJą,
Ze strony studentów możliwe są błędy zawodowe, praca charakteryzuje się ściśl.e
ustalonym szablonem.
Trzeci poziom charę.kteryzuje się tym, że przy obecności dobrze sformułowanego

systemu wiedzy, umiejętnośei i nawyków zawodowo-pedagogicznych przyszły nauczy­
ciel pomyślnie daje sobie radę z rozwiązaniem większości zadań pedagogiczny~h,
wystarczająco fachowo orientuje się w skomplikowanej sytuacji. Jednak jego twor­
cześć pozostaje w ramach umiejętnego wykorzystania posiadanej przez siebie wiedz!•
. Czwai':y. poziom. Przyszli nauczyciele, którzy osiągnęli ten poziom, charaktery~~~~
się rozwmiętym systemem wiedzy, umiejętności, nawyków i zdolności ped_agog
nych. Są aktyWni w stawianiu zadań pedagogicznych i rozwiązują je w sposób orY­
ginalny, trudności zawodowo-pedagogiczne przezwyciężają stosi:inkowo szybltO
i w pełni samodzielnie. ·
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torn piąty. Pedagodzy, osiągnąwszy ten poziom, charakteryz~. si
pozi ngólnym d politycznym wykształcen~em erudycją ped _Ją ę wszech-

nYm v ' agogiczną opartąstron , . ,metodologii marksistowsko-leninowskiej psychola „ d . .. . na.
ajornosc1 d t .. 1. . ' g11, pe agogfki 1 dyscy-

zn . listycznych. U prze s awicie 1 tej grupy trwale uks t łt .
jln specJa d d . z a owane są· wiedza

P 1
•• t ości i nawyki zawo owo-pe agogiczne. Osoby takie są a>kt ·t . . 'm,1eJę n . ·d . h S ywne w s awiaruu

u ·ązywaniu zadan pe agogrcznyc . posoby rozwiazywania zad , d .• rozw1 . d 1 · an pe agogrcz-
1 - oryginalne. Zadama są mo e owane w systemie. Wyraźnie 'd ć t .
11ych są w1 a s osowarue
nowych. rnetod~k. . . . .
W Jcorzystame tej skali - Jak pisze autor - odbywało się przy pomocy t _

Y h t d · 1 M t d ·t· " (c . nas ępu. h podstawowyc me o . . e o a „rei ingu ocemanie przez kom t t h
JącY~, metodyków, dyrektorów szkół i ich zastępców n~uczyciei· . pe hen nycsędz1ow - , 1 1 wyc owaw-
cóW klasowych). 2. i:,1etoda sp?rządzania niezależn!ch charakterystyk o studentach
w procesie odbyw~ma przez n_1ch ~rakty~ ~edagog1cznych i ich wszechstronna ana­
liza. 3_ Bezpośrednia obserwacJa działalnos:!.. studentów w procesie praktyki pedago­
gicznej. Przy pomocy ~yc? metod. u~ało s1~ autorowi stworzyć przykładową chara­
Kterystykę wyżej wyrnierriorrych pięciu poziomów rozwoju zainteresowań zawodowo-
-pedagogicznych. _ . . . . . .
Autor stwierdza dalej, 1z kierując się tymi przykładowymi charakterystykami

studenc\ (wewnątrz każdej grupy doświadczalnej) zostali podzieleni na pięć podgrup
zgodnie ze stopniem ukształtowania u nich zainteresowań zawodowo-pedagogicznych.
Taki podział - jego zdaniem - był konieczny dla zróżnicowanego podejścia podczas
włączenia ich do sfery przyszłej działalności zawodowej.
· W zakończeniu artykułu autor stwierdza, iż wieloletnie doświadczenia obserwacji
procesu kształtowania się zainteresowań zawodowo-pedagogicznych wśród studentów
pozwoliło ujawnić następujące prawidłowości przejawu każdego wskaźnika w zależ­
ności od poziomu jego rozwoju. Na pierwszym poziomie - pisze W.G. Maksimow -
nie występuje żaden ze wskaźników. Na drugim - pierwszy wskaźnik waha się od
nierozumienia do niejasnego przedstawienia przez studentów swojej przyszłej· sytu­
acji socjalnej i zawodowej. Tutaj w większym stopniu przejawia się wskaźnik
emocjonalny, wywołany na razie jeszcze· nie uświadomionymi motywami. Występuje
on w _postaci psychologicznej przesłanki zainteresowania zawodowo-pedagogicznego,
dającej możliwość stworzenia pozytywnego stosunku do zawodu pedagogicznego.
Przeważającym_i motywami na tym poziomie są następujące: zawód pedagogiczny
wybr~ny żostał za radą rodziców, radą umiłowanego nauczyciela itd. Rezultaty pracy

, doświadczalno-praktycznej autora wskazują, że dalszy rozwój zainteresowania zawo­
dowo- pedagogicznego u przyszłych nauczycieli możliwy jest tylko przy stałym obco­
waniu ich w sferze przyszłej działalności zawodowej. Na trzecim poziomie moment
emo~jonalny występuje już w roli emocji intelektualnej, tj. zaczyna się przejawiać
z większą siłą wskaźnik intelektualno-poznawczy wspólnie z zawodowo-wolicjonal-
nym Na t · k · 'k' · e·. nas ępnych poziomach przejawiają się wszystkie ws azm 1, wyrazon
w róznym stopniu.

d Doświadczenie autora wykazało że zainteresowanie zawodowo-pedagogiczne u stu­
entów d . . ' , . . . . · t·w O trzeciego poz10mu powinno kształtowac się JUZ na pierwszym etapie, J.
Procesie pr h . d · · W ten spo-sób _ st . zec odzema przez nich _praktyki społeczno-pe. agogiczne!. . .

we • wierdza autor - w warunkach wyższego kształcenia pedagogicznego możli­
do pJ_estt z Powodzeniem kształtowanie u studentów zainteresowania zawodow~go

ią ego poz· • któ k eślane Jestskuteczn 10mu, t], do poziomu powołania pedagogicznego, re O r .
Yrn opanowaniem wiedzy zawodowej i rozwojem zdolności pedagogicznych.

Józef Zalewski



z DZIAŁALNOSCI \ZWIĄZKU
NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO

ZADANIA ZN~ W REALIZACJI PROGRA:MU VII ZJAZDU PZPR
· (z obrad plenarnych Zarządu Głownego ZNP)

. ty na VII Zjeździe naszej Partii najpełniej oddaje przyjęta UchwalProgram przyJę . . . . . . a
t. 0 dalszy dynamiczny rozwći budownictwa socjalistycznego - o wyzszą jakość

p ,, . . d ,, .
pracy i warunków zyc1a nara u • .vn Zjazd potwierdził głębokie zespolenie partii z narodem. Naczelna dyrektywa
wypływająca z _Uchwał Zjazdu :-- to ko n sek we n t n a kontyn u ac i a
przyjętej strategii rozwoJu.. . . _ .
Wytyczony cel _ t O z b u d o w a n i e w n a s z e J · o J c z Y z n I e r o z w i n i ę­
t e g o s p o ł e c z e ń s tw a s o c j a 1 i s t Y c z n e g o. .
Realizacja przyjętej koncepcji wiążę się nierozerwalnie z P o d n o s z en iem ja­
k O ś c i p r a c y i w a r u n k ó w ż y c i a s p o ł ·e c z e ń s _t w a. '

„Partia nasza służy narodowi, [ego dobro - to nasz najważniejszy cel. Z myślą
0 tym, w głębokim poczuciu tej powinności, nakreśliliśmy program rozwoju naszego
kraju w następnym, pięcioleciu. Adresujemy ten program do całego narodu, .do
wszystkich Polek i Polaków" - stwierdził Towarzysz Edward Gierek w swoim
wystąpieniu zamykającym obrady Zjazdu. ·
Cały naród, ludzie pracy w mieście i na wsi, robotnicy i młodzież, nauczyciele

i uczeni - twórczą pracą, próbą sprecyzowania własnych zadań na nadchodzące
lata - odpowiedzieli na wezwanie Partii.
Temu kompleksowi problemów, określeniu zadań Związku Nauczycielstwa Polskie­

go w realizacji Uchwały VII Zjazdu PZPR poświęcone było posiedzenie Zarządu
Głównego odbyte w dniu 5 stycznia 1976 r. W obradach, obok członków plenum
i zaproszonego aktywu, uczestniczyli: d r Cz e s ł a w B a n a c h · - Z - ca
K i e r o w n i k a W y d z. N a u k i i O ś w i a t y K C p z P R, J a n P a w 1 a k -
S e k r e ta r z · CR Z Z, p r z e d sia w i c i e 1 e - N K z S L, c K S D, członkowie
Kierownictwa Ministerstwa Nauki, Szkolnictwa Wyższego i Techniki oraz Minister-

. stwa Oświaty i Wychowania. Referat programowy w imieniu p re z yd i u m
Z G Z NP - p r z e d s t a w ił k o 1. P r ez e s dr B o 1 e s ł a w G r z eś.
Główne z ad a n i a oświaty nakreślone w Uchwal·e VII Zjazdu to dosko­

nalenie organizacji i metod pracy dydaktyczno-wychowawczej w szkołach i· pla­
cówkach oświatowo-wychowawczych oraz przygotowanie warunków do rozpoczęcia
wdrażania powszechnej szkoły średniej. ·
A więc pełna, k o n s e k w e n t n a k o n t y n u a c j a s t r a t e g i i u s t a 1 o n ei

na VI Zjeździe.
Rady Pedagogiczne i kolektywy pracownicze. szkół i placówek oświatowo-wYchD·

wawczych pracują obecnie nad planami działania na lata 1976-1980. W ich opra·
cowaniu żywo i konkrętnie uczestniczyć będzie aktyw i ogniwa ZNP. Chodzi bowiem
0 to, aby p~zyjęte do realizacji programy działania były ambitne, konkretne i re~lne:
~by o~powiadały kryteriom wysokiej efektywności, skuteczności i coraz wyzszeJ
Jakości pracy pedagogicznej.
M i_n i O n ~ 1 at a z n ac z ą s i ę du ż y m i o s i ą g n i ę c i a m i n a PO 1;

0 ś ~ 1 a t Y 1 w Y c h O w a n i a. Jest to rezultat twórczego stosunku organizator~
oświaty i całej nauczycielskiej społeczności do zadań postawionych przez parM
Al~ je~ocz~nie_ z przys~ieszeniem dynamiki zadań społeczno-ekonomicznych wz:::
staJą ruepOmierme zadania w dziedzinie kształcenia i wychowywania. Wraz ze wz .
atem rangi oświaty i nauki rosną obowiązki tych dziedzin społecznego działan!ll,
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·erdziła to praktyka minionego pięciolecia dowodza t d .potwi .. . d . ' · ,., ego po ermowane na bie-
. decyzje Partu 1 Rzą u. W tym kierunku zmierzaJ·ą prac d k .ząco . . . e na oncepcJą pro-

owo-orgamzacyiną powszechne] szkoły średniej Stąd t • .. dgram . . . · ez J e n Ym z b a r d z o
. totnych zadan nauczycielskiego ruchu zw· k .1s h d . i ą z owego r es t
udzia"1 w praoa~ na proJektem ustawy o systemie edu-
k ac j i n ar od o~ e J. W do~ychcza~owych pracach nad projekta~i dokumentów
i koncepcji u~zestmczą sz_erok1e kręgi p~acowników zaplecza naukowego Minister-
twa Oświaty 1 Wychowania oraz nauczyciele specjaliści. Chodzi więc t b . t ks . lt .. . d k . . d . o o, a y w o u
arnierzoneJ k<;msu acji 1 ys USJI u ział naszych koleżanek i kolegów b ł .1. . .z _ ł . . . . y moz 1WJe
najszerszy,- by _zg aszane pr?pozycJe I u~a~1 dobrze służyły wzbogaceniu i precyzo-
waniu. projektow programow, podręczmkow i pozostałych elementów założonego
modelu dydaktyczno-wychowawczego powszechnej szkoły średniej studiu _

t h · ó · d , m poma
turalnego oraz boga yc 1 r znoro ~ych form_ kształcenia równoległego oraz usta-
wicznego.
strategia przygotowania i realizacji reformy zasadza się na dwóch podstawo eh

założeniach: ewolucji, przekształcania - szkoły obecnej oraz decydującego znaczenia
kadry. nauczycielskiej, jej poziomu ogólnopedagogicznego, merytorycznego i ideowo­
-politycznego. Słuszność tych założeń potwierdza nauka i praktyka. Zarząd Główny
ZNP, nauczycielstwo polskie w pełni akceptując takie stanowisko włączać się będzie
tak jak dotychczas w rozwiązywanie ustalonych zadań bieżącego doskonalenia modelu
edukacyjnego oraz osiągnięcia jeszcze wyższych rezultatów w rozwoju wychowania
przedszkolnego i upowszechnianiu zbiorczych szkół gminnych.
Kol. Prezes dr _Bolesław Grześ szeroko omówił zadania członków ZNP - nauczy­

cieli -i wychowawców, pr acowriuków nauki i obsługi w dziedzinie pracy wychowaw­
czej. S t o i m y n a s t a n o w i s k u p o t r z e b y j es z c z e wy ż s z e j a k t y -
w i z .a c j i w s z y s t k i c h o g n i w f r o n t u w y c h o w a n i a.
W materiałach VII Zjazdu - referacie programowym I Sekretarza, Uchwale -

znajduje się niewyczerpane źródło treści wychowawczych do wykorzystania przez
wszystkich nauczycieli. Stąd :pierwszym zadaniem wszystkich nauczycieli, nauczycieli
akademickich, ogółu członków ZNP - jest zapoznanie się z tą bogatą problematyką
i wszechstronne jej wykorzystanie w pracy z młodzieżą. ,,Generalną zasadą w pracy
wychowawczej z młodzieżą musi być idea wyrażająca się w sformułowaniu, że
osobiste szczęście człowieka, jego sytuacja społeczna, poziom i warunki życia
są ściśle uzależnione od rozwoju państwa, jego potencjału gospodarczego, stosun­
ków ekonomiczno-politycznych oraz więzi z bratnimi krajami. Rozwój naszego
państwa - zaspokajanie aspiracji całego narodu i każdego Polaka -- może zapew­
nić jedynie socjalizm.
W socjalizmie zawiera się gorące umiłowanie ojczyzny. Patriotyzm stanowi znaną

eec;hę naszego narodu, potwierdzoną wielkimi ofiarami, zakorzenioną gł~bo~o
W naszej tradycji. Dziś jest to patriotyzm socjalistycznej ojczyzny, która odmieniła
los narodu, zapewniła mu nowe godne życie, otworzyła szerokie perspektywy (...:.
Przygotowywać młode pokolenie do budownictwa socjalistycznego, znaczy wpoić

zasadę, wyrobić przekonanie, że drogą do osobistego powodzenia materialnego, do
sat!sfakcji moralnej i prestiżu społecznego jest osobista praca i zasługa dla narodu,
Panstwa i socjalizmu
A t · b' · um·eJ·ętności. za ~m wychowanie młodzieży dla socjalizmu - to wyro renie 1 .

1 Zamiłowania do pracy w szkole sumiennego wykonywania swych obowiązk~w
Uczniow k' ' • ł ństwa wyrabia-n· s ich, udział w pracy na rzecz szkoły, środowiska, spo ecze '. . .
d17 ~zacunku dla wysiłku, pracy innych. Wskazania te dotyczą zarówno dzieci 1 mł~­
ztezy szkół podstawowych i średnich jak również jeszcze w większym zakreslE:

lnło· OdZieży akademickieJ· którą powinn~ cechować gotowość służenia socjalisty~znb~J
JCZyź · ' · bee sie 1ei k nie, ideowość pasja zdobywania wiedzy, wysokie wymagania wo .

Olegów . ' . .,, ytarny w referacie, Wysokie poczucie odpowiedzialności spotecznei - cz
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Przedstawionym na Plenum. Jest sprawą ważną, by te słuszne sformuł
ł d · · · 1 owania

Pi<>kne zasady humanistyczne cele towarzyszy Y na co zien, Ja c najszerzej n ,
" ' 1 · auczy.cielom i wychowawcom młodego poko erna. ·
W dalszej części referatu kol. Prezes przedstawił zadania ZNP w szkolnictwie

wyższym a k c en tuj ą c ko n i e c z n o ś ć rp o 1 e P s z e.n i a j a k o ś c i ks 11: t, a ł.
c e n i a nauczycieli. · · . • ·
W referacie omówiono także tak ~ażne s~rawy;··tak: ?ro~lemy dokształcania i do­

:skonalenia nauczycieli, sprawy rme~zkamowe, orga~1zacJę w!p_oczynku, kwestie
związane z budżetem czasu nauczyciela oraz ~ytuacJ1 -~auczyc1eh emerytów. Pro.
blemy te podjęto w aspekcie oceny aktualnej sytuacji oraz zadań, które nal .
nadal konsekwentnie, przy pełnym udziale ZNP, podejmować i rozwiązywać. ezy
w bogatej i ożywionej dyskusji dominowała troska o lepszą jakość pracy. wszyst­

kich szkół oraz wyższą skuteczność działania ogniw związkowych. ·
Akcentowano potrzebę ksztattowanle właściwej atmosfery pracy, socjalistycznych

stosunków międzyludzkich, jako podstawowych, warunków wyższej jakości pracy.
o działaniach w tym zakresie w województwie katowickim mówił ko 1. wł O_

d z im ie r z Ł ę t e k, członek Prezydium ZG ZNP, kierownik Oddziału w Kato­
wicach. Mówca podał przykłady wielu inicjatyw podejmowanych przez katowicką
.organizacię związkową na rzecz poprawy warunków pracy i życia nauczyciel],
Zygmunt Jesio1I1ow-ski, członek ZG ZNP; podjął problemy współdziałania

'Związku z Resortami, podkreślił korzyści płynące z przyjętych porozumień, kry­
tycznie mówił o negatywnych zjawiskach fluktuacji kadr. Dyskutant podkreślił po-:
trzebę zwiększenia wysiłków w rozwiązywaniu problemu mieszkań dla nauczycieli,
rozszerzaniu pomocy nauczycielom studiującym i odciążaniu nauczycieli od nad­
miaru zbędnych prac „społecznych".
Doc. dr Zofia Szt etyl ł o .poświęciła J;;We wystąpienie zagadnieniu funkcjo­

nowania „Por.ozumienia ministra nauki, szkolnictwa wyższego i techniki z Zarządem
·Głównym ZNP". Dokument ten stanowiący skodyfikowaną wytyczną współdziałania
czynndk ów administracyjnyeh i ogniw Związku oznacza zwiększenie udziału ZNP
w realizacji zadań uczelni w regulowaniu stosunków międzyludzkich i kształtowaniu
postaw młodzieży.
K,olejny mówca, k o I. Mi c ha ł Po s kr o ·b k ,o omówił zagadnienie współdzia­

łania ogniw związkowych z administracją oświatową w gminie. Wskazał na wystę­
pujące utrudnienia w realizacji słusznej polityki oświatowej, dominantę „admini­
strowania" nad zasadą kolegialnej i kolektywnej działalności. Niedomagania te
należy usuwać wspólnym wysiłkiem, by kształtować i umacniać klimat życzliwej
współpracy, współodpowiedzialności i zaufania.
Ko 1. Mich a 1 i n a Sołtys, członek Prezydium ZG ZNP, skupiła swą wypo­

wiedź wokół nowych funkcji zbiorczej szkoły gminnej, roli nauczyciela oraz po­
trzeby doskonalenia i upowszechniania socjalistycznego systemu wychowawczego.
Uczestniczący w obradach k ó 1. d r Cz e sł a w B a n a c h z-ca Kierownika

Wydziału Nauki i Oświaty KC PZPR, podkreślił duży dorob:k oświaty polskie!
w okresie minionych pięciu lat. A podejmując kompleks oczekujących nas zadan
stwierdził między innymi:

„Stworzyliśmy szeroki front działania. Obecnie szczególnie istotna jest koncentracja
na problemach najważniejszych dla modernizacji szkoły. .
Podjęliśmy perspektywiczne planowanie i programowanie naszej szkoły, ambit~a

wizja jej przyszłości znalazła swoje miejsce w Uchwale VII Zjazdu PZPR. ~1:
tylko zresztą my mamy nowe programy, nowe projekty oświatowe. Mają je równiez
inne kraje socjalistyczne, świat poszukuje najlepszych, najnowocześniejszych ro:·
wiązań. Rozstajemy się z myśleniem, że wystarczy tylko intuicja i doświadczenie
w pracy. Nabieramy przekonania, że potrzebna jest coraz lepsza sprawność i dosko·
nalenie warsztatu zawodowego.
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. gotowujemy się do wprowadzania w życie nowego systemu edukacji narodo-
pxzY · · · t ł ·e. edukacji n~ 1:1iarę rozwrmę ego. sp~ eczenstwa socjalistycznego. Trzydzieści

w l, ·esiące dzieh nas od rozpoczęcia reformy - to bardzo niewiele bo bardawa xni . , N . . . . . t ' zausimY zrob1c. . ajwazruejszy res problem jakości oświaty Jakość • .wiele m . . . . . . • zyc1a
. od jakości oświaty 1 nauki. Komeczne Jest wykorzystanie wszystkich rezerw

zaleZY t ..anizacji i ma ywacji pracy.
w org · · · h kt ·:Kilka zadań powmno rmec c ara er priorytetowy w działalności ZNP w najbliż-

roku, we współdziałaniu z administracją szkolną. Przede wszystkim udział
szY:skusji i przyjęciu konc~pcji nowej 'dztestectolatkt., ~-
w ...Równie ważny jest udz1_ał w opracowywaniu programów rozwoju szkól na
Iata l976-1980. P~trzebne J_est ~prec~zowan~e treści tych programów i sposobów
ich realizacji, a więc oczywiste Jest, z~ powinny być one dziełem zespołu kompe­
tentnych ludzi. Programy te muszą zawierać mądrość zbiorową.
Kolejna sprawa to przygotowanie koncepcji kształcenia zawodowego, kształcenia,

które powinno być integralną częścią dziesięcioletniego cyklu nauczania. Wizja
tego kształcenia powinna powstać jeszcze w bieżącym roku.
Również mnóstwo innych spraw - warunki pracy i bytu nauczycieli, stosunki

międzyludzkie, podwyższanie kwalifikacji zawodowych - dojrzało do nowego
spojrzenia na nie .

... Powodzenie r ealfzacj i ambitnych i trudnych zadań, jakie sobie stawiamy,
w zasadniczej mierze zależy od prawidłowego, sprawnego współdziałania obu
resortów - oświaty i nauki - ze Związkiem Nauczycielstwa Polskiego".
Doc. d T Wie s la w J as i ob ę dz ki, przewodniczący Sekcji Nauki ZG ZNP,

omówił prace nad projektem „Porozumienia", podkreślił dużą silę moralno-poli­
tyczną środowiska nauki, które wysoce ceni sobie sposób potraktowania. zadań
nauki w Uchwale VII Zjazdu i dołoży wszystkich starań do ich pełnej realizacji,
Ko 1. k o 1. J ó z e f K ,r y :s i ń s k i, A n t o n i D a 1 b a i rp ro f. d r L. B e d -

n a ,r s k i wyrażając ,pełną aprobatę dla propozycji zadań ZNP sformułowanych
w referacie Prezesa B. Grzesia, przedstawili zadania związane z umocnieniem roli
ogniw Związku w gminie, środowisku pracowników administracji oświatowej
i w wyższych uczelniach.
-· Sek r et a 'I" z c Rz z Ja n pa w 1 a k wysoko ocenił dotychczasowy wkład
naucżyciels.twa i ZNP w realizację polityki oświatowej. Podkreślił dużą wartość
i twórczy charakter kierunków działania przyjętych przez ZNP w realizacji
Uchwały VII Zjazdu Partii.

Szieroko omówił zadania aktywu, ogniw i instancji związkowych w okresie
kampanii sprawozdawczo-wyborczej.
Kończąc swoje obrady, Zarząd Główny jednomyślnie przyjął Uchwalę w sprawie

Programu działania ZG, budżetu oraz planów finansowo-gospodarczych ZNP na
1976 r. i kampanii sprawozdawczo-wyborczej.
Zarząd Główny z a a k c e p t ow a ł główne kierunki działał­

n ? ś c i Z w i ą z k u. p r z e d s t a w i o n e w r e f e !l' a c i e P r e z Y d i u m. Z w r ó -
Clł się do wszystk.ich in st a n c Jd i ogniw związkowych,
działaczy i ogółu c z ł o.n k ó w o akitywny udział w, realizacji
Post.anowień Uchwały VII Zjazdu PZPR, a w szczególności:
• -,o Włączenie p ro b le m a t y k I zjazdowej do rplanów pracy
1
n st a n c j i i o g n i w o r a z s z k o 1 en i a z w i ą z k O we g 0,

k-o uwzględnienie treści uchwały w toku najbliższej
. ampanii sprawozdawczo-wyborczej ZNP.

Tadeusz Cipkowski
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OGOLNOPOLSKA SESJA NAUKOWA W POZNANIU NA TEMAT·
KULTURALNO-OSWIATOWE ASPEKTY CZASU WOLNEGO .

W dniach 13 i 14 grudnia 1975 r. odbyła się w Małej · Auli Uniwers t ,. . . 61 . · Y etu
im. A. Mickiewicza (Collegium Mmus) w Pozn

1
~mu ,og . nopolska sesja naukowa n.t.

,,Kulturalno-oświatowe aspekty czasu wolnego zorgamzowana przez Studium Rui-
tury i Turystyki UAM w Poznani!1· . .

Na sesję zaproszono przedstawicieli z całego kraju: KW PZPR, Rektoratu UAM
Wydziału Kultury UM, Wydziału· Kultury UW, .KOSP, GKKFiT, Wielkopolskieg~
Towarzystwa _Kulturalnego w Pozna~iu, a ta~~e p~z~dsta':icieli UW, COK, Insty,
tutu Turystyki, GKKFiT w.Warszawie. W sesji wzięli udział przedstawiciele UMK
w Toruniu, uw we Wrocławiu, UŁ, UMCS W/Lublinie, WSP w f!ydgoszczy, Słupsku
i Szczecinie, Instytutu Turystyki w Krakowie. Zaprosżono również przedstawicieli
AWF w Gorzowie Wlkp., Wydziału Oświaty w Chełmie Lubelskim, Domu Kultury -
w Koninie, Muzeum w Rawiczu i innych. .
z ramienia Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w Poznaniu uczestników sesji

powitał prorektor tej uczelni iProf. dr hab. Stefan Kozarski. W części wstępnej
szereg osób zasłużonych dla turystyki otrzymało odznaczenia.
W następnej części sesji wygłoszono referaty naukowe.
Doc. dr hab. Seweryn Dziamski (UAM) przedstawił referat nt. ,,Społeczno-kultu­

ralna funkcja czasu wolnego". Zaakcentował poglądy Karola Marksa na ten temat
oraz społeczne znaczenie czasu wolnego.
Dr Dzierźymir Jankowski zaprezentował referat -pt. ,,Dom kultury w średnim

mieście jako organizator czasu wolnego". Referent. oparł swą pracę na badaniach
empirycznych DK w Lesznie Wielkopolskim. Dom kultury jest ważnym czynnikiem
dynamizującym działalność młodzieży i starszych, aktywnym elementem sieci
instytucji kulturalnych w naszym kraju. Organizuje zajęcia wczasowe w 5 formach:
1) urządza imprezy w jego własnym lokalu,
2) organizuje imprezy poza jego siedzibą,
3) organizuje szkolenie metodyczne,
4) uczestniczy w pracy klubów i kół hobbystycznych,
5) mobilizuje do pracy w sekcjach i zespołach amatorskich.
Na podstawie badań empirycznych stwierdzono że na 1 mieszkańca kraju przy­

pada średnio 3-krotny pobyt w. domu kultury ~ ciągu roku. Częściej aniżeli do
domu kultury mieszkańcy u_częszczają do kina, biblioteki, a najczęściej słuchają
radia i oglądają programy telewizyjne. Dom kultury zawęża swą działalność do
muzyki i teatru, pomijając organizowanie wycieczek. Autor pominą! ważną dzia­
łalność domu kultury, a mianowicie prowadzenie studium języków, tak ważnego
problemu w obecnych kontaktach międzynarodowych. .
Doc. dr hab. Walerian Sobisiak wygłosi! referat nt. ,,Elementy kultury ludowcJ

w organizacji czasu wolnego". Omówił różne przejawy kultury ludowej, a mian~:
wicie - twórczość ludową, zwyczaje i obyczaje tańce i muzykę oraz twórczo~c
sceniczną. Zainteresowanie kulturą ludową ro;~ja patriotyzm, a jednocześni~
stanowi formę wypoczynku. Uczestnictwo w kulturze ludowej zapewniają orga­
nizacje społeczne i zakłady pracy. Może ono być aktywne i bierne. Do aktywnYc_h
form korzystania z kultury ludowej można zaliczyć twórczość ludową, ukazywanie
jej na wystawach. Do biernych należą: słuchanie muzyki, zbieranie przejawów .
sztuki ludowej oraz lektura publikacji na temat twórczości ludowej.
W dyskusji zabierało głos szereg uczestników.
li/Igr Jacek Abramowicz (Studium Kultury Współczesnej Uniwersytetu Wrocław·.
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edstawił referat pJ.: ,,Hobbystyka w teorii kultury". Wyr .1 .. go) prz . 1 d .1 . . . . az1 w mm
s1t1e . dotychczas me uwzg ę m Y JeJ badania sociologiczne i znaJ·duJ·e .

g!ąd ze h . t , 0 . . się onapo ' rem naukowyc ,_ zam eresowan. bejrnuja bogactwo form np b" .a obsza . b . . ,_ b ó , , z reranie
poz monet, medali, rorn, mxuna ul w. Opracowaną dziedziną h bb t k"

acvltóW, . l t k" ż , dl . o ys y Izn 1 kcjonerstwo dzie sz u 1. ro_ ami uprawiania hobbystyki są instynkt b" _
· est ko e · · · d tki d · · 10
J • go zachowania się Je nos oraz ąznośc do wyróżnienia się wśród t _
Jog1czne t I . "k• h' o o. przykładem hobbys Y n są pomni i arc itekttrry, kolekcje różnych rzadki h
czen1a. b" k . ó . t ie

d ·otów w muzeach, z iory rę opis w i s arych wydań, książek w bibliotekachprze m1 . 1· f . . .
Ten tY'P hobbystyki uprawia i ..

1
ara-onowie eg1ps~y, wła~cy hellenistyczni i rzymscy,

d 'k XIV, a w Polsce Stams aw August Pomatowski oraz rodziny Czartoryskich
LU Wl • k' h . . . . 1 'z ńskich·, Działyns 1c i mm mecenasi sz acheccy.- Inną formą uprawiania
Rac y · t k . . , . b t ik ,bb styki jest mais er cowanie uczmow i ro o n ow wykwalifikowanych. Hob-
ho y · 1 ł b 1 d k' d . ł . . .bystyka obejmuJe_ roz eg y o szar u z iego zia ama i Jest przykładam racjonał-

o wYkorzystama wolnego czasu.
n~gr Jolanta Banasiak (Instytut Pedagogiki Uniwersvtetu Warszawskiego) .ornó­
wiła: ,,Działalność oświatową muzeów". Rozwijają one szeroką działalność spo­
łeczną. - Współczesne muzeum nie po-winno ograniczyć swej działalności tylko do
gromadzenia, zabezpieczania i eksponowania eksponatów, lecz powinno jednocześnie
spełniać funkcję popularyzatorską i wychowawczą. Z dniem 1 stycznia 1950 r.
nastąpiło upaństwowienie większości muzeów w Polsce Ludowej oraz finansowania
działalności z budżetu państwowego. Muzea oprócz wzrastającej liczby eksponatów
posiadają również własne problemy: ·
1) muszą zabiegać o frekwencję, zwłaszcza robotników,
2) rozwijać potrzebę uczęszczania do muzeów,
3) propagować działalność wydawniczą-
4) organizować wystawy, zwłaszcza w zakładach pracy, połączone z prelekcjami

z dziedziny sztuki.
Urszula Kaczm"arek (Studium Kultury i Turystyki UAM) omówiła zagadnienie:

.Rola zakładów pracy i domu kultury w organizacji wolnych sobót". Rozwój
nauki i techniki skraca czas pracy, a -jednocześnie wydłuża wolny czas odpoczynku.
Wolny czas pozwala na podniesienie poziomu kultury społeczeństwa. Organizacja
wolnego czasu uwzględnia następujące cele:
a) samowychowawczy, b) rozrywkowy, c) estetyczny, d) wychowawczy.
Obecnie ważnym problemem dla zakładów pracy jest wykorzystanie wolnego czasu
podczas „wolnych sobót". Jeśli dla mężczyzn „wolna sobota" jest dniem wypo­
czynku, to dla kobiet staje się dniem porządków i „przepierek". Domy kultury nie
są w stanie zorganizować wszystkim pracownikom wypoczynku. Nie może on być
tyJ~o rozrywką i „zabiciem czasu", lecz powinien być wykorzystany w sposób
racJonalny i twórc'zy.
Mgr Marian_ Gołka (Instytut Kultury i Turystyki UAM) omówił zagadnienie:

„Centrum · t · · lk' · -t · aw . . rruas a a realizacja czasu wolnego". W obszarze wie iego rmas a mozn
Yrózmć kilka stref· ·

a) strefa peryf . · ś ·'l'ut . . eryJna, b) strefa ,przejściowa, c) centrum wła ciwe. .
aj tętni głó d · · · · swą dzia-łaln , ć wny rytm życia miasta spotykają się lu zie, rozwnarą

2 Z
os. Placówki przemysłowe handlowe i .kulturalne. Centrum miasta spełniaasadn· ,

) . icze funkcje·
a tutaj pra . ·.
b) SPotyka. cu~ą ludzie w różnych placówkach, .
Jeśli na Ją się _ludzie w celu wykorzystania czasu wolnego. . . .
ŻYcia . Peryferiach tętni powolny rytm życia, w centrum b1Je naJszybszy ryt~

miasta z · . . · k takty przynosirelaks C · miana otoczenia przestrzeni ludzi ich wzaJemne on
· entr • ' ' ' • · d · · roku·a) ran um miasta posiada własny rytm życia w zaleznośc1 od pory ma i ·

b O
- obs •l w pofo.a . erw~Jemy rytm życia ludzi spieszących się do pracy,

Il!e - rytm życia jest wolniejszy,
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c) wieczorem _ bije przyspieszony rytm życia, przej~we1:1 są kontakty młodzieży
· t h spacery korzystanie z kin, teatrów, kawiarni,1 s arszyc , , , .,. . .

R t . •a miasta uwidacznia się w działalności różnych placówek: na peryfe .y m zyc1 . . . . nach
posiadają małą rrekwencie, natomiast w centrum miasta dużą frekwencję.

Wśród innych dyskutantów zabierali głos:
O. Czerniawska na temat: ,,Poradnictwo czasu wolnego" oraz M. Filipiak: ·,,Orga­
nizacia czasu wolnego na osiedlu".
W drugim dniu sesji wystąpili: . .

Doc. dr hab. Kazimierz Denek (UAM) z tematem: ,,~ekreacJa fizyczna i turystyka
jako formy racjonalnego i kierowanego wykorzys!ama wolne~o ~zasu". Do aktyw­
nych form wykorzystania wolnego czasu Autor z~hcza rekreację fizyczną i turystykę
stanowiące elementy ogólnej kultury społeczeństwa, · Kultura wolnego czasu to
określony „styl życia" człowieka w ramach budżetu „wczasów". Powinna być ona
aktywna, twórcza, rozwijająca zainteresowania i zamiłowania. Turystyka i krajo­
znawstwo należą do ważnych form spędzania wolnego czasu. Turystyka oznacza
podróże odbywane różnymi środkami lokomocji dla przyjemności, wypoczynku,
podnoszenia poziomu wiedzy oraz leczenia. Krajoznawstwo obejmuje metody
nauczania geografii lub naukę o kraju ojczystyrn. Zawiera kompleksową znajomość
kraju, jej przeszłości i współczesności. Aktywną formą spędzenia wolnego czasu są
obozy wędrowne. Przykładem . był obóz zorganizowany w Bieszczadach, który do­
starczył uczestnikom wiele materiału poznawczego i wychowawczego.
Dr Lucjan Turos (Uniwersytet Warszawski)- omówił zagadnienie: ,,Rola wycieczek

w rozwijaniu zainteresowań kulturowych turystów". Dobrze zorganizowana wy­
cieczka jest źródłem wielu przeżyć i wartości poznawczych, estetycznych, moralnych
i rekreacyjnych. · Organizowano , ·je w starożytności, średniowieczu, renesansie
i współczesności. Wycieczka jest narzędziem samowychowywania, składnikiem róż­
nych form działalności oświatowej, kulturalnej i społecznej. Stanowi formę uczest­
nictwa w kulturze, narzędzie kształtowania zainteresowań oraz element stylu życia
każdegÓ człowieka. Wycieczka jest również potrzebą wewnętrzną, czynnikiem
równowagi duchowej, natchnieniem i aspiracją do własnej twórczości. Wycieczka
do muzeum stanowi formę edukacji permanentnej, siłę motoryczną ludzkiej osobo­
wości. Pozwala rozwijać kontakty z przyrodą oraz poznać osiągnięcia materialne
i duchowe społeczeństwa. Wśród licznych propagatorów wycieczek znajdował się
również wybitny pedagog Jan Amos Komeński - teoretyk, organizator i uczestnik
pieszych wycieczek.
Doc. dr hab. Antoni Gładysz przedstawił referat: ,,Kulturotwórcze funkcje za­

kładowych wczasów rodzinnych". Autor omówił działalność resortu górnictwa i;ia
G. Sląsku, który jest organizatorem wczasów rodzinnych w Jaszowcu. Na podsta­
wie badań empirycznych stwierdzono, że liczba korzystających z wczasów rodzinnych
stale wzrasta.
W dyskusji zabierali głos między innymi:

Franciszek Kowalews~ na temat: ,,Formy aktywności sposoby aktywizacji kul·
turalno-oświatowej rodziny w mieście".
Rodziny można aktywizować poprzez:

a) pedagogizację rodziców,
b) uczestnictwo w życiu zawodowym i społecznym.

Aktywność rodziny mogą rozwijać:
a) biblioteki, radio, telewizja i muzea
b) organizacja miejsca w domu dla zajęć kulturalnych,
c) nagrody ~złonków rodziny za aktywność kulturalną,
d) stosowarue pochwał przez instytucje i placówki kulturalne
e) nagradzanie za społeczną działalność. '

Doc. dr Tadeusz Łobożewicz z AWF w Gorzowie omówił zagadnienie: ,,Probie•
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. ka ochrony zdrowia w zajęciach turystycznych i rekreacyjnych". Mi~jsca
rnatY .. są bardzo rozległe - otwarte przestrzenie pól, lasów gór boiska t dikreacJl . k . . Z . . , , s a o-
re kąpieliska, lodow1s a i mn~. . ajęcia tm;Ystyczne i rekreacyjne posiadają
nóW, . . ujemne strony. Dodatnimi są - zmiana środowiska hartowani • ł
dodatnie I d , 1e cia a,

. łoneczne i wodne oraz pogo na atmosfera wycieczek. Do ujemnych tkąpiele s . . 1. .. ł . s ron
. , kreacyJnych mozna za iczyc: PY unoszący się nad powierzchnią boisk _zaięc re . . ł , za

. żczenie powietrza gazami i PY em przemysłowym, brud w salach gimna-
nieczys eh ,;,ngoć, niska temperatura i inne.
styczny ' t · · d k · · 1 · ·Do interesujących wys ~pien w · ys usji n~ eżeli:
A Czarnowski: ,,Wydawnictwa turystyczne Jako pomoc-informacja O celach wycie­
c;ek oraz pomoc w z"':'i:dzaniu w aspekcie czasu wol~ego", A. Nykowski: ,,Zapo-

bowanie na kwalifikowane kadry w turystyce i rekreacji do roku 2000„trze . . . • · t t t 'A. Matuszyk: ,,FunkcJe pisrmenrnc wa urys ycznego w kształtowaniu kultury tu-
rystyĆznej". .. . _ . .
Uzupełnieniem sesji były materiały na planszach mformuiące o rozwoju studium

Kultury i Turystyki UAM w Poznaniu, którego pierwszym organizatorem był
proj. dr hab. Leon Lej_a, pełniąc funkcję k~erowni:ka w lata~h 1966-1968. z pierw­
szych studentów Studium Kulturalno-Oświatowego uczestniczyło w sesji 4 absol­
wentów. W gablotach zamieszczono również prace doc. dra hab: Kazimierza Denka,
doc. dra hab. Waleriana Sobisiaka oraz innych. pracowników naukowych UAM
w Poznaniu.

Od Studium Kulturalno-Oświatowego UAM powołanego przez Ministerstwo
Oświaty i Szkolnictwa Wyższego w 1966 r. do Studium Kultury i Turystyki UAM
1

w Poznaniu to droga pięknych sukcesów. ·
Wydawnictwa z zakresu turystyki, wygłoszone referaty i komunikaty zamiesz­

czone w specjalnych publikacjach doręczono uczestnikom sesji. Bogata sesja,
przyjazna atmosfera długo pozostanie w pamięci wszystkich uczestników.

Stefan Szajdak -Sroda W!kp.

I SYMPOZJUM NT. KSZTAŁCENIA KURSOWEGO DOROSŁYCH

W dniach 7-8 listopada w Krakowie odbyło się sympozjum na temat kształcenia
kursowego zorganizowane przez Zakład Doskonalenia Zawodowego w- Krakowie
i Instytutu Kształcenia Zawodowego w Warszawie.

Celem sympozjum było dokonanie naukowej analizy kształcenia kursowego pro­
wadzonego przez Związek Zakładów Doskonalenia Zawodowego, a głównie metod
k~ztałcenia i podwyższania efektów. Dla omówienia problemu zaproszono pracow­
~ików naukowych, specjalistów w zakresie kształcenia kursowego oraz nauczycieli -
sztalc:nia , zawodowego z bogatym długoletnim doświadczeniem. Taki zestaw

Uczestrukó · d · k ed ta
W. . • w miał również na celu stworzenie zintegrowanego śro OWIS a prz s -

1c1eh n k" . • · ·n . au 1 1 praktyków kształcenia kursowego, Swiadomie zakładano rowmez
awiązanie ś · ł · . • d · · efek-t6 . cis ego współdziałania teoretyków i praktykow dla po wyzszema

Pew
I Praktycznej użyteczności kształcenia kursowego jako jednej z dziedzin procesu

rrnanent 'w p· nego doskonalenia zawodowego robotników.
sow ierwszej części sympozi·um naukowcy specjaliści w zakresie kształcenia kur-

ego Pr d . ' · ól . . dtychc ' ze stawili wyniki swoich badań teoretyczne poglądy I uog mema o-
. zasowej · ' · · · f ratów'Wygłosili:_ Wiedzy. Wprowadzenia do uprzednio dostarczonych na pisrnie re e

- Prezes zzn . k ego- Pr f Z mgr Józef Kowtun - Modernizacja metod kształcenia ursow '0
• dr Tadeusz Nowacki - Teoretyczne podstawy kształcenia kursowego,
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- Prof. dr Włodzimierz Szewczuk - Możliwość ukcztenłia ~ię ludzi dorosłych
_ p f dr Jan Kulpa _ problemy doboru metod w sz a cemu kursowym
_ D:.- dr Stanisław Kaczor - Nauczyciel i jegotro_la

1
w kształceniu ku;sowym

_ Dr Stanisław Literski :- Rola środowiska ma eria nego w kształceniu i do~
skonaleniu robotników i mistrzów, .
_ Doc. dr Eustachy Berezowski - Problem ~ontroh w kształceniu kursowyrn
_ Doc. dr inż. Ryszard Sokołowski - Środki dydaktyczne w kształceniu ·,kur-

sowym.
W drugiej części pierwszego dnia sympozjum odbyła się bardzo ożywiona dys.

kusja, w której głos zabrała jedna trz~cia uczestników. _Dyskusja bardz? rzeczowa,
dotyczyła problemów merytorycznych 1 metod kształcenia ku_rsowego, UJawnila ona
zgodność poglądów teoretycznych z żywą praktyką pedagogiczną. Wysunięto rów.
nież szereg wniosków i propozycji zmierzających do dalszego doskonalenia kształ­
cenia kursowego, prowadzonego przez ZZDZ oraz kierunki dalszych badań.
Podsumowania dyskusji dokonał doc. dr st. Kaczor. _Na wstępie wskazał, że

sympozjum potwierdziło słuszność poglądu, że kształcenie kursowe we współ­
czesnych warunkach spełnia istotną rolę w permanentnym doskonaleniu zawodowym.
Wskazał jednocześnie na błędność poglądów negujących kształcenie kursowe, jako­
by już przestarzałe. Wskazał na zgodną opinię uczestników sympozjum, że kształ,'
cenie kursowe, przy zastosowaniu nowoczesnych aktywizujących metod nauczania,
zaspokaja stale rosnące potrzeby społeczne w zakresie unowocześnienia wiedzy,
umiejętności i sprawności zawodowych ludzi pracy. Kursy bowiem pozwalają
szybko i skutecznie przygotowywać robotników do wprowadzania nowych tech­
nologii produkcji, obsługi nowych maszyn i urządzeń technicznych w zakładach
pracy. Kursy spełniają istotną rolę w doskonaleniu osobowości ludzi pracy nie
tylko w zakresie sprawności zawodowych, ale w doskonaleniu postawy ideowej,
etycznej i estetycznej, a szczególnie godności i ambicji zawodowej.
Podkreślając roboczy charakter sympozjum doc. dr St. Kaczor zapowiedział, że

organizatorzy zamierzają za 2 lata, na następnym sympozjum, powrócić do oma­
wianych problemów i ocen kształcenia kursowego oraz ustalić, w jakim stopniu
zrealizowane zostały postulaty i wskazania obecnego sympozjum.

W drugim dniu sympozjum zapoznano uczestników, na miejscu, z działalnością .
Pracowni Psychologii Pracy. Informacji udzieliła mgr A. Przybylska. Zapoznali się
również z działalnością Poradni Wychowawczo-Zawodowej - informacji udzieliła
M. Głowińska. O aktualnych problemach pracy Zakładu Doskonalenia w Krakowie
poinformował prezes inż. W. Borgosz.
Na zakończenie drugiego dnia obrad uczestnicy sympozjum wysłuchali informacii

na następujące tematy:
- Organizacja i poradnictwo zawodowe - wygłosiła mgr w. Trzeciak, _
- Problemy organizacji i poradnictwa w WZDZ _ wygłosił dr K. Krzyżanowski,
- Zadania ZZDZ na rok 1976 - wygłosił dr S. Literski
- Kierunki rozwoju działalności kursowej w latach 1976-1980

mgr Cz. Chlebicz, ·
- Aktualne problemy wydawnictw programów

mgr W. Krzywoń:
Krakowskie sympozjum należy zaliczyć do udanych o dużych walorach poznaw·
h · kt ' , yst·~yc 1 pra ycznych. Na podkreślenie zasługuje, wyrażona publicznie, chęc wsz

01kich uczestników do podobnych spotkań w najbliższej przyszłości w takim sarPY _
gronie, wspólnych badań, debat i dyskusji na tematy unowocześniania i uspraw
niania kształcenia kursowego.

d iczal;Stanisław Lu w a
warszaw
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,.Prenumeratę przyjmują Oddziały RSW „Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy poczto­
we i doręczyciele w terminach:

- do dnia 25 listopada na styczeń, I kwartał, I półrocze i cały rok następny;
- do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzającego okres pre-
nwneraty.

Jednostki gospodarki uspołecznionej, instytucje i .organizacie społeczno-polityczne
oraz wszelkiego rodzaju inne zakłady pracy składają zamówienia w miejscowych
Oddziałach RSW „Prasa-Książka-Ruch".

Zakłady pracy w miejscowościach, w których nie ma Oddziałów RSW, oraz prenu­
meratorzy indywidualni zamawiają prenumeratę w urzędach pocztowych lub u do­
ręczycieli .

Prenumeratę ze zleceniem wysyłki za granicę która jest o 500/o droższa od pre­
~~eraty krajowej, przyjmuje Biuro Kolp~rtażu Wydawnictw Zagranicznych

W „Prasa-Książka-Ruch", ul. Wronia 23, 00-958 Warszawa."

W a r u n k i p r e n u m e r a ty

rocznie . . . . . • •
w kraju: półrocznie . . . . • ·

cena pojedynczego numeru

zł 48
zł 24
zł 8

il.eklamac · w których
zan:,_6\Vion0 Je W sprawach prenumeraty należy zgłaszać w punktach,

Prenumeratę.


